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- Niczego nie żałuję. Nawet gdybym wiedział, że to się tak skończy, zrobiłbym 
to po raz drugi. Uratowałem dzieciątko i bardzo się z tego cieszę, bo... ono 
uratowało też mnie - mówi 58-letni Zbyszek Śmiech z Jelcza-Laskowic. 
Od tego tragicznego dnia minęły już prawie cztery lata. Zbyszek nigdy jednak nie 
poznał malucha, który zawdzięcza mu życie
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Trwa sprzątanie cmen-
tarzy. Stary cmentarz 
ewangelicki na osie-
dlu Nowy Otok znów 
zaczyna przypominać 
nekropolię

s.21

Porządkowanie 
grobów
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Będzie ekshumacja ciała ks. Irka             s.3
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www.sklad-szczepanski.pl

SKŁADY OPAŁU
TRANSPORT GRATIS*

*szczegóły u sprzedawcy
71 313 00 51
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Żaden 
ze mnie 
bohater

Szukamy 
dziecka, które 

uratował 
Zbyszek

Uratował dziecko, stracił nogi

s.7
- Gdy dotarłem na miejsce, 
zobaczyłem biegnącą kobietę 
z dzieckiem na rękach - 
mówi Marcin Krzyk, jedyny 
świadek zdarzenia. - Zbyszek 
wychodził z wody, na drugi 
brzeg. Zapytałem, czy 
wszytko dobrze i czy trzeba 
mu pomóc, ale tylko machnął 
ręką

Autobusem 
na cmentarz

s. 9 i 12
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Oława 

Promocja 

W Powiatowej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej Jo-
lanta Krysowata - autorka 
książki „Skrzydło anioła” 
- spotkała się z czytelni-
kami

Na spotkanie przyszło kil-
kadziesiąt osób. Wysłuchały 
opowieści o  dwunastoletniej 
historii zbierania materiałów 
do książki, o „duchach”, jakie 
towarzyszyły tej pracy, o pro-
blemach z ogromem zgroma-

dzonej wiedzy, a także o tym, 
dlaczego książka nosi miano 
„reportażu literackiego”. Kry-
sowata - mieszkanka powiatu 
oławskiego - mówiła, że ostat-
nim krokiem dla historii taj-
nego ośrodka w Płakowicach 
powinien być film fabularny. 
Autorka chętnie odpowiadała 
na wszystkie pytania z  sali, 
a  po spotkaniu cierpliwie 
rozdawała autografy.

(ck)

Opowiadała i podpisywała

Po autograf Jolanty 
Krysowatej ustawił się ogonek 
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Oława 

Inwestycja 

- Mniej więcej za 10 dni 
rozpocznie się budowa 
galerii handlowej w No-
wym Otoku - poinformo-
wał na sesji Rady Miej-
skiej burmistrz Franciszek 
Październik

Rozpoczęcie tej inwesty-
cji przeciągało się w  czasie. 
W  ostatnich dniach zakoń-
czono postępowania admini-
stracyjne i  podtrzymano de-
cyzję środowiskową, wydaną 
w roku 2011. 

Pierwsza łopata 
pod galerię

Oława 

Wspiera 
i działa 

Burmistrz i przewodniczący 
Rady Miejskiej podziękowali 
Eugeniuszowi Englowi za 
50 lat pracy społecznej dla 
miasta i jego mieszkańców

Doceniono jego pracę 
w  oławskiej Lidze Obrony 
Kraju, którą tworzył i  wiele 
lat kierował. Rozbudował 
struktury tej organizacji, uczył 
i uczy strzelectwa wielu mło-
dych ludzi. Eugeniusz Engel 

był inicjatorem i  organizato-
rem wielu imprez, m.in. szkol-
nej ligi strzeleckiej, strzelania 
noworocznego i wielu zawo-
dów. Aktywnie współpracuje 
ze szkołami.              (MON)

Engel doceniony

Eugeniusz Engel
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Z budżetu 

43 tysiące złotych 
burmistrz przeznaczył 
na nagrody I i II stopnia 
dla nauczycieli z miej-
skich szkół i przedszkoli

Nagrody wręczono w ratu-
szu, podczas obchodów Dnia 
Komisji Edukacji Narodo-
wej. Na październikowej sesji 
Rady Miejskiej, Mieczysław 

Koprowski pytał o wysokość 
nagrody I stopnia. W tym roku 
otrzymali ją Barbara Jaroc-
ka, Małgorzata Tetke i  Jerzy 
Październik. Wysokość tej 
nagrody to 3000 zł. Burmistrz 
przyznał także 17 nagród II 
stopnia, po 2000 zł każda. 

Średnia płaca brutto na-
uczycieli oławskich podsta-
wówek wynosiła w 2012 roku 
3761,40 zł. W gimnazjach za-
rabiali 3907,72 zł, a w przed-
szkolach - 3094,39 zł.

(MON)

Ile dla nauczycieli?
Domaniów 

Profilaktyka 

Mieszkanki gminy Doma-
niów będą miały okazję 
bezpłatnego zbadania 
piersi

14 listopada przy Gmin-
nym Centrum Kultury będzie 
stał mammobus. Kobiety, 
w wieku od 50 do 69 lat, będą 
mogły sprawdzić stan swojego 
zdrowia. Mogą to zrobić bez-
płatnie te panie, które w ciągu 

ostatnich dwóch lat nie pod-
dały się takiemu badaniu na 
koszt NFZ. 

Konieczna jest rejestracja. 
Można jej dokonać telefo-
nicznie, od poniedziałku do 
piątku w godz. 8:00 - 16:00, 
pod numerami: (68) 452 77 
96, (68) 452 77 17, 605 596 
655 lub 605 598 077. 

Na badanie należy za-
brać aktualne potwierdzenie 
ubezpieczenia zdrowotnego 
i  numer pesel. Osoby, które 
nie spełniają warunków bez-
płatnego badania, a  chcą się 
przebadać, zapłacą 80 złotych.                     

                              (NŻ)

Badania mammograficzne
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Burmistrz Franciszek Paź-
dziernik stwierdził 24 paź-
dziernika, że wszystko jest 
już uzgodnione z inwestorem 
i budowa rozpocznie się lada 
dzień.

Projekt galerii uległ zmia-
nie - centrum handlowe ma 
być mniejsze niż początkowo 
planowano. Stanie budynek 
jednopiętrowy, o powierzchni 
9000 m kw. W nim 40 lokali 
handlowo-usługowych, multi-
kino, a obok galerii 270 miejsc 
parkingowych.

(MON)



3www.gazeta.olawa.pl44/2013

R
E

K
LA

M
A
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Gorący temat 

Tydzień temu, w artykule 
„To dziecko nas połączy-
ło”, Wiesława Dargiewicz 
opowiedziała o swoim 
ośmioletnim związku z ks. 
Waldemarem Irkiem. 
Owocem tej miłości jest 
czteroletni Kuba. Po tym 
tekście kobieta bała się 
wyjść z domu. Ze strony 
mieszkańców obawiała się 
najgorszego

Nie wychodziła przez kilka 
dni. Gdy się zdecydowała, 
okazało się, że ludzie ją za-
czepiają, ale nie po to, by ob-
razić. - Byłam w szoku - mówi 
Wiesława. - Ściskali i całowali 
mnie obcy ludzie. Powtarzali, 
żebym walczyła o prawdę. 
Nawet kiedy kupowałam chleb, 
sprzedawczyni powiedziała: 
„niech pani podniesie głowę, 
wszyscy jesteśmy z panią”. To 
ogromnie mnie wzruszyło. Na 
ulicy zaczepiają mnie miesz-
kańcy i pytają, czy potrzebuję 
pomocy finansowej, dają swoje 
wizytówki. Ja i Kubuś sobie 
poradzimy, choćbym miała 
sprzątać ulice, to zarobię na 
chleb, ale to niesamowite, że 
nawet do mnie, do takiego 
grzesznika wyciągają pomocną 
dłoń. Ogromnym sercem wyka-
zali się też moi sąsiedzi, którzy 
znali tę tajemnicę i cały czas 
mnie wspierają. Mieszkam tu 
od 1997 roku i teraz się przeko-
nałam, że jeżeli ktoś potrzebuje 
pomocy i powie o tym głośno, 
to w tym mieście są ludzie, 
którzy nie przejdą obok tego 
obojętnie.

Wies ł awa  wspomina 
o jeszcze jednej sytuacji. Po-
szła do komisu, aby sprzedać 
niektóre, już niepotrzebne 
zabawki Kubusia. Kobiety, 
które tam pracują, poznały ją. 
Oglądały filmik z konferencji. 
Za jakiś czas zapukały do jej 
drzwi. Przyniosły kilka re-
klamówek, wypełnionych po 
brzegi jedzeniem: - Nie wierzy-
łam! Bardzo się przejęły moją 
sytuacją. To było cudowne. 
Wszystkie te gesty sprawiają, 
że jestem silniejsza. Nie zasłu-
guję na tyle dobroci. Na ulicy 
spotykam anioły. Mogę się 
uczyć od tych wszystkich wiel-
kich ludzi człowieczeństwa.

Sprawa dziecka księdza 
Irka budzi ogromne emocje. 
W poniedziałek, w Oławie, 
gazeta była już praktycznie 
niedostępna. Zainteresowanie 
tematem widać również po 
ogromnym wzroście liczby 
użytkowników naszego por-
talu gazeta.olawa.pl i ilości 
komentarzy pod artykuła-
mi z konferencji, z udziałem 
Krzysztofa Rutkowskiego. Pod 
każdym tekstem był limit na 
200 komentarzy, musieliśmy 
go usunąć, bo już po kilku 
dniach nie było miejsca na 

dodawanie nowych. Na ulicy 
Wiesława spotkała się raczej 
z przychylnością mieszkań-
ców. W internecie znaleźli się 
również tacy, którzy nie wierzą 
w jej historię i mówią, że to 
wszystko kłamstwa. Oto kilka 
komentarzy: 

               *
Co za baba! Żeby tak pu-

blicznie bez żadnego skrępo-
wania opowiadać szczegóły, 
rozdawać na lewo i prawo 
sms-y, zdjęcia. Łatwo jej 
rzucać oszczerstwa w stronę 
zmarłego, sama robi z siebie 
pośmiewisko. Jeżeli faktycz-
nie była z nim w związku to 
tylko z wyrachowania, a lu-
dziom kity wciska o wielkiej 
zakazanej miłości. Dziwna ta 
pani W. 40 lat na karku i taka 
zagubiona. 

               *

Znałam ks. Irka osobiście 
i żenujące jest to, co ludzie są 
w stanie wymyślać. Był bardzo 
dobrym człowiekiem i takim 
niech pozostanie w sercach 
tych, którzy Go naprawdę 
znali. Cała reszta to tylko steki 
bzdur i oszczerstwa rzucane 
bezpodstawnie, na które ks. 
Irek nie zasłużył sobie.

               *
Bez orzeczenia sądu to 

wszystko tylko spekulacje. To 
przerażające, jak łatwo ponie-
wiera się życiem i śmiercią. Za 
życia tak wielu go szanowało 

a teraz, gdy nie może się bro-
nić tak lekko się go oskarża! 
Na jakiej podstawie? Jednego 
oświadczenia jednej kobiety? 
Słaba wasza przyjaźń, słaby 
wasz szacunek, żadna miłość, 
żadna wiara. Tak niewiele 
wystarczy, żeby nimi zachwiać. 
Pogrzebaliście go jak króla, 
a pastwicie się nad jego gro-
bem jak hieny. Poczekajcie na 
wyrok sądu, chociaż przez jakiś 
szacunek dla siebie.

               *
 Niektórzy zarzucali Wie-

sławie, że złapała księdza 
na dziecko. Ona odpowiada 
wprost: - To śmieszne. Jak 
można dorosłego mężczyznę 
próbować złapać na dziecko? 
Jest świadomy tego, co robi.

 Kobieta nie ukrywa, że 
chciała mieć dziecko z Wal-
demarem Irkiem. Twierdzi, 

że mówiła mu o tym. On 
odpowiadał, że to nie będzie 
takie proste, bo przecież jest 
księdzem. Wiedziała też, że 
zajście w drugą ciążę jest nie-
mal niemożliwe, to usłyszała 
od lekarza. Kiedy straciła już 
wszelkie nadzieje, wtedy się 
udało.

 Pojawiają się wątpliwości, 
dotyczące braku ich wspólnych 
zdjęć. Ci, którzy nie do końca 
wierzą w całą historię, pytają, 
dlaczego nie ma fotografii? - 
Tłumaczyłam już, że podarłam 
wszystkie, gdy dowiedziałam 

się, że Waldek mógł mieć jesz-
cze inne dzieci. Nie myślałam, 
co robię, byłam załamana. 
Żałuję, bo teraz muszę Kubu-
siowi pokazywać zdjęcia ojca 
z internetu. Nie muszę nikomu 
udostępniać zdjęć, one nie 
są żadnym dowodem. Można 
przecież zrobić fotomontaż. To 
nie jest kwestia wiary wrogów 
i łotrów, tylko badań.

 Wiesława zaznacza, że 
ksiądz Irek bardzo nie lubił, 
gdy próbowała go fotografo-
wać, czy nagrywać. Ona nie 
czuła takiej potrzeby. Nagrała 
tylko trzy krótkie filmiki. Ska-
sowała je, ale być może uda się 
odzyskać. Detektyw Krzysztof 
Rutkowski przekazał spra-
wę firmie, która zajmuje się 
odzyskiwaniem utraconych 
danych. Płyta ze zdjęciami 
i nagraniami znajdowała się 

również w mieszkaniu służbo-
wym ks. Irka.

Oławianka dostarczyła 
nam kolejną porcję sms-ów, 
które miał pisać Waldemar 
Irek. Są to wiadomości z lat 
2008 - 2010. Większość z nich 
to zapewnienia, że modli się za 
nią i Kubusia. 

Rodzina księdza nie wie-
działa nic o tym, że on może 
mieć syna. W odpowiedzi na 
pozew skierowany przez Wie-
sławę Dargiewicz czytamy, że 
siostrzenica doskonale znała 
swojego wuja i twierdzi, że 

odznaczał się wielką pobożno-
ścią:  „Jest niepodobieństwem, 
aby sprzeciwił się zasadom 
obowiązującym w kościele 
rzymsko-katolickim i dopu-
ścił się obcowania płciowego 
z matką małoletniego powoda. 
Zmarły Waldemar Irek odzna-
czał się wielką wiedzą, zarów-
no jako kapłan, jak i człowiek, 
miał wyższe wykształcenie 
i uzyskał tytuł profesora. Wy-
głaszając kazania, ze względu 
na ich wielką wartość zarówno 
intelektualna jak i moralną - 
przyciągał do kościoła znaczne 
rzesze wiernych, którzy przyby-
wali, aby posłuchać mądrych 
rad, zawartych w kazaniach 
W. Irka. Zmarły był nomino-
wany do sakry biskupiej, co 
wykluczałoby także jego sprze-
niewierzenie się wyznawanym 
zasadom wiary i sprzeniewie-

rzenie prawu kanonicznemu, 
a  także wskazywałoby na 
lekkomyślne podejście do ży-
cia, co było sprzeczne z na-
turą Waldemara Irka, zatem 
mało prawdopodobne (...) 
Wydaje się niemożliwe, by 
znany z uczciwości i mądrości 
człowiek nie zadbał ani o usta-
lenie ojcostwa poprzez uznanie 
małoletniego, gdyby był jego 
synem, a także nie sporządził 
testamentu, na mocy którego 
powołałby małoletniego jako 
swojego spadkobiercę, aby 
zabezpieczyć jego przyszłość, 
a także najbliższym z rodziny 
nie przekazał informacji, że 
małoletni powód jest jego 
synem”. 

Czy Kuba jest synem księ-
dza? Wkrótce się dowiemy. 
Już wiadomo, że będzie prze-
prowadzona ekshumacja ciała 
zmarłego księdza. Nie podano 
jeszcze dokładnej daty. Wie-
sława czeka na oficjalne pi-
smo. Będzie to prawdopodob-
nie w listopadzie. Ekshumacji 
domagała się siostrzenica księ-
dza, a Wiesława wnioskowała 
o ustalenie ojcostwa. Złożyła 
również wniosek o nabycie 
spadku, wcześniej zrobiła to 
siostrzenica księdza. Matka 
Kubusia dziwi się, że sąd decy-
duje się na rozwiązanie, które 
jest ostatecznością. Uważa, że 
nie trzeba dokonywać ekshu-
macji, aby zdobyć dowód na 
ojcostwo. - Można to zrobić 
bez takich drastycznych po-
sunięć. W garażu w Oławie 
stoi auto Waldka. Wystarczy 
zebrać włos z siedzenia i dać 
do zbadania. 

To jednak dla sądu niewy-
starczający dowód. Na wyniki  
badań DNA będziemy musieli 
poczekać dłużej. 

(AH)

Będzie ekshumacja ciała księdza Irka

Wiesławie pomaga Krzysztof Rutkowski. Zbiera wszelkie informacje, dotyczące księdza Irka
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OŁAWA 

Okrucieństwo 

Młodego cocker spaniela 
wyrzucono z czwartego 
piętra

Do zdarzenia doszło 23 
października po g.14, na osie-
dlu Sobieskiego. W jednym 
z mieszkań doszło do kłótni. 

Zdenerwowany mężczyzna 
złapał psa i wyrzucił. Nie jest 
jego właścicielem. Pies trafił 
do weterynarza. 

Dzień później lekarka po-
informowała, że zwierzę jest 
w bardzo ciężkim stanie, i 
nie wiadomo czy przeżyje. 
Po kilku dniach okazało się, 
że czuje się lepiej i wraca do 

zdrowia. Właściciele zgłosili 
sprawę policji i Towarzystwu 
Opieki nad Zwierzętami. 

Za znęcanie się nad zwie-
rzętami grozi kara grzywny, 
ograniczenia wolności, lub 
więzienia do dwóch lat.

(AH)

Wyrzucił psa przez okno
OŁAWA 

Komunikat 

Planowane na 10 listo-
pada przedstawienie „Blon-
dynki wolą mężczyzn” nie 
odbędzie się - z powodu ma-
łego zainteresowania

Nabywcy biletów mogą je 
zwrócić w Ośrodku Kultury.

(KT)

Spektakl odwołany
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Bez prądu

PLANOWANE DY¯URY APTEK

Redakcja nie odpowiada za 
zmiany dy¿urów aptek

Oława
* od 31 października  
do 3 listopada  
- „Panaceum”,  
ul. Chrobrego 23 b, 
tel. 71-313-20-52;
* od 4 do 7 listopada  
- „Nad Odrą”,  
ul. Chrobrego 56 e, 
tel. 71-313-75-55.

Jelcz-Laskowice
* od 31 października  
do 3 listopada  
- „Pod Białym Orłem”,  
ul. Bożka 11, 
tel. 71-318-15-51;
* od 4 do 7 listopada  
- „Laskowicka”,  
ul. Kasztanowa, 
tel. 71-318-12-93.

Oława 

Zgłoś się 

5 listopada, w hotelu 
Jakub Sobieski, odbę-
dzie się konferencja 
„Krok po kroku się-
gniemy obłoków - le-
czenie, rehabilitacja, 
edukacja osób z zabu-
rzeniami sprzężonymi 
- i co dalej”

Organizuje ją fundacja 
„Krok po kroku”, honorowy 
patronat sprawuje żona prezy-
denta RP Anna Komorowska. 
Początek o godz. 10.00. 

Słowo wstępne wygłosi dr 
Teresa Kaczan, która wytłuma-
czy, czym jest interdyscypli-

narne podejście do pacjentów 
z  zaburzeniami sprzężonymi, 
w Polsce i Europie. Pierwszy 
blok wykładów obejmie tema-
tykę leczenia tych zaburzeń. 
Drugi - najnowsze metody re-
habilitacyjne. Trzeci - edukację 
osób niepełnosprawnych oraz 

wprowadzanie ich do życia 
społecznego i na rynek pracy. 
Swoje projekty przedstawią 
m.in. fundacja „Szansa dla 
Niewidomych”, Zespół Szkół 
Specjalnych oraz Powiatowe 
Centrum Rehabilitacyjno-Edu-
kacyjne w Oławie. 

Program konferencji prze-
widuje prezentację wizji wio-
ski integracyjnej, przygoto-
wanej przez „Krok po kroku” 
oraz dyskusję z  udziałem 
naukowców, władz i przedsta-
wicieli organizacji wspierają-
cych osoby niepełnosprawne. 

Więcej informacji o konfe-
rencji - tel. 71-733-68-77 oraz 
na stronie internetowej www.
fundacjakrokpokroku.org.pl.

(MON)

Wykłady lekarzy, specjalistów i nauczycieli

Oława/Wrocław 

Walka trwa 

W charytatywnym 
koncercie dla Justyny 
Piotrowskiej uczestniczyło 
400 osób. Zebrano  
7300 złotych

Organizatorem impre-
zy we wrocławskim klubie 
4RBLog była fundacja „Świat 
z  Uśmiechem”. Występowa-
ły zespoły: „Cisza jak ta”, 
„Małżeństwo z  rozsądku”, 
„Kraina Łagodności” oraz  
„U studni”. 

Mąż Justyny, Robert Pio-
trowski, ze wzruszeniem dzię-
kował za pomoc: - Dziś rano 

zadzwoniła do mnie dzien-
nikarka i  zapytała, czy będą 
na koncercie bliscy Justyny. 
Odpowiedziałem jej, że będą 

sami bliscy, bo tak naprawdę 
nikt nie jest tu przypadkowo. 
Gdy potrzebowaliśmy pomocy, 
wyciągnęliście do nas dłoń. To 

banalne, ale dziękuję, chociaż 
wiem, że słowa nie odzwier-
ciedlą naszej wdzięczności. 

Prowadzący koncert - Es-
tera Ryzner-Zajadlak i Dawid 
Sobczyk - opowiadali, na co 
zostaną przeznaczone pie-
niądze: - Środki, które udało 
nam się zebrać, powoli się 
kończą. Jeden dzień spędzony 
na intensywnej terapii kosztu-
je 1000 euro. A Justynę czeka 
jeszcze długa i  kosztowna 
rehabilitacja. Dlatego po-
nownie zwracamy się do Was 
o pomoc. 

Zbiórka potrwa do grud-
nia. W  Oławie odbędzie się 
kolejny, tym razem świątecz-

ny koncert. Jego termin nie 
jest jeszcze znany. Informa-
cje o  innych akcjach można 
znaleźć na stronie: www.
plucadlajustyny.pl oraz na Fa-
cebooku: Płuca dla Justyny.

(kt)
fot.: Tomasz Hałas

Bliscy wciąż zbierają

Ryszard Żarowski i Dariusz Czarny z zespołu „U studni”

Robert Piotrowski dziękował 
za pomoc

* Chwałowice, 13 listopada, 9.00 
- 14.00: ul. Wrzosowa, działki 
174/2, 138/13; 

* Grędzina, 30 października, 
8.00 - 17.00: ul. Główna od nu-
meru 4 do 20 i działki przyległe;

* Jankowice, 5 listopada, 7.00 
- 15.00: numery 19, oraz od 
38 do 45;

* Jelcz-Laskowice, 5 listopada, 
7.00 - 9.00 oraz 14.30 - 16.30: 
ul. Bożka od numeru 27 do 
37, od 54 do 64, Cegielskie-
go, Grabskiego, Odrzańska, 
Ogrodowa, Brzozowa, Grabowa, 
Lipowa, Klonowa, Krótka, Leśna, 
Jałowcowa, Cisowa, Modrzewio-
wa, Nowa, Prusa, Oławska od 
Świerkowej do Leśnej i numery 
od 50 do 64, Osiedle Słoneczne, 
Ośrodek Wypoczynkowy, market 
budowlany PSB Mrówka;

* Piekary, 31 października, 9.30 
- 17.00: ul. Główna od numeru 
32 do 38 a, Średnia od numeru 
1 do 7, działka 242 i przyległe;

* Wiązów, 13 listopada, 7.00 - 
16.00: pl. Wolności od numeru 
17 do 38 i od 1 do 7, ul. Krótka, 
Kościelna 2, Ślepa, Daszyńskiego 
od 1 do 11 i od 2 do 24, prze-
pompownia ścieków, Sikorskiego 
od 1 do 24, 1 Maja od 1 do 20, 
Staszica od 1 do 27 i od 2 do 18 
a, Armii Ludowej od 1 do 19 i od 
2 do 26 oraz Świerczewskiego od 
1 do 19 i od 2 do 16;

* Zabardowice, 5 listopada, 7.00 
- 15.00: ul. Polna oraz działki nr 
41/20 i 44/10.

www.tauron-pe.pl
(MON)

Oława 

Spotkanie 

Po Krystynie Jandzie, 
Teresie Lipowskiej, 
„Latających Babciach”, 
Marioli Zimnickiej 
i Romanie Zamyślewskim, 
czas na wideorozmowę 
z prof. Magdaleną Fikus

Wideorozmowa z biologiem

Oława 

Dla uczniów 

Trwają prace remontowe 
w miejskich placówkach

Burmistrz informował 
o tym na sesji Rady Miejskiej, 
24 października. W  Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym przy 
ul. Iwaszkiewicza nr 1 trwają 
remonty klas oraz instalacji 

elektrycznej. Swój wygląd 
poprawi także Przedszkole 
Miejskie nr 4, przy ul. 1 Maja. 
Remontowana jest elewacja 
budynku.

(MON)

Modernizacja w szkołach
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To biolog, popularyzatorka nauki i  specjalistka 
w dziedzinie inżynierii genetycznej. 

Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza 
na to spotkanie, do Oddziału Dziecięcego w ratuszu - 
w czwartek 31 października, godz. 11.00.

(kt)
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Miłoszyce 

Wybory 

Robert Jadczak został 
nowym sołtysem 
największej miejscowości 
gminy Jelcz-Laskowice. 
O zwycięstwie 
zadecydowało niewiele 
głosów

Poprzedni sołtys i  rada 
sołecka złożyli rezygnacje 
z  funkcji, które przyjęto na 
zebraniu wiejskim 3 paź-
dziernika. Członkowie rady 
zrezygnowali, bo nie mogli 
dogadać się z sołtysem. Sołtys 
z  powodu - trudnej sytuacji 
osobistej. Wybory nowego 
szefa miejscowości odbyły się 
25 października. Zgłoszono 
trzech kandydatów: Roberta 
Jadczaka - przewodniczącego 

poprzedniej rady sołeckiej, 
Marię Nuszczyńską, i Stanisła-
wa Urbańskiego, który przed 
głosowaniem nieoczekiwanie 
wycofał swoją kandydaturę. 
Powód? W przerwie zebrania 
usłyszał, kilka niemiłych słów, 
dlatego zmienił zdanie.

Gdy sześcioosobowa ko-
misja skrutacyjna przygoto-
wywała karty do głosowania, 
kandydaci mieli pięć minut na 
autoprezentację i przedstawie-
nie programu wyborczego. 

Na 1126 uprawnionych 
do głosowania w  wyborach 
wzięło udział 126 osób, z tego 
oddano 115 ważnych głosów. 
63 poparły Roberta Jadczaka, 
który zwyciężył zaledwie 11 
głosami. 

Nowy sołtys chce przede 
wszystkim zintegrowania 
wszystkich osiedli. - Miło-

szyce są jedne i  powinniśmy 
się łączyć, a nie dzielić - pod-
kreślał kilkakrotnie. - Chcę 
też przejrzystego zarządzania 
funduszem sołeckim i wiejską 
świetlicą. Źródłem informacji 
ma być prężnie działająca 
strona internetowa. 

Nie wszystkim podoba się 
nowy szef Miłoszyc. Prze-
ciwnicy zarzucają mu, że 
dużo obiecuje. Miał okazję 
wykazać jako przewodniczą-
cy poprzedniej rady, ale nic 
szczególnego nie zrobił. Jak 
będzie, czas pokaże. Pierw-
szym zadaniem które stoi 
przed nowym sołtysem jest 
organizacja wyborów nowej 
Rady Sołeckiej. Zebranie ma 
się odbyć 5 listopada o  go-
dzinie 18.00 w  miejscowej 
świetlicy.

(WK)

Dj Robi nowym sołtysem

34-letni Robert Jadczak jest 
nowym sołtysem Miłoszyc, 
na co dzień to Dj Robi
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Mieczysław Głuszko, dziekan sołtysów gminy Jelcz-
Laskowice, przyszedł na wybory, ale nie zgodził się 
kandydować na sołtysa

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a

Powiat 

Czekają na opinie 

Zarząd Województwa 
Dolnośląskiego zaprasza 
mieszkańców powiatu 
oławskiego do aktywnego 
udziału w konsultacjach, 
dotyczących „Dolnośląskiej 
Strategii Integracji Społecznej” 
oraz „Regionalnego Programu 
Operacyjnego” na lata 2014-
2020

Ich celem jest wspólne 
wypracowanie dokumentów, 
służących zrównoważonemu 
rozwojowi regionu. W  ra-
mach tych konsultacji istnieje 
możliwość wyrażenia opinii 
i  wniosków do przygotowa-
nych założeń. 

Projekt strategii, wraz 
z  formularzem zgłaszania 
uwag, zamieszczono na stro-
nie internetowej Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa 

Dolnośląskiego (www.umwd.
dolnyslask.pl) i  Dolnoślą-
skiego Ośrodka Polityki Spo-
łecznej (www.dops.wroc.
pl). Wypełnione i  podpisane 
formularze można przesłać 
zwykłą pocztą na adres: Dol-
nośląski Ośrodek Polityki 
Społecznej, ul. Ostrowskiego 
7, 53-238 Wrocław, faxem 
na numer 71-770-42-20, ze-
skanowane na adres poczty 
elektronicznej dsis2020@
dops.wroc.pl lub złożyć oso-
biście w  godzinach od 8.00 
do 16.00, w sekretariacie Dol-
nośląskiego Ośrodka Polityki 
Społecznej we Wrocławiu, 
ul. Ostrowskiego 7, pok. 105. 
Termin składania formularzy 
mija 26 listopada 2013. 

Zarząd Województwa 
Dolnośląskiego ogłosił także 
konsultacje społeczne w spra-

wie „Regionalnego Programu 
Operacyjnego na lata 2014-
2020”. 20 listopada w oław-
skim Starostwie Powiatowym 
odbędzie się spotkanie w  tej 
sprawie, na które zapraszają 
Jerzy Tutaj - członek Zarządu 
Województwa Dolnośląskiego 
oraz starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń.

Organ i za to r zy  l i c zą 
zwłaszcza na obecność i  ak-
tywny udział w  spotkaniu 
przedstawicieli jednostek 
samorządu terytorialnego, 
organizacji pozarządowych 
i  przedsiębiorców z  powia-
tu oławskiego. Konsultacje 
rozpoczną się o  godz. 14.00 
w  sali konferencyjnej Staro-
stwa Powiatowego w Oławie, 
przy ul. 3 Maja 1 i potrwają 
około dwóch godzin.

(KAT)

Zaproszenie na 
konsultacje społeczne Pomóż policji 

Rodzeństwo z Oławy 
poszukiwane jest listem 
gończym wydanym  
przez sąd

Każdy, kto wie, gdzie 
mogą przebywać, proszony jest 
o  kontakt z  policją. Wydział 
Kryminalny KPP w  Oławie, 
tel. 71 313-20-41 wewn. 215. 
Adrianna Makówka ma 21 lat 
i około 180 wzrostu. Mirosław 

Makówka ma 195 wzrostu 
i jest masywnej budowy ciała.

Za ukrywanie poszuki-
wanego lub pomaganie mu 
w ucieczce grozi kara pozba-
wienia wolności do lat 5.

(AH)

Poszukiwani za oszustwa
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Oława 

Wiesz coś? 

Policja prosi o kontakt osoby, które widziały wpadek na ulicy Opolskiej, przy stacji pa-
liw Orlen. Do zdarzenia doszło 31 sierpnia po godzinie 21.00. Jeżeli masz informacje w tej 
sprawie, dzwoń do naczelnika wydziału dochodzeniowo-śledczego, tel. 71 381 72 12 lub 71 
381 72 52.

(AH)

Potrzebni świadkowie
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Za kilka dni pochylimy 
się nad grobami osób, któ-
rych już z nami nie ma. Od-
wiedzimy miejsce pochówku 
kogoś z  rodziny, przyjaciół, 
ludzi znanych i  cenionych. 
Ktoś zapali znicz na grobie 
z tabliczką „NN” lub innym 
niezadbanym i zarośniętym. 

Często pomnik jest ostat-
nim nośnikiem informacji 
o człowieku, który pod nim 
spoczywa. Ze starych za-
bytkowych tablic można też 
czerpać wiedzę o  historii 
regionu. Z pozoru błahe de-
tale, np. rodzaj kamienia lub 
kształt wykutej czcionki, czy 
zdobienia, mogą być źródłem 
wiedzy. Porównując nagrob-
ki, można się dowiedzieć 
m.in. o  stopniu analfabety-
zmu, czy panującej niegdyś 
modzie. Niestety, w naszym 
powiecie nie przetrwało wie-
le starych pomników. Przez 
wieki, z  różnych przyczyn, 
cmentarze popadały w  za-

pomnienie i znikały lub były 
likwidowane. W  pobliżu 
prawie każdej wsi kiedyś 
istniał cmentarz. Niektóre 
przy kościele, inne między 
polami, na uboczu. Dużo 
z nich usunięto po II wojnie 
światowej, w ramach likwi-
dacji niemieckich śladów 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Często niszczono ostat-
nie ślady po niegdyś żyją-
cych tu ludziach. Niektóre 
cmentarze przekształcono 
w parki, inne po usunięciu 
starych nagrobków, zacho-
wały pierwotną funkcję. 
Tablice niszczono, niekiedy 
szlifowano i wykorzystano 
ponownie. Np. w Jankowi-
cach wrzucono do wielkiego 
dołu i  zakopano. Części 
nagrobków z wyrytymi na-
zwiskami wykorzystywano 
jako zwykłe kamienie. 

Tak się działo kilkadzie-
siąt lat temu. Obecnie, tam 
gdzie to jeszcze możliwe, są 

podejmowane próby rewitali-
zacji starych cmentarzy. Kar-
czowane są krzaki, zbierane 
śmieci, stawiane i czyszczo-
ne pomniki. Sensowną formą 
upamiętnienia jest tworzenie 
lapidarium z  pozostałości 
pomników. Cieszy fakt, że 
w  wielu wsiach naszego 
powiatu przywraca się pa-
mięć o  ludziach niegdyś tu 
mieszkających. Kilka tygodni 
temu, dzięki zaangażowaniu 
młodego mieszkańca Siedlec, 
udało się uroczyście zakoń-
czyć trwającą wiele miesięcy 
rewitalizację niemieckiego 
cmentarza. W ostatni week-
end członkowie Oławskie-
go Stowarzyszenia Tury-
stycznego „Ryczyn” oraz 
ZHP porządkowali cmentarz 
ewangelicki na końcu ulicy 
Baczyńskiego.W przyszłym 
roku ma być wyremontowany 
cmentarz żydowski. Bardzo 
dobrze, że podejmowane są 
takie akcje. 

To jedna strona meda-
lu. W  niektórych miejscach 
nadal straszą zarośnięte, 
zdewastowane cmentarze. 
Płyty nagrobne z  wyryty-
mi nazwiskami walają się 
w  różnych miejscach. Te 
kamienie powinny wrócić 
na swoje pierwotne miejsce. 
W lipcu zauważyłem w Go-
dzikowicach, przy drodze 
głównej, mały kawałek płyty 
nagrobnej, użytej na zabez-
pieczenie dziury. Napisałem 
tekst o  tym, że taki kamień 
powinien się znaleźć na po-
bliskim cmentarzu, gdzie jest 
lapidarium, a  dziurę można 
zakryć czymś innym. Efekt 
był natychmiastowy, ale nie 
taki, jakiego się spodzie-
wałem. Kamień odwrócono 
literami do ziemi i leży tam 
do dziś. To tylko przykład, 
ale w innych miejscach może 
być podobnie. Nagrobki po-
winny wrócić na cmentarze, 
tam jest ich miejsce. Oczy-
wiście w miarę możliwości. 
Chodzi o te płyty, które bez-
sensownie niszczeją w rowie 
czy gdzieś indziej. Nikt przy 
zdrowych zmysłach nie bę-
dzie rozbierał szopy, w której 
na fundamenty użyto starego 

nagrobka. Nikt nie wykopie 
kilkumetrowej dziury w polu, 
aby wydobyć jakąś tablicę. 

Nie chodzi tylko o szacu-
nek dla zmarłych, lecz także 
zadbanie o miejscową histo-

rię. Dlatego apeluję o to, aby 
w  miarę możliwości, stare 
tablice nagrobne wracały 
na cmentarze. Tam jest ich 
miejsce.

Słów kilka o starych nagrobkach

Fragment płyty nagrobnej użytej na zabezpieczenie dziury

Tak to wygląda obecnie

Miłą pogodą i letnią tem-
peraturą żegna się z nami paź-
dziernik. Nowy miesiąc, jakby 
nożem uciął, ma się rozpocząć 
dużym ochłodzeniem. Tak 
wróżyli synoptycy. Jeśli nawet 
prognoza się sprawdzi, to na 
Wszystkich Świętych i w Dzień 
Zaduszny życie naszych miast 
i wiosek będzie jednak tętniło 
na cmentarzach. To wyjątko-

we dni w każdym roku, kiedy 
wszystkie drogi prowadzą 
mieszkańców na te miejsca, 
ale nie w  żałobnym nastroju 
pogrzebów. Przebija nutka 
radości, że znów się widzimy, 
nawet z tymi, którzy przyjadą 
z  daleka, by uczcić pamięć 
bliskich. 

W serdecznych rozmo-
wach odżyją wspomnienia. 

Zapłoną znicze na grobach, 
ozdobionych kwiatami. 
Niektórych mogił rok temu 
jeszcze nie było. W nich spo-
czywają osoby, które może 
spotkaliśmy na cmentarnych 
alejkach 1 listopada 2012. 
Większość tych dróżek na 
oławskim „starym” cmen-
tarzu już nie grozi przechod-
niom taplaniem się w błocie, 

gdyby nawet lało z nieba. To 
wielki postęp. Natomiast nie 
cieszy postęp na „nowym” 
cmentarzu, że tam już coraz 
mniej miejsca na następne 
mogiły, a ich coraz więcej... 

Wie lu  mieszkańców 
oławskiego powiatu poje-
dzie w  różne strony kraju, 
by się pochylić nad grobami 
bliskich. Raczej nie uczynią 
tego członkowie rodzin, ma-
jących korzenie na utraco-
nych Kresach Wschodnich, 
Na mogiły przodków trafią 
tam myślami, a  tu zapalą 
lampkę, zmówią modlitwę. 

O tamte cmentarze trosz-
czy się polska młodzież, 
uczestnicząca podczas wa-
kacji w dorocznych akcjach, 

pod hasłem „Mogiłę pra-
dziada ocal od zapomnie-
nia”.

 O  takim pobycie grupy 
z  bystrzyckiej szkoły pisze-
my w  niniejszym wydaniu 
gazety. Młodzież już ciuła 
grosiki, żeby w  lipcu znów 
tam pojechać, na ratowa-
nie zapomnianych grobów. 
Z  Dolnego Śląska ma być 
prawie tysiąc takich wolon-
tariuszy. To optymistyczne, 
że młodzi doceniają rodzinne 
korzenie i  narodową histo-
rię. Tam zapalają lampiony, 
choć to daleko do pierwszych 
dni listopada. 

Z tym łączą się dowo-
dy troski o  stare cmenta-
rze z  niemieckich czasów. 

Niedawno prezentowali-
śmy efekty takich działań 
w różnych miejscowościach 
naszego powiatu - m.in. 
w  Siedlcach. Wkrótce ma 
się rozpocząć w  Oławie 
renowacja żydowskiego 
cmentarza, na Cichej, za 
dworcem. W ostatnią sobotę 
października rozpoczęło się 
porządkowanie nekropolii 
na Nowym Górniku. To miły 
odzew na temat, poruszony 
w naszej gazecie. 

Takie inicjatywy i  dzia-
łania wpisują się w  istotę 
święta, rozpoczynającego 
listopad. To wyrazy szacun-
ku dla przeszłości. 

Wieczna pamięć...

Prac w parku miejskim jeszcze 
oficjalnie nie odebrano, ale już wia-
domo, że schody nie są takie, jakich 
się spodziewano. Nie ma żadnych 
udogodnień dla matek z  wózkami 
i  rowerzystów, którzy chcieliby 
sprowadzić rower sprzed dworca 
kolejowego do parku. Nie ma i nie 
będzie, chociaż publicznie padły 
pewne obietnice. 

Nie po raz pierwszy to, co mówi 
miejski fachowiec od inwestycji, 

odbiega od tego, co mówi jego szef, 
czyli burmistrz. Ten pierwszy obie-
cywał w  sierpniu, że na schodach 
będą zamontowane specjalne trapy. 
Nie ja jedna to słyszałam. Burmistrz, 
zapytany o schody, nie wspomniał 
o  tym ani słowa. Trapów nie ma, 
a  termin odbioru coraz bliżej. Nie 
będzie podjazdu, bo jest za stromo. 
Można przejść dalej (znacznie dalej 
od dworca) i  bezpiecznie zjechać 
do parku z  chodnika. Oczywiście, 

zawsze są jakieś alternatywne roz-
wiązania, ale przecież nie o to cho-
dzi. Buduje i modernizuje się po to, 
aby było lepiej, a nie tak, jak było. 

Szef miasta tłumaczy, że podjaz-
du nie ma w projekcie. Rozumiem, 
ale nie rozumiem dlaczego, skoro 
nie ma szansy na podjazd (nie było 
jej w  fazie projektowania?), nie 
można problemu rozwiązać inaczej, 
żeby jakoś ulżyć ludziom. 

Park pięknieje - to nie ulega 
wątpliwości i dojście do niego po-
winno być ułatwione. Ktoś powie, 
że to zwyczajne czepianie się. Ale 
czy nie można od razu robić tak, 
żeby tych czepialskich było jak 
najmniej?

Wątpliwości ze schodami

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

redakcja@gazeta.olawa.pl

Piotr
Turek

msucharska@gazeta.olawa.pl

Monika  
Gałuszka-Sucharska
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58-letni Zbyszek Śmiech 
trzeci raz zatrzymuje się 
na leśnej ścieżce. - Idźcie, 
ja dojdę za chwilę - mówi 
i odwraca głowę, ukradkiem 
ocierając łzy. Chociaż to dla 
niego trudne, nie rezygnuje. 
Idzie dalej. Od tamtego dnia 
minęły już prawie cztery lata. 
Wtedy był tu po raz ostatni. 
Nie wie, dlaczego? - Nie-
raz patrzyłem z mostu w tę 
stronę, ale jakoś trudno mi 
było tu przyjść - przyznaje. 
- Dziś jest ten pierwszy raz. 
Nie, niczego nie żałuję i nie 
marzę o tym, by cofnąć czas. 
Nawet gdybym wiedział, że to 
się tak skończy, zrobiłbym to 
po raz drugi. Uratowałem to 
dzieciątko i bardzo się z tego 
cieszę, ale ... ono uratowało 
też mnie. Nie wiem, jak wy-
glądałoby dziś moje życie, 
gdybym miał nogi. Wątpię, 
czy byłbym tym samym czło-
wiekiem. 

Krzyk matki i dziecka 

29 grudnia 2009 był wy-
jątkowo ciepły, jak na tę porę 
roku. Bez mrozu, świeciło 
słońce. Chociaż poprzedzają-
ca noc była na tyle zimna, że 
brzegi Smortawy w okolicy 
Jelcza-Laskowic przymarzły 
i pokryły się lodem. Zbyszek 
Śmiech spacerował po lesie, 
przy drodze z Oławy do Jel-
cza-Laskowic. Miał jechać 
do Nowego Dworu, na spo-
tkanie z myśliwymi, ale było 
dopiero po godzinie 14.00. 
Miał dużo czasu. Widział, że 
po drugiej stronie rzeki też 
ktoś spaceruje. Słyszał trzask 
zamykających się drzwi sa-

mochodu i głosy. - Nie wiem, 
jak to dzieciątko wpadło do 
wody - wspomina. - Kątem oka 
zobaczyłem między drzewami, 
jak zbiega z nasypu przy rzece. 
Po chwili usłyszałem krzyk 
kobiety i dziecka. Rzuciłem 
rower i wskoczyłem do wody. 
Chciałem jak najszybciej do-
biec do tonącego malucha. 
Wiedziałem, że to możliwe, 
bo rzeka w tym miejscu jest 
dość płytka. Gumofilce, które 
miałem na nogach, szybko 
namokły i zrobiły się bardzo 
ciężkie. Przewróciłem się na 
środku rzeki, ale w miarę 
szybko udało mi się wstać. 
Po chwili byłem na miejscu. 
Maluch złapał mnie kurczowo 
za ubranie i mocno się przy-
tulił. Było ślisko i nie mogłem 
wyjść z nim na brzeg, a liczył 
się czas. Wziąłem go na ręce 
i podałem kobiecie, żeby jak 
najszybciej zabrała go do sa-
mochodu. Krzyknęła dziękuję 
i ... nigdy więcej nie widziałem 
ani jej, ani tego dzieciątka. 
Nawet nie wiem czy to był 
chłopiec, czy dziewczynka. 
Do dzisiaj pamiętam tylko, 
jak kurczowo zaciskało rączki 
na moich, gdy podawałem go 
mamie. 

Nogi trzeba obciąć 

Zbyszek nie wie, w jakim 
wieku był maluch. Gdy wy-
szedł z rzeki, właśnie odjeż-
dżał samochód, do którego 
wsiadła kobieta z dzieckiem. 
Śmiech zdjął z siebie mokre 
ubranie. Wycisnął je i włożył 
z powrotem, po czy wrócił ro-
werem do mieszkania przy ul. 
Techników, gdzie mieszka do 

dziś. Przebrał się i poszedł do 
kolegów, którzy poczęstowali 
go mocnym trunkiem. Szybko 
wrócił do domu, położył się 
spać. Było mu zimno, zwłasz-
cza w nogi. Miał nadzieję, że 
się rozgrzeje pod kołdrą. Tak 
się jednak nie stało. Z dnia 
na dzień czuł się gorzej. Był 
okres noworoczny, nie chciał 
nikogo martwić swoimi pro-
blemami. 6 stycznia trafił do 
szpitala. - Czułem się tak źle, 
że nie mogłem utrzymać się 
na nogach - mówi. - Sąsiadka 
zobaczyła, jak wracam do 
domu „po ścianie” i wezwała 
karetkę. Niewiele z tego pa-
miętam, bo miałem gorączkę 
i majaczyło mi się w głowie. 
Ponoć ratownicy uznali, że 
jestem pijany. Dali mi jakiś 
zastrzyk, kazali położyć się 
spać i odjechali. Nie wiem, 
jak to by się skończyło, gdyby 
nie sąsiadka. Po kilku go-
dzinach znów zadzwoniła po 
pogotowie. Gdy przyjechali, 
kazała mi zdjąć skarpety i po-
kazać stopy. Były granatowe, 
więc zabrali mnie do szpitala 
w Oławie. 

Tam okazało się, że nogi 
są odmrożone. Ponadto Zby-
szek miał ostre zapalenie płuc. 
Leczenie trwało prawie mie-
siąc. Wrócił do domu, ale 2 ty-
godnie później znów trafił do 
szpitala. Lekarze powiedzieli, 
że odmrożonych nóg nie moż-
na uratować i muszą je odciąć. 
To jedyne rozwiązanie, jeżeli 
chce dalej żyć: - Nawet leżąc 
na stole operacyjnym miałem 
nadzieję, że znajdą jakieś 
inne rozwiązania, że uratują 
moje nogi. Niestety, tak się 
nie stało.

Tylko nikomu nie mów

Lewą obcięli mu tuż pod 
kolanem. W prawej więk-
szą część stopy. Ten widok 
odebrał mu chęć do życia. 
Załamał się. Pomoc przyszła 
niespodziewanie od Alicji 
Najderskiej, przewodniczą-
cej chrześcijańskiego sto-
warzyszenia „Życie”, które 
prowadzi też bank żywności. 
Śmiech często korzystał z tego 
wsparcia. Także tuż przed 
amputacją. Odbierając paczkę 
żywnościową, wspomniał, że 
idzie do szpitala, że obetną mu 
nogi. Pani Alicja była jedyną 
osobą, która odwiedziła go 
w szpitalu. Przekonywały, 
że dalsze życie jest możliwe 
i ma sens, bo „dla Boga naj-
ważniejsze jest to, co mamy 
w sercu, a nie to, czy jesteśmy 
cali”. 

Może te słowa, a na pewno 
sama obecność i zaintereso-
wanie drugiego człowieka 
sprawiły, że Zbyszek odzyskał 
nadzieję. Wrócił do domu i po-
stanowił spróbować. Nikomu 
jednak nie opowiadał o tym, 
co zaszło nad rzeką. O to 
samo poprosił też 29-letniego 
Marcina Krzyka, jedynego 
świadka tamtego zdarzenia: 
- Wędkowałem kilka metrów 
od miejsca, w którym dziecko 
wpadło do wody. Usłyszałem 
krzyk. Wiedziałem, że musiało 
się coś stać, więc pobiegłem 
sprawdzić. Gdy dotarłem na 
miejsce, zobaczyłem biegnącą 
kobietę z dzieckiem na rękach. 
Zbyszek wychodził z wody, na 
drugi brzeg. Zapytałem, czy 

wszytko dobrze i czy trzeba 
mu pomóc, ale tylko machnął 
ręką. Powiedział, że wszystko 
w porządku i zniknął w za-
roślach, więc wróciłem do 
wędkowania. Nie widziałem 
jego twarzy, ale głos wydał 
mi się znajomy. Też miesz-
kam na Techników. Gdy się 
spotkaliśmy, zapytałem, czy 
to był on. Powiedział, że tak, 
ale poprosił, żebym o tym nie 
opowiadał, bo będą się z niego 
naigrawać. 

Chce uścisnąć jego rączkę 

Marcin spełnił prośbę 
Zbyszka, który rozpoczął 
nowe życie. Przestał pić i rzu-
cił palenie. Jak kiedyś na 
rowerze, tak teraz na wózku 
inwalidzkim, przemierza oko-
lice. Sens codzienności nadają 
spotkania w stowarzyszeniu 
„Życie”, którego jest człon-
kiem i wolontariuszem. Po-
lepszyły się też jego stosunki 
z dziećmi. Wie, co znaczy być 
dziadkiem. I prawdopodobnie 
nikt nigdy nie dowiedziałby 
się, skąd ta zmiana, i co wyda-
rzyło się nad rzeką - gdyby nie 
telewizyjny konkurs „Zwykły 
Bohater”. I znów pani Alicja. 

Chociaż bardzo pobieżnie 
znała historię Zbyszka, opisała 
ją w kilku słowach i zgłosiła 
do tegorocznego konkursu 
telewizji TVN. Wiedziała, 
że Śmiech nie chce o tym 
mówić, dlatego długo biła 
się z myślami, czy ma prawo 
postąpić wbrew jego woli. Po 
naradzie z Marcinem, który od 
jakiegoś czasu też przychodzi 
na spotkania stowarzyszenia, 
postanowiła zaryzykować. Ma 

nadzieję, że dzięki temu ten 
wyjątkowy człowiek zyska 
lepsze warunki życia, bo na 
to zasługuje. Może o jego 
historii dowiedzą się lokalne 
władze i dadzą mu mieszkanie 
z łazienką, której tak bardzo 
potrzebuje.    

Co na to Zbyszek?: - Może 
już czas, żeby zaintereso-
wani dowiedzieli się, jak to 
się stało. Przestali zadawać 
pytania, snuć nieprawdziwe 
historie i drwić. Tylko ... żaden 
ze mnie bohater. To był nor-
malny ludzki odruch. Każdy 
by tak zrobił. Nie oczekuję 
podziękowań i żadnych gestów 
wdzięczności. Nauczyłem się 
żyć w nowej rzeczywistości 
i jestem szczęśliwy. Chciałbym 
jedynie zobaczyć to dzieciątko. 
Uścisnąć jego rączkę i za-
pytać, jak ma na imię. Mam 
nadzieję, że jest zdrowe i nic 
mu się wtedy nie stało. 

*
Wiemy, że kilka dni po 

wydarzeniu nad rzeką ja-
kiaś kobieta pytała sąsiadów 
o Zbyszka. Był wtedy w szpi-
talu. Dziś jest gotowy stawić 
czoła przeszłości i chciałby, 
aby ta historia znalazła wresz-
cie swój koniec. Może wtedy 
minie ten towarzyszący mu 
wewnętrzny niepokój. Pierw-
szy krok ma już za sobą. Po 
czterech latach odważył się 
pójść nad rzekę. 

Ma nadzieję, że dzięki 
temu artykułowi spotka się 
z dzieckiem, dzięki któremu 
stał się innym, lepszym czło-
wiekiem.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Żaden ze mnie bohater
JELCZ-LASKOWICE 

Niezwykła historia 

Nie oczekuje 
wdzięczności i nie 
chce podziękowań. 
Chciałby tylko 
zobaczyć dziecko, 
któremu uratował 
życie i zawdzięcza 
swoje. Nowe, 
lepsze, chociaż 
na wózku 
inwalidzkim

Chociaż prawie codziennie 
się spotykają, nigdy nie 

rozmawiają o tym, co się 
zdarzyło nad rzeką, prawie 

cztery lata temu. 
- Zbyszek nie chce, więc ja nie 
pytam - mówi Marcin, świadek 
wypadku. - Może teraz będzie 

mu łatwiej
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15 września 2013 
odeszła do wieczności 
nasza Koleżanka Zdzisława 
Wojcieszek 

Urodziła się 28 kwietnia 
1951, w Giebułtowie. Od 
początku zawodowej ak-
tywności związana z oświa-
tą. Oddana pracy z dziećmi 
i młodzieżą niemal bez 
reszty i do końca. W 1976 
roku ukończyła Uniwersy-
tet Wrocławski, z tytułem 
pedagoga. Do zawodu 
przygotowywała się pilnie, 
uzyskując w czasie studiów 
wyróżnienie za wyniki 
w nauce. 

Taką Ją pamiętamy - 
pracowita, sumienna, kom-
petentna, wymagająca naj-
więcej od siebie, wrażliwa 
na potrzeby innych, a przy 
tym skromna. Doceniono 
Jej pracę i predyspozycje - 
została zastępcą dyrektora 

Przedszkola nr 
62 we Wrocła-
wiu, później 
pełniła funkcje 
dyrektora 
przedszko-
la i szkoły 
podstawowej 
w Pobiednej. 
W roku 1981 
rozpoczęła 
pracę w jel-
czańskiej 
oświacie. Była 
kierownikiem świetlicy, 
zastępcą dyrektora, a na-
stępnie dyrektorem Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Lasko-
wicach, a w latach 1987-88 
zastępcą inspektora oświaty 
i wychowania. Od 1988 r. 
do odejścia na emeryturę 
w roku 2004 - pracowała 
jako pedagog w Szkole 

Podstawowej 
w Jelczu 
- obecnej 
„Trójce”. 

W kwe-
stionariuszu 
osobowym, 
w rubryce „za-
interesowania 
zawodowe”, 
napisała: 
„psychologia 
jako sztuka 
rozwiązywa-

nia ludzkich problemów”. 
I są to słowa znamienne. 

Przez lata wspólnej 
pracy mogliśmy podziwiać 
Jej zaangażowanie w roz-
wiązywanie trudnych spraw 
młodych ludzi. Lubiła być 
potrzebna. Jej oczkiem 
w głowie stała się - po 
latach spędzonych w szko-

le - założona i prowadzona 
przez nią świetlica środowi-
skowa „TOP” w Laskowi-
cach, będąca odpowiedzią 
na trudne czasy, potrzeby 
dzieci i ich rodzin. Wło-
żyła w nią serce i życiową 
energię, którą wyzwalało 
czynienie dobra, niesienie 
pomocy i uczenie, jak żyć 
dobrze i pięknie. Swoim 
podopiecznym i wychowan-
kom zostawiła najpiękniej-
szą cząstkę siebie.

Wspominając naszą 
Koleżankę Zdzisławę, 
dziękujemy za ten frag-
ment życiowej drogi, który 
przeszliśmy razem. Ufamy, 
że Bóg już odpowiedział 
miłością na Jej miłość do 
drugiego człowieka. 

Koleżanki i koledzy 
z jelczańsko-

laskowickiej oświaty

Jelcz-Laskowice 

Pamiętają 
o samotnych 

Ona przedwojenna 
nauczycielka i patriotka, 
on Franio - samotny 
poczciwy człowiek, 
o którym sąsiedzi nie 
zapomnieli nawet po 
śmierci. Z inicjatywy 
mieszkańców i dzięki ich 
pomocy nie ginie pamięć 
o zwykłych, a zarazem 
wyjątkowych ludziach

14 października, w Dzień 
Edukacji Narodowej, na 
cmentarzu komunalnym 
w Chwałowicach odbyło 
się uroczyste poświęcenie 
grobowca Stanisławy Opałki 
- nauczycielki, która przy-
jechała do Jelcza-Laskowic 
z Wołynia i dla wielu swoich 
uczniów stała się wzorem do 
naśladowania.  

- Wszyscy mówili do niej 
pani Opałkowa - wspomina 
Ireneusz Stachnio, nauczy-
ciel i radny. - Była przedwo-
jenną nauczycielką i oddaną 
patriotką. Pierwszą druży-
nową wspaniałego polskiego 
harcerstwa. Krzewiła idee 
pomocy potrzebującym, służ-

by Bogu i ojczyźnie. Pomimo 
skromnej pensji pomagała 
biednym dzieciom i studen-
tom. Zawsze służyła wiedzą 
i pomocą. Nigdy nie brako-
wało jej zapału do kształto-
wania ludzkich sumień. 

Zmarła 4 kwietnia 
1985 roku. Była samotna, 
ale mieszkańcy o niej nie 
zapomnieli. Przez lata jej 
grobowcem zajmowały się 
Danuta Nasiadek i Stefania 
Kulczyk, która prowadzi 
przycmentarny kiosk ze 
zniczami. Czas zrobił swoje. 
Grobowiec uległ zniszcze-
niu. Sprawą zainteresował 
się Ireneusz Stachnio.Grupa 

mieszkańców wysprzątała 
teren i wymieniła zniszczony 
nagrobek. Postawiono nową 
tablicę z napisem „śp. Sta-
nisława Opałkowa, nauczy-
cielka”. Aktualnie wśród 
nauczycieli i byłych uczniów 
pani Stanisławy trwa zbiórka 
pieniędzy na pokrycie kosz-
tów nagrobka. Kwesta na  
ten cel odbędzie się także  
3 listopada, przy kościele św. 
Stanisława Biskupa i Mę-
czennika. 

*
Dzięki funduszom, 

uzyskanym podczas zbiórki 
sąsiedzkiej, nowy nagrobek 
postawiono też na grobie 

Franciszka Hanuszewi-
cza. Dla znajomych z  ulic 
Polnej, Cichej, Spokojnej, 
Treski oraz Witosa - zawsze 
był i pozostał Franiem. Nie 
zostawił spadkobierców. 
Jego majątek przeszedł na 
skarb państwa i sprzeda-
no go za 130 tys. złotych. 
Pieniądze zasiliły budżet 
gminy. 

Nie wiadomo, co by się 
stało z grobem Frania, gdyby 
nie sąsiedzi i strażacy z OSP 
Jelcz-Laskowice, którzy 
w ubiegłym roku posprzątali 
zaniedbany grób. Posadzi-
li kwiaty i wstawili nową 
drewnianą skrzynię. W tym 

roku uznali, że zmarłemu na-
leży się nagrobek z prawdzi-
wego zdarzenia.  O pomoc 
w tej sprawie zwrócili się do 
władz gminy. - Burmistrz, 
powołując się na przepisy 
prawa, nie poparł naszej ini-
cjatywy i odmówił wsparcia 
finansowego - mówi Stach-
nio.- Z tego samego powodu 
odrzucono też wniosek do 
budżetu, podpisany przez 

92 mieszkańców osiedla 
Laskowice. Tylko sąsiedzi 
nie zawiedli. 

Całkowity koszt nagrob-
ka wraz z montażem wyniósł 
1800 zł. Ma być poświęcony 
1 listopada, w dniu Wszyst-
kich Świętych.

(WK) 

Fot.: Ireneusz Stachnio

oława
18 X 	 - Janina Januszkowska 			  - ur. 1926
20 X 	 - Krzysztof Madoń 			  - ur. 1960
22 X 	 - Janina Nejedly 			  - ur. 1935
23 X 	 - Danuta Ciołek 			  - ur. 1930
23 X 	 - Stanisław Bracisiewicz 			  - ur. 1947
24 X 	 - Józefa Łuczkiewicz 			  - ur. 1931
26 X 	 - Danuta Malej 			  - ur. 1932

Jelcz-Laskowice
21 X 	 - Edward Lusak 			  - ur. 1946

Odeszli

Pamiętają, bo takich się nie zapomina

W uroczystości poświęcenia nagrobka Stanisławy Opałkowej wzięli udział mieszkańcy 
Jelcza-Laskowic, byli i obecni nauczyciele oraz przedstawiciele - Samorządu Uczniowskiego 
PG nr 2 i Nauczycielskiego Związku Zawodowego „Solidarność”, a także strażacy z OSP  
w Jelczu-Laskowicach

WSPOMNIENIE

Śpieszmy się kochać ludzi, 
tak szybko odchodzą... 

Serdeczne podziękowania rodzinie, przyjaciołom, znajomym, 
sąsiadom i wszystkim, 

którzy złożyli wieńce i kwiaty 
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 

śp Stanisława Bracisiewicza 
składają żona, synowie i córka z rodzinami

Naszej koleżance Agnieszce Kuczerze 
najszczersze wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają burmistrz Oławy 

oraz koleżanki i koledzy z Urzędu Miejskiego

R
EKLA




M
A

R
EKLA




M
A

R
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M
A

Jak co roku przed 1 listopada, uczniowie Publicznego 
Gimnazjum nr 2 uporządkowali historyczne miejsca na 
cmentarzu komunalnym, w tym mogiły więźniów czeskich 
i słowackich, z filii obozu Gross-Rosen
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LINIA NR 1

Osiedle Sobieskiego - Cmentarz Zwierzyniecka - Ścinawa Polska - Cmentarz Ofiar Katynia

Godzina odjazdu Przystanki

  8:40 10:00 11:20 12:40 14:00 15:20 16:40 18:00 ul. Paderewskiego (parking)

  8:45 10:05 11:25 12:45 14:05 15:25 16:45 18:05 ul. Iwaszkiewicza (szkoła)

  8:55 10:15 11:35 12:55 14:15 15:35 16:55 18:15 pl. Zamkowy

  8:58 10:18 11:38 12:58 14:18 15:38 16:58 18:18 dworzec autobusowy

  9:05 10:25 11:45 13:05 14:25 15:45 17:05 18:25 ul. Zwierzyniecka (cmentarz)

  9:12 10:32 11:52 13:12 14:32 15:52 17:12 18:32 Ścinawa Polska

  9:15 10:35 11:55 13:15 14:35 15:55 17:15 18:35 Ścinawa (skrzyżowanie)

  9:25 10:45 12:05 13:25 14:45 16:05 17:25 18:45 ul. Ofiar Katynia (cmentarz)

  9:30 10:50 12:10 13:30 14:50 16:10 17:30 18:50 dworzec autobusowy

  9:33 10:53 12:13 13:33 14:53 16:13 17:33 18:53 pl. Zamkowy

  9:40 11:00 12:20 13:40 15:00 16:20 17:40 19:00 ul. Wiejska

  9:45 11:05 12:25 13:45 15:05 16:25 17:45 19:05 ul. Paderewskiego (parking)

LINIA NR 2

Osiedle Sobieskiego - Cmentarz Ofiar Katynia - Ścinawa Polska - Cmentarz Zwierzyniecka

Godzina odjazdu Przystanki

  9:10 10:30 11:50 13:10 14:30 15:50 17:10 ul. Paderewskiego (parking)

  9:15 10:35 11:55 13:15 14:35 15:55 17:15 ul. Iwaszkiewicza (szkoła)

  9:25 10:45 12:05 13:25 14:45 16:05 17:25 pl. Zamkowy

  9:28 10:48 12:08 13:28 14:48 16:08 17:28 dworzec autobusowy

  9:30 10:50 12:10 13:30 14:50 16:10 17:30 Rynek

  9:32 10:52 12:12 13:32 14:52 16:12 17:32 ul. 1 Maja

  9:33 10:53 12:13 13:33 14:53 16:13 17:33 ul. 1 Maja (basen)

  9:35 10:55 12:15 13:35 14:55 16:15 17:35 dworzec kolejowy 

  9:40 11:00 12:20 13:40 15:00 16:20 17:40 ul. Ofiar Katynia (cmentarz)

  9:50 11:10 12:30 13:50 15:10 16:30 17:50 Ścinawa (skrzyżowanie)

  9:55 11:15 12:35 13:55 15:15 16:35 17:55 Ścinawa Polska

10:00 11:20 12:40 14:00 15:20 16:40 18:00 ul. Zwierzyniecka (cmentarz)

10:05 11:25 12:45 14:05 15:25 16:45 18:05 Dworzec autobusowy

10:06 11:26 12:46 14:06 15:26 16:46 18:06 pl. Zamkowy

10:13 11:33 12:53 14:13 15:33 16:53 18:13 ul. Wiejska

10:15 11:35 12:55 14:15 15:35 16:55 18:15 ul. Paderewskiego (parking)

Kursy oznaczone  nie obowiązują w dniach 31.10. oraz 2 i 3.11.2013

Autobusem na cmentarze LINIA NR 3

Opolska - Cmentarz Ofiar Katynia - Ścinawa Polska - Cmentarz Zwierzyniecka

Godzina odjazdu Przystanki

  9:00 10:20 11:40 13:00 14:20 15:40 17:00 ul. Opolska (PKS)

  9:02 10:22 11:42 13:02 14:22 15:42 17:02 ul. Opolska (złom)

  9:05 10:25 11:45 13:05 14:25 15:45 17:05 ul. Polna

  9:10 10:30 11:50 13:10 14:30 15:50 17:10 dworzec kolejowy

  9:15 10:35 11:55 13:15 14:35 15:55 17:15 ul. Ofiar Katynia (cmentarz)

  9:25 10:45 12:05 13:25 14:45 16:05 17:25 Ścinawa (skrzyżowanie)

  9:30 10:50 12:10 13:30 14:50 16:10 17:30 Ścinawa Polska

  9:40 11:00 12:20 13:40 15:00 16:20 17:40 ul. Zwierzyniecka (cmentarz)

  9:45 11:05 12:25 13:45 15:05 16:25 17:45 dworzec autobusowy

  9:47 11:07 12:27 13:47 15:07 16:27 17:47 Rynek

  9:49 11:09 12:29 13:49 15:09 16:29 17:49 ul. 1 Maja

  9:50 11:10 12:30 13:50 15:10 16:30 17:50 ul. 1 Maja (basen)

  9:52 11:12 12:32 13:52 15:12 16:32 17:52 dworzec kolejowy

  9:55 11:15 12:35 13:55 15:15 16:35 17:55 ul. Opolska

  9:57 11:17 12:37 13:57 15:17 16:37 17:57 ul. Polna

  9:59 11:19 12:39 13:59 15:19 16:39 17:59 ul. Opolska (złom)

10:00 11:20 12:40 14:00 15:20 16:40 18:00 ul. Opolska (PKS)

Kursy oznaczone  nie obowiązują w dniach 31.10. oraz 2 i 3.11.2013

LINIA NR 4

Nowy Otok - Cmentarz Zwierzyniecka - Ścinawa Polska - Cmentarz Ofiar Katynia

Godzina odjazdu Przystanki Godzina odjazdu

11:30 12:40 Nowy Otok ul. Turkusowa 14:00 17:15

11:35 12:45 ul. Wiejska 13:55 17:10

11:45 12:55 pl. Zamkowy 13:45 17:00

11:55 13:05 ul. Zwierzyniecka ( cmentarz) ------ 16:50

12:05 13:15 Ścinawa Polska ------ 16:40

12:10 13:20 Ścinawa Skrzyżowanie ------ 16:35

12:20 13:30 ul. Ofiar Katynia (cmentarz) 13:35 16:20

11:55 --------- Dw. Autobusowy ------- 16:15

Kursy oznaczone  nie obowiązują w dniach 31.10. oraz 2 i 3.11.2013

LINIA NR 5

Nowy Górnik - Cmentarz Zwierzyniecka - Ścinawa Polska - Cmentarz Ofiar Katynia

Godzina 
odjazdu

Przystanki Godzina 
odjazdu

10:30 12:30 Dworzec autobusowy 16:50

10:33 12:33 Lipowa N.Ż. 16:47

10:36 12:36 Baczyńskiego (szpital) 16:44

10:38 12:38 Mickiewicza 16:42

10:41 12:41 Kutrowskiego (straż pożarna) 16:39

10:55 12:55 Zwierzyniecka cmentarz 16:25

11:02 13:02 Ścinawa Polska 16:18

11:05 13:05 Ścinawa (skrzyżowanie) 16:15

11:15 13:15 Ofiar Katynia 16:10

11:25 13:25 Dworzec autobusowy 16:00

------- 13:30 Kutrowskiego (straż pożarna) --------

------- 13:34 Mickiewicza --------

------- 13:36 Baczyńskiego (szpital) --------

------- 13:39 Lipowa N.Ż. --------

Rozkład obowiązuje w dniach od 1 do 3 listopada 2013

Oława 

Przed 
nekropoliami

W piątek 1 listopada 
obowiązywać będzie 
zmieniona organizacja 
ruchu drogowego

- Prosimy kierowców 
o  zwrócenie szczególnej 
uwagi na doraźne ozna-
kowanie na drogach oraz 
zastosowanie się do pole-
ceń funkcjonariuszy policji 
i  Straży Miejskiej - ape-
luje Bogusław Jazienic-
ki, naczelnik Wydziału 
Gospodarki Komunalnej, 
Mieszkaniowej i  Ochrony 

Środowiska oławskiego 
Urzędu Miejskiego. 

Dla odwiedzających 
groby na cmentarzu ko-
munalnym przy ul. Ofiar 
Katynia:

* wyznaczono parking 
na terenie firmy Elektrolux;

* obowiązywać będzie 
obustronny zakaz zatrzy-
mywania się na ul. 3 Maja 
(odcinek od skrzyżowania 
z  ul. Włoską, do skrzyżo-
wania z Zielną);

* na ul. Ofiar Katynia 
obowiązywać będzie obu-
stronny zakaz zatrzymy-
wania się;

* na Zielnej obowiązy-
wać będzie zakaz zatrzymy-
wania się po prawej stronie 
(od skrzyżowania z ul. Ofiar 
Katynia do skrzyżowania 
z ul. Dzierżonia).

Dla odwiedzających 
groby na cmentarzu komu-
nalnym przy ul. Zwierzy-
nieckiej:

* wyznaczono parking 
na ul. Rybackiej (obok 
Szkoły Podstawowej nr 2);

* wyłączono z  ruchu 
kołowego parking przy 
cmentarzu oraz ul. Nową;

* obowiązywać będzie 
obustronny zakaz zatrzy-
mywania się na ul. Janow-
skiego i Młyńskiej;

* obowiązywać będzie 
zakaz zatrzymywania się 
na Zwierzynieckiej (prawa 
strona) na odcinku od Ma-
gazynowej do cmentarza.

(KAT)

Zmiany w organizacji ruchu
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W tym roku, w dniu  
11 listopada, przypada 
95. rocznica odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 
Aby uczcić to jedno 
z najważniejszych świąt 
państwowych, samorząd 
powiatowy organizuje 
dwudniowe obchody - 
w sobotę 9 listopada  
i w poniedziałek 11 listopada, 
gdy odbędą się centralne 
uroczystości

Pierwszego dnia obcho-
dów Narodowego Święta 
Niepodległości, w sobotę  
9 listopada, szykuje się nie 
lada gratka dla miłośników 
militariów. Plac przed Staro-
stwem Powiatowym w Oławie 
(od strony Banku Zachod-
niego WBK) na kilka godzin 
przemieni się w wojskowe 
miasteczko. W godzinach od 
12.00 do 15.00 „Stowarzy-
szenie Miłośników Pojazdów 
Militarnych i Historii Twierdza 
Wrocław” zaprezentuje spe-
cjalnie sprowadzone do Oławy 
na tę okoliczność unikalne hi-
storyczne pojazdy wojskowe, 
a także m.in. działko prze-
ciwlotnicze, kolekcję broni i 

umundurowanie żołnierzy z 
okresu II wojny światowej, 
a nawet budkę strażniczą i 
szlaban. Pojawią się także 
obecnie używane w armii sa-
mochody, zobaczymy sprzęt 
i broń współczesnego pola 
walki. Będzie można zajrzeć 
do wnętrza pojazdów, zasiąść 
za kierownicą, sfotografować 
się na ich tle oraz poznać szcze-
góły wyposażenia.

W tym czasie, w sali kon-
ferencyjnej starostwa płk dr 
hab. inż. Mieczysław Struś 
wygłosi prelekcję dotyczącą 
broni pancernej Polskiej Ar-
mii 1918 - 1939 oraz współ-
czesnych wozów bojowych 
na świecie. 

Przed rozpoczęciem po-
kazu sprzętu wojskowego, 
nastąpi tradycyjna ceremonia 
podniesienia flagi na maszt, 
podczas której zostanie wy-
konany hymn państwowy. 
- Zachęcam Państwa w  tym 
dniu do przybycia wraz całymi 
rodzinami, a  szczególnie do 
przyprowadzenia dzieci, które 

będą miały jedną z  niewielu 
okazji do bezpośredniego za-
poznania się z historycznymi 
pojazdami i  współczesnym 
sprzętem wojskowym - mówi 
starosta Zdzisław Brezdeń. 
Z kolei osoby dorosłe spraw-
dzą celność swojego oka 
podczas strzelania do tarczy 
elektronicznej z  broni pneu-
matycznej. 

Centralne obchody roczni-
cowe odbędą się w poniedzia-
łek 11 listopada. O godzinie 
12.50, delegacje i poczty sztan-
darowe zbiorą się na placu 
Zamkowym, przed kościołem 
pw. Świętych Apostołów Pio-
tra i Pawła, w którym o godzi-
nie 13.00 zostanie odprawiona 
msza w intencji Ojczyzny. Po 
nabożeństwie (przed godz. 
14.00) poczty sztandarowe 
i wszyscy uczestnicy uroczy-
stości przemaszerują przy 
akompaniamencie orkiestry na 
plac Marszałka Józefa Piłsud-
skiego, gdzie przed Pomnikiem 
Losów Ojczyzny delegacje 
złożą kwiaty. Trasa przemar-

szu z kościoła wiedzie przez 
plac Zamkowy, ulicę Krótką, 
Rynek i  ulicę Kopernika. Na 
miejscu młodzież z  Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 im. Zjednoczonej Europy 
w Oławie zaprezentuje montaż 
słowno-muzyczny. Będzie 
także okazja do wysłuchania 
utworów i  pieśni patriotycz-
nych. 

Starosta zwraca się 
z prośbą do wszystkich or-
ganizacji, szkół i  instytucji 
o  przybycie w  tym dniu 
z  pocztami sztandarowy-
mi: - Tradycyjnie zachęcam 
także do wywieszenia flagi 
państwowej w swoich oknach, 
na terenie posesji i zakładów 
pracy. Zamanifestujmy w ten 
sposób nasze przywiązanie do 
polskiej historii, narodowych 
wartości, kultury i  tradycji, 
a  także zaakcentujmy radość 
z wolnej, niepodległej Ojczy-
zny. Zapraszam wszystkich 
mieszkańców powiatu na ob-
chody, aby wspólnie oddać 
hołd Polakom - naszym przod-

kom, którzy walkę o wolność 
i niepodległość Ojczyzny oku-
pili trudem, przelaną krwią 
i nierzadko ofiarą życia. 

*
11 listopada 1918, w Com-

piegne (Francja), podpisano 
zawieszenie broni. Niemcy 
skapitulowały i zakończyła się 
I  wojna światowa. Po latach 
rozbiorów, dokonanych przez 
Austrię, Prusy i Rosję w latach 
1772-1795, powstaniach naro-
dowych (Listopadowym 1830 
i  Styczniowym 1863), zma-
ganiach na różnych frontach, 
Polacy dzięki patriotyzmowi, 
bohaterstwu i  niezłomności, 
wywalczyli upragnioną wol-
ność. Polska odzyskała niepod-
ległość po 123 latach zaborów. 
Właśnie 11 listopada 1918 
Rada Regencyjna przekazała 
naczelne dowództwo wojsk 
polskich Józefowi Piłsudskie-
mu, który stał się rzeczywistym 
przywódcą tworzącego się 
państwa polskiego. 

Dzień 11 listopada był ofi-
cjalnym Świętem Narodowym 

Polski w  latach 1937-1939. 
W  latach 1939-44 podczas 
okupacji hitlerowskiej i  w 
okresie od 1945 do 1989 roku, 
w czasie rządów komunistycz-
nych, obchodzenie święta 
11 listopada było zakazane. 
Dopiero w roku 1989, ustawą 
Sejmu, przywrócono obchody 
tego święta. 

- Dzień Niepodległości 
uświadamia nam, czym jest 
wolność i  każe pamiętać, że 
nic nie jest nam dane na wieki. 
To dzień radości z odzyskania 
Ojczyzny, dzień powrotu na-
dziei w serca Polaków. Nasza 
Ojczyzna przeżywa rozmaite 
przeobrażenia, ale patriotyzm 
ciągle powinien stać na straży 
godności naszego Narodu, 
jego kultury i obyczajów, czyli 
dziedzictwa naszych przod-
ków. Obecnością na obcho-
dach uczcijmy Niepodległość 
i  Bohaterów, którzy oddali 
życie za wolną Polskę - pod-
sumowuje starosta Zdzisław 
Brezdeń.

(WOKL)

10 i 11 października 
odbyło się w Oławie 
szkolenie z zakresu spraw 
obronnych, którego 
organizatorem było 
Starostwo Powiatowe 
w Oławie, przy udziale 
Wydziału Bezpieczeństwa 
i Zarządzania 
Kryzysowego 
Dolnośląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego we 
Wrocławiu

Tematem szkolenia było 
podwyższanie gotowości 
obronnej państwa i  ochrona 
zabytków w  powiecie oław-
skim. Odbył się także prak-
tyczny trening „Akcji Ku-
rierskiej”. 

Wykładowcami i  prele-
gentami byli przedstawicie-
le Dolnośląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, Wojskowej 
Komendy Uzupełnień we 
Wrocławiu, wrocławskiej 

delegatury Agencji Bezpie-
czeństwa Wewnętrznego, Wo-
jewódzkiego Konserwatora 
Zabytków we Wrocławiu oraz 
Akademii Obrony Narodowej 
w Warszawie.

Praktyczne przeprowa-
dzenie „Akcji Kurierskiej” 
przygotowali burmistrz Oła-
wy i  wójt gminy Oława, 
przy udziale pracowników 
urzędów miasta i gminy, od-
powiedzialnych za sprawne 

wykonanie zadań, w ramach 
tejże akcji.

Na zakończenie przed-
stawiciele Dolnośląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego do-
konali podsumowania dwóch 
szkoleniowych dni, oceniając 
wysoko ich przebieg. Uczest-
nikom podziękowali za zaan-
gażowanie, a  organizatorom 
za bardzo dobre przygotowa-
nie zajęć.

(ZG)

Szkolenie z zakresu spraw obronnych

Szkolenie odbywało się w gościnnych progach hotelu 
„Oławian”
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Przedstawicielki Kół Gospodyń 
Wiejskich z powiatu oławskiego 
wzięły udział w szkoleniu, pod 
nazwą „Podnoszenie aktywności 
i świadomości kobiet wiejskich, 
poprzez polepszenie integracji 
i współpracy na terenie powiatu 
oławskiego, w celu zwiększenia 
samoorganizacji społecznej” 
(działanie 413 Wdrażanie 
lokalnych strategii rozwoju 
dla małych projektów, tj. 
operacji, które nie odpowiadają 
warunkom przyznania pomocy 
w ramach Osi 3, ale przyczyniają 
się do osiągnięcia celów tej osi)

Celem szkolenia, które trwało 
od 17 do 20 października, było 
zwiększenie świadomości i  aktyw-
ności lokalnej kobiet, działających 
w  Kołach Gospodyń Wiejskich 
z terenu powiatu oławskiego poprzez 
szkolenia informacyjne z  zakresu 
samoorganizacji, form i możliwości 
działania, rozwoju oraz wsparcia 
swojej działalności ze środków ze-
wnętrznych. 

Pierwszy etap szkolenia roz-
począł się 17 października, w  sali 
konferencyjnej Starostwa Powiato-
wego w Oławie. Uczestniczki kursu 
otrzymały materiały szkoleniowe, 
a  następnie wysłuchały wykładu 
Iwony Skwarek, która zaprezentowa-
ła podstawową tematykę, dotyczącą 
form i możliwości działania KGW.

Następnym etapem projektu był 
wyjazd przedstawicielek KGW z po-
wiatu oławskiego do miejscowości 
Suchowola (gmina Chmielnik), gdzie 
przez trzy dni pogłębiały wiedzę na 
temat rozwoju i możliwości wspar-
cia swojej działalności ze środków 
zewnętrznych. 

19 października panie z powiatu 
oławskiego spotkały się w  chmiel-
nickim Domu Kultury z  reprezen-
tantkami Kół Gospodyń Wiejskich 
z gminy Chmielnik. Celem warszta-
tów była wymiana doświadczeń z za-
kresu aktywności, samoorganizacji 
i świadomości kobiet wiejskich. Wi-
zytę urozmaiciły występy lokalnych 
zespołów - „Śladkowianki” oraz 
„Konsonans”. 

(JK)

Szkolenie Kół Gospodyń Wiejskich

Panie z powiatu oławskiego spotkały się 19 października w chmielnickim 
Domu Kultury z reprezentantkami Kół Gospodyń Wiejskich z gminy 
Chmielnik
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Bądź dumny ze swojej historii!  
- obchody Święta Niepodległości
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Tę imprezę zorgani-
zowano na początku paź-
dziernika, w kościele pw. 
św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika w Jel-
czu-Laskowicach. Chór 
„Chatten” wystąpił pod 
batutą Elisabeth Piskorz, 
a opiekę nad zespołem 
z Minkowic sprawowała 
Małgorzata Rzempołuch.

Wizyta artystów 
z Gudensbergu rozpo-

częła się od spotkania 
z władzami Jelcza-Lasko-
wic, w siedzibie Urzędu 
Miasta i Gminy. Następ-
nie goście zwiedzali, 
większość z nich była tu 
po raz pierwszy. Potem 
trwały przygotowania do 
wieczornego występu.

Wspólne koncertowa-
nie okazało się bardzo 
dobrym pomysłem 
i spodobało się licznie 

zgromadzonym miesz-
kańcom naszego miasta. 
Zasłużone gratulacje 
i podziękowania gościom 
i naszym młodym arty-
stom złożyli burmistrz 
Jelcza-Laskowic Kazi-
mierz Putyra oraz dyrek-
tor Miejsko-Gminnego 
Centrum Kultury Łukasz 
Dudkowski.	

(JK)

Muzyka 
bez granic

Występ gości z Niemiec
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Pamiątkowe zdjęcie 
uczestników koncertu
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Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, że 1 i 2 listopada 2013 zostanie uruchomiony autobus komunikacji miejskiej linii nr 4, 
którym będzie można dojechać na cmentarz komunalny w  Jelczu-Laskowicach/Chwałowicach. Autobus będzie kursował od godziny 
8.00 do godziny 16.52 według następującego rozkładu jazdy: 

Informacja o rozkładzie jazdy

                

INFORMACJA 

Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, że  1 i 2 listopada 2013 r.  zostanie uruchomiony autobus komunikacji 

miejskiej  linii  Nr  4,  którym  będzie  można  dojechać  na  cmentarz  komunalny  w  Jelczu-Laskowicach/ Chwałowicach.

Autobus  będzie  kursował  od  godziny  8.00  do  godziny  16.52  według  następującego  rozkładu  jazdy:

8.00 9.00 10.00 11.00 12.00 13.00 14.00 15.00 16.00 Jelcz-Laskowice  ul. Techników  Zespół  Szkół

8.02 9.02 10.02 11.02 12.02 13.02 14.02 15.02 16.02 Jelcz-Laskowice  ul. Techników  ZGK

8.06 9.06 10.06 11.06 12.06 13.06 14.06 15.06 16.06 Jelcz-Laskowice  ul. Oławska  PSP Nr 3

8.08 9.08 10.08 11.08 12.08 13.08 14.08 15.08 16.08 Jelcz-Laskowice  ul. Oławska (osiedle)

8.12 9.12 10.12 11.12 12.12 13.12 14.12 15.12 16.12 Jelcz-Laskowice  ul. Witosa 

8.22 9.22 10.22 11.22 12.22 13.22 14.22 15.22 16.22 Jelcz-Laskowice/Chwałowice - cmentarz

8.30 9.30 10.30 11.30 12.30 13.30 14.30 15.30 16.30 Jelcz-Laskowice/Chwałowice - cmentarz

8.40 9.40 10.40 11.40 12.40 13.40 14.40 15.40 16.40 Jelcz-Laskowice  ul. Witosa 

8.44 9.44 10.44 11.44 12.44 13.44 14.44 15.44 16.44 Jelcz-Laskowice  ul. Oławska  (osiedle)

8.46 9.46 10.46 11.46 12.46 13.46 14.46 15.46 16.46 Jelcz-Laskowice  ul. Oławska  PSP Nr 3

8.48 9.48 10.48 11.48 12.48 13.48 14.48 15.48 16.48 Jelcz-Laskowice  ul. Wrocławska 

8.50 9.50 10.50 11.50 12.50 13.50 14.50 15.50 16.50 Jelcz-Laskowice  ul. Techników  ZGK

8.52 9.52 10.52 11.52 12.52 13.52 14.52 15.52 16.52 Jelcz-Laskowice  ul. Techników  Zespół  Szkół

Pod takim hasłem odbywał się 
koncert chóru z miasta partnerskiego 
Gudensberg w Niemczech oraz 
Zespołu Dziecięco-Muzycznego, 
działającego przy Zespole Szkół 
w Minkowicach Oławskich
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Miłoszyce 

Oświata 

O Publicznej Szkole 
Podstawowej im. 
Maratończyków Polskich 
w Miłoszycach można 
mówić w superlatywach. 
Przekonują do tego 
dyrektor Elżbieta Wójcik 
oraz wicedyrektor Dorota 
Banasiak

- Z tą szkołą jestem zwią-
zana od 1 września 1983 - 
mówi pani Elżbieta. - Wtedy 
rozpoczęłam pracę zawodową 
jako nauczyciel matematyki. 
Od roku 1999 objęłam funkcję 
wicedyrektora, a od 1 grudnia 
2012 powołano mnie na szefa 
tej placówki. Moimi zastępca-
mi są Dorota Banasiak i Pa-
weł Jakubowicz, prowadzący 
laskowicką filię.

- W  tej szkole pracuję 
od roku 1989 - dodaje pani 
Dorota. - Wcześniej spędzi-
łam w  niej sześć lat jako 
uczennica. Moje specjaliza-
cje to pedagogika opiekuń-
czo-wychowawcza, terapia 
pedagogiczna oraz edukacja 
wczesnoszkolna.

Obwód szkoły, w  której 
pracuje 36 nauczycieli, obejmu-
je Brzezinki, Grędzinę, Dziupli-
nę, Miłoszyce, Dębinę, Nowy 
Dwór, Chwałowice, Piekary 
oraz osiedle Laskowice. W Mi-
łoszycach jest 237 uczniów, 
w laskowickiej filii - 146.

- Filia ma bardzo dobre 
warunki lokalowe - podkreśla 
dyrektorka. - W Miłoszycach 
jest gorzej. Brakuje pomiesz-
czenia na świetlicę, biblio-
teka jest w  miejscu po byłej 
szatni, pokój nauczycielski 
na zapleczu. Bibliotekę oraz 

pomieszczenie dla nauczycieli 
można było utworzyć, bo - 
dzięki dochodom własnym 
i  wsparciu gminy - zakupili-
śmy szafki ubraniowe, które 
ustawiliśmy na korytarzu. 
Na rok 2014 zaplanowano 
wykonanie termomodernizacji 
budynku. Jest coraz ciaśniej, 
bo przybywa nam uczniów, 
nie odczuwamy problemu niżu 
demograficznego. Miłoszyce 
się rozbudowują, rośnie liczba 
młodych małżeństw.

W szkole są gabinety lo-
gopedyczny i  pedagoga. Od 
klasy I  dzieci uczą się an-
gielskiego, wcześniej były 
dwa języki obce - angielski 
i wiodący niemiecki.

- Szkoła jest bezpieczna 
i  przyjazna - zapewnia pani 
wicedyrektor. - U nas nie ma 
problemu używek, nie mamy 
kłopotów wychowawczych - 

absencja minimalna, wyniki 
nauczania ponad średnią 
wojewódzką. W tematycznych 
konkursach gminnych i  po-
wiatowych oraz zawodach 
sportowych uczniowie plasują 
się na poczesnych miejscach. 
Sześć lat temu, w  konkursie 
„zDolny Ślązaczek” zwycię-
żyła nasza uczennica, a dwie 
inne były w  finale. Ostatnio 
w  konkursie matematycznym 
„OXFORD” czterech naszych 
uczniów uzyskało maksymalną 
liczbę punktów. To najbardziej 
spektakularne przykłady. 

Panie Elżbieta i  Dorota 
wyjaśniają, że imię szkoły 
nawiązuje do realizowanego 
programu wychowawczego 
(praca nad sobą, zdrowa ry-
walizacji, umiejętność poko-
nywania trudności). Jest też 
upamiętnieniem prorozwojo-
wych dokonań poprzedniego 

dyrektora szkoły - Aleksandra 
Mitka (1988-2012), który 
od początku organizowania 
jelczańskich maratonów jest 
ich dyrektorem.

*
„Wczoraj przedszkolaki, 

dzisiaj pierwszaki” to ha-
sło akademii, którą w  Dniu 
Edukacji Narodowej zorgani-
zowano w miłoszyckiej pod-
stawówce. Dyrektor Elżbieta 
Wójcik pasowała na uczniów 
dzieci z klas I b i I c. Po pa-
sowaniu złożyły ślubowanie, 
a  także recytowały wiersze, 
śpiewały piosenki, grały na 
instrumentach perkusyjnych. 
Wraz z  rodzicami i  wycho-

wawczyniami posadziły też 
krzew ozdobny, dla upamięt-
nienia tego szczególnego dnia. 
Nowym uczniom oraz ich 
rodzicom gratulacje złożył 
wiceburmistrz Jelcza-Lasko-
wic Aleksander Mitek. 

Akademię przygotowały 
wychowawczynie Dorota 
Banasiak (klasa I  c) i  Lidia 
Świerzko (klasa I b). Przed tą 
uroczystością, ks. Janusz Gi-
luń odprawił w pobliskim ko-
ściele mszę w intencji uczniów 
oraz ich nauczycieli.

Jerzy Smyk,  
jsmyk@gazeta.olawa.pl 
Fot.: archiwum  

PSP w Miłoszycach

Pasowanie i sadzenie
Lidia Świerzko ze swymi podopiecznymi

Dzieci wraz z rodzicami i wychowawczyniami posadziły 
krzew ozdobny

Powiat 

Pożyteczna lekcja 

Maluchy z przedszkola 
w Danielowicach zgłębiły 
wiedzę o lesie. Wybrały 
się na wycieczkę do 
Janikowa

Leśniczy oprowadził ma-
luchy po ścieżce edukacyjnej. 
Uczył, jak powinny się za-
chowywać w  takim miejscu. 
Opowiedział o  zwierzętach 
i  drzewach. Uświadomił, że 
nie wolno niszczyć trujących 
grzybów, ponieważ są poży-

wieniem dla niektórych zwie-
rząt. Po zajęciach na łonie na-
tury, maluchy zjadły pieczone 
kiełbaski i poszły zbierać dary 
lasu. Wróciły do przedszkola 
z  pełnymi koszami i  zrobiły 
leśną wystawkę.

(AH)

Pokochały las

Po długim spacerze czas zregenerować siły
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Bystrzyca 
Uroczystość 

Mieli swoje święto uczniowie pierwszej 
klasy podstawówki w bystrzyckim 
Zespole Szkół

Odbywało się 18 października, z udziałem 
rodziców i zaproszonych gości. Dzieci złożyły 
ślubowanie, że będą dobrymi uczniami, zacho-
wującymi się nienagannie, i zadbają o dobre 
imię szkoły. Jej dyrektor, Artur Szpineta, 
pasował kolejno każdego ucznia wielkim 
drewnianym ołówkiem. Uczestniczący w tej 

uroczystości poseł na Sejm Roman Kaczor po-
gratulował pasowanym uczniom i obdarował 
ich upominkami. Nie zabrakło ciepłych słów 
dla nauczycieli, uczniów i ich rodziców, które 
wyraził dyrektor Gminnego Zespołu Oświaty 
- Stanisław Górka. 

Ozdobą pasowania było przedstawienie, 
które zaprezentowali uczniowie klasy III. 
Bardzo mądrze opowiadali o  tym, co czeka 
maluchy na ścieżce edukacji. Zwieńczeniem 
uroczystości był słodki poczęstunek dla 
wszystkich uczestników, o który zatroszczyli 
się rodzice pierwszoklasistów.

Halina Szczerba

Pasowanie pierwszaków

Pierwszaki 
z gośćmi 

i prezentami
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Listy do redakcji
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Wspólna idea 

Jest gotowy projekt 
renowacji nekropolii 
żydowskiej. Idea wy-
szła od Heinza Scholza, 
byłego mieszkańca 
Oławy. Nic by jednak 
nie wyszło, gdyby nie 
oławski samorząd

Rok temu podpisano 
porozumienie o współpra-
cy pomiędzy burmistrzem 
Franciszkiem Październi-
kiem a przewodniczącym 
regionalnego oddziału 
Związku Wypędzonych 
w Weimarze - Clarsenem 
Ratzem. Strony zobowią-
zały się do odnowy oław-
skiego cmentarza żydow-
skiego przy ulicy Cichej. 
Szacunkowe koszty tej 
modernizacji to 15 tys. 
euro. Strony porozumienia 
zapłacą po połowie. 

23 października od-
było się w ratuszu spo-
tkanie stron - polskiej, 
niemieckiej i żydowskiej. 
Niemców reprezentowa-
li: szef delegacji - Egon 
Primas - przewodniczą-
cy krajowy (regionalny) 
Związku Wypędzonych 
w Turyngii, członek tam-
tejszego Landtagu, Horst 
Juengling - przewodniczą-
cy Ziomkostwa Ślązaków 
w Turyngii, wiceprzewod-
niczący Związku Wypę-
dzonych w tym mieście, 
Norbert Schuetz - pracow-
nik tamtejszego Związku 
Wypędzonych, Clarsen 

Ratz - szef okręgu Związku 
Wypędzonych w Weimarze 
oraz Heinz Scholz - emeryt, 
zaangażowany we współ-
pracę niemiecko-polską. 
Samorząd oławski repre-
zentowali burmistrz Franci-
szek Październik i sekretarz 
miasta Ewa Szczepanik, 
a Gminę Żydowską we 
Wrocławiu - jej przewod-
niczący Aleksander Gleich-
gewicht, Agnieszka Kagan-
kiewicz i Unia Racławska. 

Spotkanie prowadził 
Jacek Pilawa, jeden z ini-
cjatorów porozumienia. 
Koncepcję zagospodarowa-
nia cmentarza przedstawiła 
Daria Sułek-Chlebowska 
z firmy CCI sp. z.o.o., od-
powiedzialnej za projekt. 

Egon Primas przeka-
zał burmistrzowi promesę 
na 7,5 tys. euro. Udział 
finansowy w renowacji 
zadeklarowali także Gmina 
Wyznaniowa Żydowska we 
Wrocławiu i Heinz Scholz 
z żoną. Primas mówił, że 
cmentarz jest dla nich bar-
dzo ważny, bo spoczywają 
na nim przodkowie żony 
noblisty Tomasza Man-
na - z rodu Pringsheim. 
Współpracę z gminą ży-
dowską uważają za ideę 

bardzo wartościową. - Od 
niedawna jesteśmy gospo-
darzami tego miejsca, ale 
mam pewność, że wspólna 
inicjatywa się powiedzie 
- mówił Aleksander Gleich-
gewicht. - Bardzo nam się 
podoba koncepcja renowa-
cji cmentarza, ze względu 
na szacunek dla historii 
i wiary żydowskiej. Działa-
nia samorządu oławskiego 
mogą być przykładem nie 
tylko dla Dolnego Śląska, 
ale dla całej Polski. 

Gleichgewicht podkre-
ślił trwającą 20 lat współ-
pracę polsko-niemiecką 
i udział w niej Heinza 
Scholza. Projekt jest efek-
tem dynamicznej współ-
pracy. Gmina żydowska 
będzie szukała pieniędzy na 
jego realizację i aktywnie 
wspierała każdy etap. Po-
trzeba na to czasu, ale war-
to. Żydzi z Dolnego Śląska 
czują się kontynuatorami 
i spadkobiercami tradycji 
polskich i śląskich Żydów, 
a Wrocław był w XIX wie-
ku kolebką ruchu oświece-
nia żydowskiego (haskali). 

W z r u s z o n y  H e i n z 
Scholz, mieszkaniec Ohlau, 
dziękował Jackowi Pilawie 
za wspólne inicjatywy. 
Przyznał, że jako wypę-
dzeni po wojnie, mówili 
o swoim cierpieniu, ale pol-
sko-niemieckie działania 
uświadomiły im, że trzeba 
patrzeć do przodu, w duchu 
pojednania: - Dzisiaj wiem, 
po wielu latach, że to nie 
my, niemieccy wypędzeni, 
byliśmy pierwszymi ofiara-
mi narodowego socjalizmu, 
ale nasi żydowscy sąsiedzi, 
zamordowani w komorach 
gazowych. 

Jako 8-letni chłopiec, 
Scholz przeżył Noc Krysz-
tałową. Szedł rano do 
szkoły, widział zrabowane 
i spustoszone sklepy ży-
dowskie. Nikt, oprócz jego 
matki, nie mówił, że stało 

się coś złego. Później wi-
dział na odrzańskim moście 
na ciężarówce ludzi z żółty-
mi gwiazdami. - Jestem oła-
wianinem, jestem dumny, że 
moje miasto zdobyło się na 
taki gest, na taki pomnik. 
Jego znaczenie wykracza 
poza granice Oławy. 

W przyszłym roku bę-
dzie wykonane ogrodze-
nie kirkutu. Docelowo na 
cmentarzu powstanie także 

lapidarium. Zaplanowano 
wiele prac: wyrównanie 
terenu, nasadzenia, mon-
taż oświetlenia i kamer. 
W dwóch częściach muru 
z cegły będą umieszczone 
macewy. Pozostała część 
ogrodzenia będzie ażurowa. 
W obrębie pełnego muru 
zaplanowano oświetlenie. 
Koncepcja wykorzystuje 
rzeczywistą liczbę zin-
wentaryzowanych macew. 

Kontrastem dla prostego 
muru będzie bogato zdo-
biona brama wejściowa. 
Wzór nawiązuje do trady-
cyjnej wycinanki żydow-
skiej z elementami sym-
boliki. Na murze mają być 
umieszczone dwie tablice 
pamiątkowe.

TEKST I FOT.: MONIKA 
GAŁUSZKA-SUCHARSKA 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Macewy i ich części zostały zinwentaryzowane

Wizytacja cmentarza przy ul. Cichej
Burmistrz prezentuje dokumenty o przekazaniu przez Niemców pieniędzy. Od lewej: Jacek 
Pilawa, Aleksander Gleichgewicht, Franciszek Październik i Egon Primas

Inicjator przedsięwzięcia Heinz Scholz pamięta Kristallnacht (Noc Kryształową) w Ohlau

Projekt części muru z cegieł
Ażurowa brama i fragment 
ogrodzenia
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Polacy, Niemcy i Żydzi 
dla cmentarza na Cichej
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Oława 

Debata 

Samorząd powiatowy, 
a edukacja, kultura 
i turystyka, czyli jak 
przekonać młodzież do 
aktywności społecznej? 
18 października w hotelu 
„Marta” odbyła się 
konferencja uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych

Zorganizowała ją Edyta 
Dębicka z oławskiego Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 
1. - Widzę potrzebę aktywi-
zacji młodzieży - mówi. - Są 
w  wieku, w  którym powinni 
wiedzieć, jakie są podstawowe 
problemy natury społecznej. 
Jako polonistka, a  od nie-
dawna także nauczycielka 
WOS-u, chcę kształtować tę 
świadomość. Uważam, że 
wychowanie obywatelskie 
w naszym kraju kuleje, dlatego 
należy uczyć młodych ludzi 
zaangażowania i  odpowie-
dzialności, a  dobry przykład 
powinniśmy dawać im my - 
dorośli. Niezwykle ważny jest 
dialog społeczny, ale zanim do 
niego doprowadzimy, musimy 
pamiętać, że zmianę rzeczywi-

stości powinniśmy zaczynać 
od siebie. To przekonanie 
powinniśmy wpajać młodym, 
bo w  ich rękach spoczywa 
przyszłość.

Zaproszono uczniów ze 
wszystkich czterech placó-
wek powiatowych. Spotkanie 
rozpoczęła wicedyrektor ZSP 
nr 1, Agnieszka Kuczmow-
ska. Powitała przedstawicieli 
samorządów i  gości z  Insty-
tutu Politologii Uniwersytetu 
Wrocławskiego oraz młodzież 
wraz z opiekunami. 

Pierwszy przemówił na-
czelnik Wydziału Ochrony 
Środowiska Starostwa Powia-
towego Piotr Łuciw. Opowia-
dał o  regionalnych walorach 
turystycznych, na przykła-
dzie zabytków i  rezerwatów 
przyrody, przekonywał, że 
w naszym powiecie jest wiele 
ciekawych miejsc do zwiedza-
nia. Wypowiadała się również 
Aleksandra Główczyńska, 

doktorantka i  nauczycielka 
geografii w  ZSP nr 1. Mó-
wiła o wpływie samorządów 
na turystykę regionalną i  o 
działaniach, jakie politycy 
powinni podejmować, w celu 
popularyzowania atrakcyj-
nych miejsc.

Podczas dyskusji mło-
dzież zadawała pytania sa-
morządowcom. Odpowiadali 
wicestarosta Joanna Kruk-
Gręziak i wiceburmistrz Wi-
told Niemirowski. - Dlaczego 
nie interesują nas polityka 
i samorządy? - pytano z sali. 

- Sami decydujecie, co 
was ciekawi - odpowiadała 
Kruk-Gręziak. - Po to są takie 
spotkania, by was do aktywno-
ści społecznej przekonać. Zda-
jemy sobie sprawę, że w dobie 
internetu nie jest to łatwe 
zadanie. Przede wszystkim wy 
musicie wykazać aktywność. 
Anonimowa krytyka w  in-
ternecie jest łatwa, dlatego 

apeluję o więcej odwagi. Przy-
chodźcie, mówcie, zgłaszajcie, 
a potem świadomie idźcie na 
wybory i  wybierajcie tych, 
którzy was nie zawiodą. 

Uczniowie pytali o  pla-
nowane przedsięwzięcia i  o 
możliwość zorganizowania 
zajęć na basenie, w  ramach 
wychowania fizycznego. Nie 
obyło się bez tematu skatepar-
ku, o który od wielu lat walczy 
grupa młodych ludzi. Wniosek 
o włączenie tej inwestycji do 
budżetu miasta na 2014 rok, 
złożył niedawno poseł Roman 
Kaczor. 

Po wyczerpaniu pytań, 
ogłoszono kilkunastominuto-
wą przerwę na kawę, herbatę 
i  ciastko. Potem wystąpił dr 
Andrzej Ferens, wykładowca 
z  Instytutu Politologii Uni-
wersytetu Wrocławskiego. 
Jego wykład był jednak inny 
niż poprzednie, bo oprócz 
prelekcji zawierał zadania dla 
uczniów. W kilkuosobowych 

drużynach przygotowywali 
prezentacje o swoim regionie, 
o  atrakcjach turystycznych, 
kulturze i  folklorze. Ucznio-
wie musieli wymyślić, jak 
odpowiednio wykorzystać 
walory powiatu. Swoje wnio-
ski przedstawili uczestnikom 
konferencji, udowadniając, 
że mają dużą wiedzę na temat 
regionu. 

To pierwsze takie spotka-
nie zainicjowane przez Edytę 
Dębicką. Nauczycielka już 
zapowiada organizację kolej-
nych wraz z pracownikami na-
ukowymi Instytutu Politologii 
Uniwersytetu Wrocławskiego, 
z  którym ZSP nr 1 nawiąże 
stałą współpracę. - Chcę, by 
w przyszłości przedsięwzięcia 
adresowane do młodzieży, 
odbywały się cyklicznie. Dr 
Andrzej Ferens spisał się 
świetnie - młodzież bardzo 
chwaliła wymyśloną przez 
niego formułę zajęć i  jego 
autentyczne zainteresowanie 

tym, co mieli do powiedzenia. 
Zrobię wszystko, by dzięki 
współpracy z  Instytutem Po-
litologii rosła społeczno-poli-
tyczna świadomość młodzieży 
powiatu oławskiego.

Tekst i fot.: 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Aktywność nie tylko w internecie?

Praca w grupach. Pomysłów nie brakowało

Trzeba było przedstawić swoje wnioski

Edyta Dębicka - 
organizatorka konferencji

R
E

K
LA

M
A

R
E

K
LA

M
A

R
E

K
LA

M
A

OPIEKA NAD
OSOBAMI STARSZYMI

ul. Podwale 62

71 733 04 97

www.promedica24.pl

ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU

BEZPIECZNA PRACA
W NIEMCZECH

 Tylko teraz
zarobisz

do 6000 zł
na rękę!
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Piotr Ferens z Instytutu 
Politologii Uniwersytetu 
Wrocławskiego
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Minkowice Oławskie 

Edukacja 

Ślubowanie złożyły ma-
luchy z niepublicznego 
przedszkola „Bajkolu-
dek”

Uroczystość odbywa-
ła się 17 i  18 październi-
ka. Zgodnie z  tradycją, na 
przedszkolaka pasowano 
dzieci, który rozpoczęły 
przedszkolną edukację. 
Uroczyste ślubowanie zło-
żyły też starszaki, powołane 
do przedszkolnej drużyny 
strażackiej, która należy 
do najdłużej działających 
w  kraju. Nowo przyjęci 
strażacy będę prezento-
wać swoje umiejętności 
w  trzech sekcjach: arty-
stycznej, bojowej i w szta-
fecie.  

Oprócz rodziców i ka-
dry pedagogicznej, w uro-
czystości uczestniczyli za-
proszeni goście - naczelnik 
OSP w Biskupicach Oław-
skich Krzysztof Kamiński, 
naczelnik OSP w  Minko-
wicach Oławskich Adam 
Jarosławski oraz sołtys tej 
wsi Stanisław Łukasik.

(WK) 
Fot.: Dorota Koch

Na przedszkolaka i strażaka

Drużyna strażacka z „Bajkoludka”

Maluchy odważnie i z uśmiechem na ustach przystąpiły do 
pasowania

Oława 

Uroczystość 

W Szkole Podstawowej 
przy szpitalu obcho-
dzono Dzień Edukacji 
Narodowej

W spotkaniu uczestni-
czyli wicestarosta Joanna 

Kruk-Gręziak, ordynator 
Oddziału Dziecięcego 
oławskiego szpitala - dr 
Olga Ziółkowska wraz 
z  personelem medycz-
nym oraz dyrekcja Ze-
społu Szkół Specjalnych 
- Robert Stępień i Urszula 
Wojciechowska. Ordyna-
tor i wicestarosta złożyły 
nauczycielom serdecz-
ne życzenia z  okazji ich 
święta. Przyłączyli się 

uczniowie, wręczając pe-
dagogom własnoręcznie 
wykonane okolicznościo-
we laurki. 

Goście oglądali nową 
salę oraz inne miejsca do 
prowadzenia zajęć dydak-
tyczno-wychowawczych. 
Wpisali się również do 
szkolnej kroniki.

(kt)

Szpitalny Dzień Nauczyciela

Do życzeń dla pedagogów przyłączyli się mali pacjenci, wręczając laurki
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Oława 

Jest problem 

Obiecywano trapy, 
ułatwiające sprowadze-
nie roweru oraz wózka 
dziecięcego, ale nic z tego 
nie wyszło

Podczas sierpniowego po-
siedzenia Komisji Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska w rewi-
talizowanym parku miejskim, 
radni wskazywali, że brakuje 
udogodnień dla matek z wóz-
kami oraz dla rowerzystów, 
którzy chcą sprowadzić rower, 
sprzed dworca PKP do parku. 

Tadeusz Kułakowski, na-
czelnik wydziału inwestycji 
Urzędu Miejskiego, obiecywał 
wtedy, że na schodach będą 
zamontowane trapy, które 
to ułatwią. Do tej pory ich 
nie ma. 

Brakuje także zjazdu dla 
osób niepełnosprawnych. Ko-
misja wnioskowała o  wybu-
dowanie i połączenie z chod-
nikiem.

Radny Paweł Gwiazdo-
wicz (PiS) poruszył tę sprawę 
na październikowej sesji Rady 
Miejskiej. Stwierdził, że scho-
dy są zbudowane niechlujnie. 
Widział, jak męczyła się ko-
bieta, schodząc z  wózkiem, 
i słyszał nieprzychylne opinie 
na temat urzędu. Pytał też 
o  możliwość wybudowania 
podjazdu. 

Odpowiedź burmistrza 
Franciszka Października była 
jasna: - Nie było tego w pro-

jekcie i  nikt nie będzie tego 
doprojektowywał. Dla wóz-
ków i  rowerów jest zejście 
z chodnika. 

Zdaniem burmistrza, scho-
dy są zbyt strome na wybu-
dowanie podjazdu. Co do 
niechlujnego ich wykonania 
- jeszcze nie było odbioru 
prac. Mają się zakończyć 15 
listopada.

(MON)

Schody nie dla wózków

Schody do parku od dworca PKP. Tu nic się nie zmieni
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O tej egzotycznej dyscypli-
nie sportu mieszkańcy Oławy 
usłyszeli po raz pierwszy wiosną 
ubiegłego roku. - 30 marca 2012 
gościła w Oławie delegacja IKA 
- Światowej Federacji Kurash, 
która przybyła na zaproszenie 
Pawła Malowańca - informo-
wało wtedy czasopismo sa-
morządowe „3 S”, wydawane 
przez oławski Urząd Miejski. 
- Z  burmistrzem Franciszkiem 
Październikiem spotkali się 
sekretarz generalny Umid Yaku-
bov, minister sportu Uzbekistanu 
Komil Yusupov, konsul gene-
ralny Republiki Uzekistastanu 
w Polsce Khalmurad Rachidov, 
a także doradca ministra sportu 
i  turystyki - dr Mieczysław Bi-
goszewski. Celem wizyty było 
złożenie władzom miasta propo-
zycji zorganizowania w Oławie 
pierwszego w  Polsce Pucharu 
Świata w tej dyscyplinie sportu. 
Kurash to jeden z najstarszych 
sportów walki, wywodzący się 
z rejonu Azji, w którym obecnie 
leży Uzbekistan. Jest podobny 
do judo i polega na sprowadze-
niu przeciwnika na ziemię, za 
pomocą rzutów oraz podcięć. 
Kurash zdobywa sobie coraz 
większą popularność, rozgry-
wane są też mistrzostwa świata. 
Czołową rolę odgrywają w  tej 
dyscyplinie zawodnicy z krajów 
Azji. Pierwszym Polakiem, który 
zajął miejsce medalowe, był 
właśnie Paweł Malowaniec, 
który jest wicemistrzem świata 
w tej dziedzinie sportu i zarazem 
prezesem Polskiej Federacji 
Kurash. Obecnie mieszka w Oła-
wie, stąd pomysł, aby właśnie 
w  tym mieście zorganizować 
turniej o puchar świata. Goście 
obejrzeli bazę hotelową w Oła-
wie, stadion oraz halę sportową. 
Termin turnieju ustalono na 3 
listopada 2012. Zaproszeni będą 
najlepsi zawodnicy w tej dyscy-
plinie na świecie. Podczas spo-
tkania wstępnie złożono dekla-
rację o nawiązaniu współpracy 
z Oławą na wielu płaszczyznach, 
nie tylko sportowej, ale także 
gospodarczej i kulturalnej. Wy-
darzenie to będzie niewątpliwą 
szansą na promocję Oławy.

Informację okraszono zdję-
ciem, na którym są prezentowani 
uczestnicy spotkania u  burmi-
strza Października, ubranego 
w  uzbeckie szaty, z  bogato 
zdobionymi złotymi lampasami. 

Impreza roku

Mimo tej szumnej zapo-
wiedzi, nie doszło w 2012 roku 
do organizacji listopadowych 
zawodów w  Oławie. Nikt, ni-
gdy i  nigdzie nie wyjaśnił, 
dlaczego? Ale o sambo i kurash 

nie zapomniano w  oławskim 
Urzędzie Miejskim. Pod ko-
niec stycznia 2013, na sesji 
Rady Miejskiej, o swojej pracy 
w roku minionym i o zamiarach 
na nowy informowała Renata 
Romanowska, naczelnik Wy-
działu Promocji i Współpracy 
Europejskiej UM. Wymieniła 
zawody w sambo i kurash jako 
jedną z najważniejszych imprez, 
która miała się odbyć w Oławie, 
we wrześniu 2013. Miasto mia-
ło się wtedy stać światowym 
centrum sportu i  uzbeckiej 
kultury. - Zorganizowanie tych 
zawodów w  Oławie ma na 
celu promocję naszego miasta 
w kraju i za granicą - mówiła 
Romanowska. - Konieczna jest 
jednak wcześniejsza promocja 
imprezy i  tym się zajmiemy 
w najbliższych miesiącach. 

Gdy radni zaczęli pytać 
o  szczegóły, panią naczelnik 
wsparł burmistrz Franciszek 
Październik. Powtórzył, że 
głównym celem imprezy ma 
być promocja Oławy, a  także 
przybliżenie mieszkańcom po-
wiatu oławskiego kultury uz-
beckiej i  tamtejszego folkloru. 
Oprócz zawodów sportowych, 
zaplanowano bowiem występy 
uzbeckich zespołów ludowych 
i prezentację specjałów tamtej-
szej kuchni. 

Po styczniowej sesji nic 
nie zapowiadało późniejszego 
krachu, bo urzędnicy wzięli 
się ostro do roboty. 12 lutego 
w  Oławie gościli Ikrom Na-
zarow - ambasador Republiki 

Uzbekistanu w  Polsce, oraz 
Mieczysław Bigoszewski, któ-
rego prezentowano jako przed-
stawiciela Ministerstwa Sportu 
i  Turystyki (dopiero później 
wyjdzie na jaw, że Bigoszewski 
już wtedy nie pracował w mi-
nisterstwie - w lutym przeniósł 
się do Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego). 

Na tym spotkaniu w Urzę-
dzie Miejskim ustalono, że im-
preza odbędzie się w dużej hali 
sportowej na stadionie. Miasto 
miało być odpowiedzialne za 
przygotowanie obiektu, w jego 
gestii było też pokrycie kosztów 
przewozu zawodników z wro-
cławskiego lotniska do Oławy 
oraz zakwaterowania VIP-ów 
w  oławskich hotelach. Impre-
za miała być organizowana 
wspólnie z  Polską Federacją 
Sambo i  Kurash, przy udziale 
Ministerstwa Sportu i Turysty-
ki. Federacja miała zapewnić 
sędziów i pokryć koszty pobytu 
zawodników w Oławie, a mini-
sterstwo zakupić puchary i na-
grody rzeczowe dla najlepszych 
zawodników.- Widzę wolę 
wszystkich zainteresowanych 
podmiotów oraz deklarację 
zorganizowania imprezy, której 
jednym z inicjatorów jest poseł 
Roman Kaczor - mówił naszej 
reporterce pod koniec lutego 
burmistrz Franciszek Paździer-
nik i zapewniał: - Wszystko jest 
na dobrej drodze! Szacujemy, że 
we wrześniu przyjedzie do nas 
około stu zawodników z całego 
świata. 

Poseł wspierał i wyjaśniał
 
Roman Kaczor nie odże-

gnuje się od aktywnego udziału 
w przygotowaniach do organi-
zacji mistrzostw świata w Oła-
wie. Na sesji Rady Miejskiej, 
obradującej 28 marca 2013, 
przedstawił sprawozdanie z pra-
cy w  parlamencie. Wspomniał 
o swoim zaangażowaniu w spra-
wę zawodów sambo i  kurash, 
chwaląc ten pomysł: - Uważam, 
że organizacja mistrzostw świa-
ta w tej, tak wciąż mało znanej 
w  Polsce dyscyplinie sportu, 
będzie doskonałą promocją na-
szego miasta na zewnątrz oraz 
przyczyni się do jego większej 
rozpoznawalności. 

W rozmowie z nami poseł 
przyznaje, że wciągnął go w to 
Paweł Malowaniec: - Jeszcze 
w  czasie mojej pierwszej ka-
dencji sejmowej pomogłem mu 
w załatwieniu dotacji z minister-
stwa sportu na jego klub sporto-
wy, jaki wtedy założył w Oławie. 
Dostał wtedy bodajże 6 tysięcy 
złotych i był bardzo szczęśliwy. 
Podziękował mi za to podarkiem 
w postaci miecza samurajskie-
go. Trzymam go w gablocie na 
honorowym miejscu, w  moim 
oławskim biurze poselskim. 

Poseł potwierdza także, że 
uczestniczył w  kilku spotka-
niach, na których omawiano 
szczegóły planowanej imprezy. 
Nie ma jednak z  tego żadnych 
oficjalnych notatek czy proto-
kołów. Wszystko ustalano „na 
gębę”: - Sprawę od początku 
pilotowali panowie Paweł Ma-
lowaniec i minister Mieczysław 
Bigoszewski, a  ja im tylko po-

magałem w  popychaniu jej 
u  burmistrza Października i  w 
kilku miejscach w  Warszawie, 
między innymi w  ambasadzie 
Uzbekistanu.  

Według Kaczora, to właśnie 
Uzbecy mieli pokryć większość 
wydatków, związanych z orga-
nizacją imprezy w Oławie. Jej 
fiasko poseł upatruje właśnie 
w  tym, że Uzbecy w  ostatniej 
chwili wycofali się z wcześniej-
szych ustaleń: - Dowiedziałem 
się od ambasadora, że uzbeckie 
ministerstwo sportu wydało już 
wszystkie pieniądze, jakie miało 
na ten rok, bo wcześniej zor-
ganizowało bardzo kosztowne 
igrzyska azjatyckie. 

Potwierdził nam to pra-
cownik ambasady Uzbeki-
stanu: - W związku z brakiem 
środków finansowych, a także 
brak sponsorów w Polsce, 
przełożyliśmy oławski turniej 
na inny termin. 

Winą za odwołanie imprezy 
Roman Kaczor obarcza także 
Pawła Malowańca: - On zaczął 
całą sprawę, a gdy przyszło do 
jej finalizowania, to gdzieś się 
zaszył i nie odbierał od nikogo 
telefonów!

 

Sfrustrowany Malowaniec 
 
- Nie mam sobie nic do 

zarzucenia - owszem, jeszcze 
na początku 2012 roku zainicjo-
wałem zorganizowanie w Oła-
wie Pucharu Świata w  sambo 
i  kurash, ale z  mistrzostwami 
świata w  tych dyscyplinach, 
które miały się odbyć 7 i  8 
września tego roku, nie mam 

nic wspólnego - wyjaśnia Pa-
weł Malowaniec, założyciel 
i prezes Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „Olimp” Oława 
oraz prezes polskiej Federacji 
Sambo i Kurash. - Pretekstem 
do zorganizowania turnieju 
w  Oławie, ale tego jesienią 
2012, a  nie 2013, było to, że 
jeden z  zawodników, z  którym 
kiedyś walczyłem, Rafael da 
Silva z  Brazylii, wygrał tur-
niej eliminacyjny do igrzysk 
w Londynie. Wysłałem mu przez 
facebook gratulacje, za które 
podziękował i  zaprosił mnie 
do siebie na treningi i na jakiś 
turniej do Brazylii. Ponieważ 
nie miałem na ten cel pieniędzy, 
to podziękowałem. On wtedy 
obiecał, że jakbym robił jakieś 
zawody w  Polsce, to chętnie 
przyjedzie. Turniejów w  judo 
w Polsce jest bardzo dużo i nie 
spotykają się z  większym za-
interesowaniem kibiców, więc 
pomyślałem o kurash. Wiedzia-
łem, że Uzbecy dorzucają się do 
kosztów organizacji zawodów 
na całym świecie. Sądziłem, że 
i w tym przypadku tak będzie. 
Napisałem do nich propozycję 
zorganizowania niewielkiego, 
pokazowego turnieju - dla 20-
30 zawodników, z 6-10 państw. 
Tak, żeby było niedrogo i jedno-
cześnie ciekawie. Po tygodniu 
napisali, żebym ich odebrał 
za kilka dni z  lotniska. Było 
dwóch panów z  Uzbekistanu 
i kolejnych dwóch z ambasady 
w  Warszawie. Tym z  Uzbeki-
stanu zorganizowałem hotel 
w Warszawie, a potem wszyst-
kim w  Oławie. Załatwiłem 
transport i  catering. Pokaza-
łem im parę rzeczy w  stolicy. 
Mieliśmy też spotkanie w  mi-
nisterstwie sportu, w komitecie 
olimpijskim i  w restauracji 
niedaleko Sejmu. W tym ostat-
nim uczestniczył poseł Roman 
Kaczor. Uzbecy zażyczyli sobie 
spotkania z  władzami miasta, 
w  którym planowałem turniej. 
Przyjął nas pan burmistrz Paź-
dziernik. Obiecał halę i pomoc 
w kwestii udostępnienia jej do 
zawodów. Ja ze swojej strony 
wysłałem wnioski o dotacje do 
urzędu marszałkowskiego i do 
ministerstwa sportu. Niestety, 
nie przyniosło to oczekiwanych 
efektów, dlatego pomysł umarł. 

Malowaniec tłumaczy dalej, 
że informacja o organizowaniu 
w  Oławie mistrzostw świata 
w  2013 roku, była dla niego 
dużym zaskoczeniem: - Do-
wiedziałem się o  tym z waszej 
gazety i z waszego portalu. Nikt 
mnie o tym nie informował i nie 
zapraszał na żadne robocze 
spotkanie. Jestem aktywny na 
facebooku, więc nie ma pro-
blemu, by się ze mną tą drogą 
skontaktować. Nie ukrywam, że 
ucieszyłem się z tej wiadomości. 
Sądziłem że organizacji turnieju 
podjęli się kompetentni ludzie. 

Delegacja z Uzbekistanu na spotkaniu u burmistrza Października (w środku, odziany w szaty ze złotymi lampasami).  
Drugi od lewej Paweł Malowaniec, a trzeci - Mieczysław Bigoszewski
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Złote szaty burmistrza i nieudolny         marsz do celu
Oława 

Niepowodzenie, za które nikt nie odpowiada
 

- Miał to być wielki hit pod auspicjami szefa miasta, a wyszedł z tego ogromny kit, do którego nikt się teraz  
nie chce przyznać! - tak mówi Mieczysław Koprowski o niedoszłych do skutku oławskich mistrzostwach świata  
w sambo i kurash.  
- Jeśli pan radny chce znać prawdziwe powody odwołania imprezy, to niech sobie porozmawia ze szwagrem,  
czyli z posłem Romanem Kaczorem, bo to on był jej inicjatorem i promotorem, a ja byłem tylko małym pionkiem  
w tej grze - odpowiada na zarzuty rajcy PO burmistrz Franciszek Październik

                          >>
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Oława 

Konkurs 

W poprzednim wydaniu 
„GP-WO” pisaliśmy  
o Tygodniu Kariery. 
Jego finałem był ple-
biscyt uzdolnień i osią-
gnięć, gdzie młodzież 
prezentowała swoje 
talenty

Konkurs podzielono na 
dwie części - dla uczniów 
szkół podstawowych oraz 
gimnazjów i  szkół ponad-
gimnazjalnych. Śpiewali, 
tańczyli, prezentowali swo-
je prace plastyczne oraz 
umiejętności literackie. Nie 
zabrakło zaskakujących wy-
stąpień, jak śpiewanie po 
kaszubsku i  prezentowanie 
lasów tropikalnych. 

Pierwszej części rywa-
lizacji, z  udziałem młod-
szej grupy - przyglądała się 
komisja: Halina Pawińska, 
Krystyna Jarus, Urszula 
Krzyżanowska oraz Beata 
Jakubowska. Oceniano po-
szczególne osoby, poprzez 
podniesienie gwiazdki, jeśli 
występ się podobał. 

Pierwsze miejsce zajęli 
ex aequo Florian Chlebny 
z SP nr 5, który śpiewał po 
kaszubsku, i  Sandra Gra-
barczyk z SP nr 8 - za umie-
jętności plastyczne. Drugie 
przyznano śpiewającej Alicji 
Jany z SP nr 4 oraz Martynie 
Białej z SP nr 1, która wyja-
śniała, po co są nam potrzeb-
ne książki. Trzecie miejsce to 
również troje wyróżnionych. 
Pisząca wiersze Aleksan-
dra Borowicz, grająca na 
skrzypcach Natalia Hołów-

ka i  grająca na wiolonczeli 
Aleksandra Dembińska. 

Starszą kategorię wieko-
wą oceniały: Beata Kuczyń-
ska-Gigołła, Krystyna Jarus, 
Krystyna Kołodziej i Beata 
Jakubowska. Najbardziej 
podobały im się występy 
Adama Reterskiego z  LO 
nr 1, prezentującego prace 
plastyczne, i Wojciecha Ja-
neckiego z ZS w Bystrzycy, 
który oprócz gry na akorde-
onie opowiadał o swojej pa-
sji, związanej z krótkofalar-
stwem. Drugie miejsce zajęła 
śpiewająca Wiktoria Jelonek 
z LO nr 1, a trzecie ex aequo 
Żaneta Skwarek z ZSP nr 1, 
oczarowująca jury tańcem 

brzucha, i  Michał Zielnica, 
pokazujący sztukę walki 
capoeira. Przyznano również 
nagrodę specjalną parze 
tanecznej - Justynie Malarz 
z Oskarem Litorowiczem. 

- Plebiscyt pokazał, jak 
wiele fantastycznych pa-
sji i  talentów mają młodzi 
ludzie w  naszym powiecie 
- mówi współorganizator-
ka Tygodnia Kariery, Ewa 
Walejewska. - Jury miało 
wielki problem z wybraniem 
najlepszych, bo wszyscy byli 
naprawdę wspaniali.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

 Fot.: Ewa Walejewska

„Niech każdy wie,  
że mam talent”

Adam Reterski i jego prace

Śpiewający po kaszubsku Florian Chlebny

Cztery razy „tak”!

Ka
m

il 
Ty

sa

Capoeira  
w wykonaniu  

Michała Zielenicy

Dziwię się, że mnie obwiniają 
za to, że nie doszedł do skut-
ku. Wiedząc o  tym, że turniej, 
planowany na początek wrze-
śnia, prawie pokrywałby się 
z mistrzostwami świata w judo, 
które miały być pod koniec 
sierpnia w Rio de Janeiro, wy-
słałem do posła Kaczora e-mail 
z propozycją wybrania lepszego 
terminu. Przekazałem też kilka 
innych uwag, dotyczących or-
ganizacji turnieju w  Oławie, 
ale one niestety pozostały bez 
odpowiedzi. 

Paweł Malowaniec wyja-
śnia także, że wycofał się ze 
współpracy z władzami Oławy, 
bo one nie chciały wspierać 
jego klubu, w którym ćwiczyło 
mnóstwo dzieciaków, w  krót-
kim czasie odnoszących spore 
sukcesy na różnego typu zawo-
dach: - Raz mi dali jałmużnę, 
w wysokości 6 tysięcy złotych, 
a w tym samym czasie wsparli 
szachistów kwotą prawie dwa 
razy większą. Musiałem wyjeż-
dżać na saksy, by zarobić trochę 
grosza na remont pomieszczeń 
klubowych przy ulicy Młyńskiej. 
Tachałem więc banany na Wy-
spach Kanaryjskich i  praco-
wałem w  Anglii na wysypisku 
śmieci. Teraz jestem klientem 
Powiatowego Urzędu Pracy... 

Renata: - To nie ja  
byłam Ewą!

Wyjaśnienia posła Kaczora 
i Pawła Malowańca w zasadzie 
powinny zamknąć sprawę. 
Okazuje się jednak, że jest 
jeszcze parę innych kwestii, 
wartych analizy. Na majowej 
sesji Rady Miejskiej burmistrz 
Październik uspokajał rad-
nego Koprowskiego, który 
zaniepokoił się słabymi przy-
gotowaniami samorządu do 
tak dużej imprezy, nawet w tak 
niszowych dyscyplinach sportu, 
jakimi są sambo i  kurash: - 
Spokojnie, niech się pan nie 
martwi, wszystko idzie zgodnie 
z  planem, więc impreza na 
pewno odbędzie się w Oławie 
w  przewidywanym terminie, 
czyli na początku września. 

Na wrześniowej sesji raj-
ca PO zapytał, dlaczego szef 
miasta nie informuje o mistrzo-
stwach, które zostały odwo-
łane: - Miał to być wielki hit, 
a wyszedł z tego ogromny kit!

Październik stwierdził, że 
o  wszystkim przesądziła re-
zygnacja ministerstwa z doto-
wania oławskiego turnieju. To 
samo tuż po sesji powiedziała 
nam Renata Romanowska, 
przy okazji myląc Uzbekistan 
z Azerbejdżanem. Takie wyja-
śnienie zaprezentowano także 
miesiąc później, 21 paździer-
nika, na facebookowym profilu 
Urzędu Miejskiego: - Z przed-
sięwzięcia wycofał się główny 

współorganizator i  sponsor 
imprezy - Ministerstwo Sportu 
i Turystyki RP. 

Gdy zapytaliśmy Renatę 
Romanowską, czy dysponuje 
jakąś korespondencją, jakimiś 
pismami na temat zawodów, 
odpowiedziała krótko: - Nic ta-
kiego w moim wydziale nie ma! 

Trzy dni później, 24 paź-
dziernika, na kolejnej sesji 
Rady Miejskiej, indagowany 
ponownie w  tej sprawie przez 
Koprowskiego, posługującego 
się pismem z  MSiT, będą-
cym odpowiedzią na zapytanie 
mieszkańca Oławy, mocno 
poirytowany burmistrz od-
powiedział: - Jeśli pan radny 
chce znać prawdziwe powody 
odwołania imprezy, to niech 
sobie porozmawia ze szwagrem, 
czyli z posłem Romanem Kaczo-
rem, bo to on był jej inicjatorem 
i promotorem, a ja byłem tylko 
małym pionkiem w tej grze!  

Burmistrza Października 
najwyraźniej zdenerwowała 
odpowiedź ministerstwa, jaką 
my otrzymaliśmy wcześniej, niż 
wspomniany mieszkaniec: - Po-
dana na sesji Rady Miejskiej in-
formacja nie jest prawdziwa, bo 
Ministerstwo Sportu i Turystyki 
nigdy nie deklarowało finanso-
wania lub współfinansowania 
imprezy pod nazwą „mistrzo-
stwa świata w sambo i kurash” - 
odpowiedziała na nasze pytania 
Katarzyna Kochaniak, rzecznik 
prasowy MSiT. - Otrzymanie 
dofinansowania na organizację 
jakiegokolwiek sportowego wy-
darzenia ze środków będących 
w  dyspozycji ministra sportu 
i  turystyki, jest możliwe wy-
łącznie w ramach uczestnictwa 
w  konkursach ofert i  wnio-
sków, ogłaszanych corocznie 
przez ministra, na realizację 
zadań, określonych szczegóło-
wo w każdym konkursie. Polska 
Federacja Sambo i Kurash nie 
występowała w br. do ministra 
z ofertą o dofinansowanie jakie-
gokolwiek swojego działania. 
W ramach konkursów z zakresu 
„upowszechniania sportu w ro-
dzinie oraz w różnych grupach 
społecznych, zawodowych i śro-
dowiskowych”, na dofinanso-
wanie zadań realizowanych 
w  2013, ofertę złożył Związek 
Sambo w  Polsce z  siedzibą 
w  Białymstoku. Złożono dwie 
oferty: pierwsza dotyczyła do-
finansowania mistrzostw Polski 
Związku Sambo oraz Otwartego 
Pucharu Polski Związku Sambo, 
a druga - udziału reprezentacji 
Polski studentów w  sambo na 
Uniwersjadzie w Kazaniu. Obie 
oferty zostały odrzucone, ze 
względu na niezgodność propo-
nowanych do dofinansowania 

zadań z  priorytetami, określo-
nymi przez ministra dla tego 
konkursu. Dotyczył on zadań 
„sportu dla wszystkich”, oferty 
zaś dotyczyły sportu wyczyno-
wego, nie spełniały również 
wymogów formalnych. Polski 
Związek Sambo nie występował 
oficjalnie, zgodnie z procedurą, 
o dofinansowanie zadań w ra-
mach uczestnictwa w  konkur-
sach ofert i wniosków z zakresu 
sportu wyczynowego. Ponadto 
informuję, że pan Mieczysław 
Bigoszewski, od 31 stycznia 
2013 nie jest pracownikiem 
Ministerstwa Sportu i Turystyki. 
Jako radca ministra nigdy nie 
posiadał upoważnienia mini-
stra, do prowadzenia w  jego 
imieniu rozmów z  władzami 
miasta Oławy. 

Oława - sympatyczne 
miasto, ale...

Mieczysław Bigoszewski 
przyznał w  rozmowie telefo-
nicznej z nami, że od kilku lat 
aktywnie wspiera różne orga-
nizacje w Polsce, zajmujące się 
sportami walki, dlatego zaanga-
żował się także w ideę organiza-
cji oławskich mistrzostw świata 
w sambo i kurash. Uczestniczył 
w  rozmowach na ten temat 
bardziej jako przedstawiciel 
polskiej i  międzynarodowej 
federacji sportów walki, niż 
jako reprezentant ministerstwa, 
chociaż tam właśnie, gdy był 
radcą ministra, poznał posła 
Kaczora. - Stąd być może koja-
rzono mnie jako reprezentanta 
ministra sportu - wyjaśnia. 
Przyczynę odwołania imprezy 
w Oławie Bigoszewski upatruje 
jeszcze w czymś innym: - W Uz-
bekistanie twardą ręką od wielu 
lat rządzi Islom Karimow, ale 
powoli władzę przejmuje jego 
bardziej proeuropejska cór-
ka Gulnara Karimowa, która 
w szybszym tempie chce otwo-
rzyć kraj na Zachodnią Europę. 
Szuka sojuszników w  różnych 
jej częściach, między innymi 
poprzez promocję uzbeckiego 
sportu. Ona lubi przepych, więc 
taka impreza, jak mistrzostwa 
świata w  kurash, narodowym 
sporcie uzbeckim, musi mieć 
godną oprawę. Oława to ow-
szem sympatyczne miasto, które 
ma bardzo fajnego i  przychyl-
nego dla sportu burmistrza, ale 
z Istambułem wygrać nie mogła. 
Bo tam właśnie, w  połowie 
grudnia tego roku, odbędą się 
mistrzostwa świata w  sambo 
i kurash. 

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Złote szaty burmistrza i nieudolny         marsz do celu
„Kurash”... 
...to słowo uzbeckie - oznacza „dotrzeć do celu 
w uczciwy sposób”

                          >>
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OŁAWA 

Wspólna akcja 

26 października - 
w ostatnią sobotę przed 
świętem zmarłych - 
oławscy wolontariusze 
porządkowali groby 
Niemców na osie-
dlu Nowy Górnik

Na końcu osiedla, przy 
wylocie na Stanowice, po 
prawej stronie drogi jest 
zagajnik. Niegdyś był to 
cmentarz. Dzisiaj świad-
czyć o  tym mogą jedynie 
pozostałości kilku gro-
bów z rozbitymi tablicami 
i resztki ogrodzenia z dwo-
ma ceglanymi słupami, 
na których kiedyś wisiała 
brama. Cmentarz służył lo-
kalnej społeczności ewan-
gelickiej od lat dwudzie-
stych ubiegłego wieku. 
Po wyjeździe Niemców 
nie był wykorzystywany. 
Starsi mieszkańcy Górnika 
twierdzą, że po wojnie zda-
rzały się tam pochówki, ale 
rzadko i  prawdopodobnie 
tylko Niemców, którzy nie 
zdecydowali się na wyjazd, 
a  na cmentarzu mieli już 
swoich bliskich. 

Ocalić od zapomnienia

Przez lata cmentarz za-
rósł doszczętnie. Można 
tam było wprawdzie na-
tknąć się na pozostałości 
zniczy, świadczące o  tym, 
że ktoś jednak wspomi-
na czasami spoczywają-
cych tam Niemców (są to 
głównie harcerze z  ZHR, 
którzy cyklicznie od 2005 
odwiedzają to miejsce 
przed Zaduszkami), jed-
nak praktycznie - poza 
miłośnikami taniego wina, 
bezdomnymi psami i wan-
dalami, podrzucającymi 
śmieci - w ciągu roku nikt 
tu już nie przychodził. Zde-
wastowane nagrobki ginęły 
powoli w  bluszczu, zaro-

Sprzątanie cmentarza

Maria Kunert - rówieśniczka niektórych wolontariuszy

Pierwszy raz jem pizzę na cmentarzu. Smakuje normalnie, a nie jak cmentarna

Uczestnicy sprzątania. Więcej zdjęć - na www.gazeta.olawa.pl
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ślach i  śmieciach. Kilku 
zapaleńców postanowiło 
to zmienić. Z  inicjatywy 
Małgorzaty Łuszczyńskiej 
z  Oławskiego Stowarzy-
szenia Turystycznego RY-
CZYN oraz Leszka Palucha 
z  Komendy Hufca ZHP 
Oława zorganizowano ak-
cję sprzątania cmentarza. 

Z zastępcą burmistrza, Wi-
toldem Niemirowskim, 
uzgodniono zakres prac 
i pomoc, na jaką mogą li-
czyć wolontariusze. Wstęp-
ne rachuby zakładały, że 
prace zajmą tydzień. Miasto 
miało się zająć wycinką 
i  wywozem krzaków oraz 
śmieci. Poszło dużo szyb-

ciej. Po trzech godzinach 
pracownicy Miejskiego 
Zarządu Dróg i  Zieleni 
oniemieli: - Gdybyśmy mie-
li tyle ludzi, to prace byłyby 
ukończone w jeden dzień. 

ZHP, ZHR i reszta świata 

Najliczniejszą grupę 
sprzątających stanowili har-
cerze. Blisko trzydziestka 
druhów i  druhen. Zielone 
mundurki przeciągały gałę-
zie i  ładowały na przycze-
py, szare - zbierały liście 
i  śmieci do plastikowych 
worków. Potem wszyscy 
zajęli się bluszczem na gro-
bach. Harcerzy wspomagali 
„cywile”. Wśród nich Wi-
told Niemirowski i  Renata 
Romanowska z  wydziału 
promocji. Pojawili się także 
mieszkańcy osiedla Nowy 

Górnik i  innych części 
miasta. Starzy i  młodzi. 
Najmłodsza uczestnicz-
ka - Blanka - miała 6 lat. 
Najstarsi - 10 razy więcej. 
Najbarwniejszą postacią 
wśród wolontariuszy był 
Jose Luis Sosa Estanga 
z Wenezueli (członek OST 

Ryczyn). W sumie przez 11 
godzin akcji przewinęło się 
przez cmentarz ponad 50 
osób. To dzięki nim, a  po 
trosze także dzięki Darkowi 
Kluce z Pubu „Gladiator” - 
który spontanicznie wysłał 
do Górnika cały samochód 
z  pizzą dla pracujących 
- udało się przekształcić 
dawne chaszcze w urokliwy 
skwer. Na tym, nie koniec. 
Zgodnie z zapowiedzią wi-
ceburmistrza, teren cmen-
tarza ma być ogrodzony, 
a  przy wejściu stanie pa-
miątkowa tablica. 

Co dalej

Pomysłodawcy akcji 
czekają na wszelkie infor-
macje dotyczące cmentarza 
na Nowym Górniku. Mogą 
być przydatne w  opraco-
wywaniu pamiątkowej ta-
blicy. Osoby, które mają 
taką wiedzą, proszone są 
o kontakt za pośrednictwem 
strony Oławskiego Stowa-
rzyszenia Turystycznego 
RYCZYN http://swojskie-
-klimaty.pl/ 

W planach stowarzy-
szenia jest uprzątnięcie 
cmentarza za Odrą. Na 
swoją kolej czeka zapo-
mniany cmentarz na Zwie-
rzyńcu.

 
Tekst i fot. 

Kryspin Matusewicz

„Coś ty! Nie ma duchów, chyba że niemieckie...”

To już piąta albo szósta przyczepa. Zaraz przyjedzie kolega, to 
załadujemy resztę
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Powiat 

Dobry uczynek 

- Jest się czym pochwalić 
- mówią miłośnicy samo-
chodów volvo. 19 paździer-
nika zorganizowali akcję 
sprzątania lasu. Zapełnili 
76 worków

Na parkingu leśnym w Jani-
kowie spotkało się 20 osób. To 
pasjonaci z klubu Volvopasja.pl. 
Chcieli zrobić coś pożytecznego 
i  porozmawiać o  ukochanych 
samochodach. Pomysłodawcą 
był Aleksander Sienkiewicz. 
Cztery grupy sprzątały teren 
wzdłuż ścieżki edukacyjnej, par-
king i lasek, przyległy do ulicy. 
Trwało to ponad dwie godziny. 
Nagrodą była wspólna biesiada 
przy ognisku. 

- Dziękujemy osobom, któ-
re dołączyły do akcji, chociaż 
nie posiadały volvo - mówi 
Aleksander. - Nieco ubole-
wam nad tym, że tak mało 
ludzi z  Oławy wzięło udział 
w tej akcji. Była piękna pogo-
da. Połączyliśmy przyjemnie 
spędzony czas na świeżym 

powietrzu z pożyteczną pracą 
na rzecz tego, co nas otacza. 
To dla mnie i naszego klubu 
kolejny powód do tego, aby 
organizować i  nagłaśniać 
następne przedsięwzięcia. 
Dziękuję klubowiczom, przy-
jaciołom oraz panu Marci-
nowi Kiszce z  Nadleśnictwa 
Oława, który zadbał o  to, 
abyśmy mogli zrealizować tę 
akcję oraz przemiło spędzić 
czas.                        (AH)

Ponad 500 
kilogramów śmieci

Kochają volvo i tak samo akcje, w których mogą zrobić coś dobrego
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Efekty widać od razu

Oława 

Współpraca 
i współzawodnictwo 

Zajęcia niepełnospraw-
nych w stowarzyszeniu 
„Iskierka nadziei” to 
szansa na aktywność 
i dobrą zabawę

Kolejne warsztaty peda-
gogiczno-psychologiczne, 
odbywające się w ramach pro-
jektu „Aktywne dzieciństwo - 
aktywna młodość”, odbyły się 
14 października. Prowadziły 
je pedagog Paulina Skibińska 
i  psycholog Sylwia Macule-
wicz z  Zespołu Szkół Spe-
cjalnych. Uczestnicy mówili 
o zainteresowaniach i pasjach, 

poznawali swoje mocne stro-
ny, talenty oraz umiejętności 
aktorskie. Chętnie brali udział 
w zajęciach plastycznych. Za-
dania wymagały współpracy, 
a jednocześnie miały charakter 
współzawodnictwa. Uczest-
nicy wykonali lampiony ze 
słoików oraz inne prace pla-
styczne, które wkrótce będzie 
można zobaczyć na wystawie. 

Warsztaty sfinansował 
powiat oławski.

(MON)

Lampiony ze słoików

Uczestnicy warsztatów z lampionami
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Połączeni 
ruchem

Mógł w  niej wziąć 
udział każdy, bez względu 
na wiek i  szkołę. Celem 
była integracja, zachęcająca 
do aktywności fizycznej, 
uprawianej w dzieciństwie. 
Przygotowano wiele atrak-
cji. Największym powodze-
niem cieszyła się ścianka 
wspinaczkowa. Można było 
poskakać na skakance, po-
kręcić hula-hop, pograć 
w klasy i palanta. Nie każ-
dy znał zasady tej gry, 
ale wszyscy chcieli się 
nauczyć. - Bawiliśmy się 
świetnie - mówi organi-
zatorka Kamila Gadżała.  
- Już myślimy o powtórze-
niu akcji. Chcemy pokazać 
kolejnym dzieciom, że ruch 
to szansa na świetną zaba-
wę i udowodnić im, że poza 
grami komputerowymi są 
inne, lepsze sposoby spę-
dzania wolnego czasu. 

(kt)Zabawa na ściance wspinaczkowej
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Oława 

W szkole 

Pod takim hasłem odbyła się w Gimnazjum nr 1 
akcja, zorganizowana 12 października przez  
13. Drużynę Wędrowniczą „Ignis”, w ramach 
Międzynarodowego Tygodnia Ruchu
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Uczestnicy wyprawy w gabinecie starosty powiatu złoczowskiego

Cmentarz 
w Obertynie 
- przy pracy 

pomagał nam 
miejscowy 

grabarz O
liw

ia
 W

oj
ta

s

Magda 
Gęsior 

przy 
odnawianiu 

nagrobka

Młodzi wracają 
do korzeni

Mogiłę pradziada ocal od zapomnienia

Dodatek przygotowany w ramach 
projektu „Potrzebujemy się nawza-
jem”, realizowanego przez Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Oławie

Tegoroczne wakacje były dla 
kilkunastu młodych ludzi 
z naszego powiatu niezwy-
kłe. 3 lipca, zaopatrzeni 
w łopaty, szpachelki, pędzle 
i inne narzędzia, wsiedli 
w busa i wyjechali na Ukra-
inę, by uczestniczyć w akcji 
„Mogiłę pradziada ocal od 
zapomnienia”
Elżbieta Długosz, Adela Feszczuk, Le-
onard Feszczuk, Magdalena Gęsior, Ka-
rolina Jasińska, Kamila Kołodziej, Marcin 
Masło, Maria Masło i Oliwia Wojtas 
- uczniowie i absolwenci Zespołu Szkół 
im. Bronisława Malinowskiego w By-
strzycy pod opieką Małgorzaty Wawrzeń, 
nauczycielki biologii, i Heleny Masło, 
kierownika Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Oławie, przeżyli prawdziwą 
lekcję historii. Wspierani przez dwóch 

studentów historii na Uniwersytecie 
Wrocławskim: Marcina Musiała i Piotra 
Zubowskiego oraz absolwenta Liceum 
Ogólnoształcącego nr 1 im. Jana III 
Sobieskiego w Oławie, Mateusza Jasiń-
skiego, udali się na Ukrainę, by odnowić 
polskie groby w Obertynie i Uszni. 
Uczestnicy mieli wiele obaw, nie wie-
dzieli, czego mogą się spodziewać jaką 
sytuację zastaną. Już na początku natra-
fiali na wiele trudności - takie jak wysoka 
temperatura i męcząca podróż, która 
trwała 25 godzin. Jednak nie poddawali 
się, byli pełni chęci do działania. Na 
miejscu zostali ciepło przyjęci, a pierwszy 
cmentarz zaskoczył ich pozytywnie. 
Odnowili około 40 napisów, postawili 10 
pomników, które dotąd leżały na ziemi, 
a także kilka wzmocnili cementem. Kar-
czowali także dziką roślinność i pracowali 
nad odbudową grobowca. Cmentarz został 
sfotografowany i zewidencjonowany. Pra-
ca przy grobach była bardzo czasochłon-
na, lecz dawała niesamowite efekty oraz 
zadowolenie i satysfakcję. Mieli okazję 
nie tylko doświadczyć ciężkiej pracy, ale 
również poznali inną kulturę i zwyczaje. 
Młodzież zrobiła wiele, ale nadal jest to 
kropla wody w morzu potrzeb.

AGATA MĄCZKA
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Mogiłę pradziada ocal od zapomnienia

- Może opowiem wszystko 
od początku, po kolei, moje 
przeżycia, a także obserwa-
cje - mówi Magda Gęsior. 
- Przed wyjazdem mieliśmy 
wiele obaw. Nie wiedzieliśmy, 
czego mamy się spodziewać, 
jaką sytuację zastaniemy. 
Od samego początku napo-
tykaliśmy wiele trudności 
- pęknięta szyba w busie, 
wysokie temperatury, męczą-
ca podróż, która trwała 25 
godzin. Mimo to, nie podda-
waliśmy się. To, co zobaczy-
liśmy, bardzo nas poruszyło. 
Rozlatujące się domy, drogi, 
wymagające całkowitego 
remontu. A obok nich na 
nowo pozłacane cerkwie. 

Różnorodność widać tu we 
wszystkich aspektach życia, na 
przykład po ulicach jeżdżą sta-
re samochody, „drewniane” 

autobusy oraz najnowsze merce-
desy. Ukraińcy wydają pieniądze 
na niepotrzebne rzeczy, zamiast 
pomóc uboższym, czy zwalczyć 
problem przerastających ich śmieci 
oraz zanieczyszczenie środowiska. 
Jest tu też wiele bezdomnych psów, 
biegających po ulicach. 

Mimo to krajobrazy są prze-
piękne, mnóstwo ziem uprawnych. 
Ludzie mili, otwarci, szczerzy, 
kontaktowi. Pomagają sobie, 
nawet jeśli nie do końca się znają 
- w Polsce takie zachowanie jest 
dość rzadko spotykane, a tam jest 
na porządku dziennym. Widać też 
u nich duże zaangażowanie w ży-
cie religijne - można to zauważyć 
choćby w wystroju wnętrz. Spotka-
liśmy się tam także z niesamowitą 
gościnnością. Mieszkańcy Ukrainy 
prowadzą na swoich podwórkach 
małe lub większe gospodarstwa. 
Jedzenie, choć zbliżone do nasze-

go, było bardzo tłuste oraz dużo 
bardziej słone lub słodkie. 

Pierwsze spotkanie z cmenta-
rzem w Obertynie było pozytywne 
- spodziewaliśmy się, że zastaniemy 
go w dużo gorszym stanie. Był jed-
nak stosunkowo zadbany ze wzglę-
du na to, że pochowani są na nim 
nie tylko Polacy, ale też Ukraińcy. 
W Obertynie jest też zwyczaj, że 
przed Zielonymi Świątkami porząd-
kuje się cmentarz, więc przy okazji, 
w miarę możliwości, także groby 
polskie. Nie ma jednak wątpliwości, 
że na Ukrainie mają całkowicie 
inne poczucie estetyki oraz nieco 
inaczej zorganizowane cmentarze 
- brak tam konkretnych alejek, 
właściwie można tam pochować 
zmarłego, gdzie się chce. W Oberty-
nie braliśmy także udział w mszach 
świętych, które odprawiane są dwu-
języcznie - po polsku i ukraińsku. 
Zaśpiewaliśmy kilka polskich pieśni 

z akompaniamentem gitary i pomo-
cą tamtejszych sióstr zakonnych - 
Polek. Odwiedziliśmy też tamtejszą 
bibliotekę, w której książek było 
stosunkowo mało, w porównaniu 
z polskimi bibliotekami. Praca na 
następnym cmentarzu, w Uszni, 
polegała głównie na samym kar-
czowaniu. W niedziele mieliśmy 
czas na zwiedzanie. Byliśmy m.in. 
na zamku w Złoczowie, w Muzeum 
Pisanki w Kołomyi, czy w Muzeum 
Hucułów. Największe wrażenie 
wywarł jednak na nas Lwów. Piękne 
miasto, bardzo podobne do Wrocła-
wia. Klimat, jaki tam panuje, jest 
niesamowity. Odwiedziliśmy m.in. 
Cmentarz Łyczakowski, starówkę, 
wiele kościołów, fabrykę czekolady. 
Zobaczyliśmy też Operę Lwowską. 

Na Ukrainie poznaliśmy inną 
kulturę, inne zwyczaje, a praca, 
jaką wykonaliśmy, jest również nie 
bez znaczenia. Wrażenia, jakich 
doznaliśmy, z pewnością zostaną 
w naszej pamięci na zawsze.

AGATA MĄCZKA

Ludzie mili, otwarci, szczerzy...

Znaleźliśmy także chwile, aby się 
świetnie bawić

Paulina Lipińska ma 15 lat i jest uczen-
nicą III klasy gimnazjum. Na Ukrainę poje-
chała, ponieważ czuje się pełnowartościową 
Polką, która chce ratować polskie cmentarze.

- Bardzo mile wspominam wyjazd na 
Ukrainę i mam nadzieję, że za rok będę 
miała okazję także tam pojechać. Oprócz 
ciężkiej pracy, z której mieliśmy satysfakcję, 
znaleźliśmy także chwile, aby się świetnie 
bawić - mówi Paulina.

MAGDA KALISZCZAK

Byłam ciekawa
Elżbieta Długosz jest uczennicą III 

klasy Gimnazjum w Bystrzycy. W czasie 
wakacji była uczestniczką wyjazdu na 
Ukrainę. Razem z innymi oczyszczała 
stare, zapomniane mogiły Polaków, któ-
rymi nikt się nie opiekuje. 

- Byłam tam po raz pierwszy - mówi. 
- Chociaż moja rodzina nie pochodzi 
z tamtych stron, chętnie uczestniczyłam 
w wyprawie. Skłoniła mnie do tego cie-
kawość, odwiedzenie miejsc związanych 
z Polakami oraz poznanie kultury i zabyt-
ków dzisiejszej Ukrainy.

ALEKSANDRA SZEWCZUK

To była żywa, niepowtarzalna 
lekcja hitorii

- Kiedy dowiedziałam 
się, że moje gimnazjum bie-
rze udział w akcji „Mogiłę 
pradziada ocal od zapomnie-
nia”, uznałam, że warto się 
w nią włączyć - mówi Oliwia 
Wojtas, uczennica pierw-
szej klasy Liceum Ogólno-
kształcącego nr 1 im. Jana 
III Sobieskiego w Oławie, 
absolwentka Gimnazjum 
w Bystrzycy. - Zarówno 
moja babcia, jak i dziadek, 
pochodzą z Kresów - z Ka-

mionki Strumiłowej. Dni, 
które tam spędziłam, były 
dla mnie żywą, niepowtarzal-
ną lekcją historii. Miałam 
okazję nie tylko częściowo 
odnowić dwa cmentarze, na 
których pochowani są moi 
rodacy, ale także poznać 
mieszkańców Ukrainy, ich 
zwyczaje i kulturę. Nasi są-
siedzi są niezwykle gościnni 
i uprzejmi. 

Dobrze pamiętam sytu-
ację, kiedy szłyśmy z dziew-

czynami ulicą i trochę się 
zgubiłyśmy. Zapytałyśmy 
przechodzącego mężczyznę, 
jak dotrzeć w jedno miejsce, 
a on nas tam zaprowadził, 
choć był to jednak kawałek 
drogi, a szedł w przeciwną 
stronę. Coś niesamowitego - 
w innych krajach nie spotka-
łam się z czymś podobnym. 

Podczas naszego pobytu, 
oprócz pracy, jaką wyko-
nywaliśmy, mieliśmy tro-
chę czasu na zwiedzanie (w 

niedzielę.) Udało nam się 
zobaczyć Lwów, Złoczów 
i Kołomyję. Dotarliśmy też 
do źródła Bugu, a w Obe-
rtynie nawiązaliśmy nowe 
znajomości. 

Wyjazd był niesamowity. 
Choć droga na Ukrainę nie 
należała do łatwych i przy-
jemnych, to pobyt za wschod-
nią granicą zapadnie mi 
w pamięci na długo.

AGATA GIERCZAK

Oliwia Wojtas

Elżbieta DługoszPaulina Lipińska

Magda Gęsior
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Małgorzata Wawrzeń

Karczowanie na cmentarzu w Uszni Gąszcze uszeńskiego cmentarza

Helena MasłoMateusz i Marysia w akcji. Bez takiej piramidki nie 
udałoby się wyczyścić wysokich pomników

Przed zamkiem Sobieskich w Złoczowie

Mateusz stawia krzyż „na nogi”
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Mogiłę pradziada ocal od zapomnienia

Projekt współfinan-
sowany przez Unię 
Europejską, ze środków 
Europejskiego Funduszu 
Społecznego

Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Oławie już po 
raz szósty realizuje projekt 
systemowy „Potrzebujemy 
się nawzajem”. W roku bie-

żącym projekt jest realizowa-
ny Programem Aktywności 
Lokalnej , którego głównym 
założeniem jest praca na rzecz 
społeczności lokalnej, po-
przez angażowanie mieszkań-
ców do działań.

W ramach projektu „Po-
trzebujemy się nawzajem” 
zorganizowano dla młodzieży 

warsztaty dziennikarskie, 
w redakcji „Gazety Powia-
towej-Wiadomości Oław-
skie”. Pod czujnym okiem 
redaktora naczelnego Jerzego 
Kamińskiego młodzi zapo-
znali się z tajnikami pracy 
dziennikarskiej, przygoto-
wując relację z wyjazdu na 
Ukrainę oraz ze spotkania 

podsumowującego wyjazd na 
Ukrainę, które odbyło się 9 
października, w bystrzyckim 
Zespole Szkół. 

Spotkanie było formą 
podziękowania sponsorom 
i współorganizatorom akcji 
„Mogiłę pradziada ocal od 
zapomnienia”.

„Potrzebujemy się nawzajem”
W spotkaniu uczestniczyli goście, sponsorzy oraz uczestnicy wyprawy na Ukrainę O swoich doświadczeniach mówił Michał Wagner - wiceprezes Stowarzyszenia Miłośników Kresów 

Wschodnich

Dodatek przygotowany 
w ramach projektu „Potrze-
bujemy się nawzajem”, re-
alizowanego przez Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Oławie

Uczestnicy warsztatów 
w „Gazecie Powiatowej - 
Wiadomości Oławskie”: 
Karol Skrzypecki, Klaudia 
Mykita, Magdalena Gę-
sior, Magdalena Kaliszczak, 

Marek Wieżan, Elżbieta 
Długosz, Paulina Lipiń-
ska, Agata Mączka, Agata 
Gierczak, Oliwia Wojtas, 
Aleksandra Szewczuk

(CK)

Młodzi wracają do korzeni

Dodatek przygotowany w ramach projektu „Potrzebujemy się nawzajem”, 
realizowanego przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oławie

Autorzy dodatku: Karol Skrzypecki, Klaudia Mykita, Magdalena Gęsior, Magdalena 
Kaliszczak, Marek Wieżan, Elżbieta Długosz, Paulina Lipińska, Agata Mączka, Agata 
Gierczak, Oliwia Wojtas, Aleksandra Szewczuk (nie ma jej na fotografi i)Przy pracy w redakcji

Uczestnicy wakacyjnego 
wyjazdu na Ukrainę z Zespołu 
Szkół im. Bronisława Mali-
nowskiego w Bystrzycy zorga-
nizowali spotkanie wszystkich 
osób, które umożliwiły swoim 
wsparciem ten wyjazd na Kre-
sy. Multimedialna prezentacja 
zdjęć ułatwiła opowieść o tym, 
co udało się zrobić na cmenta-
rzach w Obertynie i Uszni oraz 

o poznanych ludziach, zwie-
dzonych miejscach i obiektach 
polskiej kultury na Ukrainie. 
Rozmawiano o tym podczas 
spotkania oraz o planach na na-
stępny taki wolontariat w lipcu 
2014. Oto niektórzy mówcy: 

- red. Grażyna Orłowska-
-Sondej z TVP Wrocław, inicja-
torka dorocznych akcji „Mogiłę 
pradziada ocal od zapomnienia”,

-  dolnośląska kurator 
oświaty Beata Pawłowicz, 
która z ekipą wrocławskiej 
telewizji również przemierzała 
ukraińskie bezdroża, by wspie-
rać młodzież, pracującą tam na 
cmentarzach, 

- wiceprezes oławskiego 
Stowarzyszenia Miłośników 
Kresów Wschodnich Michał 
Wagner, które wiele dopomógł 

w pobycie bystrzyczan w rejo-
nie Uszni i Złoczowa,

- właściciel firmy Pakcez, 
Paweł Gwiazdowicz, wspoma-
gający ten wyjazd,

- dyrektor Zespołu Szkół 
w Bystrzycy, Artur Szpineta.

Również inni goście wy-
powiadali się na temat przy-
szłorocznego wyjazdu wolon-
tariuszy. 

Poruszano problem zdoby-
wania funduszy, koniecznych 
na dalsze działania. Pozyski-
wanie środków jest bardzo 
pracochłonne i wymaga olbrzy-
miego poświęcenia uczniów 
i nauczycieli. Do wyjazdu przy-
czyniło się wielu anonimowych 
ludzi dobrej woli, którzy wzięli 
udział w kwestach przy koście-
le Matki Boskiej Pocieszenia 

w Oławie i NMP Królowej 
Aniołów w Bystrzycy. Spon-
sorów wyjazdu było kilkudzie-
sięciu i trudno wszystkich wy-
mienić, ale gorąco wszystkim 
dziękujemy, za każdy rodzaj 
wsparcia. Liczymy na dalszą 
współpracę, a swoją wdzięcz-
ność wyraziliśmy symbolicz-
nym „dziękujemy” na torcie.

PAULINA LIPIŃSKA
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Odlotowy Niemil

Spojrzenie na powiat z góry. 
Jest na co popatrzeć

Niemil to wieś w gminie Oława, zajmuje teren 809,23 ha. Mieszka tam około 500 osób, a sołtysem jest Sylwia Haniszewska. Lecąc od strony 
Osieka łatwo dostrzec boisko sportowe oraz ulokowany w pobliżu cmentarz. Nieco dalej, przy zakręcie widać kościół pw. świętej 
Katarzyny, ze srebrnym dachem. We wsi jest wiele dużych gospodarstw. Od strony Oleśnicy Małej łatwo dojrzeć wielkie stawy, gdzie są 
hodowane ryby

Niemil to duża wieś

Widać duże gospodarstwa Zbliżenie na kościół pw. św. Katarzyny

Tekst i fot.: 

Piotr Turek 
redakcja@gazeta.olawa.pl
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Pod moim wpisem, do-
tyczącym zdjęć oławskich 
huzarów im. Fryderyka von 
Schilla, pojawił się komen-
tarz: - Przygotowuję do druku 
książkę na temat von Gers-
dorffów, niemieckiej rodziny 
ziemiańskiej osiadłej w  Par-
sku pod Kościanem, związanej 
z  Oławą i  brunatnymi huza-
rami, zwanymi też kawowymi 
(Kaffče Husaren). Posiadam 
w swoim archiwum nieco in-
formacji na ten temat i chętnie 
je udostępnię. 

Od razu odpisałem. Na te-
lefon zbyt wiele nie czekałem. 
Rozmawialiśmy dość długo. 
W  myślach dziękowałem 
firmie na S, że produkuje tak 
żywotne baterie do swoich 
komórek, wychwalałem Boga 
za bloga i internet. Wieczorem 
miałem w  skrzynce e-maila 
i  dwa bezcenne załączniki 
- wybrane rozdziały przygo-
towywanej do druku książki 
Grzegorza Nowaka „Baro-
nowie von Gersdorff z  Par-
ska. Od Santoka po Katyń”, 
w  której pojawiają się wątki 
oławskie i historie kilku „na-
szych” huzarów.

Brązowy huzar Georg von 
Gersdorff

Drugi z  synów Rudolfa 
Ernsta i  Elizabeth przyszedł 
na świat w  Parsku 25 lip-
ca 1878 roku. Między nim 
a  pierworodnym Ernstem 
Hubertem była znaczna róż-
nica wieku - czternaście lat. 
Dlatego jeszcze w  dzieciń-
stwie otrzymał przezwisko 
„Panusch”, będące zniemczo-
ną wersją polskiego „Panicz”; 
zresztą mocno związane też 
z  cechami jego charakteru, 
gdyż (...) cechowały go od 
dziecięcych lat nadmierna 
duma i porywczość. Na skutek 
przedwczesnej śmierci brata 
w  1926 roku, to on zostanie 
po śmierci matki jedynym 
spadkobiercą rodowego ma-
jątku w Parsku - tak w swojej 
książce pisze o Rudolfie Geo-
rgu von Gersdorffie Grzegorz 
Nowak. Historia rodu Gers-
dorffów jest starsza niż dzieje 
Polski i  przeplata się z  nimi 
od samego początku, a więc 
od czasów Mieszka I. Rudolf 
Georg to potomek wielkiego 
przegranego spod Cedyni - 
margrafa Hodona. W jego ży-
łach płynęła krew wychwala-

nego przez Długosza, jednego 
z najlepszych rycerzy Zakonu 
Krzyżackiego, Christophe-
ra von Grunwalda. Bliska 
rodzina Rudolfa Georga to 
również Rudolph-Christoph 
Freiherr von Gersdorff - oficer 
Reichswehry i generał-major 
Wehrmachtu, który zasłynął 
z  odkrycia polskich grobów 
w Katyniu oraz z dwóch prób 
zamachu na Hitlera. 

Po zdaniu matury Rudolf 
Georg von Gersdorff trafił do 
szkoły wojskowej, a  następ-
nie, już jako podchorąży - do 
formacji konnej w  Oławie. 
Do 4. Pułku Huzarów im. 
von Schilla (1. Śląski), na-
zywanych brunatnymi lub 
kawowymi huzarami (Kaffče 
Husaren byłaby doskonałą na-
zwą dla kawiarni, która może 
kiedyś powstanie w komplek-
sie pokoszarowym). Rudolf 
Georg szybko odnalazł się 
w  nowym otoczeniu. Mu-
siał utrzymywać co najmniej 
poprawne stosunki z  prze-
łożonymi oraz samemu być 
przez nich docenianym i  lu-
bianym. Za wybrankę życia 
wziął sobie przecież córkę 
swojego dowódcy - pannę 
Siegrid - o  przydługawym 
trochę nazwisku Ritter und 
Edler von Oetinger. Jakże 
piękna musiała być dla niej 
wizja podpisywania się krót-
kim nazwiskiem męża - von 
Gersdorff. To o  16 znaków 
mniej (nie licząc przerw) niż 
przed 28 września 1905 roku, 
kiedy to wzięli ślub. Jaka 
oszczędność czasu i inkaustu. 
Młodzi małżonkowie z  całą 
pewnością zamieszkali wspól-
nie gdzieś na terenie Oławy. 
Budynków, należących do 
wojska lub wynajmowanych 
przez wojsko, nie brakowa-
ło. Może była to jakaś stara 

kamienica, która dotrwała do 
naszych czasów, a  my o  jej 
„oficerskiej” historii nic nie 
wiemy? W  Oławie urodził 
się syn Rudolfa i  Siegrid - 
Gero von Gersdorff. Wraz 
z życiem rodzinnym rozwijała 
się szybko kariera wojskowa 
Georga. W 1915 r. został rot-
mistrzem, ale zaraz po awan-
sie musiał opuścić Oławę. 
Przeniesiono go do 10. Pułku 
Huzarów (Magdeburskiego), 
stacjonującego w  Stendal, 
w Saksonii-Anhalt. Wojna ma 
swoje prawa, a trwała właśnie 
I wojna światowa. Rotmistrz 
von Gersdorff wymieniany 
jest wśród członków pułko-
wego sztabu, biorących udział 
w walkach o Belgię i wojnie 
pozycyjnej na zachodzie: 
w  bitwach pod Arras i  nad 
Marną. Po zakończeniu woj-
ny, upokorzony niemiecką 
przegraną, Rudolf Georg von 
Gersdorff odłożył szablę. 
Miał dopiero czterdzieści lat 
i pewnie - gdyby okoliczności 
ułożyły się inaczej - pełniłby 
jeszcze służbę w armii. Wrócił 
na chwilę do Stendal, a potem 
do Oławy. Na stałe osie-
dlił się jednak w  rodzinnym 
majątku, w  Parsku. Przyjął 
obywatelstwo polskie, nie 
negując przy tym swej na-
rodowości. Angażował się 
chętnie w  akcje mniejszości 
niemieckiej. Prawdopodobnie 
także te kolaboracyjne, prze-
ciw polskiej władzy. Zaraz po 
wybuchu II wojny światowej 
starosta kościański zarządził 
internowanie folksdojczów 
- w  sumie około 300 osób, 
w tym Rudolfa Georga. Oko-
liczności jego śmierci podczas 
internowania nie są do końca 
jasne. 29 września 1939 r. 
- już po wkroczeniu wojsk 
niemieckich - zwłoki Georga 

ekshumowano i  wywieziono 
w  niewiadomym kierunku. 
Niemcy wzięli krwawy od-
wet za śmierć folksdojczów. 
Rozstrzelano Polaków. Także 
dwóch dziadków żony Grze-
gorza Nowaka. W  krwawej 
krucjacie uczestniczył SS-
-Sturmbannführer Gero von 
Gersdorff - syn brązowego 
huzara z  Oławy Georga von 
Gersdorffa. Nie była to jego 
pierwsza akcja przeciwko 
ludności cywilnej. W  pierw-
szych dniach września zasły-
nął jako współodpowiedzialny 
za „krwawą niedzielę” w Byd-
goszczy (Bromberger Blutson-
ntag) i śmierć 365 osób. 

Brązowy huzar Kazimierz 
Raszewski

Książka „Wspomnienia 
z własnych przeżyć do końca 
roku 1920” ukazuje karie-
rę wojskową generała broni 
Wojska Polskiego, Kazimie-
rza Raszewskiego. Był on 
wytrawnym i  zaprawionym 
w walce żołnierzem. Podpuł-
kownikiem huzarów Armii 
Cesarstwa Niemieckiego, 
ale także - u schyłku kariery 
- generałem broni Wojska 
Polskiego. Po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości 
współtworzył jej siły zbrojne. 
Uczestniczył w  Powstaniu 
Wielkopolskim i  w wojnie 
przeciwko bolszewikom. Od-
znaczony został Krzyżem 
Srebrnym Orderu Wojennego 
Virtuti Militari, Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro-
dzenia Polski, Krzyżem Wa-
lecznych i  francuskim Krzy-
żem Komandorskim Legii 
Honorowej. O  Raszewskim 
- powołując się na tę samą 
książkę - pisał już w  2000 

roku, na łamach „Gazety Po-
wiatowej - Wiadomości Oław-
skie”, Przemysław Pawłowicz 
w  obszernym artykule pt. 
„Z Oławy do Piłsudskiego”. 
Jego tekst przypomniał przed 
rokiem Tomasz Kołodziej, 
przy okazji postawienia przed 
ZSP nr 2 w Oławie pomnika-
-niepomnika z fragmentu po-
koszarowego muru, na którym 
umieszczono graffiti z podo-
bizną generała, siekającego 
szablą bolszewika. Książka 
ze wspomnieniami Kazimie-
rza Raszewskiego liczy już 
ponad osiemdziesiąt lat i nie 
doczekała się wznowień. Ze 
względu na kilkanaście stron 
poświęconych Oławie i  brą-
zowym huzarom, jest to dla 
nas rarytas. Praktycznie już 
nieosiągalny. Okazało się, że 
mają ją w bibliotece w Pozna-
niu. Zaskoczyła mnie łatwość 
dostępu do niej. Praktycznie 
po 5 minutach, bez żadnych 
kosztów, miałem ją na swoim 
komputerze i  nie musiałem 
wychodzić z domu, dzwonić, 
rejestrować się i  logować 
(ze strony biblioteki w  Oła-
wie: należy pamiętać, że wy-
szukiwarka służy tylko do 
sprawdzenia, czy dana książka 
znajduje się w  bibliotece. 
Aby uzyskać informacje, czy 
książka jest na półce, trzeba 
zadzwonić do odpowiedniego 
działu!). 

20 lipca 1896 zostałem 
przeniesiony do brązowych 
Huzarów w Oławie pod Wro-
cławiem. Zastałem tam bardzo 
miłe stosunki, gdyż dowódcą 
został, prawie równocześnie 
z  moim przeniesieniem, hr. 
Schack von Wittenau, do-
bry mój znajomy z Czarnych 
Huzarów Poznańskich. Nie 
robiono mi tam przykrości 
z  tytułu mojego polskiego 

pochodzenia. Koledzy byli 
bardzo taktowni i miałem na 
tym tle tylko dwa razy nie-
przyjemności, które zostały 
zlikwidowane na moją ko-
rzyść. Komenderujący generał 
książę Meiningen wyróżniał 
mnie nawet za każdą swą 
bytnością, znając mnie jeszcze 
z Głubczyc. Kazał mi siadać 
obok siebie, rozmawiał ze 
mną nawet o sprawie polskiej, 
zapatrując się bardzo obiek-
tywnie na te zagadnienia, 
podobnie jak jego następca, 
gen. piechoty von Pritzelwitz, 
który był przedtem specjalnym 
wychowawcą kronprinza nie-
mieckiego (...). Był na każdej 
inspekcji mojego szwadronu, 
który objąłem 27 stycznia 
1902 r. Rotmistrzem zostałem 
już 19 września 1901 pod-
czas cesarskich manewrów, 
gdzie się meldowałem oso-
biście u  cesarza. Na majora 
awansowałem 27 stycznia 
1913, jeszcze jako dowódca 
szwadronu, a  25 listopada 
1913 przeniesiono mnie jako 
zastępcę dowódcy pułku do 
16 p. Huzarów w  Szlezwigu. 
Przed opuszczeniem Oławy 
(spędził w niej 17 lat) meldo-
wałem się u dowódcy korpusu, 
który mi powiedział kilka 
komplementów(...) W  tych 
latach mój syn Lambert zdał 
egzamin maturalny w Oławie, 
a  córka Izabela uczęszczała 
do wyższej szkoły dla panien, 
następnie przeszła do Ur-
szulanek w Karłowicach pod 
Wrocławiem. Powracając do 
służby w 4 p. Huzarów (bru-
natnych), dodaję, że miałem 
jeszcze następujących dowód-
ców pułku: po hr. Schacku 
objął dowództwo pułkownik 
Kosecki, z pochodzenia Polak 
(...) nie znał języka polskiego, 
lecz interesował się bardzo 
sprawami polskimi. Szefem 
brunatnych Huzarów był 
Wielki Książę Michał Miko-
łajewicz - stryj cara. Zaprosił 
on deputację pułku na swój 
pięćdziesięcioletni jubileusz 
szefostwa pułku(...) Konie 
pułkowe, piękne gniadosze 
wysokiej krwi, były doskonale 
ujeżdżone tym samym syste-
mem, co pruskiej kawalerii. 
Konie były doskonałe. Ułani 
zamiast lanc mieli szable. 
Między innymi odbył się pokaz 
rąbania szablą(...) Nowością 

Pasjonat z Wielkopolski

Generał Kazimierz 
Raszewski

Guernica

Wolfram von Richthofen

Dzięki blogu. Dzięki osobistemu blogu, a jeszcze dokładniej i bardziej po polsku  
- dzięki mojemu blogowi „W Oławie”, poznałem Grzegorza Nowaka. To pasjonat historii  
Parska, autor książki „Parsko, portret wsi podkościańskiej”, konsultant merytoryczny  

serii dzieł Melchiora Wańkowicza

>> 
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RYCZYN 

Pogański kurhan, trzy 
górskie kryształy, dwa 
przęśliki tkackie, oło-
wiany ciężarek i liczne 
fragmenty naczyń 
ceramicznych. To tylko 
część tegorocznych 
odkryć opolskich badaczy 
w Ryczynie

- Prace, trwające od po-
łowy sierpnia do początku 
października, koncentrowały 
się w  obrębie dużego grodu 
pierścieniowatego w  Ryczy-
nie - mówi dr Magdalena 
Przysiężna-Pizarska, pracow-
nik naukowy Zakładu Ar-
cheologii Instytutu Historii 
Uniwersytetu Opolskiego. 
Są one kontynuacją badań, 
zapoczątkowanych przez nas 
w  lipcu 2004, na jednym 
z najpotężniejszych wczesno-
piastowskich grodów. Podkre-
ślić trzeba, że dotychczasowe 
wykopaliska archeologiczne 

pod patronatem prof. Sławo-
mira Moździocha, kierow-
nika Instytutu Archeologii 
i Etnologii Polskiej Akademii 
Nauk, Oddział we Wrocławiu, 
prowadzone były zarówno na 
grodzie pierścieniowatym, 
cmentarzysku oraz tzw. gro-
dzie stożkowatym. Podczas te-
gorocznych badań, przy okazji 
praktyk studentów archeologii 
z Opola, Warszawy i Pozna-
nia, odkryliśmy kolejny, trzeci 
kurhan. Usytuowany w pobli-
żu wału grodziska nieopodal 
dwóch wcześniej odkrytych, 
stanowi najprawdopodob-
niej pozostałość po obiekcie 
kultowym, jaki mógł tutaj 
funkcjonować we wczesnym 
średniowieczu, w  okresie, 
kiedy praktykowano jeszcze 
przedchrześcijańskie (pogań-
skie) rytuały pogrzebowe. 

W odkrytym kurhanie pod 
półmetrową warstwą brunat-
nej gleby, zmieszanej z próch-
nicą, badacze natrafili na trzy 
oszlifowane górskie kryształy, 

dwa gliniane przęśliki tkackie, 
ołowiany ciężarek w  formie 
dzwonka typu skandynaw-
skiego oraz dwa fragmenty 
naczyń glinianych. Odwró-
cone do góry dnem, nosiły 

na spodzie tzw. gmerki, czyli 
znaki garncarskie. Oprócz 
spalenizny i  węgla drzew-
nego naczynia zawierały nie 
do końca spalone białe kości 
zwierzęce. Późniejsze badania 

pokażą, czy były w nich także 
ludzkie. W trakcie eksploracji 
kurhanu natrafiono również 
na dwa fragmenty szklanych 
obrączek i  jedną wykonaną 
z brązu. 

W  kurhanie znaleziono 
też przedmioty codziennego 
użytku: gwoździe i  kawałek 
żelaznego noża. Jak dotąd 
nie udało się archeologom 
zlokalizować ani jednej cha-
ty. Przeprowadzony za to 
we wschodniej części grodu 
wykop sondażowy, pozwo-
lił stwierdzić występowanie 
kolejnego kurhanu. Widać 
z tego, że mamy w Ryczynie 
do czynienia raczej z  więk-
szym kompleksem, i  to nie 
tyle osadniczym, co kulto-
wym. Odpowiedź przyniosą 
zapewne kolejne prace arche-
ologiczne. W przyszłym roku 
naukowcy zamierzają bowiem 
poszerzyć tegoroczny wykop 
do wykopów z  2004 roku, 
aby tym samym określić za-
sięg występowania kurhanów 
i wyznaczyć lokalizację pier-
wotnego wału grodu, który 
został zniwelowany w latach 
trzydziestych XI wieku.

Zbigniew Jakubowicz
redakcja@gazeta.olawa.pl

Kolejne ślady zamierzchłej przeszłości

Ryczyn odsłania nowe tajemnice - na pierwszym planie archeolog Magdalena Przysiężna-Pizarska
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dla nas były łozy, jakie i teraz 
zaprowadzone są w kawalerii 
polskiej oraz główki z  gliny, 
które trzeba było przeciąć 
ostrym cięciem, aby się roz-
biły. Tylko mała część żołnie-
rzy sprostała temu zadaniu. 
Ponieważ doskonale znam tę 
broń, jeszcze z czasów służby 
w  huzarskich pułkach, przed 
wprowadzeniem lanc, popro-
siłem, aby i mnie wolno było 
spróbować tej sztuki. Udało 
mi się dzięki Bogu w  pędzie 
przejechać bez błędu przepi-
saną przestrzeń (...) Występ 
mój spodobał się i  wskutek 
tego zdobyłem sobie uznanie 
oficerów rosyjskich (...) Puł-
kownik Oe zachorował na 
nerki i pojechał do Egiptu na 
kurację, gdzie zakończył życie 
jako brygadier. Dowództwo 
objął po nim pułkownik von 
Rentzel. Nie cieszył się on 
sympatią pułku. Był to wzbo-
gacony oficer, który został do 
nas przeniesiony z  gwardii. 
Dlatego uszczypliwie nazy-
wano go w  pułku „chłopem 
pociągniętym gwardyjskim 
lakierem”. W  krótkim czasie 
dostał też dymisję z  powodu 
różnych scysji z  oficerami, 
nie otrzymując po odejściu 
z pułku dalszego awansu. 

We wspomnianym wcze-
śniej artykule Przemysław 
Pawłowicz przytacza opinię 
Piłsudskiego na temat na-
szego brązowego huzara: 
Jedyny u nas generał ze służby 
niemieckiej. Z  dobrej szkoły 
niemieckiej wyniósł zdrową 
prostą i rozsądna logikę żoł-
nierską oraz energię dla trzy-
mania w porządku wszystkich 

drobiazgów administracji 
i dyscypliny. Umysł i wykształ-
cenie dobre w dziedzinie takty-
ki, zupełnie słabe w dziedzinie 
strategii, do której go w Niem-
czech nie przygotowano. Na 
komendanta armii niezdatny...  

Bezkrytycznie za to wypo-
wiada się o generale Tomasz 
Kołodziej: - W związku z nową 
sytuacją Polski, jaką był na-
jazd bolszewicki, generał 
został przeniesiony do Wilna, 
obejmując dowództwo nad 
6. dywizją piechoty. Wiosną 
1920 roku bolszewicy ruszyli 
do ataku. Pan generał oso-
biście pokierował polskim 
kontratakiem w bitwie pod Bo-
janami, a następnie powstrzy-
mał siedem ataków wroga, 
utrzymując tym samym linię 
frontu na swoim odcinku. Za te 
czyny odznaczony został orde-
rem Virtuti Militari. Naczelne 
Dowództwo Wojska Polskiego 
podjęło decyzję o powołaniu 
2. Armii, jej dowódcą został 
wieloletni mieszkaniec Oła-
wy, który miał powstrzymać 
I  Konną Armię Budionnego. 
To on dowodził w bitwie pod 
Brodami. Gdy był otoczony 
przez Budionnego, wydawało 
się, że będzie musiał się pod-
dać, co oznaczałoby oddanie 
Lwowa. Nasz bohater pozo-
stał nieugięty, dostrzegł błąd 
Budionnego i w nocy 31 lipca 
wydał rozkaz do natarcia. Ku 
zdumieniu wielu, przerwał 
pierścień konarmii i  zajął 
Brody. Tam dostał rozkaz 
natychmiastowego, gwałtow-
nego uderzenia na wroga 
i wycofania się na linię Wisły, 
w celu użycia swoich żołnierzy 
w Bitwie Warszawskiej. 

Brązowy huzar Wolfram 
von Richthofen

Pułki cesarskiej jazdy były 
prawdziwą kuźnią kadr dla 
nowego rodzaju broni, jakim 
stało się lotnictwo - pisze 
Grzegorz Nowak - często ku 
kolejnej militarnej przygo-
dzie gnała ich przysłowiowa 
kawaleryjska fantazja. Z  po-
czątkiem roku 1913 rozpo-
czął w Oławie staż oficerski 
podchorąży Wolfram von 
Richthofen. Prawdopodobne, 
że wpływ na wybór rodzaju 
wojsk przez Wolframa miał 
jego ojciec Karl von Richtho-
fen - oficer kawalerii w armii 
pruskiej, który dosłużył się 
w  tej formacji stopnia gene-
rała. Tuż po wybuchu I wojny 
światowej Wolfram, wraz z 4. 
Pułkiem Huzarów im. von 
Schilla, wyruszył z  Oławy 
na front wschodni. Po mie-
siącu walk, 21 września 1914 
odznaczony został Krzyżem 
Żelaznym II klasy. W  póź-
niejszym okresie wojny pułk 
został przerzucony do Francji, 
na front zachodni. Richthofen 
służył w nim jeszcze tylko do 
połowy 1917 r. kiedy postano-
wił zamienić prawdziwe konie 
na mechaniczne, ukryte pod 
klapami silnika samolotu. Tak 
samo jak zrobił dwa lata wcze-
śniej inny kawalerzysta, jego 
kuzyn Manfred von Richtho-
fen. Obaj Richthofenowie byli 
asami lotnictwa, choć bardziej 
rozpoznawalny jest Manfred, 
zwany - z racji koloru swojego 
samolotu - Czerwonym Baro-
nem. Wolfram nie był jednak 
ani tak ekstrawagancki - nie 
pomalował swej maszyny 
na brązowy kolor oławskich 

huzarów (kolor samolotu 
Czerwonego Barona miał na-
wiązywać do barw elitarnego 
oddziału pruskiej kawalerii 
Pułku Ułanów Cesarza Alek-
sandra III w którym Manfred 
von Richthofen służył na po-
czątku wojny), ani skuteczny, 
jak jego kuzyn, którego wynik 
80 strąconych samolotów do 
dziś nie został pobity. Był 
bardzo dobrym pilotem, ale 
nie wyszedł nigdy z  cienia 
swojego kuzyna. 

Po wojnie Wolfram wrócił 
jeszcze na rok do oławskiego 
pułku huzarów. Po otrzymaniu 
stopnia porucznika opuścił 
ostatecznie szeregi kawalerii, 
rozstał się z armią i przeszedł 
do rezerwy. Nie na długo. 
W  1933, za namową Görin-
ga, przystąpił wraz z  innymi 
dawnymi pilotami, do two-
rzenia i  organizacji nowych 
niemieckich sił powietrznych. 
Czerwony Baron już nie żył, 
zestrzelony w  ostatnim roku 
I  wojny światowej, istniała 
więc szansa wykazania się 
i  wyjścia z  cienia wielkiego 
kuzyna. Jeśli tym właśnie kie-
rował się Wolfram, to ścieżka 
sławy, którą wybrał, była 
okrutna i  mało chwalebna. 
Do historii przeszedł jako bez-
względny i brutalny dowódca 
Luftwaffe - feldmarszałek 
Richthofen - pierwszy w  hi-
storii propagator i  inicjator 
nalotów dywanowych. Zasły-
nął dowodzeniem lotniczymi 
formacjami Legionu Condor 
w  Hiszpanii, kiedy wydał 
rozkaz masowego bombardo-
wania Guerniki, 26 kwietnia 
1937 r. Wydarzenie to upa-
miętnia słynny obraz Pabla Pi-
cassa „Guernica”, który - jako 
manifest antywojenny - nie 

powstrzymał w żaden sposób 
Wolframa Richthofena przed 
napisaniem drugiego, jeszcze 
straszniejszego rozdziału, 
w historii zrzucania bomb na 
cywilów. 25 września 1939 
r. z  jego rozkazu dokonano 
nalotów dywanowych na War-
szawę. Przez 11 godzin 400 
samolotów zrzucało bomby na 
miasto, jako główne cele wy-
bierając szpitale, najbardziej 
zaludnione dzielnice, gma-
chy użyteczności publicznej 

i szkoły. Warszawiacy nadali 
temu dniu nazwę „lanego po-
niedziałku”. Ukoronowaniem 
barbarzyńskich bombardowań 
cywilów była inwazja na Ju-
gosławię, w  kwietniu 1941, 
kiedy 8. Korpus Wolframa 
pozbawił życia 17 tys. miesz-
kańców Belgradu.

Kryspin Matusewicz

>> 

Parsko - Rudolf Georg von Gersdorff
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Witamy 
  wœród nas

Rubrykê „Witamy wœród nas” publikujemy 
dziêki pomocy pracowników Oddzia³u 
Noworodków i Oddzia³u Po³o¿niczego 
Szpitala w O³awie oraz o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

Już od wtorku możesz liczyć na 
poprawę w stosunkach z partnerem 
lub innymi członkami rodziny. 
Dostaniesz dowody sympatii 
od osób, które kiedyś niezbyt 
cię lubiły. Bardzo interesująco 
zapowiada się koniec tygodnia.

Możesz spać spokojnie. Co trudne 
- już za tobą. Teraz możesz się 
cieszyć ze spełnienia tego, co 
zamierzałeś od dawna i wciąż 
wydawało się mało realne. Przed 
tobą miłe chwile, wiadomości 
i dobre prognozy. Zarówno 
w sprawach uczuciowych, jak 
i finansowych - korzystne sytuacje 
i dobra passa.

Dobry, spokojny tydzień, który 
spędzisz w towarzystwie bliskich. 
Miły weekend, pełen nowych 
wrażeń i niespodzianek, poprawi 
samopoczucie. W miłości 
- harmonia i rozkwit uczuć. 
Samotni mają szansę na spotkanie 
osoby, która może się okazać 
bardzo ważna w życiu. 

Stracisz dużo czasu na zajmowanie 
się sprawami innych. Daj sobie 
spokój, bo niepotrzebnie się 
narażasz. Skoncentruj swoją 
uwagę na finansach i pracy. 
Pojawią się pewne niepokojące 
sygnały, pozornie mało istotne. 
Nie lekceważ ich, możesz zbyt 
wiele stracić. Zmęczenie minie 
w piątek.

Przeżyjesz przyjemne dni, upłyną 
pod znakiem miłości i radości. 
Aż do niedzieli będziesz bujał 
w obłokach i marzył. Pewne plany 
i zamierzenia mogą się spełnić 
jeszcze w tym tygodniu. Pamiętaj, 
że do ciebie należy decyzja 
w kluczowych sprawach twojego 
związku, więc nie ograniczaj się do 
długotrwałego czekania. 

Możesz być nieco rozczarowany 
w sprawach zawodowych. 
Liczyłeś bowiem na więcej za 
pomyślne rozwiązanie trudnego 
problemu, ale to przeszło bez 
echa. Pozostanie jednak osobista 
satysfakcja. W uczuciach nic się 
nie zmieni. Nieporozumienia 
z partnerem będą trwały krótko, 
nie wikłaj się w kontrowersje. 

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Sprawy domowe i rodzinne 
zdominują twoje życie. Będzie ich 
tak dużo, że z trudem znajdziesz 
chwilę tylko dla siebie. Przekonasz 
się, jak bardzo ciebie potrzebują 
twoi bliscy. Możesz liczyć na pomoc 
przyjaciół w sprawach finansowych, 
bo pojawią się kłopoty. Do tego 
mogą dojść problemy z żołądkiem.

Nie powinieneś narzekać. 
Osiągniesz sukcesy w sprawach 
zawodowych i biznesowych, co 
przyniesie miłe konsekwencje. 
Podejmiesz stanowczą decyzję 
w kontrowersyjnej sprawie, 
powodując w życiu osobistym 
wyraźny przełom. Tydzień dobry 
na odpoczynek.

Nie możesz liczyć na nikogo, 
bowiem w tym tygodniu rodzina 
i znajomi skupią się tylko na 
sobie. Kłopoty ze znalezieniem 
odpowiedzi na trudne pytania 
i rozwiązywanie bieżących 
problemów popsują nastrój, 
zwłaszcza urodzonym w pierwszej 
dekadzie. Zdrowie i finanse - na 
niezmienionym poziomie. 

Przeżyjesz ten tydzień bez 
większych emocji. Nie wydarzy 
się nic szczególnego, a codzienne 
obowiązki okażą się mniej 
kłopotliwe niż się spodziewałeś, 
nie sprawią problemów. Zmieni się 
dość wyraźnie sytuacja finansowa, 
za sprawą Wagi lub Lwa. 
Niespodziewana wizyta pod koniec 
tygodnia. 

Początek tygodnia pełen napięć 
i nieporozumień w pracy lub 
z przyjaciółmi. Sprawy zawodowe 
nie ułożą się zbyt pomyślnie, 
zwłaszcza że trzeba będzie spełnić 
trudne i całkiem nowe zadania. 
Lepiej natomiast zapowiada się 
w sprawach uczuciowych - pojawią 
się oznaki tęsknoty i miłości, 
zwłaszcza w sobotę. 

Od poniedziałku pojawią się 
nowe sprawy życiowe, znajomi 
i propozycje. Ten natłok sprawi, 
że poczujesz się zdezorientowany 
i zajęty. Gdy emocje opadną, wtedy 
docenisz sytuację, która może tak 
wiele zmienić w twoim życiu. Będzie 
coraz lepiej. Wyrazy uznania od 
Panny lub Skorpiona.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGA

Łucja Blumczyńska
Aleksandra Cieplińska
Jarosław Czarny
Emilia Esz
Liwia Głogusz
Nikola Jędrzejczyk
Magdalena 
Kwiatkowska
Jakub Lewandowski
Zofi a Łacheta
Emil Łoskot
Maciej Mazur
Kamil Mróz
Maja Nagucka
Martyna Posmyk
Magdalena Skrobich
Maja Stelmach
Ewa Szandała
Julia Szela
Lena Tęcza
Ewa Wasilko
Filip Wiśniewski
Jakub Zakliński

Urodzili się

MARTA SZYMAŃSKA
redakcja@gazeta.olawa.pl

Justyna Kowalska 
 - Marcin 
 Przytuła

Marta Nowak 
 - Krzysztof 
 Sobala

Powiedzieli: TAK

Cześć, jestem Maja 
Wardzińska. 
Urodziłam się 

17 października. 
Ważę 3500 g i mierzę 

55 cm. Na rękach 
trzyma mnie tata 

Wojciech. Razem 
z mamą Aleksandrą 

mieszkamy w Brzegu

Jestem Aleksandra Cieplińska. 
Przyszłam na świat 
11 października. Ważę 3950 g 
i 58 cm. Razem z mamą 
Dorotą, tatą Mariuszem i siostrą 
Martynką (3,5) mieszkamy 
w Jelczu-Laskowicach

Cześć, nazywam się Samuel 
Maj. 
Przyszedłem na świat 
12 października. Moje wymiary 
to 3600 g i 56 cm. Razem 
z mamą Martą i tatą Jakubem 
mieszkamy we Wrocławiu

Jestem Jarosław Czarny. 
Mama Katarzyna urodziła mnie 
15 października. Moje wymiary 
to 3640 g i 55 cm. Razem 
z tatą Bartłomiejem i bratem 
Grzegorzem (6) mieszkamy 
w Oławie

Nazywam się Patryk 
Krysienien. 
Urodziłem się 14 października. 
Ważę 3700 g i mierzę 59 cm. 
Mama to Katarzyna, a tata  
Łukasz. Mieszkamy w Brzegu

Jestem Gracjan Damiencki. 
Przyszedłem na świat 
10 października. Ważę 4000 g 
i mierzę 59 cm. Mama to Asia, 
a tata Oskar. Mieszkamy we 
Wrocławiu

Jestem Jakub Skiba. 
Mama Natalia urodziła mnie 
11 października. Moje wymiary 
to 3600 g i 50 cm. Razem z tatą 
Mariuszem i siostrą Nicolą (7) 
mieszkamy w Wiązowie

Jestem Jakub Lewandowski. 
Mama Alicja urodziła mnie 
12 października. Moje wymiary 
to 4150 g i 57 cm. Razem 
z tatą Wojciechem i bratem 
Antonim (3,5) mieszkamy 
w Drzemlikowicach

Witajcie, jestem Maja 
Nagucka. 
Urodziłam się 13 października. 
Ważę 3500 g i mierzę 51 cm. 
Mieszkam w Siechnicach 
razem z mamą Sabiną i tatą 
Łukaszem

Jestem Piotr Hada. 
Przyszedłem na świat 
17 października. Ważę 3000 g 
i mierzę 52 cm. Razem 
z mamą Magdą, tatą 
Tomaszem i bratem Stasiem (4) 
mieszkamy w Kiełczowie

Witajcie, jestem Maciek 
Mazur. 
Urodziłem się 16 października. 
Ważę 3450 g i mierzę 56 cm. 
Mama to Anna, a tata to 
Marcin. Mieszkamy w Jelczu-
Laskowicach

To ja, Emilia Esz. 
Przyszłam na świat 
16 października. Ważę 3350 g 
i mierzę 58 cm. Mieszkam 
w Oławie z rodzicami Pauliną 
i Ireneuszem

Jestem Magdalena 
Kwiatkowska. 
Urodziłam się 20 października. 
Ważę 3800 i mierzę 54 cm. 
Moimi rodzicami są Kamila 
i Bartłomiej. Mieszkamy 
w Jelczu-Laskowicach
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Mocno naaaaci¹gane... 
Czarny 
Humorek 
nie tylko powiatowy 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

KRESK¥ cmentarną...

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytat tygodnia
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No i doczekaliśmy się! Właściwy człowiek na właściwym miejscu! Mistrz 
urzędowego „lansu” i „bajeru” czyli Tadeusz Kułakowski (na fot.) - do 
niedawna naczelnik Wydziału Inwestycji i Rozwoju Gospodarczego UM, 
od 1 listopada będzie nieoficjalnie pełnił obowiązki naczelnika Wydziału 
Promocji i Współpracy Europejskiej. Zastąpi na tej funkcji Renatę 
Romanowską, która kilka dni temu niespodziewanie podała się do dymisji. 
Jak widać i „słychać” na załączonej fotce, pan Tadeusz od razu ostro 
wziął się do pracy. Na początek postanowił promocyjnie i wszystko-
świątecznie ożywić ratuszowe piwnice, których jak dotąd nie udało mu się 
zagospodarować inwestycyjnie i rozwojowo-gospodarczo... 

(KAT)
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Renata zrejterowała...
Ta wiadomość wstrzą-

snęła nami niczym martini 
Janka Bonda Kownackiego. 
Radni PiS od razu sPiSkową 
teorię uknuli, że Renata na 
niby zrezygnowała, żeby póki 
co tą szokującą i  jeszcze raz 
to podkreślmy - wstrząsają-
cą informacją, konferencje 
prasowe detektywa Krzysia 
przykryć. No bo one naszej 
władzy nie służą, bo przecież 
Wiadomemu honorowego 
nadała, a teraz się okazuje, że 
on mało honorowy był. Tak 
przynajmniej twierdzi detek-
tyw Krzyś - plenipotent pani 
Wiesi Płaczącej (nie mylić 
z  wierzbą płaczącą, chociaż 
trochę podobne są!). 

No więc te oławskie „Pta-
ki ciernistych krzewów” co-
raz bardziej ostre i  kolczaste 
się zaczęły dla władzy robić 
i  to akurat w momencie, gdy 
więcej klombów i  skwerów 
zaczęła modernizować. A  je-
den z odnowionych klombów 
lub skwerów właśnie Wiado-
memu miał być poświęcony. 
O  tym, który konkretnie, to 
jak zwykle koalicja PO i BBS 
demokratycznie, czyli antypi-
sowsko miała zadecydować. 
Tymczasem detektyw przyje-
chał, konferencję zwołał i ten 
władzy misterny plan politycz-
no-religijno-przedwyborczy 
zupełnie zdruzgotał. Dlatego 
Renata tuż przed sesją Rady 
Miejskiej dymisję ogłosiła. No 

i lawina oraz wodospad pytań 
ze strony opozycyjnych rad-
nych miały nastąpić, a tu nic. 
Cisza jak makiem przedekshu-
macyjnym zasiał... 

...Gienek wrócił!
A my tu znowu kresowia-

ków z Domaniowa zacytować 
musimy. Otóż oni nie bez racji 
twierdzą, że natura i  próżnia 
się wypełniają. No więc jak 
Renata zrejterowała, to Gienek 
do łask burmistrza Franka 
wrócił i dyplom dostał. Za 50 
lat harówy w Lidze Przyjaciół 
Żołnierza najpierw, a  potem 
w Lidze Obrony Kraju. Gienek 
Engel, czyli były komendant 
sikawkowy, a potem szpec od 
szczerbinek i  kulochwytów. 
Przez pewien czas publicznej 
działalności Gienek komisji 
antyalkoholowej w  mieście 
szefował i wtedy omal Fran-
ka do paki nie wpakował za 
ustawy nieprzestrzeganie. No 
i wtedy się Franek na Gienia 
fest wkur.... Wkurzył znaczy 
się, by teraz się odkurzyć 
i na wniosek księcia Witolda 
Niemirowskiego jubileuszowy 
dyplom Gieniowi wręczyć. 
Całe szczęście, że w trakcie tej 
uroczystości nikt zużytych łu-
sek i osobostrzałów nie liczył, 
bo radni pewnie jeszcze przed 
sesją by nam posnęli i przez to 
kilka ważnych uchwał poszło-
by się gwizdać - na strzelnicę 
przy Rybackiej...

(Pieprz)

Oława. Konferencja 
prasowa w  ratuszu, zwo-
łana z  okazji dużej licz-
by urodzeń w  mieście. 
Dziennikarz „Powiato-
wej” zwraca się do kie-
rowniczki USC: 

- Pani Mario, jakie 
imię jest ostatnio najbar-
dziej popularne w  Oła-
wie?

- No to chyba oczywi-
ste - Ireneusz! 

              *
Jelcz-Laskowice. Lek-

cja katechezy w  jednej 
ze szkół podstawowych. 
Ksiądz mówi do niesfor-
nego ucznia:

- Jasiu, jak się nie bę-
dziesz uczył religii, to nie 
pójdziesz do nieba!

- Ja i  tak nie pójdę, 
proszę księdza!

- A dlaczego?
- Bo mam lęk wyso-

kości!
              *
Zagadka gminno-po-

wiatowa:
- Co pisze na grobie 

grabarza?
- Kto pod kim dołki 

kopie, sam w nie wpada!
              *
1 listopada. Przed 

oławskim starym cmen-
tarzem żebrak zatrzymuje 
otyłą radną:

- Nie jadłem od czte-
rech dni...

- Chciałabym mieć 
pana siłę woli!

              *
Zespół Szkół w  Jel-

czu-Laskowicach. Na 
lekcji wychowawczej 
w  klasie maturalnej na-
uczycielka pyta ucznia:

- Robert, wyobraź so-
bie, że jesteś jedynym fa-
cetem na naszej planecie 
i  oprócz ciebie jest tam 
tylko jedna kobieta. Co 
z nią zrobisz?

- Uduszę i  wypcham, 
by wystarczyła na dłużej!

              *
Oława. Wchodzi sady-

sta do sklepu zoologiczne-
go i pyta sprzedawczynię:

- Czy są papużki nie-
rozłączki?

- Tak, są!
- To poproszę jedną!
              *
Maszków. Po sesji 

Rady Gminy sołtys wrócił 
do domu cholernie głodny: 

- Ziuta, dlaczego nasz 
Azor dziś tak dziwnie na 
mnie patrzy ?

- On tak zawsze, gdy 
ktoś je z jego miski!

Opr.: (KAT)

* Blady strach padł na 
gimnazjalistów w  naszej 
gminie, za sprawą apelu naj-
słynniejszego detektywa-ce-
lebryty w tym kraju. Podczas 
konferencji prasowej nawoły-
wał, aby zgłosiły się do niego 
domniemane dzieci nieżyją-
cego już oławskiego księdza, 
rzekomo mieszkające na tere-
nie gminy Jelcz-Laskowice. 
Kusząca może okazać się 
perspektywa spadku po du-
chownym, w  zamian jednak 
trzeba być przygotowanym 
na ujawnienie wizerunku, me-
dialny rozgłos, konferencje 
z detektywem i sesje fotogra-
ficzne w brukowcach...

* Nasza miejscowość sta-
nie się niebawem synonimem 
sportu i rekreacji. W planach 
jest kolejne boisko, ewentual-
nie kort tenisowy, w miejsce 
wyburzanego baraku obok 
szkoły w Laskowicach. Obec-
nie zrównywany z  ziemią 
teren ma w  przyszłości za-
spokoić sportowe zachcianki 
mieszkańców. Oby nikt nie 
wpadł na pomysł, by w herbie 
Jelcza-Laskowic zamienić 
kierownicę, symbolizującą 
zakłady samochodowe, na 
halę sportową lub boisko...

(Sól)

- Dziękuję za dobre i miłe słowa, które tu rzadko się sły-
szy - Witold Niemirowski na sesji oławskiej Rady Miejskiej  
24 października, do radnego Mieczysława Koprowskiego, 
który pochwalił zastępcę burmistrza za nasadzenia kwiatów 
na skwerze przy ulicy Brzeskiej.

- Jako pełniący 
obowiązki naczelnika 

Wydziału Promocji zapraszam mieszkańców  
Oławy 1 listopada do ratuszowych piwnic, na koncert  

pod hasłem „Fado - muzyka żalu i ciszy”. 
Wystąpią zespoły „Sambo”, „Kurash”  

i „Pionowy podjazd parkowy”... 
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Ad vocem tekstu Kamila 
Tysy „Opowieść o szkla-
nych domach...”, który 
ukazał się w „Gazecie 
Powiatowej - Wiadomości 
Oławskie” 17 październi-
ka 2013 - nr 42 (1066) 
pragnę serdecznie po-
dziękować za poruszenie 
tematu, związanego 
z wizją zmiany Polski 
przez Janusza Korwina-
-Mikke

Na wstępnie pragnę uspo-
koić pana redaktora, że z całą 
pewnością nie jest to wizja 
szklanych domów z  „Przed-
wiośnia” Stefana Żeromskie-
go, ani tym bardziej wizja 
państwa anarchistycznego. 
Wystarczy zapoznać się z pro-
gramem politycznym Kon-
gresu Nowej Prawicy (do 
czego szczególnie zachęcam, 
bo zawiera wiele rozwiązań, 
niezbędnych dla naprawy 
państwa), by szybko zwe-
ryfikować postawioną tezę. 
Wolność nie oznacza anarchii, 
lecz ład i porządek, bo zawsze 
idzie w parze z odpowiedzial-
nością, co można bez trudu 
wyczytać we wspomnianym 
programie Kongresu Nowej 
Prawicy (KNP). Co do abs-
trakcji poglądów Janusza 
Korwina-Mikke, to faktycznie 
nie są one w  żaden sposób 
związane z  obecną rzeczy-
wistością polityczną, ale to 
akurat jest niewątpliwie zaleta 
tego polityka. 

Nie sposób w tym miejscu 
nie odwołać się do spostrze-
żenia Mahatmy Gandhiego: 
„Najpierw cię ignorują. Potem 
śmieją się z  ciebie. Później 
z  tobą walczą. Później wy-
grywasz”. W  przypadku Ja-
nusza Korwina-Mikke i KNP 
wydaje się, że obecnie jest 
to już ten trzeci etap - walki 
z  poglądami. Nie ukrywam, 
że jest to budujące, bo zdecy-
dowanie łatwiej dyskutować 
i  „walczyć” na argumenty, 
niż być ignorowanym, czy 
też wyśmiewanym przez opo-
nentów politycznych i media. 
Oczywiście w konserwatyw-
nym obyczajowo i  liberal-
nym gospodarczo państwie 
zaprojektowanym przez KNP 
- struktury władzy konstytu-
cyjnej istnieją, bo istnieć mu-
szą. Są jednak ograniczone do 
niezbędnego minimum, co nie 
ma nic wspólnego z anarchią 
i  rozkładem państwa, które 
z jednej strony winno gwaran-
tować obywatelom możliwie 
dużo wolności, z drugiej zaś 
wymagać od obywateli od-
powiedzialności za ich czyny 
i  wybory. Dziś w  gąszczu 
praw i  absurdalnych przepi-
sów, dotykających prawie 
każdej dziedziny życia, dobrze 
czują się, niczym w  mętnej 

wodzie jedynie duże i drapież-
ne ryby. KNP stawia sobie za 
cel oczyszczenie tej mętnej 
wody, tak by w  państwie 
równych szans i niskich, nie-
skomplikowanych podatków, 
wszystko było transparentne 
i czytelne. 

Odnosząc się do kwestii 
kształcenia młodych pokoleń, 
której w dużej mierze poświę-
cony jest tekst pana redaktora, 
chyba nikogo nie trzeba prze-
konywać, iż to właśnie rodzi-
ce, a  nie pani/pan minister, 
znają lepiej swoje dziecko 
i to rodzice wiedzą lepiej, na 
jakim etapie rozwoju znajduje 
się ich pociecha. Oczywiście 
wygodniej i prościej jest prze-
rzucić na państwo odpowie-
dzialność za dziecko, ale czy 
aby na pewno jest to lepsze 
rozwiązanie dla przyszłości 
samego dziecka? Taki model 
wychowawczy prowadzi nie-
uchronnie do powolnego roz-
padu więzi między rodzicami 
a ich dziećmi. Skoro państwo 
bierze odpowiedzialność za 
kształcenie, a w konsekwencji 
i wychowanie dzieci,  rodzice 
coraz mniej interesują się 
tym, co robi w  szkole ich 
dziecko i  czego jest uczone. 
Jest to zjawisko tym bardziej 
niepokojące, że do szkół, 

a  nawet przedszkoli, zaczy-
nają docierać niebezpieczne 
„nowinki”, lansowane przez 
zwolenników różnego ro-
dzaju dewiacji, które próbują 
przedstawiać jako normalne 
zachowania. Niestety, funk-
cjonujący obecnie w  Polsce 
system edukacji nie jest wyjąt-
kiem i wpisuje się w przyjęty 
model państwa opiekuńczego. 
Angażuje się ono w dziedziny 
życia, w których nie powinno 
być obecne. Wielu rodziców 
może podświadomie zadawać 
sobie pytanie - po co dbać 
o dobre relacje z dziećmi i ich 
należyte kształcenie (należyte 
to znaczy nie dla świadectwa 
czy dyplomu, ale z perspek-
tywą znalezienie dobrego 
zajęcia na przyszłość), skoro 
i tak na starość opiekę zapew-
ni mi państwo, a  nie dzieci. 
Zapewne niewielu ma świa-
domość, że w obliczu krachu 
systemu ubezpieczeń emery-
talnych (około 3 bilionów zł 
zobowiązań wobec obecnych 
i przyszłych emerytów z rów-
noczesnym brakiem rezerw na 
ich spłatę - w  ZUS przecież 
nie ma żadnych pieniędzy są 
tylko wirtualne zapisy na kon-
tach ubezpieczonych), jest to 
założenie oczywiście fałszy-
we. Liczenie na długowiecz-

ność systemu emerytalnego 
w  obecnej postaci, którego 
gwarantem funkcjonowania 
jest państwo - to dopiero wizja 
„szklanych domów”. 

Pisze również pan redak-
tor, że: „Wszystko brzmi 
pięknie, dopóki zakładamy, 
że każdy rodzic pośle swoje 
dziecko do szkoły w  najod-
powiedniejszym dla niego 
wieku”. Zapytam przewrotnie: 
A czy każdy rodzic wie, w jaki 
sposób układać dietę dziecka? 
Jasne, że nie. Czy w związku 
z  tym należy tworzyć Mini-
sterstwo Właściwego Żywie-
nia Dzieci? Nie. Wystarczy 
skorzystać z  porady osób 
bardziej doświadczonych 
w  tym zakresie. Oczywiście 
zdarzą się przypadki rodziców 
nieodpowiedzialnych. Ale 
czy w związku z  tym mamy 
moralne prawo, by pozostałą, 
zdecydowaną większość ro-
dziców, pozbawiać prawa wy-
boru w zakresie sposobu i me-
tod kształcenia swoich dzieci? 
Pamiętajmy, że dzieci są różne 
i właśnie to jest piękne. Wci-
skanie ich w  jedne ramy, 
wyznaczone przez jakieś mi-
nisterstwo, jest - najdelikatniej 
pisząc - złe. Likwidowanie 
różnorodności to model świata 
i  rodziny rodem z  „Nowego 
wspaniałego świata” Aldousa 
Huxleya, gdzie fundamentem 
państwa miały być: Wspól-
ność, Identyczność, Stabil-
ność, a  „szczęśliwi ludzie to 
ci, którzy nie są świadomi 
lepszych i  większych możli-
wości, żyją we własnych świa-

tach, odpowiednio skrojonych 
do ich predyspozycji”. KNP 
zamierza poważnie traktować 
ludzi, tj. jak istoty obdarzone 
rozumem i wolną wolą, które 
dążą do zwiększania swoich 
predyspozycji, a  nie giną 
w masie przeciętności. 

Niezależnie od powyż-
szych przemyśleń pragnę 
zapewnić,  że  dołożymy 
wszelkich starań, by kolejne 
spotkanie z  Januszem Kor-
winem-Mikke zostało tak 
zorganizowane, by był czas 
na pytania, które pozwolą 
rozwiać pojawiające się wąt-
pliwości. Natomiast o  prze-
kroczenie przez KNP progu 
w  kolejnych wyborach pro-
szę być spokojnym - tłumy 
na spotkaniach oraz szybko 
rosnące szeregi sympatyków 
i  członków partii, zarówno 
w  dużych, jak i  mniejszych 
miejscowościach, pozwalają 
z  nadzieją patrzeć w  przy-
szłość i  oczekiwać dobrego 
wyniku wyborczego. 

Jeszcze raz dziękuję za 
podjęcie tak ważnego te-
matu. O  ile redakcja uzna 
za stosowne udostępnienie 
niniejszego tekstu na łamach 
gazety, myślę, że pozwoli to 
wyjaśnić kilka kluczowych 
kwestii i pojęć, bo - jak ma-
wiał Konfucjusz - „Naprawę 
państwa należy zacząć od 
naprawy pojęć”. 

Łączę 
wyrazy szacunku

Bogdan Diakowski
KNP Oława

Nowa Prawica 
o „szklanych domach”

Szczyt zawodowstwa? 
Być teoretykiem z wielo-
letnią praktyką 

Szymon Barabach

Kamil, przeczytałem Twój 
tekst pt: „Opowieść o  szkla-
nych domach”. Odnosisz się 
w nim krytycznie do Janusza 
Korwina-Mikkego, który go-
ścił w  Oławie przed dwoma 
tygodniami. Nie podoba Ci się 
jego pomysł, żeby to rodzice 
decydowali, w  jakim wieku 
poślą swoje dzieci do szkoły. 
Przyrównujesz to do wizji 
szklanych domów z  „Przed-
wiośnia” Stefana Żeromskie-
go. Każdy ma oczywiście pra-
wo do swojego zdania, tyko 
że jednym bardziej przystoi 
wygłaszać je publicznie, a in-
nym mniej. Wydaje mi się, że 
liczba dzieci, które posłałeś do 
szkoły i wykształciłeś nie upo-
ważnia Cię do publicznego 
zabierania głosu w tej sprawie. 
To trochę tak, jak nauki przed-
ślubne dla narzeczonych, 
prowadzone przez duchow-
nego-kawalera. W  jednym 
i  drugim przypadku mamy 
do czynienia z  teoretykiem. 

Ja jestem praktykiem, choć 
debiutantem w  tej sprawie. 
Z posłaniem dziecka do szkoły 
zmagałem się przez ostatnich 
kilka miesięcy, bo moja córka 
jest akurat w tym wieku, kie-
dy mogłem wybrać, czy już 
idzie do pierwszej klasy, czy 
jeszcze do zerówki. Została 
w zerówce i uwierz mi, że tę 
decyzję przemyśleliśmy dużo 
bardziej, niż minister, czy inny 
urzędnik, choćby to byli nawet 
odpowiedzialni za naszą oław-
ską edukację Jerzy Hadryś lub 
Krystyna Cecko. Oni wszyscy 
naprawdę nie wiedzą, czy 
Blanka Matusewicz pisze 
literkę „s” w poprawny spo-
sób, od kiedy umie jeździć 
na rowerze, co potrafi po-
wiedzieć po angielsku i jakie 
ma predyspozycje. To moja 

żona i ja wiemy najlepiej, jak 
rozwija się nasza córka, z kim 
się przyjaźni i która szkoła jej 
i nam się najbardziej podoba. 
Uczyłem w  kilku szkołach. 
W  tym także w  podstawów-
ce. Krótko, ale dzięki temu 
zachowałem świeżość spoj-
rzenia na uczniów. Niektórzy 
z  nich (zdecydowana więk-
szość) dorośli do pierwszej 
klasy, a  niektórzy jeszcze 
nie. Są też takie dzieci, które 
pomimo swoich siedmiu czy 
sześciu lat, są tak dobrze 
rozwinięte pod względem 
emocjonalnym, społecznym 
i  edukacyjnym oraz bardzo 
odpowiedzialne, że mogłyby 
śmiało być w  klasie drugiej, 
a  może i  trzeciej. Wszystkie 
one pakowane są do jednego 
worka z  napisem „klasa 1”, 

bo tak zarządził ktoś, kto na 
oczy ich nie widział. Ludzie 
mają wrodzoną inteligencję. 
Udowadniają to, organizując 
swoim dzieciom pozaszkolną 
edukację, bo to inwestycja 
w przyszłość dziecka i poży-
teczny sposób na spędzenie 
wolnego czasu. Zobacz ile 
kursów różnego rodzaju od-
bywa się w  Oławie. Blanka 
chodziła na angielski. Teraz 
korzysta z zajęć plastycznych 
i  tanecznych, a  jak pojawi 
się judo, to pewnie też tam ją 
zapiszę (jeśli da się namówić, 
bo warunki fizyczne posiada, 
ale o tym wiem ja i zaprzyjaź-
niony wuefista, a nie minister 
sportu albo edukacji). Inne 
dzieci sklejają samoloty, gra-
ją na pianinie albo uczą się 
niemieckiego. Jak ktoś chce, 

może zapisać syna lub córkę 
na korepetycje z religii. Tutaj 
państwo się nie miesza i daje 
rodzicom wolną wolę. Spraw-
dza się to bardzo dobrze. To 
rodzice, wraz z instruktorem, 
decydują w której grupie będą 
ich dzieci i na pewno nie wiek 
dziecka - tak jak w przypadku 
posyłania ich do pierwszej 
klasy - jest tam najważniejszy.

W  swoim tekście wy-
kazujesz się również troską 
o edukację dzieci w rodzinach 
patologicznych. Zupełnie nie-
potrzebnie. Piszesz, że rodzice 
z  takich rodzin w  ogóle nie 
posyłaliby swoich dzieci do 
szkoły, jeśli zastosowaliby-
śmy w praktyce pomysły pre-
zesa KNP. Kamil, zdziwiłbyś 
się. Te dzieci posyłane są 
do szkół obecnie i  tak samo 
byłyby posyłane w  anarchi-
stycznym - jak piszesz - pań-
stwie Korwina. Powody są 
dwa - wygoda i  pieniądze. 
Wygoda, bo można nauczy-
cielowi podrzucić na parę 
godzin niechciane dziecko, 
a  w tym czasie, w  spokoju 

zająć się cateringiem do pry-
watki, zwanej libacją. Powód 
drugi - pieniądze. Na dziecko, 
które się uczy, można dostać 
dodatkowe zasiłki i  zapo-
mogi z  pomocy społecznej, 
a  czasem nawet jakiś ciepły 
obiad dla bachora. Menele to 
świetnie wiedzą, a w kalkula-
cjach takich są niedoścignieni. 
Wygoda i zasiłki są podstawo-
wymi powodami, dla których 
menele wysyłają dzieci do 
szkoły (czy ich dzieci chętnie 
tam chodzą, czy wagarują, 
to już zupełnie inna para ka-
loszy). Obowiązek szkolny 
nie ma tu nic do rzeczy i jest 
to tylko zbieg okoliczności, 
że akurat ten przepis nie jest 
w  rodzinach patologicznych 
łamany. Tam obowiązuje 
luźny stosunek do prawa, co 
potwierdzają liczne pchnięcia 
nożem w czasie uroczystości 
rodzinnych.

Kryspin Matusewicz

W odpowiedzi 
na szklane domy
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Znaleziono w Świętej 
Katarzynie przed sklepem 
„Biedronka” kilkuletnią 
suczkę, mieszańca jamnika, 
tel. 667-735-988

Młoda suczka znaleziona 
w Owczarach, mieszaniec 
owczarka, tel. 667-735-988

Znaleziono w Lizawicach, 
średniej wielkości rudego 
mieszańca, tel. 667-735-988

Długowłosy owczarek 
niemiecki, czarny-podpalany, 
bardzo dobry do pilnowania, 
tel. 667-735-988 Młody mieszaniec teriera, 

tel. 667-735-988

Dwie młode suczki, będą 
małe, tel. 667-735-988

Młody, rudy mieszaniec, 
dobry do pilnowania, 
tel. 667-735-988

Młody, łagodny, czarny-
podpalany piesek, 
tel. 667-735-988

Wysterylizowana, młoda 
suczka, czarna z białą 
krawatką, tel. 667-735-988

Młody, rudy, łagodny piesek, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec husky, 
czarny-podpalany, 
tel. 667-735-988

Młoda, łagodna, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Duży, zrównoważony, 
pilnujący mieszaniec 
dobermana, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988

Duży, beżowy mieszaniec 
teriera, dobry do pilnowania, 
tel. 667-735-988

Szary, pręgowany kot, 
znaleziony w Oławie, 
tel. 504-211-752

Nieduża, łagodna czarna 
podpalana wysterylizowana 
suczka, znaleziona 
w Oławie, tel. 504-211-752

Urodziwy, wykastrowany, 
duży pilnujący pies, 
tel. 504-211-752

Duży owczarkowaty pies 
znaleziony w Oławie, 
tel. 504-211-752

Trójkolorowy, kudłaty, 
łagodny i spokojny piesek, 
tel. 504-211-752

Młody, wykastrowany, 
stróżujący, biały owczarek, 
tel. 504-211-752

Młoda, brązowa, pręgowana 
łagodna suczka, mieszaniec 
amstafa, tel. 504-211-752

Czarny cocker spaniel, 
tel. 504-211-752

Kociaki różnej płci i maści 
w różnym wieku, 
tel. 504-211-752

Rudy, młody żywiołowy, 
wykastrowany jamnik, 
tel. 504-211-752

Według informacji 
zarządcy dworca 
autobusowego we 
Wrocławiu Polbus-
PKS, oławski PKS jest 
jedynym przewoźnikiem, 
który przestał korzystać 
z tego dworca, bo było 
mu za drogo. W efekcie 
pasażerowie PKS w Oławie 
zostali wyrzuceni z dworca 
dosłownie na ulicę, na 
prowizoryczny przystanek 
przy ul. Ślężnej

Po zgłoszeniach mieszkań-
ców do zarządu Stanowicko-
Marcinkowickiego Stowarzy-
szenia Mieszkańców (SMSM) 
o wyrzuceniu pasażerów z wro-
cławskiego dworca autobuso-
wego na prowizoryczny przy-
stanek na ulicy, SMSM wystą-
piło do prezesa PKS w Oławie, 
Erwina Monastyrskiego, ze 
skargą na ten stan rzeczy. Pre-
zes Monastyrski odpowiedział, 
że zarządca wrocławskiego 
dworca zażądał tak wysokich 
opłat, że nie można było ich za-
akceptować, co spowodowało 
przeniesienie miejsca odjazdu 
oławskich autobusów PKS na 
ulicę Ślężną.

Z relacji pasażerów wy-
nika, że to nowe miejsce 
odjazdu autobusów, to tylko 
słupek ze znakiem, przy bar-
dzo ruchliwej ulicy, i w bez-
pośrednim sąsiedztwie konte-
nerów ze śmieciami. Żadnej 
wiaty, ławki, o toalecie już nie 
wspominając, a  podróżnych 
korzystających z  autobusów 
PKS w Oławie jest codziennie 
podobno nawet kilkuset.

Zarząd SMSM wystąpił 
zatem do zarządcy dworca 
- Polbus-PKS - z  pytaniem, 
dlaczego tak jest. Z odpowiedzi 
dowiadujemy się, że ceny, po 
bardzo długiej stagnacji, fak-
tycznie wzrosły dość istotnie, 
jednak wszyscy inni przewoź-
nicy, po negocjacjach podpisali 
stosowne umowy i tylko jedyny 
PKS w Oławie nie chciał zaak-
ceptować nowych warunków, 
dopasowanych do realiów, więc 
wyleciał z dworca na ulicę.

SMSM postanowiło zatem 
wystąpić do właściciela (je-
dynego akcjonariusza) PKS 
w  Oławie - starosty oław-
skiego Zdzisława Brezdenia, 
z  żądaniem naprawienia tej 
skandalicznej sytuacji i  spo-
wodowania bezzwłocznego 
powrotu autobusów i pasaże-
rów na wrocławski dworzec 
autobusowy.

W piśmie SMSM do sta-
rosty czytamy między innymi: 
- Pasażerowie mają święte 
prawo do możliwości korzy-
stania z  całej infrastruktury 
dworca autobusowego tak 
samo, jak pasażerowie innych 
przewoźników i nie będą ko-
czować na jakichś ulicznych 
przystankach, tylko dlatego, 
że Zarząd PKS w Oławie nie 
potrafi efektywnie gospoda-
rować, a  to że nie potrafi, 
zostało opisane np. w artykule 
prasowym. 

Opisana sytuacja miała 
miejsce ponad rok temu. Sta-
rosta miał zatem dość czasu, 
żeby zaprowadzić tam po-
rządek.Uprzedzamy, że jeśli 
pasażerowie i autobusy PKS 
w Oławie nie wrócą szybko 
na dworzec autobusowy we 
Wrocławiu, będziemy mu-
sieli wyjść z  założenia, że 
ktoś nie dopełnił obowiąz-
ków służbowych i zawiado-
mić o  tym prokuraturę. Nie 
będzie wykluczone również 
podejrzenie możliwej niego-
spodarności w tym przedsię-
biorstwie.

Faktycznie, w  sierpniu 
ubiegłego roku „GP-WO” 
przeprowadziła wywiad z Ja-
nem Kowalczykiem - który 
wcześniej był dyrektorem 
PKS Oława przez 29 lat. 
Wywiad ten ukazał się pod 
tytułem „PKS na równi po-
chyłej” i miał miejsce mniej 

więcej dwa lata po przejęciu 
przez starostwo tego przed-
siębiorstwa, znakomicie kie-
dyś prosperującego i jednego 
z najlepszych w kraju.

Jan Kowalczyk, ciągle 
jeszcze emocjonalnie bardzo 
związany z  tym przedsię-
biorstwem i jego załogą, był 
bardzo zaniepokojony aktu-
alnym zarządzaniem tą firmą 
i  nie wróżył na przyszłość 
niczego dobrego, przy takim 
kierownictwie. Jak widać, te 
pesymistyczne prognozy sta-
ły się rzeczywistością. Oław-
skiego PKS, jako jedynego 
przewoźnika z  korzystają-
cych z wrocławskiego dworca 
autobusowego, nie stać na 
opłacenie za korzystanie 
z tego dworca i jego pasaże-
rowie muszą stać na deszczu, 
albo w palącym słońcu, obok 
śmierdzących kontenerów 
ze śmieciami, przy jednej 

z  głównych arterii komuni-
kacyjnych Wrocławia.

A wydawałoby się, że 
przedsiębiorstwu powinno się 
dobrze powodzić, skoro prezes 
zarządu zarobił w  roku 2012 
dokładnie 121.343,57 zł plus 
11.642,28 zł jako członek rady 
nadzorczej PKS Tour Oława 
(dane z oświadczenia majątko-
wego opublikowanego w bip.
starostwo.olawa.pl). 

Jak się do tego jeszcze 
doliczy pięcioosobową Radę 
Nadzorczą i  czterech proku-
rentów, to zbierze się zupełnie 
niezła sumka, a na opłatę za 
korzystanie z  dworca auto-
busowego we Wrocławiu nie 
stać. Coś tu chyba nie gra.

Czekamy na reakcję sta-
rosty. Zaprowadzi tam porzą-
dek, czy może będziemy mieli 
powtórkę z LGD?

Rolf Michałowski
prezes Zarządu SMSM

Oławskiego PKS nie stać na korzystanie  
z dworca autobusowego we Wrocławiu
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 PRACA
DAM PRACĘ

Zostań konsultantką Avon, tel. ►►
661-199-465 (16) 

Dodatkowa, min. średnie,  ►►
pracalis4@gmail.com (2) 

Przyjmę do pracy operatora kopar-►►
ki i koparko-ładowarki 604 568 976 (2)

ZATRUDNIĘ NAUCZYCIELA FIZYKI, 
GEOGRAFII ORAZ INFORMATYKI. 
OFERTY KIEROWAĆ NA ADRES: 

sokratesolawa@onet.eu,  
888-794-014 (1)

Praca na krawędziarce CNC. ►►
GNIOTPOL Kurznie k/Brzegu tel. 
774697101 (1)

Firma Aga Med zatrudni osobę do ►►
sklepu medycznego w Oławie. Prefe-
rowane wykształcenie: fizjoterapeuta, 
technik farmacji, pielęgniarka. CV wy-
łącznie mailowo: agamed@onet.pl (4d) 

Pilnie zatrudnię fryzjerkę, fry-►►
zjera na dogodnych warunkach 
694 449 363 (5)

ENERGETYKA CIEPLNA 
OPOLSZCZYZNY S.A  

ODDZIAŁ ŚLĄSKI  
- REJON EKSPLOATACYJNY  

JELCZ-LASKOWICE  
ZATRUDNI ELEKTRYKA   

Z AKTUALNYMI UPRAWNIENIAMI 
SEP POSIADAJĄCEGO 

DOŚWIADCZENIE W DZIEDZINIE 
PODSTAW AUTOMATYKI 

PRZEMYSŁOWEJ.  
WSKAZANE MIEJSCE 

ZAMIESZKANIA JELCZ-LASKOWICE 
LUB NAJBLIŻSZE OKOLICE. 

STOSOWNE DOKUMENTY TJ. 
LIST MOTYWACYJNY, ŻYCIORYS 
ZAWODOWY (CV) ORAZ KOPIĘ 

UPRAWNIEŃ SEP PROSIMY 
SKŁADAĆ W SEKRETARIACIE FIRMY 

UL. FABRYCZNA 21 (1) 

INTERKADRA - AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 

NR 3372,  
AKTUALNIE POSZUKUJE 

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA: 
JELCZ-LASKOWICE: LAKIERNIK 
PROSZKOWY, LAKIERNIK „NA 

MOKRO”, OPERATOR PRODUKCJI, 
OPERATOR WÓZKA WIDŁOWEGO, 

STANOWICE: PRACOWNIK 
PRODUKCJI, MAGAZYNIER,  

BRZEG: OPERATOR MASZYN, 
OPERATOR WÓZKA WIDŁOWEGO. 

SZCZEGÓŁY NA KONTAKT:  
praca.olawa@interkadra.pl.  

TEL. 717 382 396, UL. 3 MAJA 26 A, 
OŁAWA (ZA TESCO, OBOK RONDA). 

OSOBY ZAINTERESOWANE 
PROSIMY O PRZESŁANIE CV NA 

PODANY ADRES E-MAIL (3) 

Przyjmę do baru osobę dyspozy-►►
cyjną, 724-858-093 po 18.00 (1)

Zatrudnię do dociepleń osoby z ►►
doświadczeniem. Angielska firma, 
umowa, pełen etat, angielska emery-
tura, 791-694-077 (3)

Transport międzynarodowy, kie-►►
rowcę C + E zatrudnię, 608-693-900 (3) 

ZATRUDNIĘ KIEROWCÓW Z KAT 
C+E. WYMAGANE DOŚWIADCZENIE 

I KOMPLET AKTUALNYCH 
DOKUMENTÓW, 604-906-000 (4)  

PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNA PHU 

MEDCOM W WOJKOWICACH 
ZATRUDNI ASYSTENTKĘ , 

HIGIENISTKĘ STOMATOLOGICZNĄ, 
TEL. KONTAKTOWY  

71-316-40-28 (4) 

Zatrudnię do pracy na stanowisku ►►
kasjer-sprzedawca w jadłodajni „Jak 
u mamy” w Oławie. tel. 506-415-473. 
Wymagania: osoba z miłą aparycją, 
doświadczenie w gastronomi. Praca 
na umowę o pracę (1)

KOMIN-KAM  
ZATRUDNI PRACOWNIKA 

OGÓLNOBUDOWLANEGO LUB 
KAMIENIARZA.  

PRACA PRZY PRODUKCJI 
I MONTAŻU KOMINKÓW, 
PARAPETÓW, BLATÓW.  

WYMAGANE PRAWO JAZDY KAT. B, 
503-725-160 (1) 

Zatrudnię kierowcę w transporcie ►►
międzynarodowym kat. C+E, 663-
366-368 (4)

Dam pracę na stanowisku dekarz-►►
cieśla, tel. 793-705-948 (1)

Zatrudnię osobę do pracy w skle-►►
pie z firanami, kontakt 663-277-968 (1)

Stacja ORLEN ul Wiejska zatrud-►►
ni dwie młode osoby na stanowisku 
sprzedawcy. CV na adres: kurde-
mol912@o2.pl lub na stacji (1)

Przyjmę lakiernika na 40% lub ►►
pomocnika, Jelcz-Laskowice, tel. 502-
329-766 (1)

Zatrudnię operatora koparki, ko-►►
parko-ładowarki, tylko z doświadcze-
niem - 512-148-786 (1)
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PRACA OD ZARAZ.  
FIRMA PRODUKCYJNA  
(BRANŻA METALOWA)  

Z OKOLIC WROCŁAWIA POSZUKUJE 
KANDYDATÓW DO PRACY:  

- ŚRUTOWANIE, PIASKOWANIE, 
LAKIEROWANIE NA MOKRO STALI.  

WYMAGANIA: - MILE 
WIDZIANE DOŚWIADCZENIE 

W FIRMIE PRODUKCYJNEJ. 
OFERUJEMY: - PRACA W FIRMIE 

O UGRUNTOWANEJ POZYCJI 
NA RYNKU, - WYNAGRODZENIE 

ADEKWATNE DO WYKONYWANEJ 
PRACY. APLIKACJE ZAWIERAJĄCE 

CV ORAZ LIST MOTYWACYJNY 
PROSIMY PRZESYŁAĆ NA ADRES: 

kadry@siwek.pl  
LUB KONTAKT TELEFONICZNY: 

71-311-32-20  
PROSIMY O ZAMIESZCZANIE 

KLAUZULI:  „WYRAŻAM ZGODĘ NA 
PRZETWARZANIE MOICH DANYCH 

OSOBOWYCH ZAWARTYCH W 
MOJEJ OFERCIE PRACY DLA 
POTRZEB NIEZBĘDNYCH DO 

REALIZACJI PROCESU REKRUTACJI 
(ZGODNIE Z USTAWĄ  

Z 29.08.1997 O OCHRONIE 
DANYCH OSOBOWYCH,  

DZ. UST. NR 133, POZ. 883).”(1)

 FIRMA VENTANA POLSKA 
- PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPECJALIZUJĄCE SIĘ 
W PRODUKCJI OKIEN 

NIETYPOWYCH POSZUKUJE 
PRACOWNIKÓW PRODUKCJI. 

WYMAGANIA:  - DOŚWIADCZENIE 
W PRODUKCJI STOLARKI 

OKIENNEJ LUB W STOLARSTWIE. 
- ZDOLNOŚCI MANUALNE. 

OFERUJEMY ZATRUDNIENIE 
NA UMOWĘ O PRACĘ, NA 
PEŁNY ETAT, W SYSTEMIE 

JEDNOZMIANOWYM, BARDZO 
DOBRE WARUNKI PRACY, 

UCZCIWE WYNAGRODZENIE. 
OFERTY PROSIMY SKŁADAĆ  

NA ADRES EMAIL:  
info@ventana-polska.pl  

LUB OSOBIŚCIE W SIEDZIBIE 
FIRMY:  RATOWICE,  
UL. POPRZECZNA 6,  

55-003 CZERNICA  
TEL. 71-318-93-30 (2)

Zatrudnię pracownika do ociepleń ►►
elewacji – murarz, 693-377-300 (1)

Zatrudnię murarzy, zbrojarzy, re-►►
gipsiarzy, 501-621-506 (5)

FIRMA  
FINE ALTECH MŁAWA SP. Z O.O.  

ODDZIAŁ GODZIKOWICE 
POSZUKUJE OSOBY DO PRACY NA 
STANOWISKU: INSPEKTOR DS. BHP. 
PRACA OD ZARAZ, W GODZINACH 
8.00-16.00. WYMAGANIA: BIEGŁA 

ZNAJOMOŚĆ PRZEPISÓW BHP  
I PPOŻ, UPRAWNIENIA INSPEKTORA 

BHP, DOŚWIADCZENIE W PRACY  
MINIMUM 1 ROK, PROWADZENIE 

SZKOLEŃ WSTĘPNYCH  
I OKRESOWYCH, SPORZĄDZANIE 
OCENY RYZYKA ZAWODOWEGO, 
PRZEPROWADZANIE KONTROLI 

STANOWISK PRACY ORAZ OBIEKTU, 
PRZEPROWADZANIE POSTĘPOWAŃ 

POWYPADKOWYCH I USTALEŃ 
PRZYCZYN ORAZ OKOLICZNOŚCI 

WYPADKÓW PRZY PRACY, 
ZARZĄDZANIE MAGAZYNEM 

ODZIEŻY ROBOCZEJ ORAZ 
ŚRODKÓW OCHRONNYCH, BIEŻĄCE 

DORADZTWO I SPRAWOWANIE 
KONTROLI NAD PRZESTRZEGANIEM 
PRZEPISÓW BHP, PODEJMOWANIE 

DZIAŁAŃ ZMIERZAJĄCYCH DO 
POPRAWY WARUNKÓW BHP 

W OBIEKCIE, WYKSZTAŁCENIE 
WYŻSZE KIERUNKOWE. 

OFERUJEMY: BARDZO DOBRE 
WARUNKI PRACY I STABILNOŚĆ 

ZATRUDNIENIA, UMOWĘ O PRACĘ, 
SAMODZIELNĄ, INTERESUJĄCĄ 

I ODPOWIEDZIALNĄ PRACĘ, 
UMOWĘ NA PEŁEN ETAT. PROSIMY 

O WYSYŁANIE CV NA PONIŻSZY 
ADRES E-MAIL:  

rekrutacja@finealtech.com.pl (1) 

FIRMA BOGRES  
ZATRUDNI PANIE I PANÓW DO 

PRAC FIZYCZNYCH ZWIĄZANYCH  
Z PRODUKCJĄ CHIPSÓW  

W STANOWICACH K/OŁAWY. 
PRACA W SYSTEMIE NAZYWANYM 

„CZTEROBRYGADÓWKĄ”. 
WYMAGANE JEST 

POSIADANIE KSIĄŻECZKI 
DO CELÓW SANITARNO-
EPIDEMIOLOGICZNYCH. 

BEZPŁATNY TRANSPORT NA 
WYBRANYCH TRASACH.  

KONTAKT TELEFONICZNY W GODZ. 
10.00 – 17.00 POD NUMERAMI: 

666-852-243 LUB 600-010-634 (5) 

DOBRZE PROSPERUJĄCY 
SALON FRYZJERSKI ZATRUDNI 

FRYZJERÓW, KONTAKT  
TEL. 608-640-140  

fryzjerjoasia@op.pl (5) 

ARCAPOL SP. Z O.O.  
JEST FIRMĄ ZAJMUJĄCĄ SIĘ 
KONSTRUOWANIEM  FORM 

WTRYSKOWYCH DO TWORZYW 
SZTUCZNYCH, PRZYJMIE DO PRACY 

OSOBY Z DOŚWIADCZENIEM  
I/LUB ABSOLWENTÓW SZKÓŁ 

PONADGIMNAZJALNYCH  
O PROFILU TECHNICZNYM  NA 

STANOWISKA: OPERATOR FREZARKI 
NUMERYCZNEJ CNC, OPERATOR 

FREZARKI MANUALNEJ, ŚLUSARZ 
NARZĘDZIOWY. MIEJSCE PRACY: 
ŁĘG, KOŁO JELCZA-LASKOWIC. 

WYMAGANIA: UKOŃCZENIE 
SZKOŁY O PROFILU TECHNICZNYM, 

BARDZO DOBRA ZNAJOMOŚĆ 
RYSUNKU TECHNICZNEGO. 

OFERUJEMY: UMOWĘ O PRACĘ, 
SZKOLENIE PRZYGOTOWUJĄCE 

DO PRACY W ZAWODZIE, 
WYNAGRODZENIE ADEKWATNE DO 
POSIADANEGO DOŚWIADCZENIA  

I UMIEJĘTNOŚCI.  
ZGŁOSZENIA  PROSZĘ  KIEROWAĆ: 

info@arcapol.com,  
TEL. 71–318-81–94 (5) 

Zatrudnię spawaczy, 501-727-013 ►►

Firma z branży motoryzacyjnej ►►
w Oławie zatrudni do działu eks-
portu energiczną, przedsiębiorczą i 
sumienną osobę. Wymagania: dobra 
znajomość j. angielskiego w mowie 
i piśmie, obsługa komputera, wy-
kształcenie wyższe techniczne, mile 
widziana znajomość j. francuskiego 
(będzie dodatkowym atutem). Oferu-
jemy stałą umowę o prace po okresie 
próbnym. Dokumenty aplikacyjne 
prosimy składać na eksport@was.eu. 
Informujemy, że skontaktujemy się 
tylko z wybranymi osobami (1)

Restauracja & Pizzeria „Grota ►►
smaków” z Marcinkowic poszukuje 
dodatkowych osób do pracy: przy-
gotowywanie posiłków tradycyjnych, 
makaronów i pizzy. Praca w systemie 
2/2 w zgranym zespole. Dołącz do nas 
– kontakt telefoniczny 71-303-51-51 
lub 509-143-908 lub mailowo na ak@
topgastro.pl (2)

Czy poszukujesz dodatkowej pra-►►
cy w miejscu zamieszkania? Wyna-
grodzenie prowizyjne, bezpłatny pa-
kiet szkoleń, grupa klientów na start. 
Zadzwoń – Provident 662-054-860, 
660-498-322 (12)

Restauracja zatrudni pomoc ku-►►
chenną oraz barmankę, 694-948-901 

ZPR-S w Oławie poszukuje wy-►►
kwalifikowanej pielęgniarki, która 
w ramach NFZ świadczyć będzie w 
szkole usługi w zakresie zdrowotnej i 
pomocy przedmedycznej. Informacja 
pod nr tel. 71-313-37-44 (1)

KUPNO
Kupię: szable, militaria, bagnety, ►►

zegary, zegarki kieszonkowe i odzna-
ki, 502-627-675 (2)

Kupię orzechy włoskie-laskowe, ►►
cena 2-5 zł, 885-334-674 (5)

Kupię palety drewniane (każdą ►►
ilość), tel. 609-658-433 (3) 

Kupię starocie - 663-624-214 ►► (52)

SPRZEDAŻ 
PIASEK BUDOWLANY  

- DO TYNKÓW, - DO MUROWANIA,  
- POSPÓŁKA, - PODSYPKA, - ZIEMIA 

POD TRAWNIKI,  
TEL. 71-313-28-40, 602-690-289 (10)

Piasek z dowozem, różne gatunki, ►►
71-303-48-55, 501-279-475 (7)

„AWIDA” KOPALNIA PIASKU  
W BYSTRZYCY OŁAWSKIEJ  

- LEŚNA WODA.  
SPRZEDAŻ PIASKÓW I KRUSZYW 

DROGOWYCH, PODSPÓŁKI,  
TEL. 71-30-30-982, 71-313-40-87, 

606-767-585,  
ZAPEWNIAMY TRANSPORT 

15-,20-,26-TONOWY  
awida@wp.pl, www.awida.pl (5)

Kostka granitowa 509-248-018 ►► (14)

Produkcja, sprzedaż, montaż rolet ►►
wewnętrznych w kasecie i prowad-
nicach, cena 70 zł komplet, 602-342-
338 (35)

Sprzedaż drewna kominkowego ►►
i opałowego transport 509-460-961, 
71-313-12-68 (10) 

Kostka brukowa, obrzeża, płyty ta-►►
rasowe, tanio, projekt gratis, tel. 604-
421-959, www.otoczeniedomu.pl

Miód pszczeli od 25-30 zł, Często-►►
cice 24 Oława okolice dowóz gratis 
kom. 667-125-064 (3)

Sprzedam drewno opałowe i pale-►►
ty pod big bagi, tel. 609-658-433 (3) 

Sprzedam wózek widłowy 2002 r., ►►
tel 609-658-433 (3) 

Ceny na każdą kieszeń. Nowo ►►
otwarty sklep z odzieżą używaną, to-
war na wagę + sztuka. Odzież marko-
wa, najwyższej jakości, sprowadzona 
z Anglii i Irlandii, ul. 3 Maja 8u/9 (1)

Sprzedaż lodówek i zamrażarek, ►►
tel. 792-016-323 (2)

Ziemia, żwir, piaski, kruszywa, ko-►►
parko-ładowarka, 785-925-209 (7)

Skład kruszyw drogowo-ogro-►►
dowych (grys, żwir, piasek, kostka 
granitowa). Siechnice koło ronda, tel. 
662-299-979 (6)

Sprzedaż żwiru, grysu do obsyp-►►
ki grobów, Siechnice koło ronda, tel. 
884-789-450 (3)

Drewno kominkowe dąb, buk, je-►►
sion, sosna, 501-433-926 (4)

Beczki do kiszenia kapusty tanio ►►
sprzedam! Godzikowice 111e, 505-
002-958 (2) 

Sprzedam ziemniaki paszowe – ►►
Osiek, 25 gr/kg, tel. 71-301-54-88 (1)

Opał – pocięte palety, obrzynki, ►►
883-050-825 (4)

Sprzedam ziemniaki jadalne 1,20 ►►
zł /kg, 605-239-097 (4)

Sprzedam prosiaki, tel. 71-302-►►
87-73 (2)

Sprzedam 70 l Abizolu w 200 litro-►►
wej beczce. Cena 50 zł, 504-227-303

Piec c.o. 950 zł, cena do negocja-►►
cji, 532-424-626 (1)

Sprzedam drewno kominkowe, ►►
665-289-776 (2)

Sprzedam pracownię krawiecką - ►►
71-318-19-20 (5)

Sprzedam 3 koguty Nera nakra-►►
piane, młode, 24-tygodniowe, duże 
i 3 koguty Rose miniatury, 20-tygo-
dniowe, ozdobne, tel. 606-124-214 (1)

LEKARSKIE
FAMIDENTAL STOMATOLOGIA 

RODZINNA to TWÓJ DENTYSTA, 
Oława, ul. Rybacka 5 a,  

tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33.  
Przyjmujemy codziennie od 8.00 

do 20.00, soboty: 9.00 - 19.00, 
w niedziele nie przyjmujemy. 

Leczenie dorosłych i dzieci, 
leczenie pod mikroskopem, 

protetyka - naprawy 
protez zębowych, chirurgia 

stomatologiczna, ortodoncja, 
rentgen stomatologiczny, zdjęcia 

panoramiczne(5d)

LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA ►►
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (5d)

LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ ►►
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00 (5d)
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SPECJALISTA LARYNGOLOG B.  ►
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (5d) 

DERMATOLOG DR NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, brodawek, alergii, 

ocena znamion NOWY ADRES: 
OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA (NZOZ 

MEDAN).  GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 

w godzinach 16.00-18.45, 
od 16.00 do 17.00 przyjęcia bez 

uprzedniej rejestracji telefonicznej, 
po 17.00 konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167 
www.dermatologolawa.pl (2)

M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA  ►
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (15)

Esperal, 603-606-121  ► (15)

STOMATOLOG DR N. MED. KATARZY- ►
NA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ- ►
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY,  ►
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66, www.easydent.pl

LEKARZ STOMATOLOG PIOTR  ►
URBAŃSKI, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl

STOMATOLOG DR N. MED.  ►
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA JOLANTA KAR- ►
DASZ-PAWLIK, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl

GABINET ORTOPEDYCZNY dr  ►
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, Oława, pl. 
Zamkowy 18 (obok Domu Dziecka), 
tel. 601-702-263 (2)

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI – 

SPECJALISTA UROLOG. PRYWATNA 
PRAKTYKA UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ 
NOMED; WTOREK OD 16.00 

DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24 

PN.-PT.8.00-16.00 (4)

GASTROSKOPIA - Gabinet chirur- ►
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (15)

PRYWATNY GABINET LARYN- ►
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (2)

LEKARZ DENTYSTA KRZYSZTOF  ►
OZGA, ul. Warszawska 30, Oława, tel. 
539-123-444 (2)

PSYCHOLOG - PSYCHOTERAPEU- ►
TA mgr  JOLANTA ŻAK-KOŚCIUK, TEL. 
509-903-761, www.psychoterapia.
olawa.pl (2)

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa 

 - ORTOPEDA - lek. MAREK BORYK  
- NEUROLOG dr ELŻBIETA TYSIĄC 
dolegliwości bólowe po urazach 
głowy i kręgosłupa, powikłania 

cukrzycowe, bóle głowy i twarzy, 
choroba alzheimera, choroba 
parkinsona, przebyte udary 

mózgowe, stwardnienia rozsiane, 
zaburzenia snu, 

- CHIRURG dr n med. MACIEJ 
GARBIEŃ - med. estetyczna, 

leczenie żylaków 
 - ENDOKRYNOLOG - dr n. 

med. KATARZYNA ŻUKOWSKA-
KOWALSKA choroby tarczycy 

- DERMATOLOG dr n med.  
ELŻBIETA PLATT - leczenie chorób 

skóry: łuszczycy, trądzików, grzybic, 
łysienia, alergii, wymrażanie zmian 

chorobowych , - PSYCHIATRA - 
PSYCHOTERAPEUTA WIESŁAW 
DAWIDZIUK leczenie depresji, 

leczenie nerwic, leczenie innych 
zaburzeń psychicznych

- USG - dr n med. ADAM KOWAL 
specjalista chorób wewnętrznych,  
certy� kat Polskiego Towarzystwa 
Ultrasonogra� cznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. USG 
Doppler tętnic szyjnych, tętnic 

kończyn, żył kończyn. USG Doppler 
układu wrotnego

- HIRUDOLOGIA - leczenie 
pijawkami 

- REHABILITACJA DOROSŁYCH 
- PNF, masaże, ZABIEGI 

PRZYRODOLECZNICZE BEZ 
KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 

CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS. REHABILITACJA DZIECIĘCA 

- mgr MARTA RYLAKOWSKA 
- bobath, PNF, hipoterapia. 

AUDIOFON ZAPRASZA CO ŚRODĘ 
NA BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU. 

Zapraszamy, 
Oława, ul. Żeromskiego 3D. 

LEKARZ STOMATOLOG MAGDA- ►
LENA OZGA-PORADA, Oława, ul. War-
szawska 30, tel. 660-700-290 (2)

LEKARZ DENTYSTA WŁODZIMIERZ  ►
KOFROŃ, Oława – Rybacka 5a, 71-
303-22-33 (3)

PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n.  ►
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
501-681-669 (16)

KARDIOLOG 
DR N. MED. DANIEL BŁASZCZYK 

GABINET PRYWATNY, 
UL. SIENKIEWICZA 8, OŁAWA 

(NZOZ MEDAN - ZAKŁ. 
PRZYRODOLECZNICZY), 

CZYNNY WE WTORKI 
W GODZ. 16.00 – 18.00, REJ. 

TEL. 698-808-606 (3) 

NEUROLOG DZIECIĘCY, Oława, ul.  ►
Żeromskiego 12, 71-303-43-24, 605-
417-120 (9)

PRYWATNY GABINET DERMATO- ►
LOGICZNY, Oława, ul. Chrobrego 20 
d/27. Wtorek od 16.00. Rejestracja 
telefoniczna 603-779-092. Możliwość 
telefonicznego umówienia się na 
inny dzień (5)

CENTRUM PSYCHOLOGI PROGRES  ►
ELEONORA ZALESKA. Usługi: badania 
psychotechniczne kierowców, dia-
gnoza, konsultacje, poradnictwo, EEG 
Biofeedback, 698-876-515 (1)

PSYCHOLOG, 514-120-477  ► (48)

PSYCHOLOG - mgr KRZYSZTOF  ►
KOSONÓG, tel. 608-069-295, www.
psycholog.olawa.pl (2)

KARDIOLOG lek. med. PAWEŁ  ►
SIWOŁOWSKI. cena 90 zł,  tel. 884-
884-704, Centrum Rehabilitacji i Bal-
neologii AquaMed (kompleksowa 
rehabilitacja), Oława ul. 1 Maja 33a 
(I piętro Term Jakuba) (3d)

USG: piersi, brzucha, prostaty,  ►
tarczycy, ślinianek, stawów, mięśni, 
bioderek i mózgu. Biopsja, kwalifika-
cja do biopsji mammotomicznej. DR 
MAREK JANAS, Nomed, Żeromskiego 
12, tel. 71-303-43-24 (3) 

ESENCJUM - EWELINA 
CHĘTKOWSKA PRYWATNY 

GABINET PSYCHOTERAPII. TERAPIA 
DOROSŁYCH I MŁODZIEŻY, TERAPIA 

PAR, OPINIE PSYCHOLIGICZNE. 
OŁAWA UL. KAMIENNA 5A/14, 

TEL. 790-804-466 
www.esencjum-psychoterapia.pl (9) 

JANINA WASILEWSKA – SCHUTTY,  ►
specjalista chorób dzieci i medycyny 
rodzinnej, HOMEOPATA przyjmuje: 
OŁAWA, ul. Wiosenna 2/6 I p., (biuro-
wiec Nowy Otok) – porady lekarskie 
i homeopatyczne dla dzieci i doro-
słych, - wizyty domowe. Rejestracja 
telefoniczna, 602-118-041(1d)

ANDRZEJ WICHER - specjalista chi- ►
rurg. Wtorki 18 . Oława, ul. Chrobrego 
23D. Tel. 602-376-939 (1)  

GABINET 
ENDOKRYNOLOGICZNO-

PEDIATRYCZNY 
DR N MED AGATA SKALSKA 

SPECJALISTA ENDOKRYNOLOG 
I PEDIATRA. 

PRZYJMUJE ŚRODY 15.30 - 19 
OŁAWA, CHROBREGO 64A 

– PRZYCHODNIA EWA MED, 
REJESTRACJA POD NUMEREM 

71-313-70-33 (1) 

KARDIOLOG dr n. med. DANIEL  ►
BŁASZCZYK. Gabinet prywatny 
(NZOZ Medan - Zakł. Przyrodoleczni-
czy) Oława, ul. Sienkiewicza 8, czynny 
we wtorki od 16.00 do 18.00, rej. Tel. 
698-808-606 (11)

ZDROWIE I URODA

BEAUTY COMPLEX 
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA - MASAŻ 
GORĄCYMI KAMIENIAMI LUB 
MISECZKAMI KOKOSOWYMI, 

OPALANIE NATRYSKOWE SUNFX, 
PROMOCYJNE CENY, 
TEL. 71-303-34-24, 

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (5D)

CENTRUM KOSMETYKI 
PROFESJONALNEJ „SZALIŃSKA” 
OFERUJE: *ZABIEGI NA TWARZ 
I CIAŁO *PIELEGNACJA DŁONI 

I STÓP *FRYZJER *LASEROTERAPIA 
ELIHT 3200 *FOCUSSHAPE 

*OXYBRAZJA  *MAKIJAŻ 
PERMANENTNY *MEDYCYNA 

ESTETYCZNA. 
713033029, 509166914 (5D)

Żelowanie, tipsy. Niskie ceny 500- ►
077-811 (38D)

Oczyszczanie twarzy, promocja –  ►
35 zł, 692-877-636 (4)

STUDIO KOSMETYKI „KWADRACIAK” 
UL. B. CHROBREGO 23 A, 

TEL. 71-313-52-54.  
Trwałe przedłużanie i zagęszczanie 
rzęs. Manicure japoński, manicure 

hybrydowy, fale radiowe oraz 
mezoterapia, mikrodermabrazja, 

peeling kawitacyjny, bio skin lifting, 
manicure, pedicure, tipsy NOWOŚĆ 
TRWAŁE TUSZOWANIE RZĘS Laser 

ipl + rf, mezoterapia igłowa(4)

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE, 

www.centrum.olawa.pl, 
71-313-25-19 

*****ORGANIZUJEMY URODZINY 
DLA DZIECI 

www.centrum.olawa.pl 
CAŁOROCZNA WYPOŻYCZALNIA 

STROJÓW KARNAWAŁOWYCH 
tel. 71-313-25-18, 509-102-778 (7)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 

(wejście od podwórka) 
TEL. 724-064-346 

-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 
MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 

MIKRODERMABRAZJA, 
MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (5d) 

SALON FRYZJERSKI „LOTOS” 
ZAPRASZA! PON-PT 8.00 – 20.00, 

SOBOTA NA ZAPISY. OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 10, 

TEL. 531-193-151. OFERUJEMY: - 
PROFESJONALNE DORADZTWO 

NA PRODUKTACH FIRMY KAARAL, 
- NOWOCZESNE STRZYŻENIA, - 

ODNOWY BIOLOGICZNE WŁOSA, 
- KOLORYZACJA (1) 

Zajęcia fitness Turbo Power Shape  ►
+ Antycellulit - Gimnazjum nr 1: pon, 
środy 19-20, Gimnazjum nr 2: wt,czw 
19.30-20.30. Zdrowy Kręgosłup + 
Mental Body – Gimnazjum nr 1: środy 
18-19, 726-011-623 (2)

NIERUCHOMOŚCI
CAPRI NIERUCHOMOŚCI. Pośred- ►

nictwo w kupnie i sprzedaży miesz-
kań, domów, jednorodzinnych i dzia-
łek budowlanych. Oława, ul. Zaciszna 
60/8, tel. 601-990-187

Biuro Nieruchomości Comfort Ho- ►
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl 

HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami  ►
bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wynaj-
miesz. Pełna obsługa, kredyty. Oława, 
Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-633, 
71-303-39-96, www.hause.pl (7)

K O S M O S - N I E R U C H O M O Ś C I ,  ►
ul. Młyńska 40, 55-200 Oława, 
tel. 607-109-787, www.kosmos-
nieruchomosci.gratka.pl 

AXIOMA-nieruchomości. Kupno,  ►
sprzedaż, zamiana. Kompleksowa 
obsługa prawna transakcji. Kredyty 
hipoteczne i gotówkowe. Oława ul. 
Chrobrego 23, e-mail: axioma@pocz-
ta.fm, www.axioma.otodom.pl 500-
064-032 

NIERUCHOMOŚCI LECH-DOM.  ►
Kupno, sprzedaż, wynajem, Oława, 
Piłsudskiego 27/1 (obok Urzędu Gmi-
ny), 509-826-345, 71-301-64-10, www.
lech-dom.gratka.pl. 

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI, 
OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 

TEL. 601-990-187. DO SPRZEDANIA 
W OŁAWIE I OKOLICY MIESZKANIA: 
1-POKOJOWE - OD 100 TYS ZŁ *** 
2-POKOJOWE OD 115 TYS ZŁ *** 
3-POKOJOWE OD 152 TYS ZŁ *** 
4-POKOJOWE OD 207 TYS ZŁ *** 

MIESZKANIA DEWELOPERSKIE OD 
3150 ZŁ/M KW. DO SPRZEDANIA 

W OŁAWIE I OKOLICY DOMY 
JEDNORODZINNE. OD 155 TYS ZŁ 

*** DZIAŁKI BUDOWLANE 
OD 28 ZŁ/M KW. www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl (5d)

2-pokojowe, 39 m kw., IV piętro,  ►
balkon, Paderewskiego, po częścio-
wym remoncie, 125 tys zł, www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

2-pokojowe, 47 m kw., I piętro, po  ►
remoncie, centrum, 169 tys zł, www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

2-pokojowe, 57 m kw., I piętro, de- ►
weloperskie, po odbiorach, centrum, 
182 tys zł, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 51,30 m kw, II piętro,  ►
balkon, Iwaszkiewicza - 175 tys zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

2-pokojowe 53 m kw., wysoki par- ►
ter, balkon, nowe, Zaciszna, wysoki 
standard 235 tys zł, www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 48 m kw., II piętro, 2  ►
balkony, centrum, do odnowienia – 
140 tys. zł, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 47 m kw., II piętro,  ►
centrum, nowe, wysoki standard - 
185 tys zł,  www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 48 m kw., II piętro,  ►
po remoncie, Chrobrego, kamieni-
ca, bezczynszowe – 149 tys. zł www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

2-pokojowe, 57 m kw., II piętro,  ►
bezczynszowe, Chrobrego, do re-
montu – 115 tys zł www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl, 601-990-187 

3-pokojowe, 65 m kw., III piętro,  ►
balkon, nowe, 2008 rok, okolice Za-
cisznej – 267 tys. zł,  www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl, 601-990-187

3-pokojowe, 54 m kw, I piętro,  ►
balkon, Chopina - 198 tys zł, www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

3-pokojowe, 62 m kw., III piętro,  ►
balkon, po remoncie, Iwaszkiewicza - 
200 tys zł, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

3-pokojowe, 49 m kw., I piętro,  ►
balkon, winda, - 152.000 zł, www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

4-pokojowe, 71,5 m kw., I piętro,  ►
balkon, Iwaszkiewicza – 220 tys. zł,  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

4-pokojowe, 80 m kw., III piętro,  ►
balkon, bezczynszowe, centrum, 
deweloperskie – 253 tys. zł,  www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187

4-pokojowe, 98 m kw., parter,  ►
okolice Domaniowa, bezczynszowe, 
taras, ogródek 200 m kw., garaż, jak w 
szeregówce, po remoncie – 255 tys zł 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

5-pokojowe, Jelcz-Lakowice, 84  ►
m kw., wysoki parter, balkon, Hirsz-
felda, po remoncie – 230 tys zł www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

Dom jednorodzinny Oława, 145 m  ►
kw., działka 400 m kw., po remoncie, 
osiedle za szpitalem, 430 tys zł, www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

Domy jednorodzinne w Oławie,  ►
powierzchnia od 80 m kw. do 220 m 
kw., cena od 257 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

Domy jednorodzinne w okolicach  ►
Oławy, powierzchnia od 100 do 350 m 
kw., cena od 120 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

Działki budowlane w Oławie i  ►
okolicy, powierzchnia od 747 m kw. 
do 2200 m kw., cena od 27zł/m kw. 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM 

TEL. 71-303-40-11, 691-691-638 (5d)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (5D)

WWW.DOMNASZAFIROWEJ.PL 
DOM W CENIE MIESZKANIA (5d)

Działki budowlane w Wiązowie  ►
pow. 10 ar – 25 ar, cena od 30 zł/m kw, 
świetna lokalizacja tel. 692-471-877 
www.dzialkiwiazow.pl (7)

Mieszkanie z ogródkiem w Oławie,  ►
3 pokoje, 215 000zł  Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Mieszkanie Pl. Zamkowy, 3 poko- ►
je, 270 000 zł  Tel. 607 109 787, www.
kosmos-nieruchomosci.pl

Mieszkanie ul. Kasprowicza,  ►
3 pokoje, 209 000 zł  Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Dom w zabudowie szeregowej, re- ►
jon ul. Baczyńskiego  Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Działki budowlane, Nowy Otok,  ►
różne lokalizacje Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl
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Sprzedam lub wynajmę pawilon  ►
wolnostojący handlowo-usługowy z 
zapleczem socjalnym, 30 m kw., Chro-
brego,  tel. 605-292-921, 606-625-272 

Działka budowlana w Niemilu 26  ►
arów. (woda, kanalizacja) przy drodze 
asfaltowej - 3200 zł/ ar, możliwość po-
działu na dwie działki 791-756-848 (21) 

Sprzedam lokal handlowy 40 m  ►
kw., 1 Maja 46 A, 697-061-052 (2)

Sprzedam działkę budowlaną  ►
w Oławie 989 m kw., ul. Bażanto-
wa kształt prostokąta, wszystkie 
media, dojazd drogą asfaltową. tel 
601790710 (5d)

Sprzedam mieszkanie ul. Chro- ►
brego w Oławie, trzypokojowe, II p., w 
pełni wyposażone, 78 m kw., tel. 693-
030-477 (5d) 

Sprzedam działki budowlane Oła- ►
wa - Nowy Otok, tel. 662-098-391 (12)

Sprzedam działkę 8,8 a, Nowy  ►
Otok, dogodne położenie, tel. 604-
978-000 (4d) 

Sprzedam mieszkanie willowe 64  ►
m kw.+ 500 m kw. działka, Radwanice 
koszt 340 tys. do negocjacji, tel. 501-
169-184, 509-689-040 (5d) 

Sprzedam działki budowlane w  ►
Jaczkowicach, tel. 691-221-097, 783-
701-017 (5)

SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ HALĘ 
PRODUKCYJNĄ 1500 M KW. 

Z SOCJALNYM, MAGAZYN 500 M 
KW., POMIESZCZENIE BIUROWE, 

POMIESZCZENIE SŁUŻBOWE, 
TEREN 6500 M KW., K. OŁAWY, 

603-380-238 (1) 

Sprzedam działkę budowlaną 20  ►
a, rozpoczęta budowa, fundamenty i 
płyta + plan domu, szamba i przyłą-
cza wody. Położenie 13 km do Oławy 
i dobry dojazd (A4) do Wrocławia ok. 
28 km, 798-083-810 (3)

Mieszkanie trzypokojowe, 54 m  ►
kw.,  IV p., w Jelczu-Laskowicach. Czę-
ściowo umeblowane. Bez pośredni-
ków - 504-125 -111 (1)

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach  ►
3-pokoje, nisko, balkon 159 tys, www.
PROSPERHOME.pl 506-540-120

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach,  ►
ul. Tańskiego, 58 m kw., balkon, par-
ter, 165 tys BN 506-540-120 

Jelcz-Laskowice, ul. Hirszfelda,  ►
2-pokojowe, 50 m kw, 170 tys, po re-
moncie PROSPERHOME 506-540-120

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach,  ►
2-pokojowe, parter, 34 m kw, 115tys 
506-540-120 www.PROSPERHOME.pl

Działki budowlane: Chwałowice -  ►
60 tys, Jelcz-Laskowice - 90 tys, Dębi-
na - 62 tys, Miłoszyce - 80tys, Kopalina 
- 95tys (24ar), BN 506-540-120

Szeregówka z lokalem usługo- ►
wym w Jelczu-Laskowicach, działka 
pow. 380mkw BN 506-540-120

Dom w Dziuplinie, działka 19arów,  ►
265 tys, BN 506-540-120

Sprzedam dom jednorodzinny w  ►
Oławie, 5 pokoi, dwa garaże, ogrze-
wanie na gaz, eko-groszek, tel. 71-
313-23-60 (1)

Dwupokojowe, 53 m kw., II  ►
piętro, po remoncie, spółdzielczo-
własnościowe, Iwaszkiewicza, 175 tys. 
zł, 604-772-046 (1)

Sprzedam 37 m kw., II piętro, cena  ►
130 tys. zł, 668-214-688 (1)

Sprzedam dom za wiaduktem ul.  ►
Małodworcowa, tel. 506-020-166 (1)

Działki budowlane w Jaczkowi- ►
cach – tanio 607-699-236 (1)

Działkę uzbrojoną 10 ar. w Chwa- ►
łowicach. Prąd, woda, kanalizacja, 
warunki zabudowy, 200 m do komu-
nikacji miejskiej, ulica oświetlona, 55 
zł za m kw. - 782-502-445 (2)

Działkę budowlaną w Miłocicach,  ►
7 arów – 884-093-431 (2)

Sprzedam lokal Tel. 795 991 513  ► (2)

Tanio sprzedam mieszkanie 57  ►
m kw., bezczynszowe 661 571 583 (1) 
czerwony kolor

Sprzedam lokal usługowy w cen- ►
trum miasta 50 m kw. 663 734 560 (2)  

Mieszkanie trzypokojowe z balko- ►
nem, 64 m kw.,149 tys. zł - 71-318-24-
11, 0177 500 1409 (2)

Dom poniemiecki w Piekarach 80  ►
m kw., 270.000 zł - 515-686-088 (2)

Sprzedam 54 m kw, 175 tys, zł,  ►
Jelcz-Laskowice, 665-919-885 (2)

Sprzedam dom w Oławie o po- ►
wierzchni 65 m kw, działka 5,4 a, 785-
907-904 (2)

Sprzedam lub wynajmę mieszka- ►
nie dwupokojowe 45 m kw., I piętro, 
Rybacka, 605-292-450 (2)

Sprzedam mieszkanie 55 m kw., III  ►
p., Chrobrego, 3 pokoje, cena 187 tys,, 
tel. 794-794-393 (2)

SPRZEDAM DOM W JELCZU-
LASKOWICACH, WYDZIELONE 

DWA OSOBNE MIESZKANIE 
Z 2 WEJŚCIAMI, KUCHNIE 

I ŁAZIENKI + PRZYLEGŁA DZIAŁKA 
Z WYDANYMI WARUNKAMI 

ZABUDOWY, CENA 630 TYS. ZŁ, 
TEL. 602-363-275 (2) 

Sprzedam działkę budowlaną 13 a  ►
w Wójcicach - 71-318-66-34 (3)

Działka na sprzedaż 10 arowa po- ►
łożona w Miłoszycach. cena 70 tys. 
Tel. 889-723-332 lub e-mail: aggima-
la@wp.pl (3)

Lokal Marcinkowice 602 503 553  ►

Sprzedam mieszkanie dwupoko- ►
jowe, 43,5 m kw., na III p., przy szkole 
nr 5, tel. 791-613-893 (3)

Wydzierżawię 60 ha ziemi rolnej  ►
w powiązaniu ze sprzedażą 10 ha. Tel. 
669-505-054 (3)

Okazja zakupu działek budow- ►
lanych znajdujących się w nowo po-
wstającym osiedlu w okolicy Gosz-
czyny pow. Oławskim, cena 45000 
zł - do negocjacji. Więcej informacji 
pod nr telefonu: 500-560-677, 668-
792-823 (2) 

Sprzedam ziemię w Miłoszycach 2  ►
ha inwestycyjną np. pod fotowoltaikę, 
tel. 515-165-162 (2)

Atrakcyjnie położoną działkę -  ►
przy lesie nad rzeczką- w Nowym 
Dworze - 885-250–254 (1)

Sprzedam dom w centrum Oławy,  ►
698-623-537 (4)

Sprzedam dom w zabudowie sze- ►
regowej w Oławie do zamieszkania 
od zaraz, tel. 605-369-550 (4)

Mieszkanie dwupokojowe, 52 m  ►
kw., II piętro, ul. Sportowa, tel. 607-
121-799 (4)

Sprzedam działki budowlane w  ►
atrakcyjnej cenie (6000 zł za 1 ar) w 
Ścinawie (2 km od Oławy) w atrakcyj-
nym miejscu, z możliwością wydziele-
nia areałów do potrzeb własnych, tel. 
785-332-718, 71-313-36-89 (1)

Mieszkanie Jelcz-Laskowice ul.  ►
Hirszfelda, 62,8 m kw., balkon, parter, 
tel. 509-909-401 (4)

Sprzedam działkę budowlaną,  ►
okolice Domaniowa, tel. 71-302-87-
73 (4)

Mieszkanie dwupokojowe w Jel- ►
czu – Laskowicach w atrakcyjnej ce-
nie bez pośredników, 694-804-083 (1)

SPRZEDAM DZIAŁKI 
BUDOWLANE W JACZKOWICACH 

14-AROWE. 
KONTAKT 603-606-599 (2)

Sprzedam nowe mieszkanie, wy- ►
kończone pod klucz, 70 m kw w cen-
trum, 4 pokoje, klimatyzacja, III piętro, 
167500 zł Oława tel. 508-295-115 (2d)

Sprzedam mieszkanie dwupoko- ►
jowe 48 m2 w Oławie na o. Sobieskie-
go po remoncie kom. 0669-670-274

Atrakcyjna, tania kawalerkę w  ►
Oławie znajdziesz na www.nierucho-
mosciw.eu (5)

Sprzedam mieszkanie 36,5 m kw.,  ►
parter, 99 tys. zł, Czernica, 783-700-
978 (5)

Sprzedam mieszkanie dwupoko- ►
jowe, 38 m kw., ul. Paderewskiego, z 
balkonem, do zamieszkania, 608-367-
579 (5) 

Domy w atrakcyjnych cenach w  ►
Oławie i okolicy znajdziesz na www.
nieruchomosciw.eu (5)

Sprzedam działkę budowlaną  ►
w Oławie 1300 m kw., ul. Słowicza, 
wszystkie media, tel. 793-611-512, 
696-716-716 (5)

Iwaszkiewicza, 51 m kw., 2 pokoje,  ►
po remoncie, I p., 175000 zł, tel. 796-
418-584 (2)

Dwupokojowe, przytulne, tanie  ►
mieszkanie znajdziesz na www.nieru-
chomosciw.eu (5)

Sprzedam lub wynajmę trzypo- ►
kojowe przy Chrobrego, tel. 783-666-
063 (3)

Sprzedam (razem lub osobno) 3  ►
działki budowlane, każde po 14 arów. 
Możliwość podłączenia do sieci gazo-
wej. Godzikowice ul. Spacerowa, 693-
150-064 (5)

Tanie 3 i 4 pokojowe mieszkania  ►
w Oławie i Jelczu-Laskowicach znaj-
dziesz na www.nieruchomosciw.eu (5)

Sprzedam mieszkanie własnościo- ►
we 48 m kw., Rybacka, tel. 71-313-33-
22, 691-289-660 (5)

Działkę budowlaną 0,5 ha w atrak- ►
cyjnym miejscu w Miłoszycach - 603-
912-436 (1)

Najtańsze działki budowlane znaj- ►
dziesz na www.nieruchomosciw.eu (5) 

DO WYNAJĘCIA

Lokal użytkowy w Rynku, 42 m  ►
kw., parter, witryny parking, na każdą 
działalność - 2999 zł miesięcznie + 
media, kaucja, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl, 601-990-187

3-pokojowe, 48 m kw., wysoki  ►
parter, częściowo umeblowane - 570 
zł, miesięcznie + czynsz, liczniki, kau-
cja, www.capri-nieruchomosci.gratka.
pl, 601-990-187 

Biura w centrum Oławy - 32 m kw.,  ►
38 m kw., I piętro witryna, klimatyza-
cja, www.brzeska.olawa.pl tel.501-
784-299 (8)

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach,  ►
3-pokojowe, pow. 63m2 od zaraz 
700zł+rachunki BN 506-540-120

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach  ►
2-pokojowe, balkon, I piętro, 800zł + 
400zł opłaty BN 506-540-120

Kawalerka do wynajęcia. Jelcz-La- ►
skowice tel 609-595-828 (4d) 

Nowy lokal na wynajem 41 m kw.,  ►
ul. 3 Maja, centrum Oławy, tel. 601-
791-526 (4d) 

Do wynajęcia mieszkanie 3 poko- ►
jowe + piwnica, 69 mkw, nowe, wyso-
ki parter, w Oławie ul. Lutosławskiego, 
tel. 603 750 900 (4d) 

FIRMA WYNAJMIE POMIESZCZENIA 
BIUROWE I MAGAZYNOWE, 

TEL. 71-303-38-36, 601-734-551, 
602-256-691 www.� odor.pl (5)  

Lokal na targowisku miejskim w  ►
Jelczu-Laskowicach tel.: - 691- 016- 
313 (2)

Wynajmę mieszkanie w Jelczu La- ►
skowicach, 4 pokoje, balkon, częścio-
wo umeblowane, wyremontowane; 
1000zl + opłaty. 509 612 639 (1)

Wynajmę dwupokojowe mieszka- ►
nie w nowym budownictwie na osie-
dlu Sobieskiego, 693-434-042 (1)

Do wynajęcia mieszkanie w cen- ►
trum Oławy, dwupokojowe + aneks 
kuchenny, pełne wyposażenie, 602-
443-638 (1) 

Mieszkanie 51m kw. w Jelczu-La- ►
skowicach - 782-555–764 (1)

Do wynajęcia mieszkanie dwu- ►
pokojowe, 47 m kw., w Oławie, po 
remoncie, do zamieszkania, tel. 667-
259-553 (1)

Do wynajęcia dwupokojowe od  ►
października, Oława, 509-450-344 (2)

Wynajmę mieszkanie dwupoko- ►
jowe o pow. 38,5 m kw + piwnica, 
umeblowane, wyposażone, możliwa 
kablówka i internet, przy ul. B. Chro-
brego w Oławie obok PKS-u, tel. 600-
289-578 (2)

Wynajmę 70 m kw., umeblowane  ►
mieszkanie w Laskowicach, 700 zł + 
opłaty, tel. 604-944-993 (2) 

Dwupokojowe 41 m kw., umeblo- ►
wane, ul. Chrobrego w Oławie. 500 + 
opłaty + kaucja - 509- 992 -108 (3)

Wynajmę mieszkanie dwupokojo- ►
we 58 m kw. w Oławie ul. Iwaszkiewi-
cza. Mieszkanie jest całkowicie ume-
blowane gotowe do zamieszkania od 
zaraz, tel. kontaktowy 725-069-343, 
601-518-506 (3)

DO WYNAJĘCIA AGREGAT 
MALARSKI GRACO ULTRAMAX II, 

697-769-723 (4) 

DO WYNAJĘCIA TRZYPOKOJOWE, 
ODNOWIONE, AGD, MIESZKANIE 
W OŁAWIE, CHOPINA,I P., 950 ZŁ 

+ OPŁATY, TEL. 509-724-991 (3) 

Wynajmę mieszkanie trzypokojo- ►
we z balkonem, kuchnia wyposażona, 
na II piętrze, 51 m kw. Proszę o kontakt 
w godz. 19-21, tel. 516-195-336 (1)

Do wynajęcia mieszkanie dwupo- ►
kojowe w Oławie, 608-367-579 (1)

Lokal do wynajęcia – pl. Gimna- ►
zjalny (plastry miodu), 695-221-150 (1)

Do wynajęcia lokal usługowo- ►
handlowy, ul. Młyńska 28, 72m2, par-
ter, witryna. Cena 1500 zł + VAT, tel. 
880 555 585 (3)

Domek w Jelczu-Laskowicach od  ►
zaraz - 605 -130- 667 (2)

Wynajmę atrakcyjnie położony  ►
budynek w centrum Brzegu składa-
jący się z 3 kondygnacji, idealny na 
przychodnię lekarską, siedzibę firmy, 
tel. 506-020-166 (2)

Pokoje dla pracowników, pełne  ►
wyposażenie, 515-933-977 (1)

Do wynajęcia mieszkanie w Ryn- ►
ku bezczynszowe, umeblowane, 57 
m kw., cena 850 zł + media, tel. 663-
947-980 (1)

Mieszkanie dwupokojowe, parter,  ►
duży balkon, nowy budynek, cena 
850 zł +opłaty, Oława 665-581-705 (1)

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
HANDLOWO-USŁUGOWE 

W OŁAWIE I BRZEGU. ATRAKCYJNE 
CENY!”SPOŁEM” OŁAWA, 

TEL. 713132407, 
adm@spolem.olawa.pl (8)

Wynajmę mieszkanie w Jelczu-La- ►
skowicach, 2 pokoje, atrakcyjne, tel. 
691-371-026 (2)

Wynajmę kawalerkę w Oławie, tel.  ►
509-450-344 (3) 

Mieszkanie dwupokojowe (kuch- ►
nia, łazienka, balkon) na parterze, w 
centrum Jelcza-Laskowic - 795-061-
654 (3)

Mieszkanie do wynajęcia 38 m  ►
kw., ul. Wiejska, tel. 794-021-861 (1)

Wynajmę mieszkanie trzypokojo- ►
we, okolice Kauflanda od 1 paździer-
nika, 787-113-778 (1)

Do wynajęcia mieszkanie w Oła- ►
wie dwupokojowe, 55 m kw. słonecz-
ne, rozkładowe, nowe, śliczne, balkon, 
850 zł + opłaty. Tel. 665-581-705 (3)

Do wynajęcia nowo pobudowany  ►
pawilon handlowy w Jelczu-Laskowi-
cach, 509-367-945 (3)

Wynajmę lokal na usługi, handel  ►
lub biuro, Oława – ul. Krótka 3 (od po-
dwórka), tel. 668-346-560 (1)

Mieszkanie 39 m kw., komforto- ►
we, nowe, wyposażone, I piętro, dwa 
balkony, ul. Iwaszkiewicza, 604-480-
930 (1)

Mieszkanie 50 m kw., umeblowa- ►
ne, AGD, TV – do wynajęcia w Oławie, 
tel. 71-313-76-02 (1)

Do wynajęcia mieszkanie całko- ►
wicie wyposażone, 56 m kw., koło 
Kauflanda, cena 800 zł + media, tel. 
691-637-825 (4)

Lokal do wynajęcia 26 m kw., w  ►
centrum Oławy, tel. 501-433-926 (4)

Wynajmę dwupokojowe, ume- ►
blowane, ul. Iwaszkiewicza, 700 zł + 
opłaty, 501-018-091 (2)

Wynajmę mieszkanie dwupozio- ►
mowe w Oławie, 693-154-842 dzwo-
nić po 19 (1)
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Do wynajęcia lokal na biuro, ga-►►
binet, usługi, parter, pow. 36 m kw., 
wejście od ulicy 3 Maja 24 i 80 m kw., 
I piętro, w tym kuchnia i łazienka. 
Wszystkie media i parking. Cena ra-
zem 2000 zł/miesiąc plus media, tel. 
602-775-663 (1)

Wynajmę mieszkanie dwupokojo-►►
we, ul. Kasprowicza, tel. 662-185-747 

Do wynajęcia kawalerka, słonecz-►►
na, wyremontowana, Oława ul. Brze-
ska, cena 700 zł, tel. 515-455-036 (1)

Wynajmę mieszkanie dwupokojo-►►
we w Jelczu-Laskowicach – tylko 550 
zł – tel. 508-085-331 (1) 

Mieszkanie dwupokojowe w Jel-►►
czu-Laskowicach, umeblowane, IV 
piętro, 603-340-092 (1) 

NOWE LOKALE UŻYTKOWE PO  
60 m kw. KAŻDY, NA LIPOWEJ  

W OŁAWIE (OD STRONY SZPITALA), 
PODWYŻSZONY STANDARD, 
DŁUGOTERMINOWO, WARTO 

ROZMAWIAĆ TEL 600-009-507 (1) 

Wynajmę lokal handlowy ok. 60 ►►
m kw., parter, witryny, obok PKS, 603-
759-196 (1)

Kwatera, lokal Marcinkowice 602 ►►
503 553(1)

WYNAJMĘ MIESZKANIE PRZY  
UL. BRZESKIEJ, 53 M KW., 2 POKOJE 

Z KUCHNIĄ, TEL. 509-610-511 (3) 

Lokal w Oławie – na usługi, biuro ►►
i pow. 27 m kw., przy głównym ciągu 
komunikacyjnym, tel. 606-938-002 (5)

Wynajmę kawalerkę umeblowa-►►
ną, z osobnym wejściem, tel. 606-480-
095 (2)

Wynajmę dla uczennic mieszka-►►
nie dwupokojowe w wieżowcu przy 
PKS, IV piętro, umeblowane, atrakcyj-
na cena lub sprzedam, tel. 504-605-
596 (3)

Tanio wynajmę 2 pokoje z kuch-►►
nią, wieżowiec koło PKS, 663-099-890 

Wynajmę mieszkanie od grudnia, ►►
trzypokojowe, I piętro, obok Rynku w 
Oławie, częściowo umeblowane, 800 
zł + opłaty, tel. 605-280-039 (5)

Wynajmę mieszkanie dwupokojo-►►
we, rozkładowe, 42 m kw., parter, ul. 
Chrobrego, częściowo umeblowane, 
cena 900 zł (w tym czynsz) + opłaty, 
tel. 504-279-898 (2)

Do wynajęcia mieszkanie, 55 m ►►
kw., dwupokojowe, balkon, komfor-
towo wykończone i wyposażone, II 
piętro, ul. Zaciszna, 1000 zł + opłaty, 
tel. 605-979-722 (3)

Wynajmę mieszkanie trzypokojo-►►
we, II piętro, 900 zł + media i kaucja. 
Proszę o kontakt w godz. od 19.00 do 
21.00, tel. 516-195-336 (3)

Wynajmę salon fryzjerski w Mar-►►
cinkowicach lub zatrudnię fryzjerkę, 
tel. 535-080-816 (3)

Wynajmę pokój, tel. 792-988-001 ►►

Wynajmę mieszkanie trzypokojo-►►
we od zaraz, 607-340-417 (5)

Mieszkanie o pow. 45 m kw. w ►►
pobliżu parku w Jelczu-Laskowicach 
– 609-485-999 (2)

Pokój umeblowany (kuchnia i ła-►►
zienka w pełni wyposażona w Oławie) 
dla 1 osoby, tel. 501-253-020 (2)

Kawalerka 30 m kw. w pełni ume-►►
blowana i wyposażona w Oławie, tel. 
501-253-020 (2)

Plac na parkingu nadający się ►►
np. na komis samochodowy przy ul. 
Bożka w Jelczu-Laskowicach - 603-
912-436 (1)

Mieszkanie w Miłoszycach 70 m ►►
kw. - 603-912-436 (1) 

Garaż blaszany (nadaje się na ma-►►
gazyn) na całodobowym parkingu 
przy ul. Bożka w Jelczu-Laskowicach 
- 603-912-436 (1)

Wynajmę lub sprzedam mieszka-►►
nie w Oławie, 71-318-74-11 (1)

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie własnościo-►►
we w centrum Oławy 2 pokoje na 3 
pokoje, 602-461-132 (1)

Zamienię mieszkanie trzypokojo-►►
we na dwupokojowe w okolicy osie-
dla Chrobrego, tel. 792-936-135 (11)

Zamienię mieszkanie komunalne ►►
68 m kw (mieszkanie i blok po remon-
cie, po wymianie okien), trzypoko-
jowe, parter, własne ogrzewanie na 
mniejsze, może być zadłużone, tel. 
600-474-513 (2)

Zamienię 48 m kw w centrum Oła-►►
wy na Wrocław, 663-099-890 (1)

SZUKAM

Szukam garażu do wynajęcia na ►►
os. Sobieskiego, 604-992-316 (2)

KUPIĘ

Kupię jedno lub dwupokojowe ►►
mieszkanie w Oławie, do II piętra, 
balkon, w dobrym stanie lub nowe, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

Zdecydowani klienci kupią dom ►►
jednorodzinny  Oławie www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-
187

Kupimy 3- lub 4-pokojowe miesz-►►
kanie, w Oławie, w bloku do II piętra, 
w bardzo dobrym stanie, po remoncie 
lub nowe, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

Kupię grunt, 692-471-877 ►► (9)

Kupię lokal usługowy 666-855-►►
484 (9)

Kupię działkę budowlaną na tere-►►
nie Oławy. Kupię garaż lub pomiesz-
czenie gospodarcze z dostępem do 
wody i prądu, tel. 885-554-179 (6)

Kupię grunt w Jelczu-Laskowicach ►►
lub okolicy - 607-744–767 (26)

Kupię prawa do lokalu TBS, 791-►►
625-620 (5)

USŁUGI OGÓLNE
GEODEZJA - usługi. Oława , ul. 3 ►►

Maja 4 I piętro, pok. 3 (dworzec PKS), 
georob@op.pl 609-837-610, 695-560-
911, 697-791-987 (16)

GEODEZJA, www.mptgeo.pl, kla-►►
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (1)

GEODEZJA ABGEO POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIE 

BUDYNKÓW, MAPY DO CELÓW 
PROJEKTOWYCH, PODZIAŁY 

DZIAŁEK, WSKAZANIA GRANIC, 
OŁAWA, Staffa 1,  

TEL. 71-319-48-41, 663-734-474 
www.abgeo.com.pl (11)

Koparko-ładowarka + młot, 601-►►
212-889 (14)

Elektryk – awarie, instalacje, mon-►►
taż, odbiory, 608-770-478 (3)

Projektowanie, certyfikaty ener-►►
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (3)

Usługi elektryczne, 603-076-223 ►►

Transport kruszywa, zboże 797-►►
515-252 (6)

USŁUGI PODNOŚNIKAMI 
KOSZOWYMI 16,26 M ** USŁUGI 

KOPAKO-ŁADOWARKĄ ** USŁUGI 
HDS  5,5 T  + SKRZYNIA 2,5 x 8 M ** 
USŁUGI ELEKTRO-ENERGETYCZNE. 

ELCAT BOGUMIŁ WNUK  
TEL. 601-846-747 (5d)

Archeolog – Marcin Diakowski, ►►
www.archeoreplica.com, tel. 604-
593-263 (27) 

GEODEZJA  
- MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

TYCZENIA, INWENTARYZACJE, 
WSKAZANIA GRANIC,  

TEL. 502-833-943, 604-957-359 (9)

Studnie  wiercone mechanicznie, ►►
wiercenia próbne, geologia i geo-
technika, dokumentacje. Pełna oferta 
na www.doma-wiert.pl, Domaniów, 
tel. 604-665-879 (2)

Usługi elektryczne, 604-613-483►►

Alarmy i monitoring, 604-613-483 ►►

Roboty ziemne, przyłącza wody, ►►
kanalizacji, ściąganie humusu, niwe-
lacja terenu, 509-806-585 (1) 

Osuszanie budynków, murów ce-►►
glanych (pełnych) metodą chemicz-
ną, tel. 530-342-981 (2)

Kominki, piece kaflowe, kuchnie ►►
– budowa, regeneracja. Łuczkiewicz i 
syn, 604-694-311 (2)

Dochodzenie odszkodowań, 884-►►
909-396 (8)

Studnie – wiercenie, tel. 792-340-►►
855 (9)

Wykonuje podbitki, tarasy, wiaty ►►
drewniane, 609-563-183 (5)

BHP

BHP szkolenia, nadzór, doradztwo, ►►
dokumentacja wypadkowa, ocena 
ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 71-
313-74-45 (9)

KAMIENIARSTWO

KAMIENIARSTWO ZAŁOŻONE W 
1968 R. NAGROBKI NA KAŻDĄ 

KIESZEŃ. BOGDAN SENDAL,  
UL. BRONIEWSKIEGO 17, OŁAWA, 
TEL. 71-313-87-24, 601-213-026 (1) 

STOLARSTWO

Renowacje mebli antycznych, ►►
607-916-795

Schody i drzwi z drewna, 605-741-►►
606 (42) 

Meble Mix Marcin Zanin www.►►
meblemix.com.pl, kuchenne, szafy, 
garderoby, łazienkowe oraz inne w 
tym nietypowe poddasza. oferujemy 
fachowe doradztwo. bezpłatne po-
miary oraz solidne wykonanie. Jelcz-
Laskowice ul. Oławska 204, 609-034-
113 (1) 

40-letnie doświadczenie. Wyko-►►
nam schody, meble, tarasy i inne, 
609-315-546 (1)

„BDB MEBLE” - wykonawca mebli, ►►
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena - 
montaż - serwis, www.bdbmeble.net, 
tel; 500 108 785 - Marcin Ostrowski - 
Oława - Zapraszamy (1)

AGD

AGD  
- SERWIS NAPRAWA - LODÓWKI, 

ZAMRAŻARKI ORAZ URZĄDZENIA 
SKLEPOWE, PRALKI. DOJAZD 

GRATIS!  
TEL. 71-302-83-70, 605-388-369 (10)

HERRMANN AGD OŁAWA,  
UL. IWASZKIEWICZA 35,  

TEL. 603-835-219.  
PRALKI, SPRZĘT CHŁODNICZY, 

GRZEWCZY ORAZ INNE. NAPRAWA, 
SPRZEDAŻ. (5d)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (5d)

Zakład naprawy sprzętu AGD. ►►
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (1) 

Naprawa pralek, lodówek, zamra-►►
żarek, lad, regałów – gwarancja. Tel. 
71-318-65-37, 792-016-323 (2)

ELEKTRONIKA RTV

Montaż i serwis anten satelitar-►►
nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

Montaż i serwis anten naziemnych ►►
DVB-T i satelitarnych, 602-495-749 (7)

Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 ►► (7) 

Pogotowie RTV – SAT, tel. 665-►►
155-525 (33) 

Naprawy domowe telewizorów ►►
LCD, plazma i kineskopowe tel. 509-
064-432 (14)

Montaż, serwis anten satelitar-►►
nych i naziemnych DVB-T, tel. 603-
121-591 (13)

Montaż anten TV i SAT, 604-613-►►
483 (6)

CZYSZCZENIE

Profesjonalne czyszczenie dywa-►►
nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

KARCHER! Wykładziny, dywany, ►►
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (5D)

Karcher - profesjonalne czyszcze-►►
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (5D)

Czyszczenie dywanów, tapicerki ►►
meblowej, samochodowej. Komplek-
sowe sprzątanie biur, domów, miesz-
kań, 724-429-736 (3)

Kompleksowe usługi: czyszczenie ►►
dywanów, tapicerki meblowej i samo-
chodowej, sprzątanie domów, miesz-
kań, biur (również po remontach) my-
cie okien, profesjonalnie i tanio, tel. 
503-663-375 (3)

Karcher! dywany, tapicerka me-►►
blowa i samochodowa, konkurencyj-
ne ceny.509-083-386 zapraszam (2)

Sprzątanie domów, prasowania, ►►
660-633-026 (2)

Pranie tapicerki meblowej dywa-►►
nów, wykładzin i foteli samochodo-
wych 513 655 883 (18)

Czyszczenie dywanów wykładzin, ►►
tapicerek meblowych i samochodo-
wych, 71-313-93-65, 504-910-168 (1)

TRANSPORT

SPEED-TRANS.  
USŁUGI TRANSPORTOWE.  

BUSY 3,5,8-PALETOWE,  
TEL. 609-884-122 (5d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (2)

Transport bus 1.5 t. Przeprowadz-►►
ki, odbiór starych mebli, 693-372-032 

Wypożyczalnia, przyczep i lawet, ►►
tel. 504-004-772, 508-295-104 (8)

Przeprowadzki - transport, niskie ►►
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 

Przewóz osób, tanio, 604-332-147 ►►

Tani transport bus 1.1,  604-441-►►
548 (2)

Przewóz mebli, 661-515-308 ►► (17d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(5d)  

Przewóz osób, tel. 608-574-041 ►► (8)

Transport: tłuczeń, piasek, ziemia, ►►
żwir, zboża 797-515-252 (46)

Usługi transportowe. Chętnie po-►►
dejmę współpracę, tel. 507-053-028

Tani transport samochodem do-►►
stawczym, 693-103-666 (23)

Olavia Taxi całodobowa, tel. 691-►►
166-605 (3d) 

USŁUGI TRANSPORTOWE. 
PRZEPROWADZKI, TRANSPORT 

MEBLI, AGD, ITP. DUŻY BUS MAXI 
- 24H/7. ZNIESIEMY, PRZEWIEZIEMY, 

WNIESIEMY. DARMOWA WYCENA 
- TELEFONICZNA LUB PRZEZ SMS. 
TANIO, SZYBKO, PROFESJONALNIE 

– 509-323-228 (1) 

HYDRAULICZNE

Junkersy, kuchenki, gaz, hydrau-►►
liczne, naprawa, montaż, wodomie-
rze, 71-313-44-39 (25)

Usługi hydrauliczne, remont łazie-►►
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (49)

Instalacje centralnego ogrzewa-►►
nia, wody sanitarnej, instalacje wod-
no-kanalizacyjne i gazowe. Hydrau-
liczne – c.o., woda, gaz,  501-278-041, 
501-714-308, 71-302-94-71 (40) 

Junkersy, naprawa, wymiana Va-►►
ilant, Termet, Saunier Duval, Senseo, 
Ariston, 501-278-041, 501-714-308, 
71-302-94-71 (11)

B&S Usługi Hydrauliczne. Central-►►
ne ogrzewanie, kotły eko-groszek, 
woda użytkowa, wod-kan, udrażnia-
nie rur i kanalizacji. Dzwoń, na pewno 
się dogadamy, tel. 71-301-42-74, kom. 
795-877-954 (2)

POGOTOWIE HYDRAULICZNE 24 H.  
INSTALACJE WOD-KAN, C.O., GAZ, 

UDRAŻNIANIE KANALIZACJI. 
PROFESJONALIZM, RZETELNOŚĆ, 

FACHOWE DORADZTWO, 
KONTAKT:  

667-545-633, 603-991-144 (3) 

Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, ►►
kotły, kuchenki, junkersy, wodomie-
rze, Polan, 601-754-709 (4)

Montaż, naprawa junkersów, ku-►►
chenek, 693-154-776 (5)

Hydraulik – tanio, 795-906-989 ►► (4)

BUDOWLANE

Adaptacje poddaszy. Komplekso-►►
we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (49)

Remontowo-budowlane, 889-►►
312-688 (6)

Malowanie wnętrz i fasad, 889-►►
312-688 (6)

Cyklinowanie bezpyłowe, układa-►►
nie parkietów 71-392-05-19, 691-268-
795 (4) 

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl   
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (51)

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (15)

Docieplenia budynków, 607-916-►►
795

Cyklinowanie solidnie podłóg i ►►
schodów, 697-143-799 (1d)

WYNAJEM KOPARKI GĄSIENICOWEJ 
24 T, TEL. 501-278-422 (2) 

Malowanie, gładzie, wykańczanie ►►
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (9)

Remonty: klinkier, papa termo-►►
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(9)

PRACOWNIA PROJEKTOWA 
„ABT”, UL. BRZESKA 26/9, OŁAWA, 

www.abtprojekt.pl,  TEL/FAX. 
71-303-36-99, abt_olawa@o2.pl 
PROJEKTUJEMY I BUDUJEMY (24)

Gładzie, malowanie, panele, regip-►►
sy, kafle, tanio i solidnie, docieplenia, 
500-254-830 (5d)

Mycie elewacji, dachów i tarasów, ►►
889-312-688 (6)

Usługi remontowo-budowlane, ►►
604-109-565 (1)

Usługi remontowo-budowlane. ►►
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229 

PRODUKCJA SIATKI 
OGRODZENIOWEJ, AKCESORIA, 

SŁUPKI. PANELE OGRODZENIOWE. 
MONTAŻ OGRODZEŃ. OŁAWSKA 

FIRMA !! 693-372-032 (1)

Świadectwa energetyczne tel. 885 ►►
243 771 (14)

Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-►►
730 (17)

Usługi remontowo-budowalne od ►►
A do Z (ślusarstwo), 723-636-532 (18)

Budowa domów, profesjonalnie ►►
tel 791 694 077 (1)

Usługi budowlane - Kafelkowanie, ►►
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (29)

DOCIEPLENIE BUDYNKÓW, TYNKI 
STRUKTURALNE, 607-504-925 (3)

Tynki maszynowe gipsowe, 888-►►
087-667 (19)

Ogrodzenia panelowe, sprzedaż, ►►
montaż, 501-934-204 (5)

Usługi remontowo-budowlane, ►►
kapitalne remonty itp., tanio , szybko, 
solidnie, tel. 788-069-318 (1)

Transport kruszywa, humus, zie-►►
mia ogrodowa czysta 797-515-252 (6)

Roboty ziemne, koparko-ładowar-►►
ka 797-515-252 (6)
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P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Czynna w godzinach:
poniedzia³ek - pi¹tek  

11.00 - 22.00
niedziela 11.00 - 21.00 
Ceny biletów za godzinê
do 16.00: normalny - 8 z³,

ulgowy - 6 z³, dzieci do lat 7 - 2 z³
po 16.00: normalny - 10 z³,  

ulgowy - 8 z³
Si³ownia 

czynna poniedzia³ek - sobota  
15.00 - 22.00 niedziela - 

nieczynna cena biletu: 6 z³ za godz.

Sauna    
czynna poniedzia³ek - pi¹tek  

17.00 - 22.00
sobota 14.00 - 22.00

niedziela 14.00 - 21.00

cena biletu z basenem: 
normalny 11 z³ za godz.

ulgowy 9 z³ za godz.
Rezerwacja (du¿y basen) 

w poniedzia³ki -  
od 15.00 do 17.00,  

w pi¹tki - od 16.00 do 17.00

Tynki ozdobne, stiuki, trawertyny, ►►
malowanie agregatem, tel. 605-255-
197 (1)

Malowanie, kafelkowanie, wykoń-►►
czenie wnętrz, 607-893-073 (13)

Brukarstwo - 501- 658- 951 ►► (5)

Usługi projektowe Jacek Mruk, tel. ►►
692-400-780 jacekmruk@op.pl (4) 

Docieplenia, tynki strukturalne, ►►
docieplenia od 76 zł/ m kw. z materia-
łem. Tynki elewacyjne od 30 zł/ m kw. 
z materiałem, 514-496-591 (2)

Remonty i wykończenia od A do ►►
Z, tel. 782-495-853 (3)

Cyklinowanie bezpyłowe i reno-►►
wacja schodów, 600-170-178 (39)

Zlecę wywóz gruzu po piecach ►►
kaflowych, tel. 502-376-569 (1)

Usługi remontowo-budowlane. ►►
Układanie glazury, nakładanie gładzi, 
malowanie, tapetowanie, murowanie, 
płyty G,K, 531-905-025 (4)

Dar-Bud Usługi remontowo-bu-►►
dowlane, 665-289-776 (2) 

Brukarstwo, 665-289-776 ►► (2)

ZBG Zakład Budowlano-Gazowy ►►
oferuje wymianę stolarki otworowej: 
drzwi,okna. Usługi gazowe: wymia-
na piecyków gazowych, centralne 
ogrzewanie, przeglądy urządzeń ga-
zowych, przeróbki instalacji wodnych 
i gazowych. Wszystko w atrakcyjnych 
cenach! Zniżki dla emerytów i renci-
stów! Tel. 512-112-165 (5)

UROCZYSTOŚCI
Dekoracje ślubne, komunijne ►►

kompleksowo (kościół, sala, auto, bu-
kiet ślubny, wypożyczenie pokrow-
ców, art. weselne itp.) Kwiaciarnia w 
DH Kwadraciak, ul. Chrobrego 23a, 
Oława, www.kameliaolawa.pl tel. 
603-122-603 (36)

Chłodnia na wesela 604-421-959 ►►

Dekorowanie sal weselnych, ko-►►
ściołów, wynajem fontanny czekola-
dowej, wypożyczanie dekoracji we-
selnych, 691-969-370 (47)

Stypy od 25 zł/os. Tel. 530-705-►►
770 (23)

FOTOGRAFIA

Fotografia VIDEO-FOTO-CYFRA  ►►
„U PAWŁA”, 607-165-625 (11)

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotohq.com.pl►►

VIDEOFILMOWANIE

Video-foto-cyfra “U Pawła”, prze-►►
grywanie VHS na DVD, tel. 607-165-
625 (11)

www.arturstudio.eu, 888 664 585 ►►

Video-Cyfra Andrzej, 605-741-660 ►►

Videofilmowanie, tel. 508-295-104 ►►

www.pacyfikstudio.pl tel. 607 307 ►►
821(2)

Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 3 ►►
Maja 8u/2a. 792 502 051 (5d)

Nietypowe, nowoczesne, satys-►►
fakcjonujące - www.moviecocktail.pl 
505-350-052 (30)

mmfilms.eu►►

mmfilms.eu►►

mmfilms.eu ►► (6)

ZESPOŁY

Dj Robi - wesela, integracje, plene-►►
ry, scena - doświadczenie - ponad 16 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (5)

ZGRANA PARA, 692-717-384 ►► (23)

For-You, tel. 604-421-959 ►► (30) 

Muzyczna Obsługa Imprez RadiDj, ►►
663-634-904 (43)

LIMIT, 697-792-933 ►► (47)

DJ, 781-660-311 ►► (47)

ZGRANA PARA, 692-717-384 ►► (23)

Oprawa muzyczna imprez. DJ ►►
EASY - 667-054-756. Do końca roku 
promocyjne ceny! (4)

Zespół K&K. Atrakcyjne ceny - ►►
600-232-074 (51)

Zespół muzyczny LAGUNA, 733-►►
030-377 (7)

www.tuttifruttiband.pl, tel. 600-►►
726-426 (25)

Zespół MIRAGE, tel. 790-641-841 ►►

TŁUMACZENIA
Tłumacz przysięgły j. niemieckie-►►

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (8)

Tłumacz przysięgły j. niemieckie-►►
go KRYSTYNA JONKO (dokumenty 
samochodowe, USC, sądowe i inne), 
tel./fax 71-311-59-24, 604-287-675 (2d)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (11)

Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz ►►
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (5d)

Vision jobs - tłumaczenia przysie-►►
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com(33)

KOMPUTERY
Pogotowie i serwis komputero-►►

wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (7)

S-Computers: komputery, kasy ►►
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (5d)

Serwis i naprawa laptopów, ►►
komputerów i kas fiskalnych sklep 
komputerowy JWJ sp. jawna Oława  
ul. Żeromskiego 2 tel. 71  303-41-14 
Jelcz-Laskowice ul. Chabrowa 14 tel. 
71 318-36-08 (5)  

RÓŻNE

Biuro rachunkowe „ZAWEX”  
Ewa Zawłodzka–Parlej,  

ul. 3 Maja 26, Oława  
– oferujemy usługi z zakresu pełnej 

księgowości, ksiąg przychodów 
i rozchodów, ryczałtu, kadr, płac, 

rozliczeń z US i ZUS.  
Kontakt: 71-303-27-31,  

603-463-337  
lub e-mail: biuro@biurozawex.pl (2) 

Zwrot podatku VAT budowlane-►►
go, poprowadzę księgę przychodów, 
604-441-548 (2)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME  
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  

I ROZCHODÓW,  
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  

ROZLICZENIA Z ZUS I US,  
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41,  

TEL. 604-071-018,  
71-734-57-33 (5d) 

Ale szybka gotówka - nawet 7000 ►►
zł! Proste zasady, bez zbędnych for-
malności. Provident Polska S.A. - 600-
400-295 (opłata wg taryfy operatora) 

Kancelaria prawna, 604-572-968 ►►

Miałeś wypadek zadzwoń 501-►►
169-184 - najniższa prowizja na rynku 

Kancelaria Wrocław, 1 porada gra-►►
tis tel. 723 111 743 (1)

SZYBKA POŻYCZKA OD 300ZŁ!  
BEZ UKRYTYCH OPŁAT.  

PROVIDENT POLSKA S.A.  
600 400 288  

(TARYFA WG OPŁAT OPERATORA) (8)

POŻYCZKA GOTÓWKOWA. SZYBKO 
I TANIO! TEL. - 746-632-777,  

SMS (POŻYCZKA) 666-632-777 (2) 

NAUKA
Nauka Jazdy kat. A,B,C,D,E,T, tel. ►►

608-574-041 (9jl)

Angielski tel. 605-644-785 ►► (21)

Korepetycje z fizyki i matematyki  ►►
– Tel. 608-367-579 (5)

ANGIELSKI I HISZPAŃSKI DLA DO-►►
ROSŁYCH, DZIECI I MŁODZIEŻY NOWE 
NIŻSZE CENY BEZPŁATNE LEKCJE PO-
KAZOWE KONWERSACJE GRATIS TEL. 
507 062 580, www.eldorado-cc.pl (5d)

Dwujęzyczny Klub Malucha dzieci ►►
3-5 lat opieka pon-pt godz.8-12 moc 
atrakcji tel. 507 062 580 (5d)

Gra na gitarze. Różne poziomy za-►►
awansowania. 693-223-320 (3)

Angielski. Lekcje, korepetycje, ►►
konwersacje, matura, FCE. 693-223-
320 (3)

J. niemiecki – korepetycje. Wielo-►►
letnie doświadczenie. 609 80 14 03 (5)

Angielski, niemiecki, doświadczo-►►
ny nauczyciel, 725-298-360 (1)

Polski – podstawowa, gimnazjum, ►►
pomoc bieżąca, sprawdzian, egzamin, 
730-791-494 (3)

Matematyka tel. 604-785-434 ►► (2)

Matematyka - skutecznie! 505-►►
188-102 (10)

Język angielski, niemiecki – kursy ►►
dofinansowane w 100 %, w Oławie, 
„no-problems”, ul. 1 Maja 1, 71-303-
39-61, 502-414-118 (3)

Przygotowanie do matury z j. pol-►►
skiego, tel. 883-528-320 (2)

Biologia – korepetycje. Przygoto-►►
wanie do matury, 693-441-501 (4)

PRZYJMĘ
Przyjmę ziemię w Oławie, tel. 692-►►

471-877

Przyjmę ziemię z wykopów, bez ►►
gruzu, Osiek, tel. 783-700-933 (1)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ.  

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (21)

Blacharstwo, lakiernictwo i inne. ►►
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (5d)

Sprzedam różne felgi i opony, ►►
501-955-042 (1d)

Serwis i sprzedaż opon, prostowa-►►
nie felg, Tadeusz Fudała ul. 3 Maja 24, 
tel. 888-531-263 (2)

Kupię auto do 5 tys. 889 747 799►►

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (6)

Autolaweta - usługi, 501-955-042 ►►

Rejestracja sprowadzanych pojaz-►►
dów, 501-955-042 (1d) 

Sprzedam Busa rok 2012 w bardzo ►►
dobrym stanie, lub zamienię na dział-
kę budowlaną, tel. 697-778-698 (2)

Kupię samochody na złom. Płatne ►►
gotówką, 609-734-168 (4)

Sezonowa wymiana opon ul. Wi-►►
tosa 93 A  - 609-485-999 (3)

Szanowni Mieszkańcy! Dziękuję wszystkim za przybycie 
na wybory i oddanie głosu na swoich kandydatów. Fakt, iż 
zebranie wyborcze cieszyło się tak dużą frekwencją, oznacza, 
że dobro Miłoszyc nie jest nam obojętne. Dziękuję wszystkim 
moim wyborcom za to, że obdarzyli mnie zaufaniem i ak-
tywnie wspierali w trudnych chwilach. Dziękuję także pani 
Irenie Nuszczyńskiej - mojej kontrkandydatce - za chęci i za-
angażowanie społeczne dla dobra Miłoszyc. Mocno wierzę, 
że wspólnie z mieszkańcami, przy wsparciu aktywnej Rady 
Sołeckiej i pomocy wieloletnich działaczy da się zrobić wiele. 
Pragnę, aby Miłoszyce stały się miejscowością zintegrowaną, 
bez podziałów.

Robert Jadczak - sołtys Miłoszyc

***
Serdeczne podziękowania panu posłowie Romanowi 

Kaczorowi - za udział w uroczystości „Pasowania na ucznia 
klasy pierwszej”, składają uczniowie, rodzicie i grono peda-
gogiczne Zespołu Szkół w Bystrzycy

¯yczenia¯yczenia
Kochanej żonie, mamie i babci - Beacie Rygiel, z okazji urodzin 

samych radosnych dni, dużo zdrowia, wielu uśmiechów na co dzień 
życzą 

mąż, dzieci i wnuczek
***

Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tęcza” w Oławie 
składa serdeczne gratulacje 

panu Piotrowi Mijałowi - właścicielowi Last Pubu w Oławie, 
z okazji 10. rocznicy powstania firmy, oraz jednocześnie gorąco 

dziękuje za dotychczasową wspaniałą współpracę.  
Jesteśmy pod wrażeniem pana sympatii, 

wrażliwości i życzliwości dla naszych działań!
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Nie chce być drugim 
Armstrongiem

s.43                  s.45

Sformatowali 
„Formację...”

Ciężary

Mistrzostwa świata 

Sztangistka MAKS  
„Tytan” Oława, startująca 
w kat. do 63 kg, miała po 
dwie udane próby w rwa-
niu i podrzucie. Łącznie 
w dwuboju uzyskała  
195 kg

Zawody odbywały się we 
wrocławskiej Hali Stulecia, od 
20 do 27 października. Kata-
rzyna Ostapska startowała 23 
października, w  grupie „B”, 
w  której rywalizują zawod-
niczki ze słabszymi rekordami 
życiowymi. W rwaniu podnio-
sła 85 kg, w drugim podejściu. 
Wcześniej poradziła sobie 

z ciężarem o 2 kg mniejszym. 
Nie udała jej się trzecia próba, 
gdy sztanga ważyła 87 kg. 
W pierwszym boju oławianka 
zajęła szóste miejsce w grupie 
„B”. Wygrała reprezentantka 
Meksyku, Monica Dominguez 
Lara - 97 kg. 

Podobny przebiegała ry-
walizacja w podrzucie. Ostap-
ska zaliczyła próby z ciężara-
mi 107 i 110 kg, choć przy tej 
drugiej lekko się zachwiała, 
więc jeden z sędziów nie zali-
czył podejścia. Innego zdania 
byli dwaj pozostali i ten wynik 
został zaliczony. 

Arbitrzy nie spisywali się 
najlepiej. Dwukrotnie zmie-
niali decyzję na negatywną, 

gdy wcześniej uznali próbę za 
zaliczoną. Nie spodobało się 
to Meksykance, która o mało 
nie odpadła przez to z turnieju. 

Katarzyna Ostapska zmie-
rzyła się w trzecim podejściu 
z ciężarem 113 kg, który oka-
zał się zbyt wielki. 

Łączny wynik w dwuboju 
195 kg (85+110) dał jej 16. 
miejsce w  końcowej kla-
syfikacji mistrzostw świata 
w  tej kategorii wagowej. To 
więcej o  3 kg niż osiągnęła 
zawodniczka „Tytana” na 
niedawnych mistrzostwach 
Polski (192 kg), zdobywając 
wicemistrzostwo kraju.

- Mój start na mistrzo-
stwach świata we Wrocławiu 

oceniam pozytywnie - powie-
działa po zawodach Kasia 
Ostapska. - Zrobiłam to, co 
było zaplanowane, choć może 
powinnam zaryzykować i za-
łożyć na sztangę trochę wię-
cej. Ale to już historia. Teraz 
muszę się skupić na przygoto-
waniach do przyszłorocznych 
mistrzostw Europy. 

Z kronikarskiego obo-
wiązku odnotujmy, że mi-
strzynią świata w kat. do 63 
kg została Rosjanka Tima 
Turiewa. Uzyskała w dwubo-
ju 252 kg (112+140).

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Ostapska szesnasta na świecie

Udana próba Kasi w podrzucie - sztanga ważyła 110 kg

Piłka nożna 

We Wrocławiu 

Drużyna żaków  
(roczniki 2005 i 2006) 
Czarnych Jelcz-Laskowice 
wzięła udział w dwóch  
turniejach, rozgrywanych 
w październiku na Stadio-
nie Olimpijskim

  
Zawody, organizowane 

przez Dolnośląski Związek 
Piłki Nożnej, cieszą się dużą 
popularnością. Zgłoszone 
drużyny rozlosowano na gru-
py, grano w ośmioosobowych 
składach, systemem każdy 
z  każdym, a  mecze trwały 
dziewięć minut. 

W  pierwszym turnieju 
podopieczni Adama Zawady 
trafili do silnej grupy i odnieśli 
jedno zwycięstwo - 3:0 nad 
UKS Kiełczów. Pozostałe me-
cze skończyły się porażkami - 
1:2 z oławską „Akademią Ta-
lentu”, 1:2 z Forzą Wrocław, 
1:4 ze Śląskiem II Wrocław, 
0:2 z  Polonią Środa Śląska 
oraz 1:2 z  pierwszą drużyną 
Śląska Wrocław.

Tydzień później było po-
dobnie. W mocno obsadzonej 
grupie jelczańscy żacy wygrali 

3:1 ze Śląskiem Wrocław, 
a  pozostałe spotkania nie-
znacznie przegrali - 0:1 z Aka-
demią „Fair Play” Wrocław, 
1:2 z  drugą drużyną Śląska 
Wrocław, 0:1 z Motobi Kąty 
Wrocławskie oraz 0:1 z Soko-
łem Smolec.

Na uznanie zasłużył naj-
lepszy strzelec jelczan - Ma-
ciej Zaborski, którego wyróż-
nili organizatorzy za bardzo 
dobrą grę w obu turniejach.

W zespole Czarnych wy-
stępowali: Oskar Włodarczyk, 
Maciej Zaborski, Wojciech 
Kosowski, Albert Jaworski, 
Sebastian Siciarek, Olaf Neu-
mann, Michał Gliwa, Antek 
Andreasik, Igor Manoryk, 

Michał Klimek, Kuba Sta-
worzyński, Patryk Rawski, 
Aleksander Boczar, Ala Ku-
riata, Adam Przybyło, Miłosz 
Niestrzęba, Maciej Hibner 
i Kuba Banaszek.

- W turnieju, rozegranym 
pod koniec września, wy-
graliśmy swoją grupę. Tym 
razem trafiliśmy na bardziej 
wymagających rywali i wynik 
nie był już tak dobry. Jestem 
jednak zadowolony z postawy 
drużyny, regularnie trenujemy 
i ci młodzi piłkarze systema-
tycznie podnoszą swoje umie-
jętności - podsumował Adam 
Zawada, trener jelczańskich 
żaków.

(TN)

Turniejowe granie żaków

Żacy Czarnych J-L (w białych koszulkach) grali z ogromnym 
zaangażowaniem. Przy piłce Maciej Zaborski
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Futsal 

Zapisy 

1 grudnia po raz trzynasty 
zainauguruje sezon brzeska ama-
torska liga halowej piłki nożnej

Rozgrywki potrwają do 
końca lutego 2014. Toczyć się 

będą w hali brzeskiego MOSiR-
-u, w niedziele, w godzinach od 
9.00 do 15.00, na boisku o wy-
miarach 40 x 20 m. Uczestniczyć 
mogą niezrzeszeni amatorzy 
oraz zawodnicy grający w  ze-
społach z klas okręgowych lub 
niższych. 

Zapisy drużyn z  powiatów 
brzeskiego i oławskiego, reprezen-
tujących różne firmy czy przedsię-
biorstwa, a także ulice lub osiedla 
mieszkaniowe, są przyjmowane 
pod numerami telefonów: 600-
948-813 (Jacek) oraz 607-081-669 
(Mariusz).                  (KAT)

Brzeska liga zaprasza!
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Poolbilard 

LMB 

Po czterech rundach no-
wej edycji ligi miłośników 
bilarda nowym samo-
dzielnym liderem jest 
ubiegłoroczny triumfator 
Arkadiusz Machij

Czwartą rundę, z udziałem 
11 zawodników, rozegrano 22 
października. W pierwszej fa-
zie walczyli w dwóch grupach, 
każdy z każdym, a potem po 
czterech najlepszych awan-
sowało do ćwierćfinałów, 
rozgrywanych systemem pu-
charowym. 

W grupie „A” bezkon-
kurencyjny był Andrzej Sto-
larczyk. Pokonał Waldemara 
Turzańskiego, Piotra Majew-
skiego i Arkadiusza Machija 
po 3:1 oraz Dariusza Czajkę 
i Michała Kliszczaka, po 3:2. 
Drugie miejsce w  tej grupie 
zajął Machij, po rozgromieniu 
Czajki, Turzańskiego i  Ma-
jewskiego, wynikami 3:0. 
Jako trzeci do fazy pucharo-
wej awansował Kliszczak, 
a czwarty był Turzański. Od-
padli Czajka i Majewski.

W grupie „B” mecze były 
bardziej wyrównane, ale najle-
piej spisali się Krzysztof Bie-
gański i Andrzej Niedziółka. 
Trzecie miejsce zajął Tadeusz 
Górski, a  czwarte Zdzisław 
Wesołowski. Z turniejem po-
żegnał się Mirosław Pańków. 

W ćwierćfinałach Stolar-
czyk wygrał z Wesołowskim 
3:0, Biegański takim samym 
wynikiem pokonał Turzań-

skiego, Kliszczak ograł Nie-
dziółkę, a Machij był lepszy 
od Górskiego. Dwa ostatnie 
mecze zakończyły się iden-
tycznym rezultatem - 3:1. 

W pierwszym półfinale 
dawno niewidziany w  SKB 
Michał Kliszczak stoczył za-
cięty bój z Andrzejem Stolar-
czykiem, ale ostatecznie uległ 
mu po pięciu frejmach 2:3. 

W drugim Machij bez 
większych problemów wygrał 
z Biegańskim 3:1. Arek utrzy-
mał dobrą dyspozycję także 
w  finale, w  którym pokonał 
Stolarczyka 3:0. Zdobywając 
10 turniejowych punktów, 
awansował na pierwsze miej-
sce w klasyfikacji generalnej. 

Tabela po IV rundzie
                                                T              Pkt
1. Arkadiusz Machij 	 4 	 32
2. Andrzej Niedziółka 	 4 	 28
3. Krzysztof Biegański 	 4	  22
4.Waldemar Turzański 	 4	  22
5. Bartosz Mydłowski 	 2	  20
6. Zdzisław Wesołowski 	 4	  20
7. Dariusz Czajka 	 4	 18
8. Piotr Majewski 	 4	  17
9. Mirosław Pańków 	 4 	 17
10. Andrzej Stolarczyk 	 2 	 16
11. Górski Tomasz 	 2 	 10
12. Michał Kliszczak 	 1	  7
13. Damian Drzazga 	 1 	 6
14. Leszek Kołtowski 	 1	  3

                 *
Relację z  piątej rundy 

LMB, rozegranej we wtorek 
29 października, zamieścimy 
w następnym wydaniu „GP-
-WO”. 

(KAT)

Machij wrócił na tron

Arkadiusz 
Machij po 

zwycięstwie 
w czwartej 

rundzie 
jest liderem 
klasyfikacji 
generalnej 

LMB
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Koszykówka 

„Wronba” 

Koszykarze z Jelcza-La-
skowic nieudanie wznowili 
rozgrywki w amatorskiej 
lidze

W II lidze „Blues” zmie-
rzył się z  drużyną „Berend-
sen” Brzeg Dolny. - Począt-
kowo przeważaliśmy, prowa-
dząc kilkoma punktami, po 
składnych i  przemyślanych 
akcjach - relacjonuje trener 
Karol Markowski. - W  dru-
giej kwarcie coś się zacięło. 
Nie mogliśmy trafić do kosza 
i  rywale odrobili straty. Po 
przerwie trwała na parkiecie 
zacięta walka, ale żadna dru-
żyna nie miała bezpiecznej 

przewagi. O wyniku zadecydo-
wała końcówka. Niecelne rzu-
ty i pochopne decyzje spowo-
dowały, że musieliśmy uznać 
wyższość dolnobrzeżan. Prze-
graliśmy 35:40, a  najlepiej 
dla nas punktowali: Wojciech 
Klimkowski (18), Damian 
Bronowicki (7) i Przemysław 
Kowalczyk (4) 

W  następnym meczu 
„Blues” podejmował wro-
cławskie „Łże Elity”. Tym 
razem początek meczu należał 
do przeciwników, którzy po 
pierwszej kwarcie prowadzili 
18:6. Później zmobilizowali 
się jelczańscy koszykarze, 
niwelując stratę do czterech 
punktów. W ostatniej kwarcie 
więcej zimnej krwi zachowali 

wrocławianie, wygrywając 
mecz 40:35. Najwięcej punk-
tów dla „Bluesa” zdobyli: 
Michał Pęk (13), Damian 
Bronowicki (9) oraz Wojciech 
Klimkowski (8). 

- Słabo zaczęliśmy se-
zon, ale drużyna jest w prze-
budowie - tłumaczy trener 
Markowski. - Opuściło nas 
kilku kluczowych zawodników, 
którzy stanowili o sile zespołu. 
Dziękuję Tomaszowi Pieszyń-
skiemu, Andrzejowi Żygadle, 
Michałowi Bińkowi i Grzego-
rzowi Łyczkowskiemu - za ich 
sportową postawę i godne re-
prezentowanie naszego klubu. 
Życzę im dalszych sukcesów 
sportowych.

(TN)

Falstart „Bluesa”
Koszykarze „Bluesa” (w czarnych strojach) przegrali dwa mecze w lidze „Wronba”
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Wędkarstwo 

O puchar prezesa 

Sportowy Klub Węd-
karstwa Spinningowego 
„Wydra” w Oławie 
zorganizował zawody 20 
listopada, na zbiorniku 
„Topola” koło Paczkowa

 
 Do siedmiogodzinnej 

rywalizacji o  puchar prze-
chodni prezesa klubu przy-
stąpiło 12 zawodników, na 
pięciu łodziach i  pontonach. 
To ostatnia tegoroczna impre-
za, zaliczana do cyklu Grand 
Prix „Wydry”. Tym razem 
ryby nie chciały żerować. 
Pogoda bardzo zmienna, dwa 
razy zrywał się mocny wiatr, 
który powodował duże falo-
wanie zbiornika, wymuszając 
spływanie łodzi ze środka 
akwenu i chowanie się między 
wyspami. Padający deszcz też 
nie był sprzymierzeńcem. 

W tych warunkach najle-
piej poradziła sobie obsada 
jednej łodzi. Wygrał Tadeusz 
Sobotowicz, który na godzinę 
przed końcem zawodów zło-
wił szczupaka, ważącego 3340 
g. Drugie miejsce zajął Prze-
mysław Cajler, który w  tym 
samym czasie wyholował 

szczupaka - 1360 g. Trzecią 
rybą zawodów mógłby być 
szczupak Stanisława Kądzioł-
ki, ale spadł obok łodzi, przy 
podbieraniu. 

Tadeusz  Sobotowicz 
otrzymał puchar przechodni 
prezesa klubu. To trofeum 
zatrzyma do następnych za-
wodów, za rok.

Sędzią głównym był Sła-
womir Bednarczyk. 

               *
Zarząd Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie zaprasza  
3 listopada na ostatnie tego-
roczne zawody spinningowe, 
na Odrze i jej kanałach. Zbiórka 
i  zapisy do godziny 6.30, pod 
dębem przy ul Nadbrzeżnej.

               *
Skarbnik Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty w czwartki, w godzi-
nach 16.00 -18.00, w sklepie 
wędkarskim koło dworca 
PKS. W tym samym miejscu 
wpłaty członków Koła PZW 
nr 19 przyjmuje Agata Kie-
da. Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. ks. 
Kutrowskiego. 

                *
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

(Graro)

Tylko dwa szczupaki

Przemysław Cajler i Tadeusz Sobotowicz - najlepsi w zawodach 
o puchar prezesa
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Piłka nożna 

Klasa „B” 

Sensacyjnie zakończył się 
mecz w Niemilu, gdzie 
przedostatnia drużyna  
rozgromiła walczący 
o awans zespół  
z Wiązowa

Coraz ciekawiej robi się 
na boiskach powiatowej „bun-
desligi”. Lider szczęśliwie 
wygrał z  Błękitnymi, którzy 
prowadzili 2:0. Trzy punkty 
wywalczył wicelider w Godzi-
kowicach. Przegrały drużyny, 
które gonią dwie czołowe. 
Świetnie spisuje się Logan 
Witowice, który grając tym sa-
mym składem, był outsiderem 
w poprzednim sezonie. 

O największą niespodzian-
kę pokusiła się Zorza Niemil, 
mająca do tej pory tylko jeden 
punkt. Wiązowian nie uspra-

wiedliwia gra w osłabieniu, po 
czerwonej kartce Aleksandra 
Szafrańskiego.

Rzemieślnik - Błękitni Siedlce 3:2

Strzelcy: Rafał Stanik, 
Jakub Idzikowski i Wojciech 
Żmuda - dla gospodarzy, a dla 
gości - Łukasz Romaniak i Łu-
kasz Rolka.

Polonia Godzikowice - Start Stanowice 0:4

Gole: Karol Charysz - 2, 
Rafał Fornal i Dawid Perdek.

Zorza Niemil - Świteź Wiązów 6:1

Bramki: Rafał Bogunia - 
3, Łukasz Bogunia - 2 oraz 
Piotr Chochorowski - dla 
Zorzy, a dla Świtezi - Dariusz 
Buszta.

Orzeł Marszowice - Pogoń Kopalina 4:1

Strzelcy: Radosław Za-
dorożny - 2, Przemysław 
Kupczyński i  Łukasz Hału-
bowicz - dla miejscowych, 
a  dla przyjezdnych - Jacek 
Wychowaniec.

Zalesie Wójcice - Logan Witowice 0:1

Gol: Jakub Łagodziński.

Wena Sami Swoi - Dolomit Chwałowice 1:0

Bramka: Jerzy Sułkowski.

Tabela po IX kolejce
1. Rzemieślnik Oława	 25	 37:7
2. Start Stanowice	 22	 37:16
3. Świteź Wiązów	 19	 26:16
4. Polonia Godzikowice	 15	 17:14
5. Logan Witowice	 15	 22:23
6. Zalesie Wójcice	 14	 31:13
7. Błękitni Siedlce	 13	 27:18
8. Orzeł Marszowice	 12	 18:18
9. Dolomit Chwałowice	 10	 18:21
10. Wena Sami Swoi	 6	 12:31
11. Zorza Niemil	 4	 13:27
12. Pogoń Kopalina	 0	 6:60

                *
W następnej kolejce, 

w  niedzielę 3 listopada,  
o  godz.11.00, zagrają: Rze-
mieślnik z  Polonią, Błękitni 
z  Dolomitem, Start z Zale-
siem, Logan z Orłem, Pogoń 
z Zorzą oraz Świteź z Weną 
Sami Swoi.

(POL)

Zorza przyćmiła Świteź
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Tabela II ligi

Piłka nożna 

Finał „Toyota 
Ligi”

Zakończył się piąty sezon 
zmagań piłkarskich 
drużyn jelczańskiej 
fabryki  Toyoty i zakła-
dów z nią sąsiadujących. 
W tym roku puchar został 
w TMIP

Pomysłodawcami oraz 
założycielami rozgrywek 
są Emilian Sosnowski oraz 
Adam Basiński, członko-
wie „Konfederacji Pracy” 
przy TMIP. Pierwszy se-
zon rozpoczął się w  roku 
2010. Przez trzy kolejne 
lata była to „Liga TMIP”, 
w  której grały tylko dru-
żyny z jelczańskiej Toyoty. 

Czwarty sezon przy-
niósł zmiany. Pierwszy raz 
do rozgrywek gościnnie 
zaproszono zespoły policji 
oraz straży pożarnej. Zmie-
niła się też nazwa zawodów 
na „Toyota Liga”. 

W tym roku uczestni-
czyły w niej także drużyny 
z zakładów, sąsiadujących 
z Toyotą. Oprócz gospoda-
rzy, policji i straży pożar-
nej, walczyły też zespoły 
reprezentujące firmę „Ro-
nal” i spółkę „Jelcz Kom-
ponenty”. Grało w  nich 
105 zawodników. W finale 
spotkały się dwie drużyny 
z  TMIP - „Żółte Sępy” 

i „Zielona Szarańcza”. Po 
zaciętej walce i  niespo-
dziewanych zwrotach akcji 
przechodni puchar zdobyły 
„Żółte Sępy”. 

- W 2014 roku rozpocz-
niemy szósty sezon rozgry-
wek - mówi Adam Basiń-
ski. - Już dziś zapraszamy 
zakłady pracy chętne do 
udziału w  rozgrywkach i  
kibiców. Zgłoszenia przyj-
mują mailowo Emilian 
Sosnowski (e-sosenka@
wp.pl) i  Adam Basiński 
(konfederacjapracy.tmip@
wp.pl). 

 
(WK)

„Żółte Sępy”  
zdobyły puchar

„Żółte Sępy” - mistrzowie piątego sezonu ligi piłkarskiej Toyoty
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Siatkówka 

II liga 

Trapieni chorobami i kon-
tuzjami oławianie stają się 
łatwym kąskiem dla rywali. 
Tym razem prawie bez 
walki ulegli akademikom 
z Zielonej Góry

W meczu z  drużyną lu-
buską po dłuższej przerwie, 
spowodowanej kontuzją, miał 
wystąpić Michał Patykiewicz. 
Na treningu doznał jednak 
kolejnego urazu i znowu czeka 

go dłuższa pauza. - Michał 
uszkodził śródstopie i teraz co 
najmniej przez 6 tygodni będzie 
miał nogę w gipsie - wyjaśnia 
trener Olavii Tomasz Reczuch. 
- W meczu z  zielonogórskim 
AZS znowu musiałem na nowo 
kleić drużynę. Jak dotąd w każ-
dym spotkaniu gramy w innym 
zestawieniu. Brakuje nam 
zgrania i stąd słabe wyniki. 

Pojedynek z AZS Zielona 
Góra nie przyniósł emocji. We 
wszystkich setach górowali 

akademicy, wygrywając je ła-
two - do 15 i dwukrotnie do 16. 

Wyniki innych spotkań  
V kolejki:

Sobieski Żagań - Gwardia Wrocław 0:3
Victoria Wałbrzych - Bielawianka 3:0
Chrobry Głogów - Astra Nowa Sól 1:3

                *
VI kolejka będzie rozgry-

wana w  sobotę 9 listopada. 
MKS Olavia pojedzie Głogo-
wa, gdzie zagra z miejscowym 
Chrobrym. W  pozostałych 
spotkaniach zmierzą się: Bie-

lawianka - Sobieski Arena Ża-
gań, Gwardia Wrocław - AZS 
Zielona Góra, Astra Nowa Sól 
- Victoria PWSZ Wałbrzych.

Tabela
1. Gwardia Wrocław 	 5	  15 	 15:1
2. Victoria Wałbrzych 	 5	  12 	 12:3
3. AZS Zielona Góra 	 5 	 11	  12:5
4. Astra Nowa Sól 	 5 	 9 	 11:9
5. Sobieski Arena Żagań 	 5	  6	  6:10
6. Bielawianka Bester 	 5 	 3	 7:15
7. Chrobry Głogów 	 5 	 2 	 5:14
8. MKS Olavia 	 5 	 2 	 3:14

                       
                            (KAT)

MKS Olavia - AZS Zielona Góra 0:3

Plaga kontuzji i brak zgrania

Wyniki VII kolejki, rozegranej 26 i 27 października:
Zagłębie II Lubin - Moto-Jelcz HT Oława 17:20
Orlik Brzeg - AZS Politechnika Wrocławska 28:23
EUCO UKS Dziewiątka Legnica - Sparta Oborniki Wlkp. 22:26
Żagiew Dzierżoniów - Bór Oborniki Śl. 29:22
Lider Swarzędz - SSRiR Start Konin 28:24
Tęcza Kościan - LKS OSiR Komprachcice 22:35
ASPR Zawadzkie - KU AZS UZ Zielona Góra 34:31

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki           Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                Punkty             
1. KU AZS UZ Zielona Góra 	 4 	 2 	 1 	 10 	 211:165
2. ASPR Zawadzkie 	 4 	 2	  1	  9	  212:187
3. MKS Żagiew Dzierżoniów 	 4 	 1 	 2 	 9 	 200:183
4. LKS OSiR Komprachcice	  4	  1 	 2 	 9	  204:200
5. SPR Bór Oborniki Śląskie 	 4 	 0 	 2 	 8	  169:161
6. SKS Orlik Brzeg 	 4 	 0 	 2 	 8 	 157:153
7. SKF KPR Sparta Oborniki Wlkp. 	 4 	 0	  3 	 8	  177:178
8. Moto-Jelcz Handball Team Oława 	 4 	 0 	 3 	 8	  159:167
9. MKS Zagłębie II Lubin	  3 	 1	  3 	 7	  190:191 
10. MKS Tęcza Kościan 	 3 	 0 	 4 	 6 	 209:201
11. UKS Lider Swarzędz	  2 	 2 	 3 	 6 	 176:189
12. AZS Politechnika Wrocławska 	 2	  0 	 5 	 4	  213:219
13. EUCO UKS Dziewiątka Legnica 	 2 	 0 	 4 	 4 	 163:171
14. SSRiR Start Konin 	 0 	 0 	 7 	 0 	 145:220

                                         *
W VIII kolejce, w  sobotę 9 listopada, Moto-Jelcz HT 

Oława zagra w  Siechnicach z  Orlikiem Brzeg. Początek 
meczu o godz. 17.00.

W pozostałych spotkaniach zmierzą się: ASPR Zawadzkie 
- Dziewiątka Legnica, AZS Zielona Góra - Start Konin, Bór 
Oborniki Śl. - Lider Swarzędz, Politechnika Wrocławska - 
Żagiew Dzierżoniów, Sparta Oborniki Wlkp. - Tęcza Kościan, 
LKS Komprachcice - Zagłębie II Lubin.

(KAT)

Piłka ręczna 

II liga 

Oławianie zwyciężyli 
rezerwę lubińskiego 
Zagłębia, chociaż grało 
w niej kilku zawodników 
z ekstraklasy

Było to możliwe, bo naj-
wyższa klasa rozgrywkowa 
w miniony weekend pauzowa-
ła. Początek nie był zbyt udany 
dla podopiecznych Krzysztofa 
Mistaka. Po 11 minutach oła-
wianie przegrywali 1:5. Wtedy 
szkoleniowiec Moto-Jelcza 
poprosił o  czas. Po przerwie 
pierwsza akcja gości nie przy-
niosła powodzenia, a gospoda-
rze po kontrataku wywalczyli 
rzut karny. Grający w  ekstra-
klasie Łukasz Kuźdeba przegrał 
jednak pojedynek z Marcinem 
Młoczyńskim. Podbudowani 
dobrą interwencją swojego gol-
kipera zawodnicy z pola zaczęli 
od tej chwili regularnie zdo-
bywać bramki. W 18 minucie 
był remis 6:6. W 22 minucie, 
po golu Pawła Brzezińskiego 
z  akcji oraz Młoczyńskiego 
z  rzutu karnego, Moto-Jelcz 
prowadził 9:8. W  końcówce 

pierwszej połowy znowu się 
jednak coś zacięło w  zespole 
gości. Tuż przed gwizdkiem na 
przerwę Młoczyński nie wyko-
rzystał karnego i w efekcie na 
odpoczynek do szatni bardziej 
zadowoleni zeszli gospodarze, 
bo prowadzili 12:10. 

Drugą połowę dobrze roz-
poczęli przyjezdni. Po akcjach 
Piotra Kijka i  Pawła Brze-
zińskiego doprowadzili do 
remisu 12:12. Po chwili jednak 
lubinianie dobrze rozegrali 
atak pozycyjny i  po celnym 
rzucie Damiana Woźniczki 

z  10 metrów znowu objęli 
prowadzenie. 

Od tego momentu nastą-
pił popis gry oławskiej de-
fensywy, dowodzonej przez 
Adriana Marciniaka i Macieja 
Taśmińskiego. Rywale przez 
kolejnych 20 minut nie zdobyli 

żadnej bramki. W 54 minucie 
oławianie prowadzili 18:14 
i mieli szansę podwyższyć wy-
nik, ale po kontrze przestrzelił 
Bartosz Markiewicz. Po chwili 
na ławkę kar powędrował Ta-
śmiński i  gospodarze zaczęli 
odrabiać straty. Po emocjonu-
jącej końcówce zwycięstwo 
Moto-Jelcza przypieczętował 
Markiewicz. 

- Wygraliśmy mecz na cięż-
kim terenie dzięki doskonałej 
grze w  obronie - komentuje 
prezes Moto-Jelcza, Robert 
Padula. - Bardzo dużo dla 
tej formacji znaczy obecność 
grającego 10 lat w ekstraklasie 
Adriana Marciniaka. Słabiej 
było w ataku, bo lubinianie od 
pewnego czasu grali kombino-
waną obroną 5+1, blokując 
tym skutecznie naszego czo-
łowego strzelca Piotra Kijka. 
Ważne jest to, że dzięki zwycię-

stwu w  Lubinie utrzymaliśmy 
kontakt punktowy z liderujący-
mi zielonogórzanami. 

Zagłębie II: Małecki, Wią-
cek, Gil - Mateusz Kosmala, 
Kiljański, Michał Kosmala 
1, Woźniczka 4, Lipiński, 
Górniak, Wolski 2, Drejws 2, 
Załęczny, Klinger, Kużdeba 3, 
Łuka, Michałów 3.

MJO: Młoczyński 1, Sa-
pała - T.Padula, Piłat, Jurczyk 
2, Brzeziński 9, Markiewicz 
3, Kijek 4, Myśliński, Kube-
racki, Taśmiński Olejniczak, 
Marciniak, Macyszyn, Bąk, 
B.Padula, Gąsior. 

                *
We wtorek 29 października 

oławianie rozgrywali w Siech-
nicach finał okręgowego Pu-
charu Polski, w którym ulegli 
Śląskowi Wrocław 22:40. Sze-
rzej o tym spotkaniu za tydzień.

(KAT)

Zagłębie II Lubin - Moto-Jelcz Handball Team Oława 17:20

Coraz bliżej do lidera

Moto-Jelcz Handball Team Oława rozegrał dobre spotkanie w Lubinie i teraz traci do lidera już tylko 
2 punkty
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- Kolarstwo - to nie tylko 
ściganie się na szosie...

- To prawda. Uczest-
niczę w  wielu wyścigach 
szosowych, ale dużo le-
piej czuję się na torze. Być 
może ukierunkowała mnie 
przeszłość kolarska prezesa 
naszego klubu, Bogumiła 
Wosza, który także był to-
rowcem. 

- Twoje ostatnie osią-
gnięcia, to...

- ...na mistrzostwach Pol-
ski, w  czerwcu, zdobyłem 
srebro w sprincie i brąz w ke-
irinie. W lipcu, na mistrzo-
stwach Europy, w Portugalii, 
byłem członkiem zespołu, 
który zajął trzecie miejsce 
w sprincie. Startowałem także 
w  sprincie drużynowym, na 
mistrzostwach świata w Glas-
gow. Zajęliśmy tam szóste 
miejsce.

- Jaki masz plan trenin-
gów?

- Ćwiczę głównie na drew-
nianym torze w Pruszkowie, 
oraz na szosie. Przejeżdżam 
dziennie około 100 km. W zi-
mie dochodzi siłownia. Tre-
ningi są tak ustawione, żeby 
szczyt formy przypadał na 
przełom czerwca i  lipca, na 
mistrzostwa Polski, które są 
także eliminacjami do mi-
strzostw Europy i  świata. 
Trenuję indywidualnie i  na 
zgrupowaniach. W  efekcie 
bardzo dużo czasu spędzam 
poza domem.

- A szkoła, dziewczyna?
- Uczęszczam do III klasy 

Technikum Informatycznego, 
w jelczańskim Zespole Szkół. 
Wychowawczynią mojej kla-
sy jest nauczycielka geo-
grafii Katarzyna Milewska. 
W  szkole jestem traktowany 

jak każdy uczeń. Pogodzenie 
treningów i  licznych startów 
w zawodach z nauką jest trud-
ne. Na szczęście większość 
nauczycieli rozumie moją 
sytuację i  starają się poma-
gać. Na zgrupowania jeżdżę 
z  podręcznikami. Nie wiem, 
co będę robił po maturze. 
Widzę dwie możliwości - albo 
profesjonalne kolarstwo, albo 
studia na AWF. Dziewczyna 
też jest i jak dotąd wytrzymuje 
długie rozłąki. 

- Masz stypendium spor-
towe?

- Zarówno Polski Związek 
Kolarski, jak i władze gminy, 
w której mieszkam, nie widzą 
potrzeby udzielenia wsparcia 
sportowcom w takiej formie. 
A kolarstwo nie jest tanią dys-
cypliną. Bez pomocy naszego 
sponsora - Władysława Pisz-
czałki, oraz moich rodziców, 

musiałbym zrezygnować ze 
ścigania. Nie robię tego dla 
pieniędzy, przynajmniej na 
obecnym etapie mojej kariery. 
Przygotowuję się jednak do 
uprawiania kolarstwa profe-
sjonalnie. Mam nadzieję, że 
uda mi się osiągnąć ten cel, 
mimo że mam problemy ze 
zdrowiem. Jestem cukrzy-
kiem i  mam chorą tarczycę. 
Cały czas muszę się kurować, 
ale dokumenty o  sposobie 
leczenia moich dolegliwości 
są systematycznie składane 
w komisji antydopingowej. Na 
pewno drugim Lancem Arm-
strongiem nie będę! (śmiech). 

- Wysiłek na treningach 
i zawodach nie zakłóca pro-
cesu leczenia?

- Według lekarzy, którzy 
gruntownie mnie przebadali, 
nie ma żadnej kolizji. 

- Trenujesz w  „Moto-
-Agbud” J-L, miałeś tam już 
kilku szkoleniowców...

- Konkretnie dwóch - Mie-
czysława Karłowicza i  Zyg-
munta Walczaka. Obu wiele 
zawdzięczam. Szkoda, że 

pan Mietek musiał zrezygno-
wać z pracy - bardzo go nam 
brakuje.

- Są tam także inni mło-
dzi kolarze.

- Tak, bo w naszym klubie 
dużą wagę poświęca się szkole-
niu młodzieży. W grupie junio-
rów młodszych trenuje mój brat 
Bartosz, młodszy o  trzy lata. 
Ma już sporo osiągnięć. Obec-
nie najlepszymi młodzikami 
są: Wiktoria Kulicka, Łukasz 

Michalski i Szymon Stelczyk. 
A mój drugi brat - sześcioletni 
Kuba - również zdradza zainte-
resowanie kolarstwem.

- Czy to nie dziwne, że 
w tak małej gminie, jaką jest 
Jelcz-Laskowice, istnieją 
dwa kluby kolarskie?

- Nie wiem, o co dokładnie 
w tej sprawie chodzi, ale moim 
zdaniem to trochę bez sensu.

Fot.: archiwum  
Zygmunta Walczaka

Mateusz Rudyk (w środku) z młodszymi kolegami klubowymi

Drużyna juniorów młodszych UKS „Moto-Agbud” Jelcz-Laskowice, 
w wyścigu torowym na 3 km - rozgrywanym podczas 
tegorocznego finału Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży - zajęła 
7. miejsce. Na fot. od lewej: Bartosz Rudyk, Bartosz Zamolski, 
trener Zygmunt Walczak, Michał Małecki i Jan Szałajko

Koszykówka 

Licealiada 

Drużyna Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 
2 po raz czwarty z rzędu 
zdobyła tytuł mistrza 
powiatu

Zawody zorganizował 
Powiatowy Szkolny Związek 
Sportowy, wraz z  ZSP nr 2. 
Przed rozpoczęciem rywali-
zacji uczczono minutą ciszy 
pamięć zmarłego tragicznie 
ucznia tej szkoły - Damiana 
Kalinowskiego. Zwycięzcy 

z ZSP nr 2, którzy zadedyko-
wali swój sukces zmarłemu 
koledze, teraz zagrają w  eli-
minacjach międzypowiatowej 
licealiady.

Drugie miejsce zajął Ze-
spół Szkół w  Jelczu-Lasko-
wicach, a  trzecie oławski 
ZSP nr 1.

W drużynie ZSP nr 2 wy-
stępowali: Adam Baraniecki, 
Damian Bronowicki, Damian 

Mazurek, Erwin Sawicki, 
Konrad Błaszkiewicz, Jakub 
Pasierbowicz, Kacper Galej, 
Jakub Gargas, Jakub Sty-
pułkowski, Karol Szponar, 
Marcin Militowski, Mateusz 
Maciejewski, Dawid Bień-
kowski, Maciej Sobota, Mi-
kołaj Łuczański. Trenerem 
jest nauczyciel wychowania 
fizycznego Bogdan Maciej 
Olejnik.                      (kt)

Gospodarze znów 
najlepsi Tak świętowali 

zwycięzcy
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Osiemnastoletni junior Mateusz Rudyk z UKS „Moto-Agbud” Jelcz-Laskowice, odniósł wiele sukcesów w zawodach krajowych  
i zagranicznych. Potwierdził, że ma nieprzeciętny talent. Trenuje kolarstwo już ósmy rok. Najpierw fascynowała go piłka nożna.  

Ojciec Zbigniew, były kolarz, zasugerował mu rower. Mateusz posłuchał - w pierwszym wyścigu startował w roku 2005. I tak jest do dziś... 
Z Mateuszem Rudykiem, o jego krótkiej, ale już pełnej sukcesów karierze sportowej - rozmawia Jerzy Smyk

Nie chce być drugim Armstrongiem
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- W przerwie nakrzyczałem 
na swoich zawodników, bo 
tak grać nie można - po-
wiedział po meczu trener 
gości Krystian Pikaus. Jego 
podopieczni zdołali odrobić 
straty i odnieśli zwycięstwo

1:0 - Tomasz Wojciechowski (w 7 min.)  
1:1 - Łukasz Kucyniak (55)
1:2 - Paweł Boczarski (60)

Prochowice
26 października 2013. Widzów ok. 200

Sędziowali
Krzysztof Dłużniak jako główny, oraz 
asystenci Tomasz Biel i Łukasz Krysa  
(WS OZPN Wałbrzych).

Żółte kartki
Konrad Babeczko (w 39 min.), Grzegorz 
Grochowski (58), Maciej Żarski (88) - 
wszyscy za faule; Paweł Boczarski (48) 
i Andrzej Węgłowski (89) - za krytykę 
decyzji arbitra. 

Prochowiczanka 
Salamon - P.Kula, M.Kula, Babeczko, 
Baranowski - Gałęza, Węgłowski, Cieślak, 
T.Wojciechowski (78 Kalicki), Grochowski 
(60 Majkowski) - K.Wojciechowski.

Foto-Higiena 
M.Mazur (40 R.Mazur) - Strójwąs, 
Pożarycki, Boczarski, M.Przytuła - 
Skorłutowski (35 Domagalski), Sorbian, 
Kucyniak, Synowiec (46 Żarski), Budny - 
Telatyński (75 Pałys).

Gra Foto-Higieny z  przed-
ostatnią w  tabeli Prochowi-
czanką dostarczyła widzom 
sporo emocji. Goście rozpoczęli 
ofensywnie, stosując pressing, 
a boczni obrońcy często pełnili 
rolę skrzydłowych, podłączając 

się do akcji. Szansę miał na gola 
Krzysztof Telatyński, ale jego 
strzał zablokowali obrońcy. 

Podopieczni Krystiana Pi-
kausa często przebywali na 
połowie rywali, jednak grali 
zbyt statycznie i  niedokładnie. 

Po stracie piłki nadziewali się na 
groźne kontry gospodarzy, wedle 
stałego schematu. Przechwycona 
przez nich piłka trafiała na lewe 
skrzydło, za plecy Wojciecha 
Strójwąsa, a tam czekali na nią 
skrzydłowi Prochowiczanki. 

Taki wypad przyniósł miejsco-
wym prowadzenie. Lewą stroną 
popędził Krzysztof Wojcie-
chowski i  podał na pole karne 
do Tomasza Wojciechowskiego, 
który strzałem z bliska dopełnił 
formalności. 

Gacianie wciąż atakowali, 
ale robili to na stojąco i  byli 
karceni kontrami. Trener miał 
pretensje do środkowych po-
mocników, którzy nie aseku-
rowali wolnej przestrzeni za 
ofensywnie grającymi Mieczy-
sławem Przytułą i Strójwąsem. 
Po kolejnej kontrze, w  której 
o  włos od drugiego gola był 
Wojciechowski, szkoleniowiec 
przyjezdnych zdjął z boiska Ja-
kuba Skorłutowskiego. Wejście 
Patryka Domagalskiego wymu-
siło zmianę w ustawieniu. Środ-
kowy obrońca Paweł Boczarski 
został przesunięty do pomocy, 
jego miejsce zajął Mieczysław 
Przytuła, a  na boczną obronę 
trafił Domagalski. 

Po tej zmianie Boczarski 
znacznie ożywił grę gości. Po 
jego akcjach okazje mieli Paweł 
Synowiec i  Marek Budny, ale 
obaj pudłowali. Przed końcem 
pierwszej połowy dośrodkował 
Domagalski, Telatyński prze-
rzucił do Boczarskiego, ale jego 
strzał efektownie obronił Kamil 
Salamon.

Na drugą połowę Foto-Hi-
giena wyszła mocno odmieniona. 
Nie zostawiała rywalom wolnej 

przestrzeni, szybko odbierała 
piłkę i  dobrze ustawiała się 
w obronie. Efektem była lepsza 
gra w  ataku. Po udanym prze-
chwycie w  środkowej strefie 
boiska, piłka trafiła do Łukasza 
Kucyniaka, który strzelił potęż-
nie z 30 metrów, prosto w okien-
ko bramki Salamona. 

Gacianie poszli za ciosem 
i prawie nie schodzili z połowy 
prochowiczan. W  60 minucie 
sfaulowano przed polem karnym 
Jacka Sorbiana. Rzut wolny z 17 
metrów egzekwował Boczarski 
i precyzyjnym strzałem również 
trafił w okienko. Piękne bramki 
w ciągu pięciu minut zapewniły 
Foto-Higienie dwubramkowe 
prowadzenie i  spokój na ty-
łach, bo z gospodarzy zeszło 
powietrze.

Szansę na podwyższenie wy-
niku mieli Krzysztof Telatyński 
i Maciej Żarski, ale strzelali nie-
celnie. Cichym bohaterem gacian 
został Jacek Sorbian. Po rzucie 
rożnym dla Prochowiczanki, na 
polu karnym najsprytniejszy był 
Krzysztof Wojciechowski, strze-
lając z kilku metrów na bramkę 
gości. Na szczęście dla gacian, 
Sorbian wybił piłkę sprzed linii 
bramkowej. 

W  końcowych minutach 
przeważali gospodarze, ale Kon-
rad Babeczko i Szymon Majkow-
ski nie zdołali pokonać Mazura.

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Prochowiczanka Prochowice - Foto-Higiena Gać 1:2

Popis w drugiej połowie

Łukasz Kucyniak (przy piłce), strzelił piękna bramkę w Prochowicach
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Grupa III
Wyniki XI kolejki,  
z 27 października

Kolektyw Radwanice - 
Huragan Minkowice Oł. 1:3 
(gole dla Huraganu: Stanisław 
Zakliński - 2 oraz Przemysław 
Krzesiński), Foto-Higiena II 
Korona Osiek - Grom Szczo-
drów 1:2 (bramka dla Korony: 
Sasza Mułyk), LZS Solniki 
Małe - Burza Bystrzyca 3:1 
(gol dla Burzy: Michał Gała-
szewski, z karnego), Polonia 
Miłoszyce - Lotos Gaj Oław-
ski 2:2, Zenit Międzybórz - 
Pogoń Syców 1:0, KS Smolna 
- GKS Mirków/Długołęka 
2:3, Dąb Dobroszyce - LZS 
Zbytowa 1:2.

Tabela
1. GKS Mirków/Długołęka 	26 	 36:10
2. Lotos Gaj Oławski 	 22 	 31:19
3. Grom Szczodrów 	 21 	 25:18
4. Polonia Miłoszyce 	21 	 38:21
5. Huragan Minkowice 	18 	 23:18
6. LZS Solniki Małe	  17 	 27:26
7. Dąb Dobroszyce 	 17	  21:23
8. Zenit Międzybórz	  15 	 19:19
9. Pogoń Syców 	 13 	 24:31
10. Burza Bystrzyca	  13	  24:33
11. FH II Korona Osiek 	12	 30:36
12. LZS Zbytowa 	 12 	 24:33
13. Kolektyw Radwanice 	 10 	 21:31
14. KS Smolna 	 2 	 17:42
                                 *

W XII kolejce, w niedzielę 
3 listopada, o  godz. 11.00, 
zmierzą się: Burza Bystrzyca 
- Grom, LZS Zbytowa - Koro-
na Osiek, Lotos Gaj Oławski 
- Dąb Dobroszyce. Mecz Hu-
raganu Minkowice Oł. z Polo-
nią Miłoszyce rozpocznie się 
o godz. 13.00.

Grupa IV
Wyniki XI kolejki,  
z 27 października

Ślęża Sobótka - Czarni 
Sobocisko 3:3 (gole dla Czar-
nych: Damian Zięba, Łukasz 
Demski oraz Mariusz Kłak), 
Ognisko Przeworno - Rapid 
Domaniów 1:1 (bramka dla 
Rapidu: Bartłomiej Mikoda), 
Puma Pietrzykowice - Czarni 
Kondratowice 2:0, Nefryt 
Jordanów Śląski - Gromnik 
Kuropatnik 2:3, LKS Brożec 
- Korona Pęcz 2:0, KS Żó-
rawina - Sokół Smolec 2:2, 
Zachód Sobótka - Galacticos 
Solna 5:2.

Tabela:
1. Czarni Kondratowice  	 28 	 28:11
2. Sokół Smolec	  21 	 36:12
3. Zachód Sobótka 	  20 	 32:19
4. LKS Brożec 	  18	  23:18
5. Galacticos Solna 	  18	  26:30
6. KS Żórawina 	  17 	 26:20
7. Czarni Sobocisko  	 16	  28:34
8. Ślęża Sobótka 	  16	 21:23
9. Nefryt Jordanów Śl. 	  14 	 15:23
10. Ognisko Przeworno 	  14 	 21:23
11. Rapid Domaniów 	 12	  15:20
12. Puma Pietrzykowice  	 11 	 17:24
13. Gromnik Kuropatnik 	  9 	 16:25
14. Korona Pęcz 	 2 	 7:29
                                 *

W XII kolejce, w niedzielę 
3 listopada, o  godz. 11.00, 
Czarni Kondratowice po-
dejmować będą Czarnych 
Sobocisko. Mecz Rapidu Do-
maniów z Nefrytem Jordanów 
Śląski rozpocznie się o godz. 
13.00.

(DCz-KAT)

Klasa „A” - wyniki i tabele

Piłka nożna 

III liga kobiet 

Wysokim zwycięstwem 
Czarnych zakończyło się 
ich wyjazdowe spotkanie 
w Chocianowie.  
Trzy bramki strzeliła 
Marlena Bajsarowicz

Po kiepskim początku 
sezonu podopieczne Walde-
mara Krasickiego odniosły 
pierwsze zwycięstwo. Zadanie 
miały ułatwione, bo gospody-
nie nie mogły skompletować 
pełnego składu drużyny. 

Czarne już w  pierwszej 
połowie strzeliły 3 bramki, 
a  w głównej roli wystąpiła 
Marlena Bajsarowicz. Po jej 
dośrodkowaniach do siat-
ki trafiły Joanna Humeniuk 
i  Paulina Piotrowska, która 
mogła także zdobyć drugiego 
gola. Bramkarka Ziemi Lubiń-
skiej sparowała jej strzał, ale 
przy dobitce Bajsarowicz była 
bezradna.

Kapitan Czarnych nie 
zwalniała tempa po przerwie, 
wykorzystując dwie sytuacje 

sam na sam. W  41 minucie, 
po prostopadłym zagraniu 
Karoliny Piotrowskiej, oraz 
w  końcówce spotkania, po 
podaniu od Ewy Trawki.

MKS Czarni 
Łuc (70 Zając) - Demia-

niuk, Trawka, Kropidłow-
ska, Kutna - Wójcik (30 Stę-
pień, 67 Bąk), Sługocka (62 
Kruczkowska), Bajsarowicz, 
Wojciechowska - Piotrowska  
(45 Wortolec), Humeniuk  
(65 Głąb).

Tabela III ligi
1. Darbor Bolesławice 	 15 	 29:4
2. Victoria Aglomeracja 	 13 	 31:4
3. Akademia Orlik J.G. 	 13 	 22:3
4. Piast Nowa Ruda	  6 	 15:21
5. Zagłębie II Lubin 	 6 	 12:13
6. UKS Bierutów	  6	 17:16
7. Czarni J-L	  4	  9:12
8. LUKS Ziemia Lubińska	  4 	 13:29
9. Grom Udanin 	 1	  3:49

                 *
W kolejnym spotkaniu 

drużyna Czarnych J-L zmierzy 
się w  sobotę 2 listopada na 
własnym boisku z Zagłębiem II 
Lubin. Początek meczu o godz. 
14.00.                      (AO)

LUKS Ziemia Lubińska - MKS Czarni J-L 0:5

Pierwsza wygrana

Piłka nożna
III liga

Powiedzieli po meczu notował: (AO)

Jarosław Pedryc - trener Prochowiczanki
- Bałem się tego, że moi zawodnicy nie dadzą rady w drugiej połowie. Mamy zespół wąski kadrowo i bardzo 

młody. Po meczu w Żmigrodzie wypadł nam najlepszy napastnik Tomek Azikiewicz. W tej chwili nie ma w druży-
nie presji na wynik, zdajemy sobie sprawę z sytuacji i z tego, że jesteśmy niemal skazani na degradację. Sukces, 
jakim było zajęcie czwartego miejsca w zeszłym roku, kosztował nas odejście 10 zawodników do lepszych, albo 
lepiej płacących klubów. Chcemy zbudować drużynę na nowo, na solidnym fundamencie, bo pojawił się młody 
przedsiębiorca, który chce w nią zainwestować. Być może na wiosnę będziemy dysponować silniejszą kadrą. a 
teraz będziemy grać tą młodzieżą do końca rundy. Dzisiejszego spotkania trochę żal, ale wiedzieliśmy, że Foto-Higiena jest 
mocna i że przyjedzie tu po zwycięstwo. Udało jej się, po dwóch pięknych bramkach. Mogę tylko pogratulować!

Krystian Pikaus - trener Foto-Higieny Gać
- W pierwszej połowie graliśmy na chodzonego i bez żadnej myśli taktycznej, bez walki i bez zaangażowania. 

W przerwie było bardzo gorąco, nakrzyczałem na swoich zawodników, bo tak grać nie można. Może te emocje 
im pomogły, bo na drugą połowę wyszli bardzo zmotywowani. Strzeliliśmy dwie piękne bramki, zwłaszcza 
gol Łukasza Kucyniaka to przysłowiowe „Stadiony świata”. Ściągnąłem Skorłutowskiego przed przerwą, bo 
popełnił błąd taktyczny przy straconej bramce, a tego zawodnik w trzeciej lidze nie powinien robić. Gdyby to 
samo zrobili Sorbian lub Mazur, też bym ich zmienił. Rok temu przegraliśmy tutaj 0:3, teraz wygrywamy. Postęp 
jest więc duży i to cieszy. Drużyna z Prochowic jest trochę zmieniona, moja też, ale wynik idzie w świat. Paweł 
Boczarski już tydzień temu zagrał na środku obrony i to bardzo dobrze. Dziś wynik nie pozwolił na to, by grał tam przez cały 
mecz. Zmieniłem ustawienie i opłaciło się, co pokazuje końcowy rezultat.
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Grający w sporym osłabie-
niu kadrowym MKS SCA 
Oława po zaciętym i cieka-
wym meczu niespodziewa-
nie pokonał trzecioligowych 
„krezusów” z Mostek

0:1, 0:2 - KRZYSZTOF GANCARCZYK 
               (W 67 I +90 MIN.) 

MOSTKI 
26 PAŹDZIERNIKA 2013. STADION „FORMACJI 
PORT 2000”. WIDZÓW OK. 200. 

SĘDZIOWALI 
PAWEŁ HOROŻANIECKI Z ŻAR JAKO GŁÓWNY 
ORAZ DAWID ZABOJSZCZYK I JAROSŁAW 
GAŁĄZKA - ASYSTENCI LINIOWI (LUBUSKI 
ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ).

ŻÓŁTE KARTKI
NORBERT PIERZGA (W 21 MIN.) I ABRAHAM 
LOLIGA (36) - OBAJ ZA FAULE.  

FORMACJA PORT 2000 
TOMCZAK - RUMINKIEWICZ, ŚWITAŁA, OJIKUTU, 
SIENKIEWICZ (46 IWAN) - KONEFAŁ, OLIVEIRA, 
SKIBA (72 PIOSIK), LOLIGA (46 JUSZCZAK) - 
SIKORA, OKUNIEWICZ (46 PISKLAK). 

MKS SCA OŁAWA 
WICHMAN (6) - MAZUR (5), SIKORSKI (5), 
KALINOWSKI (5), KIEŁBASA (5) - PIERZGA 
(5), ZAPAŁ (6) - WEJEROWSKI (4), OKOŃ 
(4) (65 SYNÓWKA - 2), K.GANCARCZYK (6) - 
M.GANCARCZYK (5). 

„Formacja Port 2000” to 
prywatny klub, istniejący dopie-
ro od 2007 roku. Podobnie jak 
sponsorująca go firma Janusza 
Marcinkiewicza, powstał „w 
szczerym polu” i niemal z nicze-
go. Za sprawą dużych pieniędzy, 
pompowanych w drużynę przez 

hojnego darczyńcę, „Formacja...” 
co roku pnie się coraz wyżej 
w rozgrywkach ligowych. Także 
teraz, mimo iż jest beniaminkiem, 
nie ukrywa aspiracji do drugo-
ligowego awansu. W zespole 
z Mostek gra kilku piłkarzy ro-
dem z Afryki i Brazylii, nie bra-
kuje także polskich zawodników 
z ekstraklasową przeszłością. 

Przetrzebieni chorobami, 
kontuzjami i przymusowymi 
przerwami za żółte kartki, oła-
wianie wydawali się łatwym 

kąskiem dla mosteckich „krezu-
sów”. Potwierdziły to pierwsze 
fragmenty meczu. Gospodarze 
zdecydowanie zaatakowali i już 
w 2 minucie mogli objąć prowa-
dzenie. Świetnie grający przez 
całe spotkanie doświadczony 
34-letni obrońca „Formacji...” 
Tomasz Ruminkiewicz zacen-
trował na pole karne MKS, 
oławscy defensorzy wybili 
piłkę, ale niezbyt dobrze. Naj-
szybciej dobiegł do niej Bartosz 
Skiba i uderzył z woleja, z około 
20 metrów. Futbolówka musnę-
ła nogę któregoś z obrońców 
MKS i odbijając się od spojenia 
słupka z poprzeczką, wyszła na 
rzut rożny. W 8 minucie, po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego, 
z bliska główkował Nigeryjczyk 
Kabir Ojikutu, ale trafił w słu-
pek oławskiej bramki. Dobijał 
Krzysztof Sikora, ale niecelnie. 

Goście otrząsnęli się z prze-
wagi miejscowych dopiero po 
kwadransie. Maciej Zapał prze-
chwycił futbolówkę na środku 
boiska i podał na prawe skrzy-
dło do Mateusza Gancarczyka, 
a ten na pole karne, do Domi-
nika Wejerowskiego. Pomocnik 
MKS był na czystej pozycji 
i miał przed sobą tylko Daniela 
Tomczaka, ale bramkarz „For-
macji...” zapobiegł utracie gola 
ofiarną interwencją. 

Tomczak był też bohaterem 
akcji z 24 minuty, kiedy po 
strzale Krzysztofa Gancarczyka 
z rzutu wolnego wypiąstkował 
piłkę, zmierzającą w okienko. 
Przy kolejnym ataku oławian 
golkiperowi „Formacji...” sprzy-
jało szczęście, bo Adrian Okoń, 
naciskany przez obrońcę, niepre-
cyzyjnie główkował z pięciu me-
trów. 17-letni pomocnik MKS, 
który z powodu problemów 
kadrowych oławskiej drużyny 
zagrał tym razem w wyjściowej 
jedenastce, finalizował szybką 
i składną akcję Dominika We-
jerowskiego i Norberta Pierzgi. 

W końcowych minutach 
pierwszej połowy obie drużyny 
miały po dwie bramkowe okazje. 
Po wrzutce Bartosza Skiby z rzu-
tu wolnego, z bliska główkował 
Krzysztof Sikora, ale niecelnie. 
Nie trafił także Abraham Loliga. 
Zawodnik rodem z Burkina Faso 
minął sprytnym zwodem Mar-
cina Mazura, ale będąc blisko 
bramki, strzelił nieprecyzyjnie 
z ostrego kąta. 

Po drugiej stronie boiska 
najpierw mocno, ale niecelnie, 
uderzył z rzutu wolnego Mateusz 
Gancarczyk. Potem, po wrzutce 

Krzysztofa Gancarczyka, na polu 
karnym nie sięgnęli piłki Norbert 
Pierzga i Mateusz Gancarczyk.

Niezadowolony z postawy 
swoich podopiecznych trener 
„Formacji...” Rafał Wojewódka 
wymienił w przerwie trzech 
zawodników. Wnieśli oni spo-
ro ożywienia w poczynania 
miejscowych, którzy tak jak 
w pierwszej połowie, od począt-
ku mocno przycisnęli. W 47 mi-
nucie wywalczyli rzut rożny, po 
którym rosły Marcin Iwan głów-
kował z bliskiej odległości, ale 
świetną interwencją popisał się 
Filip Wichman. W 53 minucie 
z daleka dośrodkował Ruminkie-
wicz, ale Bartosz Skiba nie miał 
szczęścia, bo jego wolej z pięciu 
metrów nie trafił do bramki. 

W 60 minucie lewym skrzy-
dłem zaatakował Szymon Jusz-
czak. Po serii zwodów ni to strze-
lił, ni to podał wzdłuż bramki. 
Nikt jednak nie sięgnął piłki, 
która wyleciała za linię końcową. 

Po godzinie nieustannego 
naporu gospodarze jakby się 
trochę wypalili, a inicjatywę 
przejęli goście. Już wcześniej 
pokazali, że ich najgroźniejszą 
bronią są szybkie kontrataki. 
W 47 minucie, właśnie po takiej 
akcji, na dobrej pozycji znalazł 
się Dominik Wejerowski, ale 
uderzając z rogu pola karnego, 
minimalnie przestrzelił. 

W 62 minucie bliski zdo-
bycia gola był Norbert Pierzga, 
ale jego świetny strzał z około 
20 metrów obronił kapitalną 
paradą Daniel Tomczak. Chwilę 
później, po sprytnie rozegranym 
rzucie wolnym, uderzył z ostrego 
kąta Mateusz Gancarczyk, ale za 
wysoko. 

Ataki gości w końcu przy-
niosły efekt. Niedawno wpro-
wadzony na boisko Arkadiusz 
Synówka otrzymał dokładne 
podanie od Pierzgi i popędził 

prawym skrzydłem na bramkę 
gospodarzy. Gdy był na wy-
sokości pola karnego, dojrzał 
dobrze tam ustawionego Ma-
teusza Gancarczyka i do niego 
skierował futbolówkę. Ta jednak 
nie trafiła do adresata, bo niczym 
kula bilardowa odbijała się od 
nóg zawodników obu drużyn. 
Po chwilowym zamieszaniu 
Kabir Ojikutu, broniąc się przed 
rzutem rożnym, wybił piłkę, ale 
ta zawirowała wysoko w powie-
trzu i spadła pod nogi Krzysztofa 
Gancarczyka. Skrzydłowy MKS 
nie mógł zmarnować takiej oka-
zji - strzałem z 3 metrów trafił 
do siatki. 

Gospodarze rzucili się do 
odrabiania straty. W końcowych 
minutach wykonywali seriami 
rzuty wolne i rożne, a dalekimi 
wrzutami piłki z autu na pole 
karne MKS popisywał się Ru-
minkiewicz. Pod bramką strze-
żoną przez Filipa Wichmana 
kotłowało się kilka razy, ale 
dzięki dobrym interwencjom 
jego i kolegów, piłka nie wylą-
dowała w siatce. 

To się jednak zdarzyło, 
ale po drugiej stronie boiska. 
Już w doliczonym czasie gry 
Marcin Mazur przechwy-
cił niecelne podanie rywala 
i skierował piłkę prostopadle 
do Krzysztofa Gancarczyka. 
Ten wykorzystał lukę w de-
fensywie „Formacji...” - po 
długim biegu wyszedł na czy-
stą pozycję i w sytuacji sam 
na sam pokonał Tomczaka, 
pieczętując niespodziewane 
zwycięstwo oławskiego zespo-
łu, skazywanego na pożarcie 
w pojedynku z obecnie chyba 
najbogatszą drużyną trzecioli-
gową w Polsce.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

Formacja Port 2000 Mostki - MKS SCA Oława 0:2

Sformatowali „Formację...”

Krzysztof Gancarczyk (leży na ziemi, z twarzą do góry) w meczu 
na stadionie w Mostkach dwukrotnie tonął w ramionach kolegów
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III liga Fotogaleria z meczu na:

Powiedzieli po meczu notował: (KAT)

Rafał Wojewódka - trener Formacji Port 2000 
- Pierwsza połowa nie układała się nam tak, jak sobie zakładaliśmy. W przerwie wymieniłem więc trzech 

zawodników na nieco szybszych. Przez ponad 30 minut drugiej połowy to przynosiło efekt - mieliśmy przewagę 
i stwarzaliśmy sytuacje podbramkowe. Potem jednak Kamirowi Ojikutu przytrafiło się to złe wybicie piłki, czego 
konsekwencją był stracony gol, który praktycznie zadecydował o końcowym wyniku. 

           
Zbigniew Smółka - trener MKS SCA 

- O naszym dzisiejszym, na pewno dla wielu kibiców zaskakującym zwycięstwie nad jedną z najsilniejszych 
drużyn w tej lidze, przesądziła konsekwencja w organizacji gry. Taka trochę upierdliwa aż do bólu. Przed se-
zonem mówiłem, że będziemy z dużym trudem walczyć o utrzymanie się, a teraz, po meczu w Mostkach, mogę 
powiedzieć, że to my w każdym poprzednim spotkaniu byliśmy faworytami. Wielki szacun dla moich chłopaków 
za ten pojedynek z „Formacją...” i za to, co dotychczas zrobili!

 
Carlos Oliveira - kapitan Formacji Port 2000

- Widać było od początku, że przeciwnik miał dobrze opracowane schematy, którymi umiejętnie się nam 
przeciwstawił. Grał dobrze w defensywie i przeprowadzał szybkie kontry, z których dwie mu się powiodły. Nam 
trochę zabrakło dzisiaj szczęścia w sytuacjach podbramkowych. Stworzyliśmy ich jednak znacznie więcej niż 
rywale, ale jak się nie strzela goli, to się meczu nie wygrywa. 

 
Krzysztof Gancarczyk - pomocnik MKS SCA 

- Zagraliśmy dziś mocno osłabieni, bez trzech ważnych graczy, ale jesteśmy już trochę do tego przyzwyczajeni, 
bo tak jest prawie co tydzień. W odniesieniu zwycięstwa, moim zdaniem zasłużonego, na pewno pomogła nam 
ta pierwsza bramka, która padła po złym zagraniu rywala, ale przecież wymuszonym naszą szybką i składną 
akcją. Cieszę się z tej wygranej i z dwóch goli, które zdobyłem, bo prawdopodobnie był to mój ostatni mecz 
w tej rundzie. Ze skromnych pieniędzy, które dostaję w klubie, nie jestem w stanie się utrzymać. Nie mogę 
znaleźć pracy w Oławie i w okolicy, dlatego jadę jej szukać za granicą. Dziękuję trenerowi, kolegom z drużyny 
i kibicom za wiele fajnych chwil, jakich wspólnie doświadczaliśmy od początku tego sezonu. 

Tabela III ligi
* Wyniki XIV kolejki, rozegranej 26 i 27 października:

Formacja Port - MKS SCA 0:2, Prochowiczanka - Fo-
to-Higiena 1:2, Śląsk II - Ślęza 0:1, Zagłębie II - Lechia 3:2, 
Piast Żmigród - Stilon 2:3, GKS Kobierzyce - Bystrzyca 2:2, 
Promień - Polonia Świdnica 0:2, Piast Karnin - Bielawianka 
3:1, Polonia Trzebnica - Ilanka 1:2. 

* Planowany na 30 października mecz MKS SCA Oława - 
Stilon Gorzów, z powodu niezakończonego remontu stadionu 
w Oławie został przeniesiony na 16 kwietnia 2014.

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY                   PUNKTY               
1. ŚLĘZA WROCŁAW  11   3  0  36  35:13
2. ZAGŁĘBIE II LUBIN  10  1  2  31  42:10
3. STILON GORZÓW WLKP.  10   0  3  30  27:13
4. MKS SCA OŁAWA  9  2  2  29  27:9
5. FORMACJA PORT 2000 MOSTKI  8   3  3  27  37:18
6. FOTO-HIGIENA GAĆ  8  2  4  26  22:19
7. ŚLĄSK II WROCŁAW  7   2  5  23  23:14
8. PIAST ŻMIGRÓD  6   2  6  20  15:18
9. PIAST KARNIN  6   1  7  19  25:28
10. LECHIA DZIERŻONIÓW  5   3  6  18  21:15
11. BIELAWIANKA BIELAWA  5   1  8  16  12:31
12. POLONIA/SPARTA ŚWIDNICA  5   1  8  16  16:27
13. BYSTRZYCA KĄTY WROCŁAWSKIE  3   4  6  13  11:18
14. PROMIEŃ ŻARY  3   3  8  12  12:25
15. GKS KOBIERZYCE  2   5  7  11  18:30
16. POLONIA TRZEBNICA  2   3  9  9  19:38
17. ILANKA RZEPIN  2   2  10  8  13:27
18. PROCHOWICZANKA PROCHOWICE  1   4  9  7  18:40

                                          *
W XV kolejce, w sobotę 2 listopada, Foto-Higiena podej-

mować będzie w Gaci Polonię Trzebnica - początek meczu 
o godz. 13.00, natomiast MKS SCA Oława zagra w Kobie-
rzycach, z miejscowym GKS. To spotkanie rozpocznie się 
o godz. 14.00.

Zestaw pozostałych par XV kolejki: Ślęza - Zagłębie II 
(mecz na stadionie przy ul. Wróblewskiego we Wrocławiu, 
w sobotę 2 listopada, o godz. 14.00), Lechia - Formacja Port, 
Stilon - Prochowiczanka, Polonia Świdnica - Piast Żmigród, 
Bystrzyca - Piast Karnin, Bielawianka - Promień, Ilanka - 
Śląsk II.

(KAT)



46 www.gazeta.olawa.pl 44/2013

Piłka nożna 

Grupy młodzieżowe

Liga „O” juniorów
Pogoń Syców - Czarni J-L 2:4
Gole dla Czarnych strzelili: Radosław 
Zając, Artur Sokal, Gracjan Telążka 
i Damian Bąkowski.
GKS Kobierzyce - KP Brzeg Dolny 0:9
Ślęza Wrocław - Orzeł Pawłowice 4:0
Lotnik Twardogóra - Parasol Wr. 4:2
MKP Wołów - Śląsk Wrocław 2:10
Polonia Środa Śl. - Forza Wrocław 4:7
Strzelinianka - Pogoń Oleśnica 2:1
Piast Żmigród - Wiwa Goszcz 4:1

Tabela po XI kolejce
1. Śląsk Wrocław	 33	 73:11
2. Piast Żmigród	 27	 50:17
3. KP Brzeg Dolny	 25	 39:14
4. Lotnik Twardogóra	 23	 30:22
5. Ślęza Wrocław	 22	 39:16
6. Forza Wrocław	 20	 34:34
7. Polonia Środa Śl.	 16	 30:35
8. Wiwa Goszcz	 14	 36:41
9. Czarni J-L	 13	 30:23
10. Pogoń Oleśnica	 13	 27:28
11. Strzelinianka	 13	 27:28
12. Pogoń Syców	  11	 27:31
13. Orzeł Pawłowice	 11	 16:31
14. Parasol Wrocław	 7	 15:44
15. MKP Wołów	 5	 19:47
16. GKS Kobierzyce	 1	 11:79

Liga „O” juniorów 
młodszych

Piast Lutynia - Śląsk II Wrocław 5:1
Polonia Trzebnica - Strzelinianka 6:1

Polonia Środa Śl. - SKS Głuchów 4:0
Orzeł Prusice - Lider Borów 1:3
Polar Wrocław - KP-99 Śliwice 2:2
Barycz Milicz - KS Łozina 1:8 
Pauzowali FAT Oława i Śląsk Wrocław
Mecz zaległy
FAT Oława - Śląsk II Wrocław 3:1
Bramki dla oławskiej Akademii Talentu 
strzelili: Adrian Gelles - 2 i Mariusz 
Zapotoczny.

Tabela po XI kolejce
1. KS Łozina 	 30	 64:7
2. Śląsk Wrocław	  24	 64:9
3. Polonia Trzebnica	 24	 59:12
4. Piast Lutynia	 21	 35:22
5. Barycz Milicz 	 19	 20:17
6. Lider Borów	 16	 20:18
7. KP-99 Śliwice	 14	 19:37
8. FAT Oława 	 10	 19:24
9. Orzeł Prusice 	 9	 24:33
10. Strzelinianka	 8	 12:32
11. Polonia Środa Śl.	 7	 23:37
12. SKS Głuchów Górny	 7	 17:56
13. Śląsk II Wrocław	 3	 12:35
14. Polar Wrocław	 1	 4:50

Liga „O” trampkarzy
UKS Dwójka J-L - FAT Oława 0:7
Gole: Mariusz Zapotoczny - 4, Jakub 
Skorupa, Kamil Cichewicz i Sebastian 
Szwedzki.
FC W-w Academy - Lider Borów 4:2
Polar Wr. - Kolektyw Radwanice 0:3

Śląsk I Wr. - Polonia Trzebnica 6:2
Śląsk II Wr. - Lotnik Twardogóra 3:2
Mecz zaległy
Śląsk I Wrocław - FAT Oława 5:1
Gola dla oławskiej Akademii Talentu 
strzelił Adrian Gachowski.

Tabela po IX kolejce
1. Śląsk I Wrocław	 24	 38:6
2. Śląsk II Wrocław	 21	 35:11
3. Kolektyw Radwanice	 20	 32:13
4. Pogoń Syców	 18	 29:22
5. Polar Wrocław	 11	 10:19
6. FAT Oława	 10	 20:17
7. Lotnik Twardogóra	 9	 21:26
8. Polonia Trzebnica	 8	 24:34
9. Lider Borów	 7	 18:28
10. Parasol Wrocław	 7	 11:26
11. FC W-w Academy	 6	 13:27
12. UKS Dwójka J-L	 4	 10:32

Liga „O” młodzików
Lotnik Twardogóra - UKS Dwójka 4:2
Gole dla UKS: Łukasz Nocoń i Oskar 
Matuszewski.
Polonia Środa Śl. - Sporting Wrocław 2:6
Pogoń Syców - Polar Wrocław 2:5
Kolektyw Radwanice - Śląsk Wr. 2:2
FC W-w Academy - Parasol Wr. 0:8

Tabela po X kolejce
1. Silesia Wrocław-Gaj	 22	 61:11
2. Lotnik Twardogóra	 22	 50:15
3. AP Oleśnica	 18	 22:14

4. Sporting Wrocław	 16	 41:15
5. Śląsk Wrocław	 14	 26:25
6. Kolektyw Radwanice	 13	 31:33
7. Polonia Środa Śl.	 11	 15:22
8. Parasol Wrocław	 10	 22:15
9. UKS Dwójka J-L	 9	 37:27
10. Polar Wrocław	 6	 10:48
11. FC W-w Academy	 4	 11:73
12. Pogoń Syców	 1	 11:39

Liga terenowa juniorów
FC Academy - Polonia Miłoszyce 7:3
Gole dla Polonii: Adrian Kurkowiak, 
Tomasz Niczyporuk i Adrian Jurkowski.
Barycz Milicz - Widawa Bierutów 3:2

Tabela po rundzie 
jesiennej

1. Barycz Milicz	 18	 28:4
2. Plon Gądkowice	 12	 25:11
3. Widawa Bierutów	 11	 18:10
4. Skra Wojnowice	 7	 13:16
5. FC W-w Academy 	 7	 14:18
6. Polonia Miłoszyce	 6	 13:26
7. Orzeł Pawłowice	 0	 5:31

Liga terenowa juniorów 
młodszych

Rapid Domaniów - Polonia Wr. 3:3 
Bramki dla Rapidu strzelili: Tobiasz Dąbek, 
Michał Reszczyński i Adam Kułakowski.
Świteź Wiązów - Kwarcyt Jegłowa 6:1
Gole dla Świtezi: Kacper Radlak i Tomasz 
Wróblewski - po 2, Bartłomiej Lejczak 
i Kamil Chwistek.
Skra Wojnowice - Energetyk S. 9:2
Ślęza Wrocław - Grunwald Wr. 18:0

Sokół Smolec - UKS Karnków 2:4
Zorza Wilkszyn - Błękitni J. 3:1
Pauzowało Falko Rzeplin 

Tabela po X kolejce
1. Błękitni Jerzmanowo	 22	 61:18
2. Rapid Domaniów	 22	 34:14
3. Zorza Wilkszyn	 21	 51:22
4. Skra Wojnowice	 19	 72:30
5. UKS Karnków	 19	 58:18
6. Falko Rzeplin 	 17 	 40:16
7. Ślęza Wrocław 	 16 	 45:29
8. Polonia Wrocław	 11 	 38:38
9. Świteź Wiązów 	 10	  23:30
10. Sokół Smolec 	 8 	 27:28
11. Energetyk Siechnice 	 6 	 20:44
12. Kwarcyt Jegłowa 	 3 	 18:62
13. Grunwald Wrocław 	 0 	 2:140

Klasa terenowa 
trampkarzy

Huragan M. - Czarni Kondratowice 2:2
Obie bramki dla gospodarzy strzelił 
Patryk Daszkiewicz.
Młodzik Przeworno - Foto-Higiena Gać 4:1
Gol dla Foto-Higieny: Marcin Chowaniak

Tabela po VII kolejce
1. Strzelinianka	 15	 30:2
2. Huragan Minkowice	 9	 22:18
3. Młodzik Przeworno	 7	 22:20
4. Czarni Kondratowice	 4	 8:17
5. Foto-Higiena Gać	  1 	 13:37

(POL)

Piłkarskie nadzieje

Piłka nożna 

Turnieje w Oławie 

Odbyły się pierwsze  
zawody, prowadzone 
przez DZPN

29 września uczestniczyło 
13 zespołów, podzielonych 
na cztery grupy. W  grupie 
A rywalizowali: MKS Oława, 
UKS Dwójka Jelcz-Lasko-
wice, Energetyk Siechnice 
oraz FC Bambini Nadolice. 
Bezkonkurencyjni okazali się 
zawodnicy z Jelcza-Laskowic, 
wygrywając wszystkie mecze 
i nie tracąc ani jednej bramki. 
Na drugim miejscu uplasowali 
się oławianie, a za nimi Ener-
getyk oraz FC Bambini.

W grupie B zmierzyli się: 
Sokół Marcinkowice, Kolek-
tyw Radwanice i  Akademia 
Talentu Oława. Oławianie 
wygrali wysoko swoje mecze, 
a drugie miejsce zajął Sokół. 

W  grupie C grali: MKS 
II Oława, Rapid Domaniów 

i  Burza-Dombud Chwali-
bożyce. Świetnie spisali się 
domaniowianie, wygrywając 
wszystkie mecze, bez straty 
gola. Drugie miejsce zajęła 
rezerwa MKS. 

W grupie D walczyli: Fo-
to-Higiena Gać, KS Miłoszyce 
i Czarni Sobocisko. Wygrała 
Foto-Higiena, przed Czar-
nymi.

13 października odbył się 
drugi turniej orlików. Rywa-
lizowało 10 drużyn w  trzech 
grupach. Grupę A  wygrał 
MKS Oława, pokonując UKS 
Dwójka Jelcz-Laskowice i So-

koła Marcinkowice. W meczu 
o drugie miejsce UKS wygrał 
z Sokołem 3:2.

W grupie B trzy drużyny 
miały po jednym zwycięstwie 
i o ich miejscach decydowała 
różnica bramek. Najlepszą 
miał MKS II Oława, przed 
Śląskiem Wrocław i Rapidem 
Domaniów.

W grupie C komplet punk-
tów wywalczyła Foto-Higiena 
Gać, wyprzedzając MKS III 
Oława oraz KS Miłoszyce 
i Czarnych Sobocisko.

(POL)

Grały orliki

Prezentacja drużyn biorących udział w turnieju
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Piłka nożna 

DLJM 

Oławianie przegrali, nie 
wykorzystując wielu szans 
na bramki

W 10 minucie Aleksander 
Gawron nie upilnował Jakuba 
Waligóry, który pokonał Pio-
tra Wojciechowskiego. Pod-
opieczni Sebastiana Sobczaka 
powoli się rozkręcali. W  23 
minucie Kasper Morawski 
wykonywał rzut wolny prawie 
ze środka boiska. Jego strzał 
o mało co nie zaskoczył bram-
karza Lechii, który wybił piłkę 
na róg. Przed przerwą Jakub 
Kulczycki podał do Macieja 
Soboty, ale ten skiksował. Kul-
czycki główkował obok słupka 
po rzucie rożnym, wykonywa-
nym przez Morawskiego.

Po zmianie stron gospoda-
rze próbowali wyrównać, ale 

brakowało szczęścia. Najpierw 
Łukasz Anklewicz popisał się 
rajdem, ale strzelił niecelnie. 
Później golkiper gości wybił 
piłkę, zmierzającą w okienko, 
po strzale Morawskiego z rzutu 
wolnego. W 71 minucie Jakub 
Pożarycki wszedł wślizgiem 
w rywala i za to został ukarany 
czerwoną kartką. Do tej pory 
Pożarycki był pewnym punk-
tem naszej defensywy. Przy-
jezdni egzekwowali rzut wolny 
i Konrad Lechocki podwyższył 
na 2:0. W końcówce Morawski 
dośrodkował, a Maciej Sobota 
celnie główkował. W doliczo-
nym czasie goście skontrowali, 
ale słupek uratował oławian 
przed stratą trzeciego gola. 

W drużynie MKS wyraźnie 
brakowało Andrzeja Kosio-
ra, który z  konieczności grał 
w meczu juniorów starszych.

MKS SCA
Wojciechowski - Gawron, Makowski, 
Pożarycki, Mańkowski - Pałucki (48 
Leszczyński), Anklewicz, Morawski, Waliś 
(Gradzik) - Kulczycki, Sobota.

(POL)

MKS Oława - Lechia Dzierżoniów 1:2

Brak skuteczności

Piłka nożna 

DLJ 

Podopieczni Jarosława 
Boguckiego rozczarowali, 
przegrywając z Lechią

Przed tygodniem oławia-
nie zremisowali z  liderem 
w  Wałbrzychu, co dawało 
nadzieję na dobry wynik w ko-
lejnym meczu. Rzeczywistość 
okazała się brutalna. Fatalna 
gra w  defensywie sprawiła, 

że goście prowadzili 3:0. 
Najpierw wykorzystali złe 
ustawienie muru przy rzucie 
wolnym, a później dwukrotnie 
brak krycia. Przed przerwą 
Andrzej Kosior strzelił gola na 
raty, w zamieszaniu podbram-
kowym i było 3:1 dla gości. 

W drugiej połowie oła-
wianie ruszyli do ataku, ale 
niewiele z tego wynikało. Lu-
cjan Zieliński trafił w słupek, 
a  Mateusz Kuś przestrzelił. 
W 65 minucie Oktawian Wa-
ligóra wykorzystał nieporozu-
mienie Patryka Redera i Piotra 

Orłowskiego, ustalając wynik 
na 4:1 dla Lechii.

W oławskiej drużynie nie 
grali kontuzjowani: Marcin 
Musiał, Dawid Kowalik i Da-
wid Moćkun, a Adrian Okoń 
nie mógł wystąpić, bo grał 
z seniorami w Mostkach. 

MKS Last Pub
Orłowski - Reder (75 Miniach), Krzyśków, 
Czerniak, Orzechowski (87 D.Mazur) - Kuś 
(80 Morawski), Pawłowski, Kluzek, Kosior, 
Winnicki - Zieliński.

(POL)

MKS Last Pub Oława - Lechia Dzierżoniów 1:4

Dziurawa obrona

DLJ
Wyniki z 27 października
MKS Oława - Lechia Dzierżoniów 1:4
Górnik Wałbrzych - Chrobry Głogów 7:0
Orzeł Ząbkowice Śl. - Bobrzanie 1:3
Stal Świdnica - KS Polkowice 3:1
FC W-w Academy - Miedź II L. 3:1
AKS Strzegom - Polar Wrocław 0:7
Parasol Wrocław - Zagłębie II Lubin 2:0
 

Tabela po XII kolejce
1. FC W-w Academy	 27	 34:12
2. Górnik Wałbrzych	 26	 31:10
3. Zagłębie II Lubin	 21	 34:13
4. Miedź II Legnica	 21	 37:23
5. Polar Wrocław	 18	 42:21
6. Parasol Wrocław	 18	 23:15
7. KS Polkowice	 18	 20:21
8. Chrobry Głogów	 18	 28:33
9. Stal Świdnica	 16	 19:15
10. Lechia Dzierżoniów	 15	 22:17
11. Bobrzanie Bolesławiec	 15	 19:25
12. Konfeks Legnica	 10	 13:29
13. MKS Oława	 7	 13:31
14. AKS Strzegom	 7	 17:46
15. Orzeł Ząbkowice Śl.	 6	 14:55

DLJM
Wyniki z 27 października
MKS Oława - Lechia Dzierżoniów 1:2
Górnik Wałbrzych - Chrobry Głogów 2:1
Gryf Świdnica - KS Polkowice 3:1
FC W-w Academy - Miedź Legnica 0:3
Parasol Wrocław - Zagłębie Lubin 1:0
Śląsk Wrocław - Chojnik JG 11:0
Unia Złoty Stok - Ślęza Wrocław 1:0

Tabela po XII kolejce
1. Śląsk Wrocław	 31	 69:11
2. Zagłębie Lubin 	 30	 58:10
3. Miedź Legnica	 28	 40:14
4. FC W-w Academy	 22	 27:24
5. Chrobry Głogów	 19	 31:21
6. Ślęza Wrocław	 19	 29:20
7. Karkonosze JG	 19	 30:25
8. Parasol Wrocław	 19	 17:24
9. Górnik Wałbrzych	 17	 20:20
10. MKS SCA Oława	 15	 22:27
11. Gryf Świdnica 	 14	 24:34
12. Lechia Dzierżoniów	 13	 23:27
13. KS Polkowice 	 9	 24:67
14. Unia Złoty Stok 	 8	 12:37
15. Victoria Świebodzice 	 6	 18:42
16. Chojnik Jelenia Góra	 4	 13:55
                                 * 
W sobotę 2 listopada, obie drużyny 
juniorskie MKS zagrają w Głogowie 
z Chrobrym.

DLT
Wyniki z 26 października
Gryf Świdnica - MKS SCA Oława 4:0
AP Oleśnica - FC W-w Academy 2:12
Zagłębie Lubin - Polonia Wrocław 6:0
Orzeł Ząbkowice - Parasol Wrocław 0:1
Nysa Kłodzko - Śląsk II Wrocław 1:1
Lechia Dzierżoniów - Górnik Wałbrzych 4:1

Tabela po VIII kolejce
1. FC W-w Academy	 24	 48:5
2. Gryf Świdnica	 24	 43:11
3. Śląsk II Wrocław	 16	 16:9
4. Nysa Kłodzko	 14	 17:18
5. Lechia Dzierżoniów	 12	 25:17
6. Orzeł Ząbkowice Śl.	  12	 18:19
7. Zagłębie Lubin	 10	 29:18
8. Górnik Wałbrzych	 10	 16:14
9. Polonia Wrocław	 7	 8:20
10. MKS SCA Oława	 6	 12:25
11. Parasol Wrocław	 6	 7:37
12. AP Oleśnica	 0	 8:54

DLM
Wyniki z 26 października
Gryf Świdnica - MKS SCA Oława 4:0
AP Oleśnica - FC W-w Academy 3:1
Zagłębie Lubin - Polonia Wrocław 1:3
Orzeł Ząbkowice - Parasol Wrocław 3:2
Nysa Kłodzko - Śląsk II Wrocław 0:15
Lechia Dzierżoniów - Górnik Wałbrzych 2:2

Tabela po VIII kolejce
1. Śląsk II Wrocław	  22	 43:3
2. Lechia Dzierżoniów	  19	 32:7
3. Zagłębie II Lubin	 16	 42:14
4. Orzeł Ząbkowice Śl.	 16	 29:23
5. Gryf Świdnica	 15	 19:15
6. Parasol Wrocław	 13	 24:10
7. Polonia Wrocław	 12	 18:15
8. Górnik Wałbrzych	 11	 25:17
9. AP Oleśnica	 9	 14:27
10. FC W-w Academy	 3	 10:33
11. MKS SCA Oława 	 3 	 9:40
12. Nysa Kłodzko 	 0	 3:64

                *
9 listopada trampkarze i młodzicy MKS SCA 
grają w Oławie z FC Wrocław Academy.

(POL)

Piłka nożna 

DLT i DLM 

Trampkarze i młodzicy MKS 
Oława przegrali po 0:4

O losach meczu trampkarzy 
zadecydowała słaba postawa 
oławskiej defensywy w pierw-
szej połowie. Wicelider prowa-
dził wtedy już 4:0. Świdniczanie 
mają lepsze warunki fizyczne 
i byli szybsi od podopiecznych 
Karola Fedunika. Po przerwie 
gra się wyrównała, a  udanie 
interweniował Piotr Kosecki. 

MKS SCA
Michalak (36 Kosecki) - Wagner (55 
Kurowski), Ożga, Wypchło, Hawryło - 
Fedorowicz, Nazar, Pakuła (60 Makowski), 
Bartczuk - Mirga (60 Chałubiec), Telatyński.

Młodzicy ustępowali ry-
walom warunkami fizycznymi. 
Do przerwy Gryf prowadził 
1:0, ale po zmianie stron prze-
ważali świdniczanie. Wśród 
podopiecznych Piotra Kluzka 
wyróżniał się Piotr Nawrot. 
Często włączał się do akcji ofen-
sywnych i strzelał z dystansu.

MKS SCA
Lubecki - Walkowicz, Banaś, Nawrot 
- Jarosławski, Makowski, Chałubiec - 
Kurowski, Woźniak. Rezerwowi: Pakuła, 
Smoleń.

(POL)

Nacięli się na Gryfa
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Piłka nożna 

Klasa „A” 

Cztery bramki, czerwoną 
kartkę i walkę do ostat-
nich sekund zakończoną 
powodzeniem, zobaczyli 
kibice na miłoszyckim 
stadionie

1:0 - Piotr Wyrzykowski (w 37 min.)
2:0 - Sławomir Miziniak (63)
2:1 - Rafał Kohut (85)
2:2 - Wojciech Bochniarz (90)

Miłoszyce
27 października 2013. Widzów ok. 100.

Sędziowali
Andrzej Samołyk jako główny, oraz 
asystenci Łukasz Zembaty i Rafał Jankowski 
(OZPN Wrocław).

Czerwona kartka
Łukasz Sypek (w 74 min.) - faul za polem 
karnym.

Żółte kartki
Krzysztof Chowaniak (w 58 min.), Wojciech 
Bochniarz (90) - obaj za faule.

Polonia 
Sypek - Mycka, Koselski, Sałandyk, Jelonek 
- Miziniak, Zdun, Wyrzykowski, Kasprzycki 
(20 Kemski, 73 Żedzik), Kotliński - Łodyga.

Lotos 
Front - Batog, Kamiekiewicz, Wyrozumski, 
Bochniarz - Syguła (87 Brzóska), Dutka, 
Wojciechowski, Niemczyński (74 Sturlis) - 
Kohut, Chowaniak (65 Tomaszewski).

Hitowe spotkanie XI ko-
lejki stało na wysokim pozio-
mie. Oba zespoły stwarzały 
wiele okazji strzeleckich, a na 
boisku trwała walka o każdą 
piłkę. W  pierwszej połowie 
lepszą skutecznością popisali 
się gospodarze, choć goście 
mogli objąć prowadzenie. 
Po indywidualnej akcji Rafał 
Kohut zbiegł z prawej strony 

do środka i płaskim strzałem 
trafił w  słupek. Gospoda-
rze odpowiedzieli popisem 
Pawła Łodygi, który minął 
obrońcę i  spod linii końco-
wej podał na 5 metr, ale zbyt 
mocno i Sławomir Miziniak 
nie zdążył do piłki.

Później w  głównej roli 
wystąpił Piotr Wyrzykowski. 
Najpierw w  dogodnej sytu-

acji strzelił ponad bramkę, 
a  następnie - po dośrodko-
waniu z  prawej strony - do 
piłki wyskoczył bramkarz 
Lotosu, Paweł Front, ale 
zamiast łapać, wypiąstkował 
pod nogi Wyrzykowskiego, 
który nie miał problemów ze 
skierowaniem futbolówki do 
pustej bramki. 

Przyjezdni próbowali 
odpowiedzieć, ale po kontr-
ataku Krzysztof Chowaniak 
strzelił obok słupka. Pierwsza 
połowa, choć bardzo zacięta, 
toczyła się w duchu fair play, 
a sędzia Samołyk ani razu nie 
musiał napominać zawodni-
ków żółtą kartką.

Na początku drugiej czę-
ści meczu lepsze okazje mieli 
goście. Po rzucie rożnym, 
w  zamieszaniu w  polu kar-
nym najsprytniejszy okazał 
się Michał Kamiekiewicz, 
ale z  kilku metrów prze-
strzelił. Szczęście nie sprzy-
jało również Kohutowi - po 
indywidualnej akcji trafił 
w  poprzeczkę. W  odpowie-
dzi, w  sytuacji sam na sam 

z bramkarzem Lotosu znalazł 
się Łodyga, ale z ostrego kąta 
uderzył obok bramki. Więcej 
szczęścia miał Sławomir 
Miziniak, który skutecznym 
strzałem wykończył zespo-
łową akcję i  było 2:0 dla 
gospodarzy.

Goście rzucili się do od-
rabiania strat, ale Polonia 
dobrze się broniła. Do czasu. 
Po kontrze Lotosu faulował 
poza polem karnym bramkarz 
Łukasz Sypek, za co sędzia 
pokazał mu czerwoną kartkę. 
Od tego momentu do końca 
trwało oblężenie miłoszyc-
kiej bramki. Po przechwycie 
w środku pola, piłka trafiła do 
niekrytego Kohuta, który tym 
razem wykorzystał sytuację 
i strzelił gola kontaktowego. 

W  końcowych sekun-
dach spotkania szalona akcja 
prawą stroną, poprzedzona 
błędem w  obronie Polonii, 
skończyła się dośrodkowa-
niem Patryka Tomaszew-
skiego. Piłka trafiła na głowę 
Wojciecha Bochniarza, a ten 
skierował ja obok bezradnego 
Wojciecha Żedzika i  mecz 
zakończył się sprawiedliwym 
remisem.

Arkadiusz Okoń
sport@gazeta.olawa.pl

Polonia Miłoszyce - Lotos Gaj Oławski 2:2

Derby na remis

Kluczowy moment spotkania - Łukasz Sypek (w pomarańczowej 
bluzie) otrzymuje czerwoną kartkę
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Piłka nożna 

Klasa „C” 

Cztery gole w drugiej 
połowie zapewniły go-
ściom wysokie zwycięstwo 
w meczu na szczycie

1:0 - Marek Kubiak (w 3 min.)
1:1 - Maciej Bielec (58)
1:2 - Martin Szydłowski (60)
1:3 - Martin Szydłowski (65)
1:4 - Martin Szydłowski (76)

Grędzina 
27 października 2013. Widzów ok. 50.

Żółte kartki
Andrzej Staniszewski (w 4 min.) i Maciej 
Bielec (48) - za faule. 

Widawa 
Jarecki - Balawender, Sztaba, Brocki, 
Kuras - Bartoszek, Janiak (70 Pocałujko), 

Popioła, Kubiak (46 K.Patławski) - Mamczur 
(55 W.Patławski), Matyjaszewski  
(65 Zwierzyński).

Szaluna 
Górnicki - Szydłowski, Kaczmar, 
Staniszewski, Sas - Muszyński (80 Habas), 
Szydłowski, S.Kanarek (55 Stępniak), 
Bojarski - D.Kanarek (65 Jakubowski), 
Bielec (85 Rossmeissl).

Spotkanie czołowych dru-
żyn oławskiej klasy „C” było 
zacięte tylko w  pierwszej 
połowie. Już pierwsza ak-
cja ofensywna gospodarzy 
przyniosła im prowadzenie. 
Szaluna straciła piłkę w środ-
ku pola, dzięki temu Marek 
Kubiak wyszedł na czystą 

pozycję i  w sytuacji sam na 
sam z  bramkarzem umieścił 
piłkę w siatce. 

Potem Kubiak mógł do-
łożyć kolejnego gola, ale po 
podaniu od Pawła Janiaka nie 
trafił w bramkę. Szaluna mo-
gła wyrównać po dwójkowej 
akcji Martina Szydłowskiego 
i  Sylwestra Kanarka, który 
nie trafił w  bramkę. Mimo 
tego niepowodzenia, goście 
przejęli inicjatywę. 

W  końcowych fragmen-
tach pierwszej połowy dwie 
dobre okazje miał Łukasz 
Muszyński, ale przegrał poje-

dynek z bramkarzem gospoda-
rzy, Julianem Jareckim.

W drugiej połowie spo-
tkania dominowali goście. 
Aktywni byli Muszyński 
i  Łukasz Bojarski. Bramkę 
wyrównującą strzelił Maciej 
Bielec, który dobił piłkę, 
odbitą od poprzeczki. Gospo-
darze nie zdążyli się otrząsnąć 
z  pierwszego ciosu, a  już 
otrzymali następny. Strze-
lecki popis rozpoczął Martin 
Szydłowski, który dobił swój 
strzał, obroniony wcześniej 
przez Jareckiego. Pięć minut 
później Szydłowski po raz ko-

lejny zachował się jak lis pola 
karnego, skutecznie dobijając 
uderzenie Łukasza Muszyń-
skiego z rzutu wolnego. 

Martin skompletował kla-
sycznego hat-tricka na kwa-
drans przed końcem, ustalając 
wynik meczu.             (AO)

Widawa Grędzina - Szaluna Zębice 1:4

Pewna wygrana lidera

W starciu dwóch najlepszych drużyn klasy „C” Szaluna Zębice 
(niebieskie koszulki) nie dała szans Widawie Grędzina
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Widawa Grędzina - Szaluna Zębice 1:4 

(relacja wyżej)

Syrena Jaczkowice - Zaodrze Oława2:5

Bramki: Daniel Kiń-
czyk - 2 - dla gospodarzy, 
a dla gości - Daniel Droź-
dziel - 3, Piotr Zych i Da-
niel Rączka.

Last Pub Owczary - Tramp Dziuplina 5:0

Gole: Szymon Czarnec-
ki, Krzysztof Czarnecki, 
Maciej Mirowski, Damian 
Kendzierski i  Kamil Hacz-
kiewicz.

Logan II Kurów - Czarni Piekary 3:1

Strzelcy: Michał Oleszek 
- 2 i  Patryk Linkowski - dla 
Kurowa, a dla Piekar - Seba-
stian Galiński.

Orzeł Jędrzychowice - Błękitni II S. 4:1

Bramki: Tadeusz Olek-
siewicz - 2, Maksymilian 
Trzynoga i Paweł Maćkiewicz 
- dla gospodarzy, a dla gości - 
Damian Kędzior.

Jankowianka Wierzbno - Burza Dębina 4:0

Gole: Sebastian Jankow-
ski, Grzegorz Kuriata, Piotr 
Labocha i Krystian Kasielski.

Pauzował LZS Ścinawa Polska

Tabela po IX kolejce
1. Szaluna Zębice 	 24 	 46:7
2. Widawa Grędzina 	 21 	 37:16
3. Last Pub Owczary 	 19 	 43:9
4. Logan II Kurów	  18 	 16:9
5. Zaodrze Oława 	 16 	 32:14

6. LZS Ścinawa Polska 	 16 	 21:10
7. Orzeł Jędrzychowice 	 11 	 23:15
8. Syrena Jaczkowice 	 10 	 20:36
9. Błękitni II Siedlce	  9 	 20:28
10. Jankowianka Wierzbno 	 7 	 12:32
11. Tramp Dziuplina 	 6	  16:30
12. Burza Dębina 	 1	  7:46
13. Czarni Piekary 	 0 	 9:50

              *
W niedzielę 3 listopada, 

o  godz.14.00, zagrają: LZS 
Ścinawa Polska z  Syreną, 
Zaodrze z  Widawą, Szalu-
na z  Loganem II, Błękitni 
II z  Jankowianką, Czarni 
z Last Pub, a Tramp z Orłem 
o godz.11.00.

(POL)

Powiatowa klasa „C”

Wyniki XIII kolejki  
z 26 i 27 października

Wiwa Goszcz - Burza Chwa-
libożyce 1:2 (gole dla Burzy: 
Rafał Woźniak - 2), Czarni J-L 
- Widawa Bierutów 1:3 (gol dla 
Czarnych: Dominik Domino), 
Sokół Marcinkowice - Polonia 
Wrocław 1:1 (bramkę dla Sokoła 
zdobył Piotr Walczak), Polonia 
Jaszowice - Bór Oborniki Ślą-
skie 0:0, Piast Żerniki - Polonia 
Środa Śl. 1:1, KS Łozina - Falko 
Rzeplin 1:2, Strzelinianka - Iskra 
Pasikurowice 4:1, MKP Wołów 
- Wratislavia 0:0.

Tabela:
1. Widawa Bierutów 	 13 	 31 	 39:16
2. Polonia Jaszowice 	 13 	 24 	 21:14
3. Strzelinianka Strzelin 	 13 	 23 	 23:13
4. Burza Chwalibożyce	  13 	 22 	 24:21
5. Falko Rzeplin 	 13	  20	  25:25
6. KS Łozina	   13 	 20 	 29:21
7. Polonia Środa Śląska 	 13	  19 	 23:15
8. Wratislavia Wrocław 	 13	  19 	 16:17
9. Piast Żerniki Wrocław	  13	  18	  20:23
10. Wiwa Goszcz 	 13 	 17	  31:24
11. Czarni J-L	  13 	 15 	 16:27
12. MKP Wołów	 13	  14 	 15:19
13. Polonia Wrocław	  13 	 13 	 21:27
14. Sokół Marcinkowice 	13 	 13 	 14:19
15. Bór Oborniki Śląskie 	 13 	 12	  20:27
16. Iskra Pasikurowice 	 13	  7	  17:46

                 *
W XIV kolejce, która bę-

dzie rozgrywana w  niedzielę  
3 listopada, o godz. 11.00 zmie-
rzą się: Wratislavia Wrocław 
- Czarni J-L. Mecze: Widawa 
Bierutów - Sokół Marcinkowice 
oraz Burza Chwalibożyce - KS 
Łozina rozpoczną się o  godz. 
13.00.                     (DCz)
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